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NAYIASNIEYSZY PANIE! 


Ohatyrowie tym bliższemi są Krolow, 

pm wyżey się wznoszą wielkością du- 
szy nad ludzi Pospolitego тота, Wielkie 
ich Јаїопа wyięce z ustaw pospolitych mie- 
$zezą się w naypierwszym "rzędzie Dosto. 
leństw przez moc władania losem Państw , 
i prawo w Dzieiach ludzkich do Potomno- 


39 Takiego Męża chwalebne czyny skła- 


dam u Tronu W. K. Mości, Wierny Kro- 
lowi swemu Czarniecki i dobry Obywatel , 
nigdzie Btzyzwoiciey dla siebie mieścić się 
nie możę, jak przy tym Krolu; ktory kochaiąc 
sławę N. 


тобы Polskiego , pierwszy wskrze 
sił pamięć Wielkich Polakow, a zdobiąc ich 
(а) 


4 


$ 
wzbudzić w Potomkach cnotę chwalebnych 
Przodkow. Jch dzieie podane Publiczno» 
ści wyszły pod zaszczyterk, Jmienia. Twego 
NAYIASNIEVSZY PANIE. Ośmielony i 
ia zacnością czynow "Wielkiego Męża cisnę 
się z nim do Tronu W. K. Mości; a iakiey 
cnoty doznawał w nim skołatany nieszczę- 
śliwościami Jan Kazimierz , і uciśniona те. 
wsząd Oyczyzna, takiey wietności podda- 
nych, i gorliwości ich o prawdziwe dobro, 
Życzę uprzeymym sercem A 


WASZEY KROLEVSKIEY MOSCI 


PANA MEGO MIŁOSCIWEGO 


Wierny Poddany 


<, Michał Kraiewfii S. L.. 
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kich _ Woiownikow , 

twa i zdobycie fra- 

zone w Dzieiach 

jlko maig prawo до 

połtommości , Á rzy me Ola pro- 
| &пеу chwały Ściągnęli rękę до org- 
%a > aby przez ucifk, lzy, ? wy- 
lanie kris. ludzkiey шалі, mio- 
na fwoie, ale z powodow Obywa- 
telfiwa , albo nieuchronney potrze- 
| бу okupienia tym fpofobem mitego 
pokoiu ,i оўдододгета од nieprzy= 
tacio? uciemiężoney Qyczyzny. By- 
y be wieki, kiedy rzeź у i rošoo- 
| de Śtlexandra W. poczytano #% 
SBohatyr/fkie czyny, a Jmie tego 
miefzcząc'w przy wu Jawy , fias 


Mowa o Hisroryr 


wiano za wzor ludzi walecznyć 
Izik o mim š o podcdnych бети : 

zownikach to Jadzi p 
co o okropnych hle feach pożaru y 
ао zarazy morowey, ktore kic- 
dykolwiek Rodzay ludzki trapity, 
Wzorygaiąc fi na 


mie Imion zep facielow 


wdzięcznością z uwielbieniem wfpo- 
minamy te, ktorych 
30 


waleczności 
winien Kr y całó 


te. Jakiego Meža /tawię 


nam 
ŚDzieie domowe. ш Орде Stefana 
Czarnieckiego š ktory w pośrzod 
natazdow pograniczney. Dziczy, 2 
dybiących ma zgubę паўза polero- 
wnieyfzych Narodow , chociaż wiek 
cały. przepędził w Obozie -iw о9- 
flo Żyfięcy ludu wyplenił orężem, 
niebyt by jednak Wielkim Ola po- 
Jobnych czynow , gdyby Dzieła ie- 
go wolennę mie miały byty fala- 
f chetnieyfzego zamiaru, mad pro- 


ng Jawę okrzykow. | Qyczyzna, 


powfzechność , | 


amo wspomne- | 
Pańfku żĄ 
mębicielow roðzain ludzkiego, z 
gng - 7 


TAA Wwobody fso- | 


niefionych zwycięftwach przefzło | 


SrerANA CZARNIECKIEGO. 


ktorcy miłość wlewa kę е Gai 
trzem со mas ożywia, бедас iedy- 
nym zamiarem ургаш ego, кү 
tyiko czyniła go M oiownikiem, а 
w uciśnieniu fwotm połrzebowa: a 
ratunku. Z tych powodow dobyć 
oręża, kloregoby ofirze amego tyl- 
ќо naiezdnika razilo , być zwycięze 
cą bez przywar Woiownika , mieć 
razem i tę chęć chwały , ktora za 
pala ferce до Rycerfich czynow, 
z te Popa ść umyj z ktora pma- 
kuiąc w Jlodkich korzyściach po- 
koiu, przenosi ie nad Баир zwy 
cięftw з, ten teft iedyny fpofob zies 
nania fobie orężem Jawy ш Lo- 
tomności , ktora mażąc Imiona u- 


' Wieùczone Lauremw krwi i tzach 


ludzkich obmytym, zapisie w Vig- 
92 chwały te, ktore miłość Openg” 
%ny i. obro Obywatelow uzbroito 
Przeciw przemocy. 


Ta droga aQ 00 niatmiertal- 
mości Bohatyr nasz Czarniecki z 
tym większą Лаша Smieńia fwego; 

Aa 
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¿m trudniey było przez mierząd , 


miesnafki domowe , wiedojtatek fkar- | 


ów, zaniedbanie шоуа, t Zñ yku 
аса wolność, uleczyć foh 7 
Zo ginącey tuż R 

Kray nasz Ct 2 

ny Яш 4 ftoryt Narodu Rol- 
“едо ) niydy nie беда Narodèm 
Joórze rzędnym, nie był oraz ni- 
g3y kwitnycym Spokau wolności 
mafzey , nazwać fie może €poką u- 


padku,'do ktorego fiuty mam dro- 


shorzałe cła 


ge Quma, zemfła, š niezgoda mo- 
ОЖ 


#тїву/зувй ‚ idących, zawfze w za- 
pały z oburczoną władzą fwych 
коош. Ten ogień tleżący од trzech 
fet lat: z okładem, byłby pod pa- 
nowaniem Jana, Kazimierza po- 
ОА Kray cały , gdyby: Czar- 
niecki chociaz miemogący ugafić до 
zczęlu, przynaymniey do czasu mie 
przyblumił był „pożaru. Nigdy 
dardzicy , tak na ow. czas, Narod 
masz mie potrzebował ratunku, ale 
niydy „oraz mieczynił | więkfzych 
przeszko0 до obrony /woiey. Dzicz 


STEFANA CZARNIECKIEGO. 


Ukraińfka од panowania iefzęze 
Stefana Batorego , uzbroiona prze- 
ciw jJąfadam plądruiącym. grani- 
ce nafze , flata Jie w ien czas poa 
dobną до owych barbarzyńjkeh: Naa 
тодош, ktore wyćwiczone 00 Rey- 
mian w /pofobie: wójowania , prze- 
tw nim famym broń potym obro- 
iły. W pośrzod rozruchow i kl 
ktore mam zadawał  Chmielniek 
dkotatany Narod. nierządem 29, 
okupuie pomoc wiarołomnych Tä- 
tarow ńaniebną Janiną, a Woy- 
Жа fwote zofławuie bez płacy; gdy, 
Janowi ochydną: ugodę z buntowni- 
kami, Gu iękfzą iefzcze uieflawą 
Zrywaiąc ią, niema fit, ażeby fig 
oparł ich wzrafłaiącey potędze; 
Widzi W aiezonika  wkraczaiącego 
W granice, aby nie prawość przywła- 
Sczonego Tronu popart илеА/з@ 
leszcze nieprawością nmaiazdu. Ja- 
rol Guftaw Krol SzweOzki ieden 
* tych Woiownikow < ktorym prze- 
moc дав Qo wszyfikiego. prawo , 
” okrzyki woienne flużą до popar- 


` 
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STEFANA CARNIECKIEGO. 


cia niefprawiedliwych przywła- Daw, zy tak wiele дошодош męfłwa, 


sczeń, zerwawszy przymierze za- 
ORW pokoiu, AAC JFielką 
Polfkę w kilku Oniach ogarnął , a 
potym przez xdradę niektorych 
Obywatelow, pofiadł całe Krole- 
uo. 
konany од przeciwnika , niż tefzcze 
добу oręża y poftradawszy zna- 
cznieyfzey części Joraiu, po kto- 
rym fie blakat odbieżóny од fwo- 
ich , nayprzod War 20102 ; potym 
Stolice Krakow , næ koniec t fame 


Jan Kazimierz pierwey po- | 


Korong utracił uchodząc ma БУГА | 


przed ścigaiącym zwycięzcą. 


Przyciśniony Naro? cięża "m 
rozmaitych miefzczęść y opufzczi ny 
од Woyfka, i zdradzony 00 wyro- 


Onych sGiomkow , gdy rozpacza o | 


loje fwoim ,- Czarniecki nadare- 
mamie oczekuiąc pomocy z tych rąk, 
ktore obdarzone pierwszemi дојћо- 
zeńfiwami w Oyczyznie winne ie 
byly naypierwfzę z ребе ofiarę , 
dźwiga fie pierwszy z przepaści, 


zak daleko rozciąga cnota przyzwoi- 
że obręby ‚ za ktore przeyść było бу 
letkomyślnością ‚ w famym nawet 
ufląpieniu przemocy fate fig zun- 


Czezcg. Karol ktorego mie, tak st- ` 


e, zako raćzey fzczęściu nic fie 
20109 oprzeć nie mogło, przytąć 
prawa pokonanego 00 fiebie , chcąc 


dig fat Panem Stolicy. 


Poznał Naro? „ iż niemasz tak 
wielkiey potegi ktoreydy jig oprzeć 
nie mogło śneftwo. zagrzane duchem. 

‚ Обушаїе йт +, a tym przykładem 
Ozwigniony Z przepaści, w ktorą 
Jobrowolnie leciał , zaczął nako- 
niec Jobywać rąk г kayðan , £ pa- 
Фей w potomne wieki związ- 
kiem, Ty/zowieckim pobudzać fie 
Uzatęmnie “до obrony Kola i Oy- 
e Y. Slabe to byty początki 
po, ney obrony Narodw wyzute- 
А z fd i pogrążonego w miefzczę- 
swościąch , przeciwko nieprzyta- 


cielotwi., ktory go gnębił przemo- 


= 
` 


Mowa o Hisronvr 


cą, ale Czarniecki zafłaniaiąc fo- 
ba wzrafiaiący związek, Jat czas 
Narodowi , aby fig garngt na obro- 
ne raiu, a пайтга Fabiufza 
uuwodząc żywość zwycięzcy , częścią 
zwłoką у częścią walecznością fwo- 


za, ocalił nakoniec "zgubiona tuż 


Oyczyznę. Karol, ow ogromny 005 
zezdnik , ktorego przemoe trzyma 
da tuž Naro? wolny mw kaydanach, 
a chciwość nie przefialąc па przy- 
wtafzczoney Koronie Sźvedzkiey у 
Jarta ke tefzcze до Tronu, дерсав 
prawa wolnego wyboru ; pa саѓег- 
dziefłu rożnych potyczkach , ofla- 
біолу męftwem Czarnieckiego И: 
Ścigany makoniec orężem w wła- 
nym едо „Bańfłwie , te tylko ko- 
7216 одто z dzieł. fwotch wo- 
iennych, iż zóroczył тесе krwią 


ludzką. 


Przyzwany ma Tron wydarty 
fobie „tw ońcym J raw fzukaiący 
felronienia Jan Kazimierz, po- 


konany hanieóną Кера Rakocy, 
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odciągniony од przymierza z Szwe- 
dem Fryderyk Wilhelm Elektor 
ŚBrandebur/ki p odzyfkane ZNACZNIEY- 
Де Miefta, t cały Narod osuo- 
bodzony z tarzma niewoli з. 1ufzzym 
(о to było dziełem tey ręki ; Бо 
ra род Saroflawiem у War 
Ścianem у Lowiczem , Gnieznem. , 
Choynicą ў Strzemesznem, Jlagie- 
rowem, w Romeranii; i Wyfpie' 
Alfen , дало Ozielność fwotey 
ofobliwfze dowody , zachowała Oy- 
czyzne ‚4 ufłała tey drogę до chwa- 
leśnego ойо, 


Po tylu klęfkach razem zlewa- 
zących fe ma Polfkę з. widzieć ig 
ocaloną męfitwem. iednego Obywa- 
tela, a hanbe i urąqowifko zatar- 
łe dzielną ręką tego, zdaie fig ta- 
koby los czynił fobie igrzyfko z Mo- 
carfiw ludzkich, радас w rę- 
„ku iedney Ofoby fzczęśli ość całe- 
go Narodu. otwierdził to o fo- 
bie Əalszemi iefzcze Ozielami wa- 
tennemi Czarniecki, gdy uciśnio< 
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na тоша 


uzórolufzy go w przemoc ‚ czyniła 
mu nadzieię podchieóną dumnym za- 
от.) sliczne woyfko Mofkiew- 
ue wkroczywfzy w granice: mafze 
pofiadło znaczną : cześć Litwy è 
Ukrainy „na ten czas 2ске kiedy 
Naro? ftawić fje mufiać Szwedom, 
a Czarniecki ratiiąc /przymierzo- 
nych  Duńczykow ofwobadzat. Qal- 
sim orężem „lsen. Już Wilno, 
Grodno , SMiń/k „Troki , i inne zna- 
cznieyfze лода trzymać тертеу 
taciel; gdy Obrońca nafz przyzwa- 
тр z Jlolsacyi шаша JSeymową, 


pośpiefzył na ratunek Qyczyźnię, 


Rzadko podobne przykłady wi» 
zic fie Jaig w Dzieiach ludzkich, 
ady żak fzczupie ЕА żak miat 


z Joba Czarniecki , dać mogły од- 
por licznemu 4 ogromnemu niee 


огра 
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przyiacielowi y ale тшо 2040 
przechodząc w/fzelkie ОА goto- 
wało podobne prawie zdarzenie ш 
Dzieciach naszych, iak w Zat oss 
tności przywodzi mam na pamięć 
талон Ќа potyczka. Pamiętna 
bitwa i ztbycięfiwo poa „Potonką 
uwieńczyły „Laurem fkronie zwy- 
cięzcy, æ Oalfse iego pomyśle 
obr oty род. Lachowicami , Polg- 
сіе, Wiżynem p Beryaflawiem , 
Ofrzem, Dziewica i W owogrod- 
kiem , wytępiwfzy w Fraiu nieprzy- 
iaciela, przyłączyły oderwaną од 
Korony ше у 2 pofkromioną w 
buncie llkraimę przywiodły до po- 
Mufzeńfiwa i dawney karności. 


Tyla  zwycięfiwami , ozdaliony 
Czarniecki fa gdy pod czas Obrad 
publicznych wrežoža (пе даїедаї- 
тес Zamku Kroleufkiego , nie tak 
zdobycz zabrana z nieprzyiaciela 
Z ieńce ktore prowadził , tako A 
krzyłę ludu daiącego mu imig W- 


Śrońcy i Wybawiciela Oyczyzny, fuz 


4 Mowa o Hišroxxr 


Był za tryumf Oziel ¿ego woiennych. 
Oświadczone mu dzieki од Tronu 

nadany dziedzictwem Tykocin , Ę 
Przywileiem  Krolewfkim pamięć 
czynow tego przejfłama до роѓотто- 
360, byty nadgrodą niezrownanych 
zajług 2 prac podiętych Ola mito- 
ści Qyczyzny. Nied przefłał ieðnak 
Czarniecki na tym fiodkim uczuciu , 
htore 2049 fercu ¿ego przynofiła chęć 
chwały. Nie tak: wielkość nad- 
grody, тай podchleóny upominek 
wózięczney fobie Qyczyzny, wzbudza- 
ас w nim winną ku теу wzajemność 
z refzty nawet fil zwątlonych pracą 
aż do końca życia czynił chętną ofia- 
rę. Mimo ochydnego Ola Rzet zy 
po/politcy ` związku. woyfkowego , 

ktory pozbawić Naro? wielu korzy- 
Ścz; Mąż ten waleczny nieprzefłać 
Баша fige zwycięftwami pod Glg- 
bokiem , Rumnem , Butywiem y Óze- 
chrynem , Steblowem i Stau баскач 

mi , #иёав Oyczyznie życiem ima- 

iątkiem, a сйшаіебпа pracą feie- 

Гас fobie drogę Qo nieśmiertelności. 


STEFANA CZARNIECKIEGO. 
Kdatarte z pamięci miektore fzcze” 
golmośce czynow Meža tego , byty 
može przyczyną „1% nikt dotąd nie- 
Przed fiewzigt fawié go Publiczno- 
ści obok Wielkich amoyfkich 2 
Chodkiewiszow ; ale trofkluwość Pa 
nniącego mam, Monarchy- wydlo- 
ушаласа, z cienia ozdoby przywa- 
lone wiekiem + ште iwfzy pamięć 
Carnieckiego w Obrazach t Buftach, 
yla mi powodem, abym poświę- 
cit pracę możę 4 żądamiom Jofre- 
go rola ,. i wozięczności , ktorg 

zako Polak winienem Wybawi ielo-* 

wi Oyczyzny: H chociaż , mimo. а= 

rania, ktore czyniłem około wy- з 

fuukania  rękopin fłużących., до 

ięcta mego, ludzież chwa- 
heci kilku zacnych Mg- 
ch mi dać: pomoč ,, ma- 

ło co zdobyłem nad zafwiadczenia 
wfpołczesnych Jiftorykow , „Piafe- 
ckiego , Kochowjkiego st Rudaw- 
[kiego ; odważyłem Jig iednak 728 
ас Publiczności ten fzczupły zbior 


dać 


Hlifloryi Stefana Czarnieckiego > 
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z ktorego , tak fobie podchiebiam, 
może mieć Czytelnik dofyć Jokla- 
Ona. wiadomość o Dzieżach tego 
Wielkiego Męża. Dopełnitbym 2те 
miaru mego w pzfaniu , gdyby Cz 
telnik margc wyfławione fobie chw 


lebne czyny Bokatyra nafzego , w 


tym czafie , kiedy Obywatel jka cno- 
ta wzrofł bierze, zagrzał serce do 
раш rownie ei A iak 


dwa owi Zofnierze оой raiąc bron 


fuoię o martwe popioły flawnego і 


Hf otownika Maurycego de Saxe Š 


chcieli wzbudzić w fobie cnotę, kto- 


rey додашаёа im przytomność wo- 
zutącego niegdyś z ni 
go Wodza; tak każ Y czytaląc 
Dzieie Biomka fvego, ożywił fe du- 
chem waleczności iego i Obywa- 


że/fitwa, 


tt. waleczne- | 


п 
4 
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Porsra , iak wfzyftkie inne Na- 
„rody, winna fławę Bohatyrow 
fwoich niefzezęśliwościom , w kto- 


tych бе znaydowała. Panowanie 


Część I. Hisrokyr 


'Wazow pamiętne tylu klęfkami, by- 


ło oraz wiekiem flawnych Mężow w 
Oyczyznie , ktorych chwałą Narod 
nasz zaiaśniał. Po . Zamoyłkim , 


Chodkiewiczu , Zołkiewfkim , Ko- | 
niecpolikim , jktorzy ieden po dru- 1 


gim iakoby prawem fpadku dziedzi- 
czyli chwałę, Stefan na Czarncy 
Czarniecki Woiewoda Kiiowfki Het- 
тап Polny Koronny, tym znako- 


mitszyńm widzieć йе dal w Dzieiach | 
ch, im w większych nieszczę- | 


nalz 

ściach zachował Kray , pod Pa- 
nowaniem oftatniego z Wazow. Mąż 
ten waleczny , dobry Obywatel, i 
ftateczny w dotrzymaniu wiary fwe- 


mu Krolówi, na ten czas kiedy ka- 


żdy przytlamiony potęgą nieprzi 
iaciela, opufzcza ręce, i w przę- 
баі йо dobrowolnie w iarzmo + kto- 
re пай fromotnie wkładała prze- 


moc fąfiedzka, pierwszy fe odwa- | 


Żył dać odpor nieprzyiacielowi, ʻi 

"Życiem fwoim zafłonił Qyczyżnę. 

Takim byl Stefan Czarniecki ; kto: 

rego opifuiąc Dzieie , za przyzwoiś 
w 


з 
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tą rzecz fądziemy zacząć od iego 
urodzenia , nieopufzczaiąc Żadney 
Viadomey nam okoliczności chwa- 
перо Życia.  Niemasz піс pospo- 
litego w fprawach Wielkich ludzi, 


coby nas iakokolwiek obchodzić nie- 
miało. 


Sławny fiarożytnością Dom Ło- 
dziow był gniazdem Jmienia Czar- 
nieckich , ktore od Dziedzictwa Wfi 

Zarncy "i Czarnieckiey Woli, w 
Woiewodztwie Saudomierfkim › Po- 
wiecie  Chęcińfkim początek [woy 
wzięto. Naypierwszy Виа, Przo- 
dek tego Jmienia , pifać fię zaczął 


_ ла Czarncy, ktorey część Bratu 


wemu Dobkowi uftąpił w Zarnow= 

ca Roku 1665, Pominąwfzy innych 

poźnieyfzych wiekiem naftępcow , 

с. Рорглейпікоуг wielkiego Jmienia 
Zarnieckich , 


, i Pełka Bracia 
> ktorzy: za Panowania Wiaę 


Jagiełły 14s5. otrzyniali 
B 


dyflawa 


4 Część T. Ніѕтовтт 


Przywiley Prawa Magdeburfkiego па 
fwoie Dziedzictwo , i Wieś zwaną 
' Kąty nazwali Czarniecką Wolą , 
ktorey część fpadaiącą na fiebie Ja- 
chna Małżonka Pawla z Chrząfto- 
wa Sioftra rzeczonych pięciu Bra- 
ci, Tomkowi i Sędziwoiowi жар 
Гаа w Wiślicy Roku 1457. (a) Po: 
dzielone Dziedzictwo między liczne 
Rodzeńftwo , ziednoczył poźniey+ 
fzemi czafy Szczęfny czyli Felix 
Syn Hieronima z Czarncy i Doro: 
ty Przyleckiey Srzeniawczanki, kto” 


vy z Elzbiety Tynieckicy Hevbu) ` 


Poray zoltawił trzech Synow, a 
znich Jan Syn drugi Felixa z Кай 
tarzyny Moflkorzewikiey Herbu Pi- 
lawa miał Syna Krzyfztofa Staro/ 
fię Żywieckiego і Dworzanina Жу 
gmunta III. Ten Mąż niemniey za- 
flugami w Oyczyznie iako i potom- 
ftwem fławny , z Kryftyny Rzeszow- 
fkiey zoftawił iednę Согке Kata, 
‚ rzynę Mafłowiką, i dziefięciu Sy: 
— mn | 


(a) Niesieca:, 
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NOW; Piotra 


rogofta , Fr 


› Woyciecha, Pawła, 


Staniffawa ; Tomalza, Stefana ; Do- 


ancifzka , Marcina, i 


MA; (6) z ktorych Stefan fzo- 
y Syn Krzyfztofa, pracą woyfko- 


wą, zafłu 
wa- znakomit 
Jmieniowi 


sami w Oyczyznie , i fla- 


ych czynow , z іейпаЁ 


fwemu nieśmiertelną 


ehwalg, Ten to fam ieft Bohatyr, 
arego pamięć wielbiemy z Naro- 


R + Wyzną 
12 iego walec 


iąc z wdzięcznością , 
zności winniśmy całość 


i fwobody nafze. 


Przyiście na świat Wielkich ludzi 


znakomite częftokroć bywa iakim 


ofobliw(zym 
an rodząc fi 
Cl, nie fpra 


zdarzeniem ‚ ale Ste- 
6 w pośrzod tylu Bra- 
wił w Rodzicach tak 


ARA radości , iaka bywa fkutkiem 
"nie. pożądanego potomftwa, i kto- 


т 
A Uwodząc da 


wrze . 
żeczy czyni 


RZE 
с) Niesiecki, 


leko ferce, z każdey 
tobie iakowąś wrożbę 
В» 


— 
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nadzwyczaynego zdarzenia. Przyj 
ście iego na świat było na kfztałł 
wfchodzącego fłońca , ktore niepo: 
przedzaiącemi znakami, ale włafną 


światłością tym iaśnieyfzym Пе po^ 


kazuie , im wyżey fig wznofi. le: 
żeli iednak w ftosowaniu czafu 7 
- chciałby kto uważać iakie zdarze” 
nie, nad tym tylko mogłby fię za 
fianowić , iż Rok 1599. ktoregg 
Stefan Czarniecki przyfzedł па świat. 
kończył wiek XV. i był Epoką nie 
dzczęśliwych Woien: Szwedzkich« 
ktorym Karol Xiąże Sudermanii 
dał początek przez przywłafzczenie 
fobie Korony , co wfławić miało {wer 
go czasu waleczność Bohatyra na 
fzego. 
| 
Wychowanie Stefana było we 
dług: zwyczalu ftaroświeckiego fzko” 
łą cnoty i męftwa ;, dziedżiczył pó 
Matce cnotę , a po Oycu walecznoś 
i chęć do flawy Rycerfkiey.  Skłonw 
ności wieku dziecinnego fą пабопӣ 
wzraftaiące z laty, ktore Пе tyw 


` 
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mocniey krzewią , im ftofowniey- 
ze do nich było wychowanie. Czar- 
niecki od młodości fwoiey pokazu- . 
190 chęć ofobliwizą do narzędzi 
Rycerfkich » oznaczał tą fkłonnością, 
iż lerce iego ftworzone było do 
dzieł woiennych, a żywość ktorey 
dochował aż do lat fędziwych, czy- 
niła Qycu niezawodną nadzieję , iż 
w ślady iego wftępuiąc , rownie iak 
оп whawi йе cnotą Rycerka. (с) 
ierność maiątku ,'i mała wziętość 
Jmienia chociaż ftarożytnego tą mo~ 
że przyczyną , iż nic fzczegolnego 
nie wiemy o Edukacyi Stefana, 
ktory W ten czas dopiero obrocił 
na fiebie oczy, gdy przez zaflugi 
„ole w OQyczyznie , iuwoiennemi 
czynami , i doftoieńftwami w Rze- 
szypolpolitey wñawiaé fię zaczął. 
akim był fławny ow Du Sake. z 
Ргойеро Szlachcica wyniefiony w 
Sczyznie {woiey do naypierwfzych 
oftoieńfty , z ktorym nasz Czar- 
DZE: 


— ZEE ERZE 
(e) Niesiecki 
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niecki równaiąc Пе walecznością Í 
fławą dzieł wolennyGh , w tym take 
że był mu podobny, iż początko? 
wego Życia ofobliwości po więklzey 
części zoftały w 'nićpamięci. 


Po fkończoney Edukacyi w 5204 
łach Publicznych, udał fie “zaran 
Czarnieeki do Woylka. Młodzież 
nafza' wftępuiąc w ślady Оусоу + 
zaczynała ie fwoie od wag Oy- 
czyzny. Обол był dla niey miey- 


{бет poloru , i ftopniem do naywyż-| 


Stefan Nasz za 
siągaiąc ieszcze tych czasow , kiej) 
dy Jan Karol Chódkiewicz йуп 
zwycięftwami, WV z świeżey powie 
ści ftawiąc fobie przed oczy wo- 
ienne okrzyki wielkiego Męża Jana) 
Zamoytkiego , z” zagrzanym fercem| 
do podobnych czynow pod Stanifla- 
wem Koniecpolfkim Hetmanem W. 
Korońnym , i Marcinem Kazanow- | 
fkim  Hetmanem Polnym, aż 

31 


fzych godności. 


pierwsze początki fwey chwały С 
— 
(4) Potocki Centuria Virorum na Karcie 91. l 


 Wielcysludzie даја 


STEFANA CZARNIECKIEGO. 9 

4 
о Куш a aczkolwiek 
Zczupła na ow czas zawsze iednak 
zaladzała fię na długim doświadcze- 
niu. Stefan nasz mając. to wfzy- 
ko z natury , co czyni dobrym Żoł- 
теглет , tym lepiey fię fpofobił do 
przymiotow dobrego Wodza, im dłu- 
2су Пе czył pełnić rozkazy , kto- 
re miał Potym wydawać. (e) Zy- 
Re w owym wieku, kiedy młodzież 
długim podleganiem uczyła fię kar- 
ności, nie prędzey aż w trzydzie- 
ftym trzecim roku, u Marcina Ka- 
zanowfkiego Hetmana Polnego , do- 
Полу fie Porucznikoftwa. CAZ tym 
wlzyftkim IpoZniona groda za- 
ug iego, nie odftręczyła go bynay- 
mniey od przedfięwziętego Stanu: 
у Пе mieć dwoi- 
4 drogę do chwały: albo nagle 
Wznofząc fię nad innych w krot- 
im czafie zoftawuią daleko od fie- 
bie ludzi pofpolitych, albo ftate- 


> AM 
е3 
(Ӯ) 


Potocki na Karcie ink уёгу. 
Niesiecki; 
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о МК 

cznie trwaląc w przedfięwzięcii 
ftaią nakoniec u kresu, ktory W 
poł drogi rzuca prożna duma nie” 
cierpliwa zwłoki! Tym drugim to 
rem Wielkich ludzi fzedł пах Ste 
fan Czarniecki , bo Doftoyności kto” 
rych doftąpił, nie były owocem przyj 
padkowego fzezęścia , albo chyrche? 
low, ale długich prac i zallug: w 
OQyczyznie, na ktore całe życie fwo“ 
ie poświęcał. 


Naypierwszy dowód męftwa swe” 
go dał Czarniecki na woynie Мо“ 
fkiewfkiey , Roku 1653. Powodem do, 
tey woyny był Car Michał Еісй04 
Yowicz , który nieczekaiąc końca za”. 
wartego pokoiu na lat czternaście, 
iak tylko powziął wiadomość ośmier< 
ci Zygmunta Ш. ууа Woyfka 
swoie do Litwy, które obległfzy 
Smoleńsk puftoszyły całą okolicę + 
i coraz daley szerzyły fe po Kra” 
iu. Częścią nieład i zamiefzanić | 
pod czas bezkrólewia , częścią Seymi 
i inne zatrudnienia nowo obranego 
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Króla Władyfława IV. odwlekły dó 
czalu wyprawę ‚ tak dalece : iż <do- 
Piero w Miefiącu Maiu 1655. zebra- 
wfzy Król naprędce Woyiko; rufzył 
z nim do Wilna ,i przez dwa Mie- 
басе oczekując na więkfze pofiłki, 
wi arty nakoniec ludem uciśnionym 
od nieprzyjaciela ; udał бе pod Smo- 
chsk  pierwizych dni Września. 
глутаЁ to Miafto w oblężeniu Mi- 
chał Boryfewicz Sehin, z Szymo- 
nem Wafylowiczem Knińziem Pro- 
zorowikim , którzy daiąc uftawicznie 
эф do murów; znacznie iuż ie 
yli nadwerężyli. © Ale Stanifław 
Woiewodzki Mąż waleczny i bie- 
gly w fztuce woienney , przez ośm 
miefięcy wytrzymniąc oblężenie, bró- 
nit бе nieprzyiacielowi daiąc mu mẹ- 
21у odpór. Z tym wszyftkim nie 
tak Potęgą Mofkalów , iako. raczey 


niedoftatkiem Żywności i potrzeb 


Woienn: 


ych będąc przyciśniony, my- 
Sla 


nakoniec. о poddaniu Miafta , 
gdy tym czafem Władyfław Król 
idąc na odfiecz ‚ wylłał przed sobą 
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Xiążęcia Krzyfztofa Radziwiłła Wo- 
iewodę Wileńfkiego , który z dru- 
giey ftrony; Rzeki Dniepru uderzy- 
° wszy na nieprzyjaciela, pomiefzał 
ma fzyki, i odpedził od murow. 
Korzyftaiąc z tey pomyślności Wla- 
dyfław wszćdł ż znaczną czę 
Woylka (wego do Miafta, i prz 
тий Kniaz 


iącego iefz 


cy w Wigilią Swiętego Michała od- 
ар od oblężenia, i udał fię do 
Obozu, Sehina. Król opatrzywizy | 


Miafto w żywność i potrzeby wó- , 


ienne, zoftawił ie pod rządem Ale- 


xandra Gąfievfkiego Woiewody 5 тог 


leńtkiego , sam zaś z całym Woy- 
fkiem udał fię ku Obozowi nieprzy= 
iacielfkiemu. Przez calą zimę Woy- 
Ika пабе trzymały w oblężeniu Mo- 


fkalów; a czegokolwiek odwaga, i cier- | 


pliwość w znofzenin naywiękfzych 

przykrości i niewczafów dokazać 

mogą , wlzyftko to na ów czas wi» 
5%, 


dzieć йе dało w Woylku nalzym. | 


Niedoftatek żywności i ciężkie mro- 


ia Prozorowikiego ‚ fto- 
ze około murow, iż w np- 
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Zy nie odwiodły bynaymniey Króla 
od pPrzedfięwzięcia , który sam wf? 
azie przytomny, w.mizerney chacie 
chlopfkiey fzukał na czas Ichronie- 
nia > przed mrozem. Taky ftate- 
cznością przełamany Sehin, gdy 
mu coraz większy niedoftatek do- 
kuczał, Profić zacz qf Króla o pokoy. 
Ву! to naypierwfzy widok: dla Czar- 
tego, który w Urzędzie Po- 
rucznika dał na ów cz s znaczne 
owody męftwa, iż patrzał na nie- 
szyiaciela maiącego trzydzieści ty: 
jazdy, dziefięć tyfięcy Koza: 
żeść tyfięcy Dragonii, ź po: 
korą prolzącego o miłofierdzie Zwy- 
cię 
mio 


J> !przyuczał oczy fwoie od 
dości do woienney chwały .C9) + 


. W розева nie pómyślnych dla fie- 
bie okoliczności , w których йе znay- 
Qowal. na ów czas-Sehin, ta iedna 
„lzczę nadzieja utrzymywała go, 
12 li fpodziewał pofiłków.od Cara, 

DZE WIE KADRA 2 
“cia Virorum na katcie өз, 


Cz) Con 
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ale.Król uwiadomiony о tym 
fłal Marcina Kazanowlkiego 
na Polnego, który napadaiąc po 
różnych mieyfcach na pofiłkowe 
Woyfka podzielone na kilka częście 
wprzód niż dofzły do Drohobuza 
gdzie fię złączyć: miały z toba, 
wfzyftkie fzczęśliwie rozpędził, ch 
‚ Byt w tey wyprawie z Kazanowfkini 
Stefan Czarniecki, i dał tyle do; 
wodów męftwa , iż „Król nadgradza: 
iąc iego zalługi , dał mu Przywilej 
w Obozie pod Szemptowem na pięć: 
set łanów przy Popowey górze, 
w Powiecie Starodubowikim. Ө! 


> wyć 
Неёта* 


Та Woyna zakończyła fie chwa 


езше, i z wielką korzyścią: dla 
Роа.  Władyfław wziąwizy cały. 
Oboz 'nieprzyiaciellki, posunął zwy” 
cięztwa Ѓуоіе aż pod Mofkuę Sto- 


lice na ów czas Pańftwa у ale dla Я 


przypadaiacego Seymu упа którym 


———.. 


(b) Piasecki na karcie 46z, 
(5). Niesiecki, 
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chciał бе» znaydować, aby uftano- 
Wil Podatki na wyprawę przeciw 
Turkowi , przymuszony był pośpie= 
zyć do Warfzawy, i uczynić. po- 
ФУ dnia 15, Lipca , nad brzegiem 
Rzeki Polanowka , między  Wiazmą 
i Drohobuzem. Król zrzekłszy fię 


| Ргебеп[уі do Tronu: Mofkiewikiego , 


ta którego był wezwany przez Ele- 
суа Przednieyszych Panów ‚ í uzna- 
wizy za Cara Michala Fiedorowi- 
cza, Otrzymał K 

wika z Powiatam 

niechow , 

tudzież K 


бет 


Sobieszcza , Kra- 

kończa , i Popowa- 

« Oprócz tego Michał Fiedo- 
rowicz zrzekł Пе wszelkiego pra- 
Wa do Inflant ‚ Eftonii , Kurlandyi , 
Przyrzekł powrócić kofzta woienne, 


„| wiele futer fobolowych obowią- 


ё 
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zał Йе dać w podarunku Włady” 
flawowi, 


Tym sposobem odzyłkawizy Król 
dawniey utracone Włości, nie tyle 
ko ziednat so chwałę u fwoieh+ 
ale oraz poważanie u Poftronnych, 
tak dalece iż Turek dawizy iuż 
czepki do woyny , wyflał do War 
fzawy Sehina Age, który fkladająo 
winę zaczepek wojennych na Batzę 
Abazy , dopralzał Пе pod cza Беу, 
mu, aby Rzeczpofpolita umocni 
pokoy dawniey uczyniony z Porta 
obiecuiąc imieniem Sultana ukarać. 
Balzę zą zgwałcenie przymierza) 


i utrzymywać przyiaźń Sąfiedzką: б 


Przyiely Stany te wymowke ogrod 
mnego Safiada, i przeftaiąc na uka; 


raniu obwinionego Balzy, zgodziły, ү 


fię na- potwierdzenie dawniey za 
wartego pokoiu. 


Ugoda także z Królem Szwedzkiny 
dnia 26. Września na lat fześć uczy” 
niona, a коол дЫ 1658. przeć 
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dlużona była na lat dwadzieścia i 
{еб we Wsi Sztumdorł dnia dwu- 
ftego czwartego Maia. Ale 

trwał pokoy z pogranicznemi 

wami › Kozacy Roku 1655. wÍ 

li kłótnią ha Ukrainie + z przyczyny 
Zamku Kudak nazwanego, który za 
zgodą Stanów Staniflaw Koniecpol- 
Kl Kafztelan Krakowfki , wyftawił 
śolztem publicznym między Rzeka- 
U Samarą 1 Dnieprem. Rzeczpo: 
[polita tym końcem mieć chciala 


,W tamtych ftronach Twierdzę, aby 


połkramiać mogla Kozaków) którym 
znaczne Włości nabyte o Panów 
nalzych w Woiewodztwiefk iiowfkim, 
aw nich powiękfzaiące бе podatki 
aciemiężenia, były szef) powo: 
sem do. buntu, iako ludowi 

iącemu dot 
tóre nań 


iezna- 
ad podległości, i iarzma , 
wkładano. Ale jak tyl- 
o Zamysł ten przyfzedł do ikutka, 
ШШ? obawiaiac fię aby nie poltra- 
icl Przez to dawnych swobod swo- 
e 1, dobywfzy mocą twierdzy ofa- 
“oney тайа Рока, wycięli w pień 
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nafzych , i zburzyli mury które im 
groziły niewolą. Przeciw tym bun- 
townikom wyłłany był Mikolav Po- 
tocki Strażnik Polny Koronny, i 
za Korsuniem około Miafteczka Ku- 
meyki, gdy. iefzcze nie nadefzły 
wozy Kozackić aby z nich zrobio-. 
no tabor, niefpodziewanie napadi- 
szy , porazil znaczną kłęlką. Znay- 
dował Пе także wtey wyprawie Ste; 
fan Czarniecki w Urzędzie iuż Ro- 
tmiftrza Ufsarfkiego , i dał waleczno- 
ści swoięy kilkokrotnę dowody. (4) 
Po odniefioney klęsce uchodząc z pla- 
cu Kozacy , udali йе do Borowicy, 
gdzie Potocki -trzymaiąc ich w ob- 
leżeniu ,Przymafił, głodem , aby wy- 
dali Wodza {wego Pauluka > inne- 
mi czterema herfztańi, za upewnie- 
niem Adama Kisiela, iż otrzy- 
ma dla nich u Króla darowanie wi- 
ny. "Ale naftępuiącego roku 1658. 
mimo usilnych próźb Adama Kifie- 
la, Pauluk pod czas Seymu fkazany 
był: 


s 


Ре --\ 
(Ë) Niesiecki, 
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był na śmierć , a niedotrzymanie da- 
nego flowa  Kozakom >, bylo przy- 
- Czyną częftego ich wiarołomitwa 
i tych wfzyftkich klęsk , których po- 
Źniey,iak obaczemy,doznała Ukraina. 


Oswobodzony Naród do слабі od 
domowych kłótni przez Sześć lat 
Używał fodkiego роко.  Odwiedzik 
na ów czas Siedlifko Przodków, i 
Dziedzictwo swoie Czarncę Stefan 
Czarniecki , podobny do owych Rzy- 
mian , którzy w fpokoynym „szalie 
Rzeczypospolitey ukryte Życie pro- 
waądzili w fwey chatce , a wezwani 
w potrzebie szli  przepilywać 'pra- 
wa obcym Narodom. Z pozoftalych 
dotąd zabytkow, których dziś Czarn- 
ca zachowuie. {mutna pamiątkę, mo- 
Żna wnosić fobie ,/iż to Siedlilko 
razem z awa Dziedzica pomnaża- 
ło Пе w ozdoby : Cokolwiek wipania- 
łym czyniło ni ów czas to miey- 
fce „a dziś w fmutnych rozwalinach 
przywodzi: na pamięć ,iż było mie- 
szkaniem Wielkiego mie wfzyftko 
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to ieft zabytkiem rąk “S ANa zdo- 
bytych * na nieprzyjaciołach Oy- 
czyzny. (2) ' 


Spokoyność Życia , którey na'czas 
zakosztował Czarniecki, nie odwiodla 
go od chwalebney chęci fłużenia Oy- 
czyznie. Gościem tylko był w.do- 
mu , mimo swobody „którą zabeśpie- 
czał pokóy. Oboz mieylce prac i” 
różnych niewygód „był iego naymil- 
fzym miefzkaniem. Tam fzukał chwa- 
ły, nie iak woiownik zapalony do 
bóin, ale iak; dobry Obywatel czu- 


(Q) Napis nad Zaktystyą w Kościele Wsi“ Czarncy 
iest w następuiące slowa : 
D. T. O. M. 
Beatissime Virgini Marie, (r S. Floriano ha- 
Дит Ecclesie Patronis, Generosus Stephanus in 
Czarnca Czarniecki, Miles @ Aulicus S. R: 
Majestatis die зо. Junii Anno Domini 1640: 
sumptu proprio extruł curavit Na marmus 
rze zaś wrmurowanym w Ścianę Kościofa , 
który musiał bydź dawniey nad Domem, 
widzieć się daie następuiący Napis: Селе 
rosus Stephanus. in Czarnca Czarniecki s Ve 
xillifer  Palatinards Sandomiriensts ,  Ductor 
Chilarchie Regie ‚ dum in сатро Bellona hostem 
Sternit, hic sibi suisque reparat auitam отит, 
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Waiący okolo. dobra Qyczyzny, i 
dbały żołnierz będący w pogotowiu 
na każdą iey potrzebę.. „Pokazał to 
rok 1644. w którym Tatarowie Na- 
ród rozbóyniczym fpolobem częfto 
plądrniący granice Polfkie , rozu- 
mieiac iż pod zimową porę nie by= 
ło Żadney ftraży , a rozłożone Woy» 
a po 'ftanowifkach były w odległo- 
561 od fiebie , tak iż ie trudnoby by- 
ło zgromadzić ; przeciw zwyczaio- 
wi fwemu, bo przy końcu Miefią- 
Ca Stycznia, gdy. dokuczały nay- 
większe mrozy w trzydzieści tyfię- 
cy iazdy zgromadzili Пе na pola 
Oczakowikie , ażeby ztamtąd dla łu- 
pu wtargnęli do Kraiu. Uwiado- 
miony o tym przez szpiegow Sta- 
niflaw  Koniecpoliki Hetman Wiel- 
ki Koronny, ściągnął iak nayprę- 
dzey Pułki pod Winnicę, i wyflał 
Szemberga Setnika Jazdy swolcy ç 
aby powziął wiadomość -w którą, 
ftronę udać fç mial nieprzyjaciel. 

owiodła fię ta wyprawa Szember- 
owi  podiazd SZL mającemu 
а 


À` 
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® foba; złapawfzy bowiem szpiega 
"Tatarlkiego , uwiadomił Hetmana, iż 
Barbarzyńcy maią fię ku Ochmato- 


wi. Więc natychmiast Woyłka na- 


fze zaflonione taborem udały fie w tę | 


ftronę , a, częścią ` niefpodziewanym 
przybyciem , częścią Zwawym odpo- 
rem odniolly zwycięztwo nad Barba- 
rzyńcami. Naypierwszy Stefan Czar- 
niecki, Pułkownik na ów czas Sta- 
nifiawa Lubomirikiego Woiewody Kra- 
kowikiego , tak tnężnie i pomyślnie 
uderzył na Tatarow , iż w pierwszym 
spotkaniu Пе pięćset ich położył na 


*boiowilku ,i przymusił refztę, iż pu- | 


ściwszy: wolne cugle konióm nazad 
nciekali. (m) Szla w pogoń: iazda 
nasza rażąc nieprzyiaciela , któremu 
sami nawet tamteysi Mieszkańcy z ró- 
Żnych ftrón wypadaiąc bronili prze- 
prawy, i częścią Żywo chwytali, 
częścią zabiiałi uciekaiących. ` Oso- 
bliwie iednak w przeprawię na Rże- 
се Sinawoda porażeni byli Tataro- 


(m) Piasęcki pod Rokiem 1644. ña karcie 505, 
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wie , których Piotr Łafzcz oprócz 


ieńców , tyfiąc trupem położył; aż 


nakoniec. gdy na polach Oczakowikich 
niczego йе iuż nie łękaiąc beśpiecznie 
spoczywali, za nagłym wypadnię- 
niem Kozakow Zaporowfkich  zbici 
na głowę , z małą cząftką „swoich po- 
wrócili do Krain. 


W pośrzód pokoiu w którym zo- 
ftawała Polika,domowe rozruchy 2 Ko- 
zakami przytłumione w Roku: 1648. 
nakształt ognia wybuchnęły tak mo- 
cno , iż pożar ten' całą Ukrainę ogar- 


© nat.. Przyczyną tych nięfzczęśliwo= 


ści było uciemiężenie Kozakow, któ- 
rzy utraciwszy fwobody swoie , i po 
kilka razy oszukani w przyrzeczeniu 
danym , cierpliwość odmienili w* roz- 
pacz, którą bardziey ieszęze po- 
mnożyła niefprawiedliwość uczynio- 
na Bohdanowi Chmielnickiemu , do- 
brze położonhemu u znaczniey(zych 
Panów i u samego nawet Króla. 


„Mial оп Folwark niedaleko Czechry- 
na, który chcąc przywłafzczyć To- 
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Alexandra 
go Wielkie- 
ył go -przed 


bie Czaplińfki żołnierz 
Koniecpolikiego Chor 
go Koronnego , olka 
Fietmanem  Staniflawem Koniecpol- 
fkim ,  iakoby статуа o buncie. 
Przyzwany do Sądu Chmielnicki fta- 
nal chcąc fç usprawiedliwić , ale 
mimo niewinności swoiey fkazany na 
więzienie i oknty w kaydany , cze- 
kał fposobności , aby odzyłkawszy 
wolność zemścił fię krzywdy uczy 
nioney fobie. Jakoż uwolniony zà 
proźbą Sobiefkiego Woiewody Ru- 
ikiego , i innych Panów którzy fię 
za nim wfławiali, knut zemftę prze- 
ciw Czaplińfkiemu , dając Пе czafóm 
flyszeć , iż chciwość iego była przy- 
czyną niesprawiedliwości , -którą mu 
uczyniono ; że zaś nie widział dofyć 
beśpieczeńftwa dla fiebie , nofił przy- 
dbicę pod czapką, i pancerz ukry- 
ty pod suknią , aby tak uzbroiony 
ofzukał przeciwnika fpiknionego tak- 
Ze na zgubę (woię. Przypadek zda- 
rzył iż obydwa zeszli fig z sobą 
niespodziewanie.  Pierwfzy Czapliń- 


| 
| 
| 
| 


Í 


` 


Т 
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"ki dobywfzy pałasza chęiał ranić 
w głowę Bohdana , ale cios zadany 
był nadaremny dla przyłbicy któ- 
ra go broniła. ‘Chmielnicki 2 swo- 
iey ftrony- ftawiąc fię nieprzyiacielo- 
wi, natarł na niego z taką odwagą, 
iż nayprzód trzech slug, których 
miał z [oba Czaplińfki przymufił do 
ucieczki, a potym i Pana ich odpędził. 
Uwiadomiony o tym Hetman od Cza- 
plińfkiego zanofzącego агре, kazał 
fie powtórnie ftawić Bohdanowi, ale 
ten niewiele dobrego obiecniąc so- 
'bie po sprawiedliwości Hetmana, 
ufzedł skrycie do Krymu, i rzuci- 
wszy fie do nóg Напа Tatarfkiegą 
Jslan Gerey, profil go o miłofier- 
dzie nad sobą, i nad całym Naro- 
dem Kozackim ięczącym w niewoli 
Polaków. Wyfluchał żebrzącego о 
miłofierdzie Tatarzyn i obiecał mu 
` даќ pomoc , zwłaszcza gdy ta öko- 
liczność była pożądaną perg dla dzi- 
czy chcącey korzyftać» z naiazdu. 
Chmielnicki otrzymawszy pewną na- 


| dzieję pofiłków od Hana, powrocił 
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nazad do swoich, a zachęcaiąc ich 
do obrony wolności, i odzylkania 
utraconych swobod , nayprzód trzy- 
Жа, a w krótce sześćset Rybaków 
Kózackich przybrał do swoiey spra- 
wy. Nigdy zmnieyfzych początków 
nie wzrolla tak prędko wielka potę- 
ga, iak za przewodnictwem i podu- 
szczaniem Chmielnickiego , który 
oprócz. krzywdy uezynioney fobie 
od Czaplińlkiego, tym iefzcze miał 
roziątrzone serce, iż Syn tego zbi- 
ty kiymi z rozkazu Hetmana, umarł 
z tey przyczyny. Ta niewinna ofia- 
ra poświęcona fkargom nienasyco- 
nego chciwością i zemstą Czapliń- 
dkiego , takim gniewem zapaliła ser- 
ce OQycowrkie, iż ftawiaiąc przed oczy 
pospólftwa pozor wiary , i wolności 
uciśnionych pod Rządem Polfkim, 
wzrufzał się każdy zrażony iuż po 
kilka razy próżnemi, obietnicami na- 
szy ch, i Ignął z ochotą do ogłaszaią- 
серо Пе za Obrońcę uciśnionego Na- 
rodu. W krótkim czafię cała Ukra- 
ina zbuntowana przy Dnieprze qgla- 


"ciągniony częś 


i 
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{Ча za Wodza fwego Bohdana , któ- 
ry Зак tylko widział Шу fwe z 
powięklzone , wydał natychm tr 
zkaz aby w pień wycięto wizyftkich Д 
Polakow ofiadłych w tamtych ftro- 
nach, а ослекцізс па pofilki Tatas 
row, z zebraną aią ludzi wizy- 
fiko puftofzyt 1 ni[zezyl. Nie dlu- 
go potym cały Naród Kozacki po- 
ji ścią powodami Wiary 


А ZA TAE 7 А 
i wolności , częścią chytrą lagodno. 


ścią Bolidana Ę ogiofił go Qyca 
Qyczyzny , 1 Wybawiciela swego. (%) 


i 

Przeciw tey тота, roziadleseo In- 
du Mikolay Potocki. Hetman Wielki 
Koronny, wyflał Syna fvego Ste- 
fana Staroftę Niżyńłkiego , przyda- 
igc mu Stefana Czarnieckiego Puf- 
kownika na ów czas [wego , (0). aby 
był Wodzem fzezupłegoWoyfka dwóch 
tyfięcy Dragonii zwerbowaney na 
йен = 


(n) Rudawski па karcie 7. 
(e) Rudawski na karcie 8. 


, 
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x ; 
ргейсе, z Stanilawem Szembergiem 
Komifsarzem Kozackim, mającym 
trzy” tyfiące Kozakow, (p) przepi- 

„Спас im, iak fobie pofłąpić mieli. 
Pierwsze to było pole dla Syna Het- 
mańfkiego okazania męfiwa i wale- 

1, dziedzicznych zafzczytow 

inta fwego. ` Ale ieżeli każdy za- 

г był chwałą , nie równie. bar- 
wniecki , widząc Пе pier- 

гу raz ma czele Woylka. 2 tym 
wlzyf:kim niebaczność Hetmana dzie- 
lacego Woyfko: па dwie części, i tak 
mala garftkę ludu wysyłaiącego prze- 

' ciw licznemu i w rozpaczy zoltaią- 
cemu nieprzyiacielowi, była przy- 
слупа nieodżałowaney  ftraty. ; Ileż 
przykładow czytamy w Dzieiach lu- 
dzkich , Że zaufanie Wodza i wzgar= 
da ku fłabfzemu nieprzyiącielowi, by- 
ła zgubą licznieyfzego Woyfka, i że 
to, co dla okazalszey chwały , czę- 


(p) Kochowski Climacteto r, na karcie 30, twier= 
dzi, że ich było 4000. 
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ścią tylko sił chciano pokonać, z wię- 
kiza potym nieflawą wzrofło w nie- 
 przełamaną potęgę. Chmrielnieki złą 
czony z Tatarami. których bylo fze- 
snąście tyfięcy „i porózumiawizy Пе 
z Kozakami będącemi pod Komendą 
Szemberga , ftanął Obozem pod Je- 
ziorem zwanym Zołtewody. Prze- 
ciwko niemu Młodzież nafza żywa, 
i mniey iefzcze niż Hetman przewi- 
duiąca złego. , pospieszyła ztaką od- 
маса, iaką pospolicie zapala w ler- 
cach' młodych  nieunofzona Żżywość, 
i chęć popisania бе z тейеш, (9) 
zaraz za zbliżeniem Пе nafzych, Ko- 
zacy Krolewley przeciągnieni od 
Chmielnickiego,przefzlinaiego гоп. 
Uwiadomiony о. tym Czarniecki od 
Gandzy „ ktory fię odłączył 6d wia- 
rołomnydh kolegow, nie tracił fer- 


(q) Ferebatur animose in hostem у juyentå notduma 
sex. supra viginti annos attingente , Ротоссйиз у 
neque mora prime laudi in biantem, juwvènen fi- 
tra palestria barbari agrediuntur loca. Ruda- 
wśki ną karcie 8% 


P 
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ca do bitwy , chociaż niewidział na- 
dziei zwycięftwa. Zegaś dla małey 
liczby i błotniftego mieyfca , uyść 
° niemogł ze fwemi , Жапа! obozem z 
lewey Ёгопу Jeziora, i iak można 
było naprędce w koło fię opatrzył , 
a udaiąc, wlzelką . gotowość do boiu, 
wyflał do Hetmana z" doniefieniem 


o złym ftanie rzeczy, profząc go 


o pofiłki. Tym czafem Tatarzy co- 
raz mocniey nacierać zaczęli , a gdy 
Czarniecki z dragonią żwawy daie 
odpor, ta złożona z Rufinow, nay= 
przod udaie trwogę, i cofać fię za- 


слупа, a potym w {атут zapale -| 


bitwy przechodzi ną ftronę Kożakow. 


| Zdradzeni powtornie Wodzowie co- 
fnęli йе do taboru oczekuige na po- 
Кі, ale wyfłany, do Hetmana Jaiko 
Rayfki, gdy wpadł w ręce Tatarow , 
z przeiętych liftow ktore przy nim 
były , dowiedział Пе Chmielnicki, iż 
wóyfko nafze było w oftatmm nie- 
beśpieczeńftwie , tak dla niedoftatku 
prochu , iako i żywności. Nie trze- 


m 
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ba było dla nieprzyiaciela lepfzey 
fpofobności korzyftinia z tylu nie- 
lzczęść pozoftałey garftki woylka na- + 
fzego. Potocki za, pierwizym na- 
cieraniem Tatarow dwa razy (aniony, 
dnia pietnaftego Kwietnia рай! na 
boiowilku , życiem р płacaiąc bląd 
Оуса, (7) a Czarniecki, Sapie-s 
ha, i Szemberg doftali Де w niewo- 
lą. Tento fam icik Stefan Czar- 
„ niecki C owa fą Kochow Diego). 
» GsD' ktory. pokonany i wzięty w 
„ niewolą Ñaie fie teraz igrzylkiem 
„ lofu, i urągowifkiem nieprzyia= 
„ ciela, ale przyidzie ten “czas, 
» kiedy upokarzataca obelgę niewo- 
„oli, zmy?e krwią n eprzyiacioł. . . 


Na oggłos klęfki pod Zołtemiwo- 
dami przybył Hetman Mikolay Po- 


tocki z Marcinem  Kalinowikim 
Hetranem Polnym., ale nie rowny 
‚со do liczby woylka , ftanął pad 7 


— 
— 


Cr Rudawski па korcie 8. 
4») Climactere 1. na Karcie 34, 


1 
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funiem w okopanym Obozie oczeku- - | 


iąc przez trzy dni na pofiłki od 
Jeremiafza Xiążęcia Wiśniowieckie- 
"go, ktorych gdy nadaremnie wy- 
gląda, wytrzymawfzy po kilka ra y 
attak nieprzyiaciellki, a obawiając 
Пе niedoftatku żywności, dla poża- 
ru ktory znaczną część Miafta Kor- 
funia pochłonął , umyślił nakoniec 
zafłaniaiąc Пе taborem, uchodzić 
® miey(ca. Chmielnicki porozu- 
miawfzy zamyfł Hetmana, wyfał 
znaczną część woylka [wego , aby 
w lefie przez ktory fię miał prze- 
prawiać , ściętemi drzewami i pó- 
robionemi rowami zatamował mu 
drogę, a gdy Hetnian maigo roż- 
winione Chorągwie , i przy odgło- 
Де Tarabanow rufzył fie z gmieylca, 
Kozacy razem z Tatarami rozfta- 
wieni w lefie, tym mócnicy. razić 
zaczęli nafzych , im trudniey im by- 
ło bronić Пе przebywając z wielką 
pracą zafadzki. Tym fpolobem czte- ' 
ry tyfiące letkiey iazdy a dwa ty» 
fiące piechoty , oprocz *wozow, cze- 
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ladzi woyfkowey i wfzelkich fprzę= 
tow woićnnych , dnia dwudzieftego 
fzoftego Maia utracili, пай, Z ca- 
łego woylka ci tylko pozoftali , kto- 
rym pofłużyła ucieczka ; ale rozpro- 
fzeni będąc w rożne ftrony , i czę- 
ścią na Wołofzczyznie, ezęścią w 
Moldawii ‚ Bulgaryi „albo gdzie ko- 
go uniofla boiaźń fzukaiąc felronie- 
nia, nikt бе nawet nie znalazł , aby 
uwiadomił Narod o tak wielkiey klę- 
sce. Hetman z kolegą Marcinem Ka- 
linowfkim , tudzież z Sieniawfkim 
i innemi Panami doftał бе w hanie- 
bną niewolą, wyftawiwfzy Kray ca- 
ły na niebeśpieczenftwo , ponieważ 
Kozacy zachęceni pomyślnym zwy- 
cięftwem, trzema ftronami wkro- 
czyli w granice, z ktorych iedni 
pofiedli Włości Panow nalzych przy 
Dnieprze, inni wpadli do Litwy , 
inni nakoniec puftofzyli Podole 
przybrawfzy fobie za Wodza zło- 
czyńcę zwanego Krzywonos. Бат 
zaś Chmielnicki opanowawfzy wie- 
le Мей na Rufi, i cały prawie 
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ten Kray złupiwlzy , udał fie pod 
Białącerkiew,aby tam ftanął Obozem. 


Na fześćj dni przed Мека Het- 
mana, to ieft dwudzieftego Maia, 
Wladyfaw IV. z tym Пе światem 


L. Obrany po nim Krol Tan, 


rz dnia fiedwnaftego Lifto- 
pada wfizelkie ftarania. fwoie obro- 
cil do tego , aby zgromadzone Sta- 
ny па Seym Koronacyiny ,uchwa- 
lity powiękfzenie. woyłka dla dania 
‚ fkuteczne; odpora tak potężne- 
mu niepr acielowi; i chociaż wi- 
dział , iZ ten Seym zfzedł po wię= 
klzey części na prożnych {porach 
nie obmyśliwizy woylka-w tak wiel- 
kiey potrzebie , fam iednak 756 na 
tę wyprawę przed 2 gł. Przez 
łą więc zimę czyniąc wielkie przy- 
gotowania do woyny, gdy йе do- 


‹ 
wiedział у iż, Chmielnicki pobudzał 
"Tatarow 21 Мойке przeciw. Pol- 
fzcze , użył wizelkich fpolobow, aby 
2а st ftrafzliwym па Кгау nasz 
zamachom., ` Wyfłani Poliowie tak 
do 
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do Molkwy, iako i do Rakocego , 
odciągnęli ich od związku z Koza- 
kami, a tym czafem Krol oczeku- 
ige końca ugody trwać maiącey do 


' „Zielonych Świątek , ktorą Hetma- 


ni uczynili z Chmielnickim pod Ba- 
rem, wydał im rozkazy, aby złą- 
czonemi fitami uderzyli na nieprzyia- 
ciela. Więcey zaufania niż fit ma- 
iąc nafi podchlebiali fobie , iż garft- 
ką ludu pokonaią potęgę, ktorey: 
Пе dotąd oprzeć nie mogli; „Ale 
Chmielnicki wfparty wielką fiłą fwo- 
ich i fprzymierzonych Tatarow (2) 
podftąpiwizy pod Konftantynow , 
gdzie było woyfko nafze, ftrwożył 
Hetmanow, tak iż uftąpić mufieli pod 
Zbaraż, oczekuiąc na przybycie Кго- 
lewikie i większe Пу przeciw nie- 


m_n Lm А 


(т ) Pismo pod Tytufem : Relatio Gloriosissim 4 
Espoditionis Serenissimi Regis Joannit, Casi- 
miri, . , « 1649. źnayduiące się w Bibliote- 
ce Publiczney twierdzi, iż Chmielnicki li- 
czył samych kozaków oprocz sprzymierzonych 
*Tatarow у do trzech kroć sto tysięcy. 


r 
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rownemu fobie  nieprzyiacielowi. 
Przyśpiefzył Jan Kazimierz na dzień 
dwudziefty: drugi Czerwca wyiazd z 
Warfzawy , a gdy w Lublinie ocze- 


kuie па nowe Połki , do(zła go wia- | 


domość , iż nieprzyiaciel 


obległ 
woyfka nafze pod: Zbarażem. 


Idąc 


więc na odfiecz Hetmanom od kto» 
rych odebrał uwiadomienie iż żo- 
ftaią w wielkim niedoftatku Żywno- 
ści i rzeczy woiennych , przybył 
iak nayspiefzniey pod Białykamień, 
i dnia trzynaftego Sierpnia ftanąt 


Obozem ` pod Zborowem о fześć 
mil od nieprzyjaciela. Тат gdy 
pietnafiego Sierpnia przeprawnie fię 
z woyfkiem przez błótnifte micyfce, 
Chmielnicki uwiadomiony o przyby- 
ciu Krola, ulzedłfzy pięć mil no- 
cą,w fto tyfięcy Tatarow, a pię- 
dziefiąt tyfięcy naybitnieyfzyeh Ko- 
таком zafzedł mu droge. Dzień 
ten pamiętny męftwem nafzych, 
* przynioft zwycięftwo Krolowi. Od- 
pędzony nieprzyjaciel mimo żna- 


czney liczby uftąpić mufiał 49 Obo- 
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zu zoftawiwfzy trupem na boiowis 
fku pięć tyfięcy fwoich. 


Tym czafem Krol олуму radę, 
gdy widzi iż nietylko dać niemoże 
pofiłkow zoftaiącym w oblężeniu pod 
Zbarażem; ale „nawet fiufznie fię 
obawia ,- aby fam nie był: ściśniony 
wielką liczbą nieprzyjaciela, przy- 
ftał na zdanie tych , ktorży fądzili 
aby przez list i obietnice nakłonić 
Hana do Pokoiu. - Powiodł fię ten 
zamyfł nafzym;naftępuiącego bowiem 
dnia, gdy nieprzyjaciel nadaremnie 
kufił fie о dobycie Zborowa , i zwiel- 
ką ftratą był odpędzony , Han Tas 
‘tarki odpiluiac na lift -ktory Jmie- 
niem Krolewfkim napifat był do nie- 
go Jerzy Offolińlki Kanclerz W. Ko- 
ronny , wyraził Krolowi, iż раі» 
tny na dobrodzieyftwa wyświadczone 
fobie od Władyfiawa IV. gotow ieft 
przyftąpić do pokoiu, byleby Krol 
wyftał kogo zramienia fwego do uło- 
Żenia punktow, i zapewnienia go 


© przyiaźni fwoiey. Przyłączył tak- 
D 


z 
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Ze Chmielnicki lift fwoy do Krola | 
z wyrażeniem poddańftwa i oświad- | 
czeniem, iż widząc odebraną fobie | 
Kozackim | 


władzę nado woyfkiem 
przez Uniwerfał Krola, przymu- 
izony był fzukać pomocy u Tata- 
row. Przybył pod wieczor Wezyr 
Hana Tatarfkiego , z ktorym Ofoliń- 
Їйї rozpocząwizy umowę dnia fiedm- 
naftego ` Sierpnia uczynił Pokoy, 
obiecuiąc Jmieniem Krola zwy- 
kłą daninę Kożuchów ; Wzaiemnie 
Han Таа przyrzekł dawać po- 
filki Krolowi w wlzelkiey potrzebie. 
Tym pokoiem oblężeni pod Zbara- 
żem wypuszczeni byli: na wolność, 
Kozakom oprocz amneftyi przywro- 
cone dawne [wobody i nowe pozwo- 
lone, Chmielnicki wykonawfzy przed 
Krolem przyfięgę wierności, wziął 
Ziemię Czechryńfką prawem hołdo- 
wniczym, a Krol nayprzod do Gli- 
nian, 2 tamtąd do Lwowa, a potym 
rozftawiwizy woyfko* na ftanowilka 
zimowe, powrocił do Warfzawy. 
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"Takim fpofobem Rzeczpofpolita 
zakończyła domowe rozruchy nie- 
maige dofyć fit na pofkromienie bun- 
townikow , i nadgrodzenie krzywdy 
przez obelgę zadaną fobie i Maie- 
ftątowi ; Niechcąc dla йазу Imie- 
nia fwego, i bespieczeńftwa Kraiu А 
ftanowié podatkow na powiek[zenie 
woyfka „opłacić Пе mufiala hanie- 
bnym haraczem barbarzyńcowi, a 
czyniąc zuchwalizemi Kozakow wy- 
magaiących więkizych coraz fwo- 
bod, do czafu tylko tlumila ten 
ogień, ktory miał wkrotce wybu- 
chnąć. Zaraz bowiem naftępuiące- 
go roku 16go. Chmielnicki doświad- 
czywizy iuż fłabych fit naszych y 
tudzież wyftawuiąc fobie korzyści 
tego fzczęścia ktore mu dotąd fprzy- 
iało , zaufany wprzyiaźni i związku 
z Tatarami, rozpoczął nowe kło- 
tnie pobudzaiąc mofkwę i Turkow , 
z ktoremi złączyć fię obiecywał , 


- iaktylko woyfka ich w kroczą w gra- 


nice. 


2 
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Uwiadomiony Jan Kazimierz o 


tych zamyfłach Bohdana wyfłał Mi. | 


kołaia Potockiego Fletmana W, Ko- 


ronnego , ktory z Kalinowikim Het- 


тапет. Polnym, i Stefanem Czar- 


nieckim po dwuletniey niewoli wy- | 
kupiony powrocit pod tenże fam czas 


do Kraiu, aby iz woylkiem #апаї 
na pograniczu. około Kamieńca. 
Wftyd było Hetmanom „iż zoftawa» 
liw haniebney niewoli, przeto chcąc 
zatrzyć tę plamę nieflawy, poprzy- 


fięgli zemitę fzukaiąc wlzelkich Гро- 


fobow., aby fię Rzeczpofpolita na- 
kłoniła do nowey wóyny. Z przy- 
*brością także patrzał na to Chmiel- 
nicki, iż Hetmani mieli oko na iego 
obroty i Że dla tey przyczyny , iak 
йе domyślał, ftali z Obozem w bli- 
fkości; A gdy Potocki Hetman da- 
wał odpor haydamakom robiącym 
wycieczki, i herszta ich nazwane. 
go Mudreńko z kilku opryfzkami zła» 
pał, a po dobrowolnym ich wyzna- 
niu iZ zamyślali uderzyć na .Oboz , 
śmiercią, ukarał, żalił fię Chmielni- 
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Кі przed Tatarami , jakoby Hetman 
gwałcił uczyniony pokoy. Gdy pi 
tym fpofobem wieksze coras “a s 
dziły kłotnie , Jan Kazimierz zabie- | 


-gaiąc zawczafu fkutkom , ktore z tąd 


wypłynąć miały , złożył AR s. 
traordynaryiny przy końcu ева 
1650. na ktorym za naleganiem 
przyiacioł Hetmana uchwalono вес 
{polite ru[zenie. Wprzod jedna 
wyflano Poflow 'do Chmielnickiego , 
ktorzyby mu przekładali zana 
nie uftaw Zborowikich. Ale gdy 
on Гапка tylko zwłoki tym йе wy- 
mawiaiąc, iż powftrzymać nie mo- 
že pofpolftwa nieznaiącego Жеш 
karności„Reeczpofpolita widząc pro+ 
Zng'nadziele pokoiu, myśleć жо 
ła o wyprawie woienney. „Nayprzo 
więc Marcin Kalinowfki Нена 
Polny z rozkazu Krolewikiego przy- 
bywizy na Ukrainę, Nieczaia Her- 
Гаа Kozackiey zgrai pladruiacego 
granice dognawfzy pod Hanzy a 
zbił,.i iego Гатеро trupem N. o- 
żył, a po tym zwycieftwie р uwa- 
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iąc Пе daley i dobywfzy Morachwy > 


Szarogrodu,tudziez innych Miaft po- 
bliżfzych , poraził powtornie Koza- 
ków pod Winnicą. Przybył mu fam 
Krol na pomoc. dnia dwudziefiega 
czwartego Maia 1651. i zrobiwizy 
„ „poczet woyfka, ktorego na fto tyfięcy 
rachowano, ftanąt pod Berefteczkiem 
maiąc Пе daley udać. Wprzod ie- 
dnak wyfłany był na podiazd Ste- 
fan Czarniecki Cu) a ponim Koniec- 


poliki, ktorzy gdy przynieśli wia-. 


domość , iż Kozacy złączyli fię iuż 
z Tatarami, i fzli ku Berefteczko- 
wi, ftanął Krol w gotowości do bo- 
iu, tym fpólobem uftanowiwszy 
woylko; Sam Jan Kazimierz był na 
czele i rządził śrzodkiem woyfka, 


Hetman W. trzymał prawe lkrzy- ` 


дю, a Marcin Kalinowfki Hetman 
Polny władał lewą ftroną. Ze zaś 
Potocki niemogł fię znaydować w ka- 
Żdym mieyfcu z tą fzybkością ia- 
kiey potrzeba wpodobney okoliczno- 


— 


Cw) Kochowski Стас: I. na Karcie 245: 
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ści, używał do pomocy. Stefana ee 
nieckiego , ktory dzielnościę ЖӨН 
wiele mu pomogł dô wygranej: Эу 
iuż na ow czas Czarniecki Chorq- 
żym Sandomirfkim; i Pułkownikiem 
Hetmańfkim , a co większa tyle w 
nim Hetman miał zaufania, iż czę- 
ftokroć iak doświadczonemu żołnie- 
плоті zlecał rządy woylka całego. 
(w) Bitwa pod Berefteczkiem za- 
czela йе od letkich utarczek , kto- 
re trwały przez dni dziefięć. Nae 
niec trzydziefty Czerwca Oo. 
nafzym zupełne zwycięftwo. Р е 
саїу nieprzyiaciellki, Gaura = 
mat, i wielka zdobycz doftała fię 
zwycięzcy. ` . 


rol pó tym zwycięftwie poftąpi- 
tey a zed widział iż Szlachta 
wzbraniała йе iść za піт. ku Kiiowu, : 
dnia ośmnaftego Lipca puścił йе w 
drogę do Warfżawy , zoftawniąc He- 
— FQ. 
(w) Niesiecki i Koc howski Glimaciere 1. na 
Karcie 254» 
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tmanow z ośmnaftą tyfiącami woy- 


fka па zakończenie pomyślnie zaczę- 
tey wyprawy. Ta była cała korzyść 
zwycięftwa pod Berefteczkiem. Na- 
rod nafz mało maiąc woyfka płatne- 
„89, naczas tylko umiał fię ratować 
polpolitym rufzeniem , ktore iak tia- 
" gła potrzeba koiarzyła, tak iaka- 
_ kolwiek pomyślność  rozftrychata 
bez fkutku. Z tym w[zyftlkim ieże- 
li nafi wczelnym powrotem do do- 
mü tracili wszelkie korzyści die 
fionego zwycięftwa, rownie także 
i nieprzyiaciel nie. umiał pożytko- 


wać z tak pomyślney okoliczności. : 


ktora mu Йе wydarzała. Chmielni- 
„ski mimo wielkich nadziei, ktore 
czynił Tatarom , iż za ofłabieniem 
fit nafzych nadgrodzą. fobie ponie- 
fioną ftrate pod Berefteczkiem , nie 
mogł ich dłużey utrzymać przy fo- 
bie , а przymulzony: zezwolić na to 
aby powrocili do domu, ии 
podarunkami znacznieyfzych Aj 
row,fam zaś pobudzaiąc całą Ukrainę 
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do buntu zgromadzał do fiebie roz- 
prolzonych pod Berefteczkiem. 


Po odiezdzie Krolewikim, Poto- 
cki Hetman dobywfzy kilku Miafte- 
‘елек pobliżfzych, udał йе ku Kiio- 
wu, aby fię złączył z woyfkiem Li- 
tewikim , ktore prowadził Xiąże Ja- 
nusz Radziwiłł Hetman Polny Litew= 
fd, a gdy coraz niepomyślniey po- 
wodziło fię Chmielniekiemu , wyflat 
na koniec do Hetmana prolzac go 
6 pokoy. Zuchwałe wprawdzie by- 
ły domagania йе iego, i bardziey 
rozkaz niż proźbę wyrażały , ale 
niedoftatek żywności coraz bardziey 
dokuczaiący моу, był powodem 
Hetmanowi , iż wyfłał Adama Kifie- 
la  Woiewodę Braclawikiego i Je- 
rzego Chlebowicza Woiewodę Smo- 
leńfkiego-, aby znim uczynili ugodę 
w  Białey-Cerkwi. Za, przybyciem 
tych Komiffarzow » Chmielnicki roz- 
fiawfzy: wieść © „znacznych pofił- 
kach, ktore Sułtan Galga brat Ha- 
na prowadził w liczbie fześćdziefiąt 
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tyfięcy, tak ftrwożył obydwoch,iż | 


iuż rozpaczać zaczęli o powrocie 
fwoim. Gdy bowiem pod wieczor 
i bramy Miafta i dom ten w ktorym 
ftanęli mocną ftrażą opatrzone by- 
ły, a coraz bardziey rozruch fię 
powiękfzał , i dały йе ftyfzeć: głoly 
polpolftwa ftolącego na ftraży, iż 
йе znich urągało i groziło śmiercią, 


ftrwożeni Komifarze wyfłali fekre-, 


tnie, do Hetmana z doniefieniem o 
niebeśpieczeńftwie fwoim. Pofłał na- 
tychmiaft Hetman kilka Pułkow pod 
Komendą Kalinowikiego , a za ode- 
braniem powtorney wiadomości , iż 
Komifarze powracaiący nazad, wpa 
dli w ręce Tatarow , rozkazał fwoim 
aby iak kto mogł nayprędzey szedł 
im na ratunek. Blifko dziefięć ty- 
fięcy nafzych udało fię iak nayśpie- 
fzniey ku Białeycerkwi , ale w dro- 
dze fpotkali Пе z powracaiącemi na- 
zad Komiffarzami, ktorych Chmiel- 
nicki, Wychowfki , Bohun i inni Ro- 
tmiftrze Kozaccy wyrwali z rąk Ta- 
tarow , ocalić niemogąc fprzętow, 
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naczyń frebrnych, fukien, Koni, 
namiotów , i pieniędzy , ktore Ko- 
miffarzom porwali Tatarowie , a co 
wizyftko wynofiło blifko do miliona 
fzkody. 


Пе to dzieie , woylko nafze 
Sroda boiu fzło w porządku 
przeciw Tatarom. Na lewym ко 
dle był Hetman Polny Kalinowfki, 
na prawym Xiąże Radziwiłł z woy- 
fkiem Litewikim , a Hetman W. pro- 
wadził frzodek woyfka. Po fześcio- 
godzinney pódroży gdy fię zbliżyli 
nafi ku nieprzyiacielowi, pierwfzy 
Xiąże Janusz Radziwiłł uderzył na 
fkrzydło złożone z Kozaków. Chmiel- 
nicki aby fwoim dodał ochoty , poił 
ich gorzałką , ktora zawracaiąc im 
głowę , wielu nakrztalt fzalonych 
‘rzucała w posrzod ognia , gdzie albo 
ich chwytali пай , albo „таз , albo 
ftali trupem. Tym czafem Tataro- 
wie zwyczaierh fwoim krzyk з 
Ki czyniąc,uderzyli na pierwizą ftraż 
nafzą; a gdy Litwa i Pjotr, Potocki 
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Starofta Kamieniecki rozpoczęli bi- 
twe, Hetman pogroziwfzy Tremba- 
czowi śmiercią, iż ważył Пе dać 


znak do potyczki, kazał cofnąć: fie | 


nazad woyfku. Na ten czas Слаг- 
niecki przybiegllzy do Hetmana, о/о 
rzecze) Wodzu pierzchliwa zgraia 
po ŚBerefieckiey klęfce podnofząca 
głowę, Ale gdy Hetman kazał po- 
wtornie, aby йе cofnęło woylko; 
;zężeli ( rzecze daley) o to rzecz idzie 
aby, wiedzieć czyli tak każe publi- 
czny interes , przytaymniey prywa- 


tny oczywiście radzi , абу дас od- 


por nieprzytacielowi , dy. zacny 
Obywatel Generat ет Podolfkich 
wężnie fig potykaiąc, zofłaie w nica 
Beśpieczeńfitwie. C2) 


Mimo przeciwney woli Hetmana 
dla przyczyn iemu famemu пау1е-. 
piey wiadomych ,, niemożna iednak 
było wftrzymać w zapale wóylka i 
odwołać ie od bitwy. Trwała żwa- 


(x) Kochowski Glimaerere I, na Kartio 292. 


( 


æ 
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wa utarczka przez kilka” godzim д 
ktorey fkutek byłby nierownie zna- 
cznieyfzy , gdyby Hetman całą fila 
uderzył. był na nieprzyjaciela , ale 
gdy on czyni zwłokę, i wzbrania. 
йе dać pomocy ћаѕлут, (y3 Koza- 
cy oprzeć fię niemogąc tey nawet 
cząftce woylka , ktora йе potykała, 
а widząc porę fpolobną dla fiebie iż 
uyść mogą beśpiecznie , udali fie do 
Obozu. Z tym wfzyftkim można йе 
domyślić z dalfzych czynności Het- 
mana, iakie miał powody do tego, 
iż nietylko niechciał dać pofiłkow 
potykaiącym fię kolegom ; ale nawet 
kazał odwoływać woyfko w famym 
zapale bitwy z nieprzyjacielem, Pro- 
Żna chluba jeft częftokroć tak mo- 
спут bodźcem dla ludzi wyniofie- 
go umyfłu, iak chwała ieft zapa- 
łem ferc mężnych, Uczynić iaki- 
kolwiek koniec tey woynie, ktora 


—— 


Суу Sed ille , nescio quas allegans rationes, illa 


die à pugna abstinuit. Rudawski na Ker- 
cie $$. Z : 
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kłociła Rzeczpofpolitą , i była przy- 
слупа  prae  woiennych ' lubiący 
fpoczynek , fzczycić fe do czalu 
czczym imieniem pokoiu, dla pro- 
Żney okazałości okrzyków , to bylo 
pewnie zamiareni Hetmana którego 
ikutek wkrotce йе okazał ; Dnia bo- 
wiem dwudzieftego ofinego Września 
x651. po dlugim oczekiwaniu przy- 
rzeczonych Pofłow od Chmielnickie- 
бо, ftangła z nim nakoniec ugoda, 
przez ktorą pozwolono mu ; у, Aby 
woyłko Kozackie obowiązane do 
fiużby Krolewfkiey. było w liczbie 
trzydzieftu tyfięcy; Aby toż woy- 
fko miało ftanowifka fwoie około 


Winnicy, Peryefiawia, Czernie- ] 


chowa, Białeycerkwi, i po całey U- 
‚ krainie ; Aby dawna wolność Gre- 
ckiego obrządku zabeśpieczona 
zoftała na zawlze ; Aby Kozacy 
wykonali przyfięgę, iż . żerwa- 
wizy przymierze z Tatarami ni- 
gdy więcey przeciw Polfzcze nie 
obrocą oręża. i aby Chmielnicki 
wyllał poflow na Seym przypa- 
„ daig- 


f 


Í 
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» dniący , ktorzyby podziękowali 
» Krolowi i Rzeczypospolitey za 
w darowanie winy.” 


Tym fpofobem zakończyła fię wy- 
prawa , ktorą z tak wielkim ftara- 
niem przedsięwziął był” Jan Kazis 
mierz , a całą korzyścią polpolitego: 
ru(zenia, było pofelftwo do „Krola 
i Rzeczypofpolitey z przeprofze- 
niem za winę , gdy tym czasem wol- 
no zoftawione ręce wzmagaiącemu lie 
codzień nieprzylacielowi , i zwycza- 
iem (моі łamiącemn wiarę , groziły 
większym nieszczęściem , ktorego w 
krotce, iak obaczemy, doznała Polika. 


Zaraz bowiem naftępuiącego ro- 
ku -1652, Chmielnicki dawniey iuż . 
ułażywizy' fobie Syna fwego Ty- 
moteufza ożenić z Rofsandą Cor- 
ką Wojewody Wołolkiego y wyfłał 
о niego Pofłow , domagaiąc fię 2 
groźbą , aby zadofyć uczynił iego 
żądaniu. Przyiął tę zuchwałą ode- 
zwę z gniewem i, орап Hofpo- 
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dar Wololki ; pokrywając iednak nie- 
ukontentowanie fwoie , odeflal Po- 
flow z oboiętną nadzieią, fiładaiąc Пе 


młodym wiekiem Corki, dla ktorego . 


życzył fobie iefzcze odwlec do czafu 
iey poftanowienie. , Chmielnicki do- 


myślaiąc fię, iż ta odpowiedź była tyl- 
ko pozorem ktorym go chciano łu- 
dzić, rozkazał natychmiaft Synowi, 
aby wkroczył z woyfkiem na Woło- 
fzczyznę, ktoremu także dwadzieścia 

‚ tyfięcy Tatarow przybyło na pomoc. < 
Strwożony Hofpodar tak nagłą wy= 


prawą Chmielnickiego , doniofł Kali- 


nowfkiemu Hetmanowi Polnemu o nie- + 


‚ beśpieczeńftwie w ktorym fe znay- 
dował , i napifał lift do Krola, do- 
pralzaiąc fię aby Rzeczpofpolita nie 
dozwoliła wniyścia Kozakom i Ta- 


tarom na Wołolzczyznę; ale gdy 04-1: 


pis Krolewfki wpadł w ręce Chmiel- 
nickiego , ten uwiadomiony: o wizy- 
ftkim , wyfłał do Kalinowikiego prze- 
frzegaląc go, aby rozkazał woyfku 
swemu cofnąć fię nazad , i nie prze- 
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‚Кайда zamyfłom iego , dodaiąc te ` 


Howa, iż Syn uniefiony: żywością 
wieku, założyć zechce pierwsze po- 
czątki chwały woienney na klęfce 
Hetmana. 


Wzgardził Kalinowiki tą groźbą 
Chmielnickiego , i ftanąwfzy pod Ba- 
towem w liczbie dwudziefiu tyfię= 
cy fwoich , rozkazał Samuelowi Sy- 
nowi [wemu Oboźnemu Koronnemu, 


„aby okopał obfzerne rowniny. roz- 


ciągalące Пе na milę, na ktorych 
woylko nafze ftanęło Obozem. Prze- 
ciwny był zdaniu temu Zygmunt 
Przyiemiki Pifarz Polny, ktory w za- 
granicznym woyfku wyćwiczony w 
Sztuce woienney , przewidywał nie- 
beśpieczeńftwo na ktore йе wyfta- 
wiał Hetman przez zły wybor miey- 
fea do boiu. Toż zdanie było Mar 
ką Sobiefkiego Starofty Kralnoftaw-" 
kiego , Qdrzywolikiego ' Kafztelaną 
Częrniechowikiego ‚ i całego nawet 
woyfka , ktore żaliło fe między fo- 
ba, iż obfzerność mieyfca będzie 
Ea 


' 
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dla niego zgubą. Ale Hetman za- 
cięty w zdaniu fwoim, gdy daremnie 
morduie ludzi około okopow, odbiera 
wieść nagłą o Kozakach i Tatarach, 
iż w wielkiey liczbie fpiefzą ku nie- 
mu. Pierwfze fpotkanie Пе nafzych 
* było dofyć pomyślne, ale gdy na- 
ftępuiącego dnia Syn Chmielniekie- 
go przybył z dwomakroć fto Бубо 
cy Kozakow, i dwudzieftą tyfięcy 
'Tatarow ; woylko nalze ftrwożone 
tak licznym nieprzyiacielem,wyiść 
nawet nie śmialo za Okopy. Nada- 
remnie Fletman dodawał lerca ftrwo= 
Żonym, zewľząd bowiem dały! Пе 
flyszeć głofy , iż nieroftropność je- 
go w obraniu mieyfca; hędzie przy- 
czyną nieuchronney zguby. Gdy 


więc każdy myśli o ucieczce; а Het- * 


man chce wstrzymać uciekaiących , 
i każe Dragonii aby dawała ognia, 
do uchodzących z mieyfca, zaczę- 
ła fig bitwa“ między nciekaiącemi i 
* Dragonią chcącą ich wftrzymać , 
z podziwiekiem patrzącego na to 
nieprzyjaciela. W takim ftanie bę- 
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dących dnia drugiego Lipea Kóza- 
су i Tatarowie w pień wycimaią. 
Całe woyfko z dwudzieftu tyfięcy 


- złożone, w dniu iednym wyrznię- 


te. Hetman kilkarazy raniony ufzedł» 
fzy z poboiowiłka, gdy o trzy mile 
od Batowa błąka йе po lefie, ftrzałę 
zabity od Tatara. (2) Przytemiki > 
Sobiefki , Kosakowfki , i Samuel Ка? 
linowfki Syn Hetmana wzięci w nie? 
wolą , dzikim fpofobem zamordowa- 
ni; z ktorych pierwlzy gdy Smid- 
lo wyrzuca okrucieńftwo i dzikość 
Chmielnickiemu , iż йе past krwią 
niewinną patrząc 2 ukorńtentowa- 
niem niak dzicz iego ургоо zając 
ieńcow »znęła po iednemu bezbrón= 
nych, na drobne cząfiki okriitnie 
fiekany', po długich. zadanych fobie 
mękach oddał nakoniec dufżę ftwoż 


„rzoną” do dzieł chwalebnych: Głowa' 


Баат kore tz 


(z) Kochowski: C/ómactere I. na Karcie 326. 
twierdzi go o Samuela Kalinowskim Obo- 
źnym Koronnym, co Rudawski na Karcie 
104. pisze o Hetmanie. < i 
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Hetmana przyniefiona' była: naza- 
iutrz do Chmielnickiego , ktory za 
nią dał z urągowilkiem czerwony 
złoty. Tatarowi zaboycy. 

zaś zabranych nie iak przedtym 

w niewolą aby przez okup doftać fię 
mogla do Oyczyzny, ale niezwy- 


czaynym dotąd (pofobem była ucie= ` 


chy barbarzyñcow okrutne, męki za- 
daigcych, -i krwią: niewinną  palą- 
cych .dzikość еге fwoich. Ten to 
fam rok 1653. pamiętny wielą nie- 
fTzczęśliwościami , był początkiem 
chwały. i zalug znakomitszych wi 
Qyczyznie Stefana Czarnieckiego , 
ktory po Samuelu Kalinow/kim  zo- 
Жакау Oboźnym Koronnym,. dał 
poznać, iż każdy wyższy ftopień gos 
dności ktory „ga-potykał, nie byt 
zamiarem. prożney, wyniofłości,, ale 
ipofobnieyfzym polem do okazania 
męftwa i więklzych coraz zalług 
w Oyczyznie. > 


Uwiadomiony Narod o klęsce pod 
Batowem, tak wielką boiaźnią był 
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przeięty , iż niektorzy z przedniey- 
fzych Panow zoftaiących па ow czas 
w Warlzawie, zamiaft wipolney óbro- 
ny myslac o własnym tylko ocale= 
niu, opuścić «chcieli Oyczyznę 24 
fzukać zagranicą beśpieczeńftwa dła 
fiebie. Nadaremnie furowfze obwie-: 
fzczenie Krola zakazuiące uchodzić 
z Kraiu odciągało ftrwożonych od 
przedfięwziętey ucieczki. > Goto- 
wano z wielkim pośpiechem łodzie 
i inne ftatki na Wiśle, na ktore za- 


‚ bierać бе miały Ofoby lekliwfzego 


Гегса za pierwfzym pogłolem o nie- ` 
przyjacielu. Po całym zaś Kraiu, 
ftrwożeni Obywatele , i rozpaczaią- 
cy œ ocaleniu Rzeczypofpolitey fko- 
гору? nieprzyjaciel wkroczył w gra~- 
nice , zamiaft odporu' mieli tuż na- 
pięte gory i fkały do chronienia йе 
częścią na- pograniczu Węgierlkim , 
częścią na Sląłku , albo ро innych 


Kraiach. (2) Zal pówlzechny w Na- 


(аў. Alt nów bellum ‚ sed montes , spuens , б antra 
vicine Hungarie, alii Austriam zolcentes anis 
gimo. Rudawski na Karcie ioj. 
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rodzie powiękfzył fe bardziey ie- 
схе wydanemi od IKrola wiciami 


na pofpolite rufzenie , ktoremi wzy- ` y 


wał Szlachtę rozprofzoną po polach 
dla zarazy morowey , aby przez mi- 
lošé ginacey Oyczyzny przybywa- 


ła do Piotrawina , i tamfię znim ` 


łączyła, idae üa ratunek fwoyi tego 
co każdy mogł mieć. naymillzego 
dla fiebie. Ale gdy Chmielnicki wy- 
fiat do Warfzawy Pollow; ktorzy wy- 


cieńczali winęSynaiego,oświadczaiąc i 


iż Гат Hetman był przyczyną klę- 
fki pod Batowem wzgardziwizy prze 
ftrogą dawaną fobie , oraz gdy wy- 
dał lifty do rożnych Miaft na Hkrai- 
nie będących, aby fię nie trwoży* 
ły przypadkiem Hetmana i woylka 
„ Pollkiego. Krol odwoluiac wydane 
wici ma Ziazd do Piotrawina, we- 
zwał . powtornym 'obwie 
Szlachtę na Seym do Warfzawy , 
zwłafzcza gdy Chmielnicki lękać fig 
począł , uwiadomiony będąc od fzpie- 
‘gow, iz woylko Litewikie pod Wo- 
dzem Xiążęciem Janufżem Radziwił- 
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łem „miało f złączyć z woyłkiem 
Polikim ftojącym około Dniepru, kto- 
re razem wynofiło do dwudzieftu 
pięciu: tyfięcy. Obawial fię także 


> Chmielnicki wyprawy. rola na U. 


гае. z wywolaną Szłachtą mfizcząc 
бо śmierci. Hetmana na ten czas 
kiedy Tymoteulz był. z naybitniey- 
Izym woyfkiem na Wołolzczyznie: 
Dla tey przyczyny odwołał nazad 
Syna {wego , odkładaiąc do dalfze- 
go сай [woy zamyl.. Ale gdy 
Усуп odprawiony w Uiazdowie dla 
flabości Krola, nie fkutecznego nie 
uftanowił na ratunek Oyczyzny , i 
cały rok zchodził na prożnych tyl- 
ko przygotowaniach do моупу з 


' Chmielnicki pogroziwszy wzięciem 


Kamieńca Podólkiego, o ktorą twier- 
dzę prožno le dobiiał wfzyftkiemi 
filapi, dnia dwudzieftego pierwfze- 
go Czerwca” przeprawiwfzy fie na 
Wołofzczyznę , zaślubił Synowi fwe“ 
mu Tymoteufzowi. Roflandę. _ 


` 


Tym czafem gdy Krol czyni 
wfzelkie ftarania , aby nakłonił 
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© 


Rzeczpofpolitą do woyny przeciw 
Kozakom,częfte wieści z Ukrainy, (iż 
Chmielnicki uniefiony pomyślnością, 
obrufzył na fiebie przyiaznią , ktorey 
fzukał uTFurkow,lud całyi Dachowień: 
ftwo) były powodem dotegoaby woy- 
fka nafze udały їо na Ukrainę. Zlecił 
Hetman Polny Stanifław Potocki tę 
trudną wyprawę dla ciężkich mro- 
zów, Stełanowi Czarnieckiemu, daiąc 
mu dziefięć tyfięcy woyfka znaku 
Pancernego, i tyfiąc dwieście Dra- 
gonił. Wiadomość fztuki woieńney 
przez długie doświadczenie, z ie- 
dnała inż na ow czas Czarnieckie- 
тїп miłość i fzacunek w Woyłku. 
Naybardziey iednak pomogła mu do 
Ñawy fzybkość w wykonaniu nay- 
trudnieyfzych rzeczy, i zaufanie 
ktore w nim miało woylko. (6) Ta 


——.A 


(6) Mufta, is militari arte valuit ac esperientia ‚ ` 
sed nibil. dque famam extulit , quam indefessa 
agendi celeritas , ande octasionum non signis у 
secunda post hee belli fortuna бе que hanc sequitur 
aura populàri изик. Kochowski Glimactere I. 
na Karcie 361. 
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‘Wyprawa Czarnieckiego Й ponieważ 
przypadła iak powiedzieliśmy. w 
pośrzod nay(rożfzych mrozów, zna- 
lazt dla tego wizędzie wolne przey- 
Ście z woyfkiem, i pośpiefzył kilicą, 
dniami prędzey na Ukrainę. 


Mimo Żżywości ktora go unofiła, 
aby mocą oręża szukał rozprawy 
2 mieprzyiacielem , miał Czarniecki 
rzadki przymiot dobrego Wodza, iż 
użył mayprzod łagodnych spolobow, 
trzymałąc wóyfko w iak naywięklzey 
karności, aby przez flodkie obcho- 
dzenie fię Z Mieszkińcami; útrzy- 
mywał” ich dłażey “w niezgodzie. 
Łagodność Wodza sprawnie częfto- 
kroć pomyślnieysze fkutki niż po- 
ftrach mie i ognia. “en sposob 
pofłużył niemało 'nafzym, oprocz 
bowiem wielu Miafteczek osadzonych 
firażą nieprzyiacielfką; ktore otwo- 
?zyły bramy woyfka: nafzemu ; sa 
mi nawet “znacznieysi Mieszkańcy 
zdawali fię patrzyć z oboiętnością 
na upokorzenie Wodza, ku ktore- 
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mu mieli fkryt4 niechęć, częścią dla 
_ związkow z nieprzyiaznym fobie Na- 
‚ rodem, częścią dla zazdrości ‚ kto- 
ra fię pospolicie wiąże do szczęścia. 
"Zczasemiednak znacznieysze Miafte- 
^ ezka, zaftanawiaiąc fie czyli nad losem 
ktory ich czekał, czyli Ze drapieżny 


Żołnierz porywał im maiątek,zamykać” 


zaczęły bramy, i dawać wszędzie od- 
porWoylku naszemu. Odmienił naow 
czas Czarniecki. sposob  obchodze- 
„nia бе z buntownikami, Jakubek $ 
Lipowiec , Pohrebiszcza ìi- inne 
Miafteczka mocą dobyte, ftaty Пе tu- 
pem Woylka naszego ; a Żołnierz za- 
chęcony zdobyczą nabrał ferca i o- 
- choty do dallzey wyprawy. | 


#@ А š 

"Zabiegaiąc temu Chmielnicki, wy- 

dał-obwieszezenie do ludu , ktoremi 
, go pobudzał aby йе z nim. łączył w 


"spolney potrzebie. W krotkim cza- 


fie cala Ukraina porwała Пе do brot . 


„ni. Tym czasem Stefan Czarnie- 
cki w szybkości zakładając pomy- 
ślność fwoię, nie dawał czasu Koza- 
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kom aby Пе kupili, ale rozpedzaiąe 


Po rożnych mieyscach gdzie fię zbie- 


` gało Pospolftwo , rozpraszał buh- 


townicze kupy. (с) A dy niespra- 
cówany w obrotach swoich dniem 
i nocą ściga Kozakow , Bohun Rot- 
miftrz * Chmielnickiego  uwiadomio- 
ny o iego zamyśle, tudzież z dó- 
świadczenia maiąc, iż, woylko Pol- 
fkie bitnieyszym ieft w polu , wfzedł 
z kilku Pułkami fwemi do Monafte- 
rzysk obronnego Miafteczka wałem 
i fofsami. Męftwo Wodza i ocho- 
ta nalzych nie wiele' zakładały fo- 
bie czasu do dobycia tego Miafte- 
сака. Przyftąpił natychmiast pod 
Morafterzylka Czarniecki, i z wiel- 
ką siłą uderzył na oblężeńcow. Już 
Pułki nasze po zabicia Drozdeńka- 
Setnika Kozackiego, ftanely były na 
wałach rozrywaląc parkany, gdy nie- 
szczęśliwy: przypadek wyrwał im 
Z rąk zwycięftwo, i napelnit ich 
trwogą. Czarniecki nieuftraszony 


RZEZ ZZ Su saa 
(e) Kochowski Climactere 1, na Karcie 363. 
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ną naywiększy ogień „ nie małąc na 
tobie żadney zbroi ktorąby fię za 
Hanial wedlug zwyczaiw woiowania 
w tym іск, gdy pier wszy. za swe- 
mi „wpada na wały додаіас im ocho- 
ty, (д) kula w twarz na wylot, ra- 
niony zoóftał. Ciężki poftrzał wyr- 
wawszy mu podniebienie, zalał krwią 
ufta i zatrzymał oddech; zdięty 
z konia i położony na ziemi, gdy 
krew spiekłą wyrzucił, czyli wzięte 
Miafło ? spytał fi Пе ftoiących. około 
siebie przytzediszy do zmyłłow ; „A. 
gdy mu powiedziano , iż trwoga o 
Życie iego przymufiła nkfzych udo 
odftąpienia, wzruszony gwaltownie 
Żżywością żalu i gniewu, tak wieł- 
ką czułość okazał , iż krew powtor- 
nie z rowną gwałtownością dobyla 
fię z rany. Tym czasem Bohun zwy- 
czaiem Tatarow z. krzykiem wypa- 
daiąc z Miafta, aby bardziey prze- 
raził ftrwożonych o życie Wodza, 
przymufił naszych do ucieczki, Czar- 


PESO e CEPE ZR? OE 
(dy Kochowski Сйтастеге I. na karcie 362. 
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niecki uwieziony ztamtąd częfto po- 
tym przed swemi dawał fi fię flyszeć, 
14 nie rownie bardziey bolał na to, 
Że z rak prawie wydarte mial zwy- 
cięftwo , a niżeli z przyczyny bolu 
ktory poniosł z tak ciężkiego po- ' 
ftrzału. (2) 


Ten nieszczęśliwy przypadek nie- 
tylko zatamował dalsze czynności 
woyfka nafzego , ale nawet tr rwożył 
ie długą niepewnością o życiu Wo- 
dza , nie czyniąc nadziei naybiegley- 
fzym nawet Lekarzom. W pośrzod 


, pawszechney trwogi zamyślającego 


inż Woylka o powrocie swoim, biy- 
fnęła nakoniec pomyślnieysza na- 
dziea, Czarniecki nie tak umieię- 
tnością, leczących „iako raczey wy- 
rokiem Opatrzności , ktora go prze- 
znaczyła do znakomitszych czynow, 


przyszedł fzczęśliwie do zdrowia , 


"a blizna pozoftała w twarzy , ibla- 
szka ktorą GAME podniebienie ze- 
жаш, 


(8) Kochowski Сіс, па катоде 363: 
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psute poftrzałem , aby mogł zrozżu- 
miale wymawiać , były na całe 
cie zabytkiem męftwa, i zaamieniem 


chwały. (A 


Po odebraney wiadomości z Ukra- 
iny Jan Kazimierz , odprawił Seym 
w Brześciu Litewikim , i udał Пе 
do Lwowa oczekuiąc na dzień sze- 
snafty Czerwca, ktorego według; ufta- 
wy Seymewey miano wypłacić żołd 
zaległy, woylku ; ale gdy czas na- 
znaczohy minął, a woylko zoftało 
bez płacy , całe lato upłynęło na 
prożnych sporach ; ` Ułagodziwizy 
jednak Krol zażalenia Woyfkowych, 
wyiechał do Obozu będącego pod 
Glinianami , i w Miefiącu Paździer- 
niku posunął Йе pod Zwaniec , gdzie 
po różnych mnieyfżych utarczkach 
ftanęła nakoniec ugoda 2 Tatarami 


dnia szefnaftego Grudnia, przez kto- 


га obowiązała Пе Rzeczpospolita бая 
wać im со rok obiecaną ' dawniey 
MD dańi- 
(f) Kochowski Chimacz.1. na karcie 363 
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daninę kóżuchow. , Nie iednak po- 
'myślnego nie naftąpiło z tego poko- 
ln, ponieważ, Chmielnicki wsparty 
Przymierzem mocnieyszego Sąfiada ` 
zamyślął: o nowey woynie, iw krot- 
Cerig: rozpoczął. Jefzcze bowiem 
Krol był w drodze, gdy odebrał 
wiadomość iż Car Alexy Місһаіо- 
Wicz wyllal czterdzieści tyfiecy Mo- 
пуу, рой. komendą, Serebrnego, i 
Chowafłkiego „do Litwy, a tyleż 
® Antymemi i, Buturlinem na Ukra: 
iñe dla złączenia fig z Chmielnickim, 
ktory. aby nakłonił do tey wypra- 
мут Cara, ogłofił fie hołdownikiem 


"lego, 


„Чак tylko Krol przybył do War- 
` Szawy, zwołał: natychmiast Stany 
~ dla zaradzenia „niefzczęśliwościom , 

Ktore groziły Rzeczypospolitey; ale 

роз ezterdzieftu sześciu dniach kła- 

i i prożno ftraconego czasu, dnia 

wudzieftego оятеро „Marca. 1654. 

| w pośrzód burzy', ktora miotała Na- 
rodem Seyi ten zerwany. , był e- 
Zi 


6% URSO тм 
рока  zbytkuiącey “wolności , ktora 
nie poziaiąc* prawdziwych swoich 
"korzyści , bywała: -częftókroć, na- 
rzędziem . możnitysżych , a przez 
nierząd i zamięfzańie fala *drogę 
do upadku: ©yczyzńy:" Po" zerwa- 
nym Seyniie różieciiały Пе zgromać 
dzone Stany,właśnie iakgdybyRzecz- 
pospolita żoftawała: w pośrzod nay- 
większey spokóyności,1 niepotrze! 
‚ bowała żadnego ratunku: W krot? 
ce iednak nieprzyiaciek'fiedzący na 
karku wycifkać zaczął narzekania do 
ftaiących fe pod Черо *iarznio.< Wy: 
dał Krol obwielzezenie jm Seym xe 
traordynaryiny, naznaczaiąc dzień 
dziewiąty Lipca; ale i ten Seym 
zaczęty ód"  spórd% tyle ўка о- 
brego uftańówił, iż! Wyznaezono 
Lwow i Wino do wypłacenia żokdu 
zaległego 'Woóyfku ,' nie obmyśliwszy 
jednak sposobu do ufkutecznienia teg. 
uftawy Seymowey ;” Właśnie ink gdyż 
by Rzeczpospólita do czasu styłko 
karmić chciała nadzicią woyfko: do” 
magiiące! Де fwoiey włąsności. "Рог 


| ; 
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nieważ zaś i to-woyfko było dosyć 
szczupłę na; obronę przeciw tak po- 
tężnemu nieprzyiacielowi, uchwa- 
?опе bylo) Pospolite, Ruszenie, ofta- 
tnisposob ratowania Qyczyzny. Gdy 
więc Rzeczpospolita; ;tak opieszale 
myśli. o sobie „nieprzyjaciel korzy» 
ftaiąc Z nieładu naszego „со raz da- 
ley posuwał zwycięftwa swoie. Na. 
Ukrainie  źnacznieysze,Miafta ;, Pe- 
ryeflaw у Bracław, Humań, Сом 
doftały fig Mofkalom, ktore, iák tyl- 


` ko opanował „nieprzyjaciel, dniem i 


nocą pracował, aby. „ie. umocnił? 
W Litwie dnia. dziewiątego. Lipca 
oblężony Smoleńsk doftał Бе zwy- 
cięzcy , anza nim Witepsk, Połock, 
Bychow , Szklow , Mściftaw,, Mohy- 
low „ Newel „Rzeczyca, Mozyr , Hos 
mel, tinne.., , Chciał/prawda dać od- 
por: fzerzącey, figi potędze nieprzy: 
<iacielfkiey  Xiąże  Janufz: Rądziwiłł 
Hetman Wielki Litewlki, ale fzczu 
ple woyfko jego , Ściśnione Жел tyr 
fięcy, ktore miał Drubeckiy dnia dwus 
dzieftogo siodmego Sierpnia rozpro- 
AŻ җә Ез , 
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fzone zoftałó, i sam ,Wodz ledwię 
ucieczką mogł ocalić życie. | 


Gdy. w tak smutnym ftanić :zo- 
ftaie Oyczyzna, Krol obiecuiąc ` so: 
bie iż przytomność iego w Litwie 
pobudzi Narod do obrony własney, 
i pogodzi rozrożnionych między so% 
ba Hetmańnow у wyiechal do Grodna 
уудам [ау wiet na Pofpolite гие 
nie. Ale: gdy kilkustylkó Obywate< 
low przybyło na ratunek Oyczyziy, 
Jan Kazimierz nie maige więcey'iak 
fiedm Chorągwi konnych „i dwa ty= 
fijeć zwerbowanepo; Woylka pi 
Pawła Sapiehę Wóiewodę Witepikie> 
go, odbieżoną od Synowi Oyczy= 
zie żoftawić mufliał losowi „i oftaż 
tnich dii Liftopada powrocić x nid 
czym do Warszawy. Ta drosa szła 
Rzeczpospolita do upadku swego; 


Niezgóda i prywatny. interes dwie * 


naynmioćnieysze - tamy = uszczęśli- 
wienia i**botęgi Narodow, były 
„qå dawnego czasu w 'Polszcze zaš 
gsadą nieszczęść, ktorych 'pasmo'smuk 


` сте nakształt 
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ое przez Wiek cały „dofzło do 
końca za czasów nalzych > > 

` Nie było iąż iinego fposobu ra- 
towania Qyczyzny w tak niefzczę- 
śliwym fianie , iako uciec Пе do Ta- 
tarow, szukając pomocy u tych , kto: 
rym drogo opłaciwizy wiarołomną 
przyjaźń, widźiał z żalem Naród, 
iako zaraz po uczynionym Pokoiu 
dnia Szesnaftego Grudnia splądrowa* 
li Wołyń i Podole, trzydzieści ty- 


бесу Obywatelow zagarnąwszy w nie- 


wolą. (9) Wylłany do Krymu Ma- 
ryan Jalkołfki Strażnik Polny: Коз 
ronny , uczynił przymierze z Mech- 
metem Gerey Naftępcą Jslań Ges 
геу, przyrzekając mu imieniem Kro- 
A i Rzeczypospólitey* płacić: coro- 
żołdu ` dziewięć- 
dziefiąt tyfięcy Złotych , tudzież 
Szlachtę będącą w niewoli kosztem 
Rzeczypofpolitey wykupić. (6) Tym 


@ Rudawski. na karcie rao, - 
(2) Tenże na karcie 146. 


— 
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sposobem., iak mniemano , odciąpnior 
ny był Han ód przyiaźni wzwiązku 
z, Chmielnickim ; z tym wlzyftkim 


nie tak,przyiaZñ masza,, iakorraczey | 


zemiła nad. Chwielnigkim za wzgar 
ge ог mu okazał , iż mniey, po- 
ważał “sobie przymiegze jego , zna+ 
lązłszy wsparcie той, Можу, byla 
powodem, Hanowi,, aby; lię oświad- 
czyłna fironę nalzą , obieeuiąę trzy- 
dzjeści tylięcy atacow. przeciw 
wspolnemu . nieprzylaetelowi. 


Jak tylko Hetniani odebrali wia- | 


domość o pofiłkach Tatarów, natych- 
miast" dwndzieftego, „siądmego, Рат 
ździernilę udali fig-do Bar оу 
iko nafze fkladato fię z, Jazdy, dwu- 
dzieftu* tyfięcy » i oświu tylięcy Rie- 
choty „2, tym czasem czyniono no; 
"we zaciągi. Czarniecki , poniewań 
każda. Chorągiew „miała swego Мон 
dza; prowądził Pułk Krelewfki. Do 
tego Woyfka przy Ze należy 
‚ tyfiąc dwieście Muszkieterow у kta- 
t `w à 


STEFANA: CZARNIECKIEGO. 7% 
\ 


rých Fryderyk Wilhelm Elektor 
Brandebur(kiz obowiązku hołdu przy: 
flat pod komendą Hieronima Kalftey- 
+ ha Pułkownika fwego.  Wszyftkie te 


Woylka zgromadziły: fię pod Szaro+ 
grod, częścią iż to Miafto było na 
iczu  zbuntowaney Ukrainy, 
zęścią iż tam Hetmani fpodziewa» 
і fię pofiłkow ; ktore przybyć mia- 
 ly,od. Hana. idę. FR ; 


krainę. г Poftrąch rzucony mna nie- 
pizyiacioł przymuszał pobliźsze Mia- _ 
fteczka „iż bez odporu otwierały bra: 
my, Ale-gdy część 'woyfka nafze- 
go podftąpiła pod Busze Miafto ро+ 
dobne. nieco do Kamieńca dla fkały, 
Ktora iezewsząd czynila obronnym, 
Mieszkańcy, ktorych rachowano do 
„dwunaftu оу бесу; dufaiaei w ftraż + 
obronę mi STOW pierwsi fię oparli. 
Skoro bo: | BułksKrolewiki: pod- 
Жар pod ñiy; nayprzod gęfiemi 
Pocilkami razić цо zaczął nieprzy- 
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atrry Stes 


ów przy- 

było mu na pomoc, ruszył бе z woy 

_dkiemi uderzył пап! brame gdzie 
widział lepszy przyftęp dla fiebie: 

Tam dawizyskilkokrotna dowody me- 

Пуаро żwawey: i dlugiey utarczce 

wpadł nakoniec do'Miafta. Ale gdy 

woyłko: fwoie , wprówadzas i ściga 

amr "niepwrzyiacioł, wlzczął Йе 

ie, ktory broniąc przy 

йери пасіегаіасут ; A> zallaniniąc 
Mieszkańców , iż beśp di ftawić 
ię mogli , przymafił “nakoniec nas 
fzych 12 uftąpili z Miafta, Wtym 


SrEFANA CZARNIECKIEGO. 75 


pomiefzaniw Czarniecki, zafłaniaiąc 


„ Swoich, w noge -byt "pbftrzelony: 


Wilezkowiki Rotmiftrz гаа ~ra- 


попу: glowe ,itraydsieti z To- 
k у: ВТО. WER 


warzywa zoftało na boiowilku, + 
Ztym wfzyftkim przypadek еп 
nie odwiodlbynaymniey Czarnieckie- 
go vod: przedfięwzięcia. Nieeheae 
iednak aby «go: drogo kosztowało 
wzięcie tego! Miafta „уйа tre 
bacza ziożnaywmieniem Miefzkańcóm 
aby Пё poddźli;'ale widząc iż go 
nawet nieprzypuszczono Чо bramy, = 
kazał dać: znak do boiw, za” któż 


"tym Woylkonalze uderzyło na nie- 
Ж у y 


przyiaciela z: tak wielka matarezy- 
wością , iż podltąpiło pod Wały mimo ~ 
gęftych: pocifkow , nie mogąc iednak 
wpaść йо Miafta dla skały:ktore ie 
otaczały, odftąpiło powtornie'z znać 
caig ftratąoswoich. Patrzał na'to, 
z żalem Czamiiecki, ktory chociaż 
ranny nie zfiadał jednak z konia bę- 


* Фс ma czele Риком ftraży” ktorą 
‚ Prowadził ; а gdy obieźdża -Miafto 
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 Przypatruiac się z kądby.pomyślnicy 
mogł uderzyć na oblężeńcow у po- 
Палес iż z tey ftrony , ktorą: ftaw 
oblewał , naymniey. -bylo obrony , 
przeto kazawłzy wozkopać groblą, 
i upuścić wody, ofufzonym tnieyfcem 
wprowadził "Straż, swoię na wały. 
Naypięrwszy « Balent Chorąży Puts 
ku Koryckiego „młodzieniec piękne: 
go feroa wdarszy бе, na fam wie 
chołeki „i -maiąc w ręku Chor: лолу, 
Swietego Michala przywoływał [wo- 
ich oglafzaiąc zwycięftwo.  Zbiegli 
fięnatychimiast miefzkańcy, daiąc od- 
„рок! wpadaiącym na Wały, a gdy 
‚ eden;z Szeregowych <podpalił dom 
naybliższy „i pożar wszczęty. co raz 
fię bardziey: szerzył + oblężeńcy: cze- 
ścią ftrwożeni tym nagłym przypitd= 
kiem, częścią zdięci rozpaczą sas 
mi, domy swoie podpalać zaczęli: i 
wspolnie. fię Żegnaiąc: iedni- drugim 
śmierć zadawali. i Ta dzikość widzieć 
бе dała w famych nawet kobietach, 
ktorą руле» wściekłą iakąś nienawiść, 
ezylilyteż, przez rozpacz! w ogień 
А * 
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albó w ftndnie-wrzucaly fiebie; i dzie- 
ci, tak dałeceiż Zona Setnika na- 
zwanego Zawifiny zabiwfzy ręką fiot 
ią męża „ufiadła na batyłce /prochu 
i podpaliła go; "pod fobą „*aby; пів 
зрада #ywo w rece |Awycięzay, 
Przem całą noe paliło: fie Miafto ; a 
Y pokózalionasi w. wyż 
cjęciw:Miefzkańcow ściągnęfa plamę * 
na safnego Wodza nieńsprawiedliwia> 
jąc ооо Тлу owych wiekach nie znak 
олса! Praw ludzkości, L okru- 

wo poczytał za tryutaf , a dzi- 

kość za potrzebę -woienną. Prze- 
szło fześnaście /tyfięcy oboiey. plei 
ag lo w: tym Mieście. (a: Naye, 
ńoksze: iednik okrucieńftwo ktor 
woylko na[ze popełniło ma'ow czas 
dało fię widzieć po dobyciu; Buszye 
Obok tego Miafta była ialkinia w fka- 
le , do którey wiele: oblężeńcow obo- 
iey płci fęhrenilofię uciekając przed 
frogością zwycięzcy. Już odpoczął 
był Zołnierz otartlzy oręż zbroczoć 


(6) Kochowski C/imactere 1, na R 


А opa CONIENSIE: 
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ny krwią Miefzkańcow, gdy pacholicy 
fzukając wfzędzie łupu po śladach 
kobiet uciekających, tudzież i zofia: 
wionych' po drodze chuftkach , ktore 
im boiaźń z rąk wyrywała, doszli 
do owey siafkini , i w niey /fiedmdzieć 
fiat Osob fchrónionych /z*rozkazh 


€elarego Rotmiftrza niemiłofiernie 
wycięli., Nadaremnie.wycieńcza to | 


okrucieńftwo Dzieiopis owych cza- 
fow Kochowiki, fkladaiąc Tra upór 


i zaciętość niechcących fię poddać, ` 


chociaż im czyniono Ç iąk mowi ) 
nadzieię , darowania życiem. Boiaźń 
ktora ich: nagnała w to mieyfce, i 
z drżących “rak w ucieczce wyrywa- 
ła chufty' , odmienić fię nie mogła 
tak nagle'w rozpacz widząc Пе beze 
bronneńń, {7 í 


Po'wycięciu Buszy Wodzowie na 
si udali fię do Bracławia., obiecuiąc 
sobie,iż za dobyciem tego. Miafta , 
ktorego bronili Bohun, Zelenecki ў 
i Pufzkareńko Pułkownikowie Kozac- 
cy z dyńnaftu tyfiącami fwoich , 


fię zwycięzcy. 
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wfzyftkie inne Miafteczka poddadzą 
Nayprzod wyłłani 
byli od Hetmana Czarniecki, i Ję- 
drzey Potocki, aby przebrawszy fię 
przez )naygęftsze lasy podftąpili pod 


' Bracław, 10 powzięli wiadomość o. 


ftanie; i liczbie nieprzyiaciela. Czar- 
niecki wypełniaiąc: iak: naypilniey 


rozkaz Hetmana przybył manowea- * 


mi: pod Miallo , i wyflawszy szpie- 
Боз powziął od uich wiadomość , 
iż nie było. nigdzie ani pikiety roz- 
ftawioney po polu , ani żadney оргох 
ny na wałach, co większa bramy 
Miafta otwarte, i opulzczone od 
ftraży czyniły wolny: przyłtęp ka- 
żdemu:*' Wnosząc więć fobie, i nie- 
nadaremitie|,. iż Bohun (uczynił ia- 
kieg zasadzki, wyprowadził ftraż 
lwoię w dobrym: porządku , i бапа 
na rowninach w takiey odległości, od 
Miafia , iż munic fzkodzić nie mogł 


Nieprzyjaciel. Natychmiast poftrzegł 
cych fię do obro= - 


na: wałach zbiegaią i s 
nyisi daiacych ognia, jakoby nie. 
spodziewanie napadło: na nich Way- 


go oCzęść I. Ніѕтокуг 


Io. - Czarniecki oszukawszy chiy» 
trość 'Bobuna, czekał, na: przyhycié 
Hetmana, do ktorego wyfłał zawiud 
dowieniem o ftanie nieprzyjaciela у 
okazuiąc wizelką gotowość «do ач 
enia odporn Widząc jna/ owe: czad 


Bohun iż źamysł iego był! nadane? 


mny, i Ze Hetmani"szli iw porzą- 
dka z Woyfkiem, wytzedłze fwemi w 
pole, udaiąc iakoby chciał:zayść: nas 
szym drogę, i spotkać Пе koro tylko 
obydwa weylka zbliza е bu fobie; 
ale poftrz zy więkiząfiłęnalzych, 
iwielką oftrożność', którą mieli ен 
tmani *przef eni od Czarnietskićć 
go o zdradliwych ięgóirzamyłłach.j 


udał йе prawą frone p fianąl Ds 


bozem nad bvzegićm zeki Bogrziae 
ney, Tym czasem Pułki malze geid 
Бас w porządku nieprzyiacielarzń 
danym znakiem do: biowyupod=Ro« 
tmiferzamni : Kofsakowikim,, Bort 
wikimiy:t Gołuchowikim ucierać: fig 


zaczęły , ktorym daiąc pomoc zftran 
żą fwoią'' rCzawniecki:, š uderzyl z bas , 


ku na mnieprzyiaciela, i, pomiesza 
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muw”szyki. (Z) Zebrał iednak'fwoich 
Bohun i daiąc żwawy” odpor rozi 
począł bitwę , ktora: z początku/do- 
syć aiejjomyślie była dla Polakow { 
ale nakoniec zmielzany' nieprzyia: 
ciel męftwem i ftątecznością nafzych, 
a ofobliwie trzema Pułkami/, ktore `“ 
prowadził Kalinfki , rozumieiąc iż 
były 'nowemi pofilkami, uitąpił z 
boiowifka zoftawiwfzy trzech Ри: 
kownikow swoich, v blifkoz dwoch 
tyfięcy Kozakow zabitých: Z mafzey 
ftrony! między znącznieyfzemi: But 
lent; ktory pod: czas'oblężenia Bn- 
fzysdał wielkie dowody meftwa, gdy 
jednego z Pulkowhikow Kozackich 
poymanego tchciat żywo przypro: 


„wadzić: г do "kletmana , obikoczony 


od apezyraciół poległ bronige fig 


mężnie. 
fr 


 Tefzcze woylko nafze uganiało Пе 
za” nieprzyjacielem , gdy” Hetarani 
odebrali wiadomość, od ubiegłego 


Ту 


(AE л. лозов dz З. 
Q) Kochowski Olsmacrere Jini "karcie 448 


кія 
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Bulgara ; iż Kozacy fpaliwfzy więr 
kszą część Braclawia , popsowawizy 
foty i wały, potopiwizy. Harmaty, 
wyszli z Miaita , tzrzucili то z Bo- 
gu trudniąc przeprawę nalzym aby 
tym fposobem mieli czas. do ucie= 
ozki Witekim fianie здоба fe Bra- 
elaw naszym ; ktofty nie mając czatu 
umocnićy a bardziey. nieprzewidu- 
iąc јак wiele  ratym zależy „ aby 
‚ miećitwierdżę w pośrzod nieprzyiaż 
cioł., «opuścili. Hetmańi, pofuwaiąc 
fiez woyfkiem w głęblzą Ukraine: 
W tey drodze wizyftkie pomniey: 
{ze miafteczka , »ptzez ktore woy+ 
Жа nalze przechodziły: oprzeć Йе 
nie mogąc zwycięzcy otwierały bra- 
my, a gdy Melin Getey Syn zmar- 
łego Hana przybył z ośmnaftu ty- 
fiącami Tatarow, Hetman. W. Ko- 
ronny Staniilaw Potocki złączył йе 
znim ,tdnia dwudzieftego Stycznia 
1655. przyftąpiwizy pod Humañs 
kazał dobywać Miafta. « Dosyć po- 


myślnie powodziło йе naszym z po- 


czątku. „Rzucone Bomby fpality 


kilka 
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kilka Domow, à woylko nafze coraż 
bliżey podłuwaiąc йе pod waly, ści- 
Као zewsząd oblezeñcow broniąc 
Przyftepu z żywnością. Wpośrzód 
Nadziei, iż w krotkim czafie pod- 
da. бе Hamań , odebrat Hetman wia- 


"domiość , iż znaczne woyfko idzie 


fa odfiecz w oblężeńiu będącym ; tó 
donieficnie o niespodziewanym przy- 


_ bycia nieprzyjaciela ftrwożyło cały 


©boż, zwłafźeza gdy liczba nafzych 
yła nierownie mnieyfza; iednakże 
żlożywszy radę Hetman poftanowił 


‘uprzedzić nięprzyiaciela, i zayść 
mu drogę ; a gdy tym końcem roz- 


*ządza [wemi, odebrał powtorną, 


© Wiadomość, iż Tatarowie fpotkawlzy 


` * КА 
ię z podiazdent Kozackim po -kròs 
tkicy ale żwawcy utarczce , zpędziłi 
% mieylca Puszkareńka , i przymus 
ili go, iż uciekaiąć ithronił fe do 
Ochmatowa. Zaraz więc kilka Put- 
kow nafzych z Hetmanem Polnym 
Stanifawem Landzkorońfkim , i Gbo» 
Źnym Koronnym Stefanem Czarnie- 

ckim udały бе ku temu Miafitu. Ra: 
G f 
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dził Czarniecki , aby nie czekaiąc na 
Piechotę, ktora za niemi nadciągnąć 
miała , Pałki nafze uderz ły ma Mia- 
fto, (/) ale Hetman czyniąc zwłokę 
przeządzień cały, gdy dopiero naza- 
intrz nadciągnęła piechota z dwoma 


harmatami kazał dać ognia do Miafta, 


czym oftrzeżony Chmielnicki,iż woy* 
fka nafze były w blifkości , miał czas 


uyść z niebeśpieczeńftwa w którym: 


` {е znaydował. Techał on na ow czas 
fankami z Buturlinem ро rannym 
śniadaniu, i byłby nieuchybnie wpadł 
w rece Rofzczyca wylłanego z letkim 
podiazdem , gdyby huk z harmat nie 
oftrzegł go , iż był w niebeśpieczeń- 
ftyie, i nie dał mu dofyć czafu, aby 
Pulki po ktore pofłał przybyły mu 
na pomoc. Scigał go. iednak Ro- 
fzczyc mimo odporu Kozakow , aż 
„nakoniec z 'obydwoch гоп uftawio- 
ne woyfka do Боіп nadciągnęły ku 
fobie, i krwawą bitwę rozpoczęły 
pod wieczor.  Sześćdziefiąt tylięcy 
ptasi ZZS CI - 
(/) Kochowski Climacr; 1. na Karcie 452. 
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Piechoty Mofkiewikiey „ ośmdziefiąt 


` harmat więkłzych ‚ i przelzło trzy= 
* dzieści tyfięcy · Kozakow  fkładało 


liczbę i Шу woylka nieprzyiaciel- 
kiego, (m) gdy z nafzey ftrony 
procz mhieyfzey nierownie liczby 
niebyło żadnych harmat , a; co wię- 
ksza fzczupła bardzo Piechota; ca- 
łą więc nadzieię pokładał fzczegol- 
nie Hetman w męftwie i ochocie [wo- 
ich. Ogień z przeciwney ftrony był 
tak gęlty , iż w pośrzod ciemney no- 
cy widzieć można było, nietylko 
porządek woylka, ale kazdego z ofo- 
bna w mieyfen - fwoim rozeznać, 
Przez pięć godzin trwała krwawa 
bitwa ,aż na koniec.gdy iazda nafza 
przełamała nieprzyiacieliką iazdę , 


` piechota także fpędziła z mieysca' 


Molkiewiką , i przymufiła ją aby ufią- 
piła do Obozu, zoftawuiąc Jzesnaście 
Ga 


—— n h—r—n-—F- Vpu 


(m) Kochowski Climactere 1. nie zgadza sięz Ка 
dawskim na Karcie 147, w liczbie woyska 
nieprzyiacielskiego, 


16 Część L. Нуѕтоктї 


mnięyfzych harmat , ktore fię dofta- 
ły nafzym. Chmielnicki przez re- 
fztę nocy z całym woylkiem Oboz 
fwoy umacniał , niechcąc, uchodzić 


z mieyfca , dla zafidzek ktorych fe 


obawiał , i w takim był pomiefzaniu, 
° iakoby śmierć [obie miał zadać. Prze- 
i fzło dziewięć tyfięcy Mofkalow zna- 
leziono zabitych, dwadzieścia har- 
mat doftało йе паЃлут, oprocz rze- 
czonych wyżey czternaftu. Z tym 
wfzyftkim żałosne: także było to 
zwycięftwo dla nafzych. , Polegli na 
boiowiłku Łabęcki , Grodecki, Sie- 
miafzko , Wierzchlińfki , Pułkownie 
kowie , czterech Rotmiftrzow , trzy- 
naftu Chorazych:, dwudzieftu Towa- 
rzyftwa, oprocz Piechoty , ktora 
znaczną Кеке poniolła. 


Hetman poftrzeglszy iż Chmiel- 


nicki dobrze był opatrzony, nie śmiał . 


go attakować , ale otoczył Oboz s 


i przez pięć dni trzymał go w oble= | 


żeniu. ` Tym czafem Chmielnicki wi- 
dząc Пе w oftatnim niebefpieczeń- 
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ftwie przyzwał do fiebie w nocy Ka- 
rachmeta Mirzę Wodza Tatarfkie- 
go, ktorego przekupiwizy dziefię- 
cią tyfiącami czerwonych. złotych 


гейі przez zdradę Tatarow. Po- 


fzedł za nim w pogoń fletman ku 
Humaniowi , ale widząciż maj przy- 
były pofiłki cofnąć fię mufiał nażad, 
a. dla ciężkich mrozow , ktore do- 
kuczały woyfku, даб Йе w prze- 
ciwną ftronę, í rozftawił fwoich 
w blifkości na ftanowifka zimowe. Wy- 
fzedłlzy z niebeśpieczeńftwa Chmiel- 
nicki wyfłał Bohuna, i Zeleneckie- 
go, aby napadali. na nalzych, i 
Ipedzali ich z ftanowilk zimowych, 
ale Hetman Polny: uwiadomiony o 
tym od zbiegłego Kozaka , zebra- 
wszy ak nayspiefzniey Pułki „i złą- 
czywfzy Пё z Woyciechowikim Wo- ` 
dzem dwudzieftu fiedmiu Chorągwi - 
pofiłkowego woylka Wołochow „udał 
бе przeciw nieprzyiacielowi,a uprze- 
dzaijąc zamylł iego, gdy nań nie- 
А БА napada , nayprzod mie- 


fzą” mu. fzyki, a. potym za, pospie» 


» 


8° — Część T. Tlisrony: 


chem Stefana Czarnieckiego tak 
pomyślnie zwraca , iż oba herfzto- 
wie Kozaccy przymulzeni byli noie- 
,„czką ocalić rżycie. (m) 527 Q 17 

Po tym zwycięftwie. Kiefieńce , 
Kryftynipole у Kiryowka, Leczczy- 
nowka, 'Bereftki, i wiele innych 
Miafteczęk poddało fie nafzym. W 
krotce”iednak niedoftatek żywności 
przymufił Hetmana , iż udał fię ku 
Doieftrowi, i w tamtych ftrondch 


yozftiwil woylko na fianowilka zi- | 


mowes 

Z tym wfzyftkim , chociaż dobre 
mieysce obrał był Hetman na ftano- 
wifko, w ktorymby woyfko nafze od- 
poczęło po pracy; nie długo iednak 
używał tam fpokoyności. ` Tak tylko 
bowiem pierwfze ciepło uczuć йе: da- 
ło, Kozacy nakfztałt ziadliwego roba- 
ctwa > ktore zima umarza, a ożywia 
wiolna, z domow: Ше nifzyli, i częścią 


€ =) Kochówski CJimacżere Т. na Karcie 459. 
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na Tatarow., częścią na nafzych ро 
rożnych тіеуѕсаёћ napadaiąc ue 
wali potrochn: Woyfko пае zwatlo- 
ne na filach, fkaleczałą piechota, i 
przemrożone konie nie wiele czyniły 
nadziei pomyślnego донаи. ку 
Woyny , zwłałzcza gdy mnieplatny 
Żolnierz. proźno oczekuiąc NE: 
czonego dnia na wypłacenie: 28 А 
głego żołdu , niechciał nakoniec od- 
bywać powinności fwoich. | Oprocz 
tego zaraźliwe choroby: s częścią 
z odmian nagłych powietrza, ой 
ścią Z niedoltatku. żywności . > 

слеће. widzieć fię dały, iz można 
było ` przyrownać tę dieg 4% 208 
zy тогосу. lednakże "16 SR = 
mo tylu niefzczęść nie traci i ROR 
do, pracy Р i przykładem fwoim do- 
dawali ochoty woyfku całemu. Landz- 
Когой, chociaż bezlkutecznie, dłu 
go jednak pracował około dobycia 
Mankowki Майа mocną, ftrażą Ko- 
zacką ofadzonego: Uscie, Bersady „ 
Kamienica; mocą były dobyte; æ 
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Polacy һай аһ owego. fpoleczeñ- 
fiwa w Bayce, ktorego Lew całą, 
zdobycz przywłafzczał fobie, bili 
йе fzczegolnie dla korzyści Tatarow, 
ktorzy iiefców , i zdobycz zabraby 
' przefyłali do Kraiu fiyego. ў š 


Gdy w więklzey coraz pracy zoż 
fiawalo woydko , 1omniey miało na- 
dziei odebrania włafkości fwojey 
абут bardziey iakiey padgrody ; 
zaczęlo. opulzczać Oboz; olobliwie 
gdy ziacznicyfze Ору pod rożnym: 
Pozocem( powracąły do domu. `Mi- 
mo. 1edzzk ` zmniey[zonych fit przez 
Жо. uchodzegje woyfka , wielu było 
takich ktorzy trwali. w çhwalebnym. 
przedfięwzięciu , д ktorych Jmio- 
ma godne ` fa ‚ ай? r praefzly do Poto- 
mności. Такісті byli oprocz oby: 
dwoch Hetmanow , Oboźny Koroa. 
ny Stefan Czarniecki (0) Jan So- 
Ме Starofta Jawoznicki , ktorego, 


* Ko) Kochowski na Karcie 467. 
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Jmie Kroniki nafze mieszczą: W- licz- 
bie pam Panuiącyck, Potocki Sta- 
tolta Winnicki, Cetner Kafztelan 
Halicki, Suchodollki , Sokolnieki , 
Ke i, V innych wielu gorliwych 
o dobro Oyczyzny. Ж; tym- wizy- 
fhtin chęć dobra kilku nie mogła 
odlwrocić nielzczęść ktore fię zewfząd 
zlewały, ¿Oprocz nieprzyiaciół 40+ 
mowych i Mokwy plądruiącey gra- 
nice, mowa burza wizczęła, Йе od 
Polnocy. * Nayprzod więc Stefan 
Czarniecki odebrał rozkaz od Кто» 
la, aby część woylka Ukraińfkiego 
powrociła znim do Kraiu, ale ten 


` rozkaz tak był taiemny,iż nikt domy- 


ślić Ве nie mogł, dlaczegoby umniey- 
fzano fit Hetmahowi, ktore i tak 


< fzezupłe były, aby йе mogł oprzeć 


fkutecznie potężnemu. nieprzyiacie=' 


lowi 


Odiazd Czarnieckiego był przy- 
слупа wielkiego zażalenia Tatarow, 
ktorzy fię użalali, iż im odbierano 
Męża nieuftrafzonego ferca; і мат 
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lecznego w dobywaniu Miaft obron- 
nieyszych. (p) < krotce potym 
i Hetmań Polny z Pułkami fwemi 
wezwany od Krola zoftawił famego 
tylko Staniflawa Potockiego Het- 
mana W. Koronnego, ktory Ç iak 
‚ powiedzieliśmy ) poftradawfzy zna- 
czney części Piechoty i naylepfzych 
w boiu Mezow, taki koniec obie- 
cywał dalszey wyprawy , iakiego ka- 
74у mogt fç Ipodziewać przy fla- 
bych filach w pośrzod naywiękizych 
толгосо: Š 


—w 


(e) Primus Metatur Regni cum Legione Regia 
миш excessit, multa Scycharimi, incurarime 
quod Viram fortem , & iin oppugnatione Cas 


stallorum fervidum «gre ferrant "abire: - Kos 


` chowski Girma: I, па Karcie 463. 
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< tar w "ją 
NY/Owe zamiefzanie w Kraiu fprar 
LN vit Kirol Guftaw Krol Szwedzę 
ki, ktory po uftąpieniu z Tronu 
Kryftyny “Corki Сама Adolfa , a 
Wnuczki Karola *Xiążęcia. Suderma- 
nii przywłafzczyciela odziedziczney 
Korony <Zygmuntą BH: ogłoszony, 
Krolem, обі rządy: Kroleftwa , mi- 
апо fprawiedliwych domagań Jana 


' Kazimierza naywłaściwfzegdi Dzie- 


"Аліса wydarteyi*Oycu fwemu Koro- 
пу. 'Oświadczał бе przeciwko te- 
mu bezprawiu Henryk Kanazyli Po- 
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sel Jana Kazimierza imieniem Mo 
narchy fwego, co tak uraziło Karo- 

la Guftawa , iż pofłanowił «pomścić 

fe tego: па Pólizcze; Wpiłzod ież 

dnak, umyslił pokrywać niechęć gle- 

bolig polityką: Oświadęzaiąc bowiem 

przylaźń , upewnił Jana Kazimierza 

w liście fwoim dnia trzeciego. 

ca 1654. iż miczego bardziey nie 

pragnął , iato aby obydwa Гейл » 
kie Kroleftwa od dawna zolłaiące 

z fobą w przyiaźni, byty mazawize 

w takim związku y laki zachodził 


‚ między nim i Janem Kazimierzem | 


przez шше pokrewieńftwo. 
doi ç ; Де 
з. Przyiął to oświadczenie Krol nasz 
z zaułaniem w fzózerey pizyiaźni, 
i przyflanego «do fiebie, Jana Kocha 
oddawcę LiftuA genta Kvóla Szwedz- 
kiego: hoynie: udarowawizy ,„ wyflat 
do - Szwecyi г Andrzeja) Morfztyna 
A Stolnika Sandomiwfkiego., ktoryby i 
° fzczerey 'przylaźni, iego. upewnił 
Karola, i uwiadomił go o przyby- 
ciu Pollow у ktorych miał zaraz wye- 


dem Polfkira 
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` 
flać za nim. Ale Morfztyn źle przy- 
ięty w Stokholmie , częścią iż w Li- 
ście  Kredencyonalnym: opufzczony 
byt tytuł Krola Wandalow , ktorego 
używa Krol Szwedzki, częścią i% 
Jan Kazimierz pifal бе w nim Kro: = 
i Szwedzkim, donioft 
jak było podeyrzane oświadczenie 
przyjaźni Krola Szwedzkiego , ćzy- 
niącęgo wielkie przygotowania do 
woyny. Mimo poprawioney omyłki 
uczynioney w tytule Krola Szwedz- 
kiego, Senat Szwedzki пара Lift do 
Senatotow naszych osmego Czerw= 
ca 1655. wyrzucaląc im częścią nie- 
uwagę Kancellaryi w wydawanin Li- 
ftu Kredencyonalnego , częścią opie- 
fzałość w wyfłaniu Poflow , częścią 
nakoniec zaświadczanie fie Kanazy- 
lego: pod czas Koronacyi icli Kro: 


5 la. Odpifał Senat nasz, wymawialąc 


uczynioną omyłkę „oświadczył chęć 
fvoię pokoiu , а Krol wyfłał natych= 
miaft Pełnomocnych Poflow Jana Le- 
fzczyńłkiego Woiewodę Łęczyckie- 


go, і Alexandra Narnfzewicza Pis 


Й 
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farza Polnego Litewikiego. Tych 
Dwor Szwedzki. ludził nayprzod na- 
dzicią pokoiu , ale. Narnfzewicz do- 
magaiąc бе, aby zwyczaiem wlzy- 
kich Dworow przypulzczony byt 
do Audyencyi Krolewfkiey, otrzy- 
„mał: nakoniec, czego mu trudno by 
ło odmowić, i Łacińlką wymową 
wiele, w krotkich flowach zamkną 
wizy í, (m) przełożył ftan Oyczyzny, 
iako twierdzy Chrzešeiañftwa prze- 
сіу barbarzyńcom ollabioncy z 
nianiem innych Narodow., WIpo- 
amniał o Prawach fąfiedztwa , i przy- 
taczałąc beśpieczeńłtwo  Pokoiu na 
lat dwadzieścia i fześć zawartego w 
Sztumdorfie, nakłaniał mową fwo- 
ią Krola, aby przez związek krwi, 
ktory ma z Janem Kazimierzem przy- 
чш fię do zgody. 


Odpowiedź Karola, ktorą przez 
Kanclerza fwego dał Polłom , była 


Й П 


(a) Latina facundia ресі multa complexus peron 
ravi+, Rudawski na Karcie 159. 


k ' 
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z oświadczeniem fąfiedzkiey przyia 
Źni, i chęci pokoiu, ale nazatutrz 
pofłany do nich Kanclerz: z Podlkar- 
bim i Sekretarzem Koronnym oświad- 
czył im, iż fpoźnione przyllanie 
Poflow od Rzeczypofpolitey , kiedy 
i woylka Szwedzkie wyprawione do 
Poliki, í fam Krol zabiera йе iuż 
do tey podroży , fą przyczyną, iż 


` niemożna ftanowić iniczey o pokoiu 
‚ chyba pod bronią , twierdząc iż po- 
‚ wodem do tey wyprawy było zer- 


wanie Pokoiu z ftrony Polakow, czę- 
ścią przez zaświadczanie йе Kana- 


f zylego , częścią przez pozwolenie 


przeyścia przez Polikę: nieprzyia- 
cielowi podczas woyny Niemieckiey; 
częścią przez naniawianie Inflant- 
czykow do odftąpienia od Korony 
Szwedzkiey , częścią przez zimowy 


(z Duńczykami, i przymierze z Ho- 


-lendrami przeciw Karolowi, częścią, 
nakoniec , iż lam Jan Kazimierz był 
dalekim od pokoiu. + Odpifali grun- 
townie Pofłowie пай na te wfzyftkie 
zarzuty, a widząc nakoniec, 12 wizel- 
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kie ufiłowania ich by ły nadaremne; 
„uczynili Manifeft imieniem Jana Ka: 
zimierza ; i pożegnawszy Krola uda* 
rowani, od niego znaczńemi upomin= 
kami, wyiechali z $tokhołmu. 


Oprocz niechęci, ktorą miał Karol 
Guftaw ku Krolowi nafzemu z рлу» 
czyny poftępku Kanazylego, to tak- 
że było mu powodem do woyny; 
iż widział Polfkę wyzutą z fil i doż 
ftatkow , przez uftawiczne woyny i 
rozruchy dómowe , przez co obie- 
cywał fobie pymyślny fkatek wy- 
prawy. Nakłonił go iefzcze doite- 
go Hieronim Radziejowfki Podkhu- 
clerzy Koronny , ktory w roku róże. 
porożniony z żoną ftaraiącą йе о 
rozwod , olkarzony о wyftępek obras 
:2оперо Maieftatu, 2 przyczyny roz- 
rúchu nocnego ` і zaboyftwa, ktore 
ludzie iego popełnili podczas Sey- 
ти, ofądzony na garło, i po uciecz» 
ce wywołany z Krain, udał Йе nay= 


przod do Wiednia , a nadaremnie ег ` 


 brząc łafki Krolewikiey , przefzedł 
$ : ` do 


z „oai. Y 
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do Szwecyi, і pobudzał, nayprzod 
Kryftynę, a. potym Karola do-woy- 
hy przeciw Oyczyznie. : 


Dwunaftego Czerwca 165g- Are 
fryd  Wittemberg Feld-Marfzatek 
Szwedzki z fześciu tyliacani wkro- 
czył w granice Polikie , za którym 
przybył wkrotce Kónigsmark pro- 
wadząc woylko z Ротегапіі , ktore 
złączone z pierwłzym wynofiło do 
fiedmnaftu tyfięcy. Szedł z Wit- 
tembergiem  wygdanieeq fpikniony 
ha zgubę OQyczyzny Ніегопітћ Ra- 
dzieiowiki , daiąc" mu dradę', aby 


| napifał Lift okolny do «Woiewodow: . 


Poznańlkiego , Kalilkiego , Jnowro- 


„ cławfkiego à Podlafkiego , wzywa- 
| iac każdego z nich do ułożenia po- 


koiu; Odpifali Senatorowie naliywy= 
mawiniąc fig iż przeciwko Prawn 
Narodu (wego wchodzić. nie mogą 
w żadną umowe bez wiedzy i ле» 
zwolenia innych Stanów Rzeczy- 
Pofpolitey ; Z tym wfzyftkim слав 


wkrotce odkrył prawdziwy ich zas 
{сз ay H 


ч 
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туй, albo przynaymniey nieftate- 
czność umyfła i ferce dalekie od 
cnoty obywatelftwa , ponieważ dnia 
dwudzieftego czwartego Czerwca za 
"zbliżeniem Пе Wittemberga ku Mia- 
fteczku Ufcie nad Rzeką Notecz le- 
Żącemu, Szlahcta zgromadzona do 
dwudzieftu tyfięcy , gotowa do boii 
i oczekniąca na rozkazy Senatorow 
fwoich, zamiaft przewodnictwa ich 
1 dodania {erca Obywatelom do obro- 
ny Qyczyzny , ftrwóżona od “nich 
nayprzod przekładaniem niebespie- 
czeńftwa , a potym radą nakłoniona, 
podpifała haniebne punkta' podane 
fobie od Wittemberga. 
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Nikt z więkfzym wftydem i nie- 
flawą nieprzyiął iarzma niewoli, żak 
na ow czas tyle uzbroionych Oby- 
watelow , ktorzy mogąc dać odpor 
nieprzyiacielowi i ocalić: męftwem 
Qyczyżnę , zrzekli бе poprzyfiężo- 
ney wiary Krolowi, i haniebne hol- 
downittwów drżącą. ręką podpifuiąc 

„ Szwedom , ftwierdzili je fromotnym 


| Ў .krzywoprzylięftwem. W pięć dni po 


че; 
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Podpifanych hamiebnych Punktach, 


| Poznań Miafto poddało йе Szwe- 


dom, ktore Wittemberg , nałoży 
wizy podatki i używalącrąk samych- 
Żę miefz jah cow, uczyniły obrohniey- 
szą Twierdzą. Powftały na ow czas 
zażalenia i /prożne Ikargi na Woie- 
Wodow , ktorzy "dradzaiąc fiebie i 
Oyczyznę y ukuli wlalnemi rękami 
kaydany , ktore na nich w kłądał nie- 
Przyiaciel. Za przykładem Pozna- 
nia. polzły inne Miafta Wielkiey-Pol- 
Aki: Gziezno, Жа Miedzyrzye,: 
Lefzpo , i Wfehowa; a tak w kilka 
dniach dwa. Woiewodztwa Wielko- 
polikie ftaly йе Kraiem zawolowa+ 
nyny ód Szweda, ktory aby ułowił | 
niebacznych , ucztą і trunkiem nę- 
cit wizyftkich do Сик (6) 
К i 2 


— 
NL) 


(0) Ad падат moris- nostri illecebram versus, 
Přimorès justa @ иё remanserat Nobilitatem 
Gelebribus excepit epulis „sub dio tractans. ex- 
quisttissimo ferculorum gencre у ас, ómnigeni I 
quoris abundantia, Kochowski Glimactere IL, 
na Karcie 24, 


` 
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Odebrawfzy tak pomyślną nowi- 
nę Karol wfzedł w granice z woy- 
fkiem „i obiął fpokoynie Wielką-Pol- 
fkę , witany wizędzie i przyimowa* 
ny z taką uprzeymością „iak gdyby 

' był obrońcą nalzym i pofilkowe woy: 
ika prowadzącym do Kraiu , dle co 
dziwnieysza , tyle' zaufał czyli eno- 

~ cie nafzey , czyli też zaślepieniu + 
iż we dwieście koni powierzył Ofoż 
by fwoiey Woiewodzie Kalifkiemu; 
zaprof[zony będąc do domu iego na 
Obiad. 2 


Wieść o wkroczeniu Szwedows 

i opanowaniu Wielkiey-Poliki ftrwo= 

żyła Kray cały , a mianowicie War- 

‚ fzawę gdzie zgromadzony Senat na 
"Radę uchwalił, aby nieodwłocznie 
wyprawić Krolową i Skarby K rolew- 
fkie do Krakowa. Tym czafem Krol | 


7а przybyciem Woylka z Ukrainy | 


z Hetmanem Polnym, i Oboźnym 


Korófmym Stefanem Czarnieckim, | 


fiedmnaftego Sierpnia rulzył z War- 


|. fzawy do Łowicza, a z tamtąd do | 


SrerANA CZARNIECKIEGO. х05' 
Wolbońza przefławfzy wprzod Ste- 
fana. Czarnieckiego , ktory po 2014 
Bniewie Goraylkim pod tenże czas 
zoftał Kafztelanem Kiiowikim ; aby 

ielkopołanow , albo naprowadził 
na drogę ieżeliby, бе z nim ta- 
czyć chcieli, albo przymufił orę- 
Żem do poflufzeńftwa” fwemu Krolo- 
Vi, (o) A nie omięfzkuiąc żadney po- 
Ty, ktoraby mu poflużyć mogla do 


„Patowania Йе w tak nagłym niebe- 


Śpiecżeńftwie , wyfłał Przyiemlkiego ' 


W Pofelftwie do Karola, aby mu 


przekładał fmutny ftan Kroleftwa, 
1 nienarufzony.pokoy z Szwecyą, 
z ftrony nalzey , błagaiąc naiezdni- 
a,i nakłaniaiąc go do uftąpienia 


2 woylkiem. Zbył zmyśloną grze- 
Cznością Ройа tego Karol, oświad- 
Czając Пе «w Liście (do Jana Kazi- 
mierza , iż niczego bardziey nie pra- 


(c) Pramisso Garniecery Kijoviensi 
428 р 
no Scipione , qui Majores 
orem И mentem redire volentes, o 
rebellzs Regi suo domaret }ито, Rudawa 
па Karcie róg, * 
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„ gnie, Јако pokoiir; A żeby zaś dal 
pozor fłufzności powodóm, ktore miał 
do woyny, u(prawiedliwiał fie w wya 
danym Manifescie, iż przymulzony 
był dla” obrony fwoiey wkroczyć 
2 wóyfkiem do Pollki. Toż i w Li- 


ście do Cefarza Ferdynanda III. wy- 


łożył, pokrywając niefprawiedli- 


GE е 
wość [woie barwą usznošci. 
i 


Czarniecki wyfłany od Krola z kil- 
ku Chorągwiami lekkiemi , дар. fie 
jak nayspielznicy ku Kalifzowi, i 
nayprzod pod Piątkiem napadłfzy na 
Wielkopolanow ktorzy бо. złączy- 
li .2 Szwedami, poraził ich i do 
ucieczki przymufił , tak iż fam Ra- 
dzieiówfki wpadłby był w ręce iego. 
gdyby noc przerywaiąca улын, 

' niepolluZyla mu była do ncieezli, ©) 
Wkrotce potym pod Inowłodzem 
pięćset w otwartym polu rozpror 
буі, i pierwfzy pokazał, iż Pola» 
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cy maig iefzcze oręż i ferce. do da- 
nia odporu nieprzyłacielowi, (e) 


Tym czafem Karol wzmacniaiąc 


codzień у [woie liczbą Panow Pol- 


Rich , ktorzy odftępowali włafnego 
Krola ¿i dobrowolnie przechodzili 
na ftronę ego, udał Йе fpiefzno do 
Warfzawy. Zoftawil był Jan Kazi- 
mierz wychodząc do Wolborza dwie- 
Ścię ludzi na obronę Warlzawy, i 
zdał rząd nad Miaftem i ftrażą Wes- i 


o slowi Staroście Makowfkiemu , ale 


чеп pofłyfzawizy , iż z Krolem 


‚ Szwedzkim „był oraz Radziciowiki 


ofobifty nieprzylaciel iego у , opu- 
cit {гай i Miafto, fzukaiac beśpie- 
czeńftwa w ucieczce. Za przyby- 
ciem swoim Karol wziął opufzczo- 
ną od wfzyftkich Warlzawę, i wfzedl- 
fzy z okrzykiem do Miafta, zabrał 
wlzyftkie harmaty i prochy przy- 


(e) Mos apud Jnoolodzum quingentos. plano, campo 
nactus fuderat y primisj; ostendit „езге Polońis 
ferrum Qe жп impromptas tn kostem manus, Ko- 
chowski C/inaczere II, na Karcie 29. 
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fpofobione iefzcze od Władyfława ТУ. 
a oddawlzy. Radzieiowikiemu тал 
Szwedzka P rzad Miafta zleeiwlzy 
Oxenftiernowi , pofzędł za Janem 
Kazimierzem ftojącym na ow czas 
"w Suleiowie. 


Jak tylko Szwedzi-opanowali War- 
fzawę,, wizyftkie inne pobliższe Mia- 
fta pofzty za jey przykładem otwie- 

„гајде: bramy zwycięzcy , tak dalece, 
` iż w przeciągu dni pięciu zoftał Ka- 
rol Panem całego Mazowfza bez nay- 
mnieylzego odporu; a Radziciow- 
fki pafąc Пе zemftą nad współ Oby- 
watelami , był narzędziem Krolowi 
Szwedzkiemu ; do wykonania жашу- 
flow. Nietylko bowiem kazał zno- 
fié do fiebie wfzelki rodzay oręża, 


ktory oddając Szwedom odeymo- 


wał Polfzcze wfzelką nadzieię оһго- ' | 


_ пу, ale nawet dobra nieprzyjaznych 
fobie, i tych wfzyftkich , ktorzy 


“© wierni byli Krolowi fwemu, nifzczył, ` | 


i na Skarb Кроја? Szwedzkiego od- 
dawał, ` 


К 
/ 
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2 Karol wyfzedllzy z Warfzawy 
aby ścigał Jana Kazimierza, o е7, 
rym -powzial wiadomo 12 by 
w Suleiowie , wyfłał pr: zed fobą Wit- 
temberga z Kawalerya , i fam za пи, 
iak. naypredzey, pofptelzyl. Th гй 
domiony o zamyśle nieprzyiaciela 
Jan Kazimierz dał rozkaz dwunafta 
Pułkom aby broniły przeprawy Szwe- 
dom na Rzece Drzewica, zatrzymu- 


` jąc ich, року йе nie: przyfposo- 
2 


bil lepiey i nieuftawil woylka do bo- 
iu. Powiodło-fię Pułkom iż nad brze- 
giem Rzeki około Opoczna znalazł- 
izy Szwedow beśpiecznie Ipóczy- 
waiących, i konie ich rozfiodłane 
na palzy , tak pomyślnie uderzyły 
na nich, iż wielką Кое poniofiby 
był: nieprzyjaciel, „gdyby Jan Kazi- 
mierz przyllal był iakieżkolwiek po- 


fitki; ale on „złożywfzy Radę cofnął 


Пе pod wieś Strałzowa „Wola Y „gdzie 
nazaiutrz za przybyciem Witten 
berga uftawił woyfko fwoie do boiu, 
tak pompyślnie'opieraiąc йе nieprzy- 
iacielowi , iż dwieście położył na bo- 
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iowifkn ‚ Forguel i Konigfmark wpa- 

dli w ręce naizym, a Wittemberg zo- 
ftat raniony. Ale gdy Krol Szwedz- 
ki przybył z fwieżym woylkiem cho- 
ciaż w nierowney liczbie; trwozyé 
йе zaczęli nali, i myśląc raczey o 
tym iakby uyść przed nieprzyia- 
cielem ‚ odciągnęli Pułki od bitwy , 
i уйа! ie aby ubeśpieczyły tro- 
dną przeprawę przez las. Jan Ka- 
zamierz widząc powizechną trwogę, 

ufzedł zawczasu do Włofzczowy zle- 
ciwfzy los woyfka Landzkorońłkiemu 
Hetmanowi Polnemu, aby porządnym 
odprowadzaniem ocalił ie przynay- 
mniey , ieżeliby nie miał nadziei 
zwycięftwa. Starał. Пе Hetman do- 

dawać ferca*fwoim, ale ci zdięci 
nadzwyczayną boiaźnią , puścili Пе w 
haniebną ucieczkę > odítepuiae Szwe- 
dom Obozu , Iprzetow, i trzech ty- 
fięcy wozow. © 


: Ро tak Zalofnym przypadku Jan 
Kazimierz udał fię do Krakowa; gdzie 
Ludwika Krolowa żona iego używa- 
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ła wlzelkich fpofobow aby fię umo- 
сайа. Nadciągnęło wkrotce za Kro- 
lem Kwatciane woyfko, ale opufzczo- 


"ne od Szlachty; ta bowiem, rozu- 


mieiąc 12 wdomu schrani fię przed 
nieprzyjacielem , odftąpiła Krola 21 
Jyczyzny fzukaiąc beśpieczeńftwa 
włafnego. © Ale i famo- nawet woy- 
fiko  Kwarciane , oftatnia nadzieja 
obrony Kraiu, zbuntowaw(zy: fię o 


żołd zaległy ‚ obrało za Marflzałka 


Tyrawikiego , niechcąc więcey ftu- 
chać rozkazow Hetmana. Jan Ka- 
zimierz „pogrążony w tylu niefzczę- 
śliwościach,  poftanowił nakoniec 
zamknąć fię w Krakowie , i albo oca- 
leć w: murach Stolicy, albo umrzeć 
w pośrzod ludu fwego ; ale na pro- 
Же Prymasa Andrzeja Lefzczyńlkie- 
go i innych tam będących Panow , 
ktorzy go zaklinali na miłość Oy- 
czyzny , aby Życia Twego nie wy- 
ftawiał na niebeśpieczeńftwo , lecz 
ulegaiąc na czas losowi , oczekiwał 
` pomyślnieyfzych okoliczności; dał | 
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fię nakłonić iż uftąpił na Sląfk. 
Wyflawfzy więc przez fobą Ludwi- 
kę Krolową, oddał znaki Krolewfkie, 
i Skarby Rzeczypolpolitey Jerzemu 
Lubomisfkiema Marlzałkowi Koron- 
nemu, a rząd Miafta Krakowa: i 
obronę iego, z pięcią tyfiącami pie- 
choty powierzył Stefanowi Czar- 
nieckiemu Kasztelanowi Kiiowfkie- 
mu , fam zaś udał fię do Klalztoru 
Bielańfkiego , zkąd wkrotce do Tar- 
nowa, ztamtąd do Sącza, a potym 
do Głogowa na Slalk miał fię prze- 
prawiać. 

Czarniecki zoftawiony od Krola 
Rządcą Miafta i Straży, nie znalazł 
zawiftnych ktorzyby "mu zazdro- 
ścili tey Doltoyności. Niebyło ni- 
kogo w tak finutnych okoliczno- 
ściach , aby miał fęrce oprzeć fig 
nieprzyiacielowi, Bo gdy iedni kła- 
dli dobrowolnie na fiebie iarzmo nie- 
woli Szwędzkiey , drudzy haniebnie 
opufzezaiąc Qyczyznę fzukali w ob- 
cych ftronach befpieczeńftwa dla fie- 


z” 
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bie; trzeba bylo tak rzadkiey eno- 
ty Лака miał Czarniecki , aby przy 
muiąc na fiebie Urząd więcey nie- 
bespieczeńftwa niż „chwały ты 
fzący, zoftać w Kraju z garstką u- 
du , przeciw o. Tess. 
ге otęga i Гислеѕсіе · czyni- 
E Pac calego Kroleitwa. 
Jakoż dał poznać Czarniecki 5 iż za- 
туй iego w. obięcia firaży i zie 
fta tem był fzczegolnie , aby fe fta 
ofiarą Oyczyznte , ktorąby albo йде 
fionił.męftwem , alboli też ginącą ra- 
zem z fobą w perzynie Miafta za- 
grzebał. Tym końcem kazał wiży- 
itkie domy ktore albo бе ftykały 
z Murami Miafta , albo mogłyby fiu- 
żyć nieprzyiacielowi do fehronie- : 
nia i moenieyfzego attaku ‚ częścią 
rozrzucić , częścią ogniem fpufto- 
Бус, а widząc w złym fłtanie wa- 
ły i mury zaiące Miafto, pray- 
dożył wfzelkiego ftarania a aby "ie 
ile czas pozwalał iakożkolwiek pole- 
plzył wiecey iednak pokładał wia- 
dziei w męltwie i ftatecznym przed- 


П. Hiísrony: 


fiewzieciu, ginienia iza Qyczyznę +. 


а niżeli w {су flabey obronie. 


Weftchnął przcięty żalem Jun Ka- 
zimierz, widząc z Bielan pożar kto- 
ry Kleparz, Stradom ‚ Piasek, Bi- 
fkupie, i inne Przedmieścia pochło- 
ngt, a żalolne nowiny-ktore лела 
odbierał , przekonywały go, iż chy- 
ba nadzwyczaynym jakim fpolo+ 
bem zachowa Opatrzność Polikę od 
upadku. Trzema mocnemi bieprzyia- 
ciolmi ściśniona Oyczyzna , i cze- 
ścią opuszczona od Synow , części 
od tych zdradzona od ktorych dku- 
teczniey[zey obrony fpodziewać fię 
mogła , była igrzylkiem losu,i urg- 
gowilkiem nieprzyiaciela. Litwa opa- 
nowana od Molkwy utraciwfży zna- 
cznieyfze Miafta , Гатеў nawet Sto- 


licy osmego Sierpnia otworzyła bra- 


шу, a ośmnaftego za zdradą iedne- 
go z Panow, mimo oporu Gąfiew- 
kiego Hetmana Polnego- i Judy- 
gkiego Kawalera Maltańfkiego przez 
podfięp wtrąconych do więzienia , 
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podpifała haniebne punkta poddaiąc | 


~ figę Szwedowi. (D Chmieluicki z Bu- 


tuslinem ПаБу: maige odpor od Het- 
mana W. Koronnego z fzczupłym 
woylkiem ( iak powiedzieliśmy ) 20- 
fitawionego na Ukrainie: miat czas 
wbić fie w potęgę, tak iż nayprzod 
całą Ukrainę fześćdziefiąt tyfiącami 
ogarnął , a potym `oblegtf | Lwow, 
groził i Miaftu i dalfzemu Kralowi. 
Krol Szwedzki pofiadłszy refztę 
Kraiu, chociaż nadaremnie kufił fię 
o wzięcie Gdańlka, wlzędzie iednak 
widząc pomyślność dla fiebie, przed- 
fięwziął zakończyć zwycięfiwa fwo- 
ie przez wzięcie Stolicy, do ktorey 
ma- otwierały: drogę ucieczka Jana. 
"Kazimierza , fchronienie Пе zna- 
cznieyfzych Panow, niedoftatek woy- 
ika Polliego, i faba ftraz zofta- 
wiona na obrone Krakowa. 


Tą myślą wylał nayprzod Màr- ` 
год де Szulzbach , ktory dwu- 


— V .Lh 
— 


(fy Rudawski na Karcie 189, 


Та) "Ӯ 
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dzieftego fiodmego'W rześnia nieżna- 
Jazllzy żadnego odporn, ftanął na 


i 2 0 
Kleparzu; Przybył za nim nazaintrz 


z calym woylkiem (woim Karol, i 
ftanął nayprzod około» Promriika , a 
potym nie widząc żadney: przelzko- 
dy, Kleparz ji inne. Przedmieścia 
dymiące Пе iefzcze po pożarze, 
opanował, Тат uwiadomiony iż Jan 
Kazimierz*ufzedł z Krakowa z Pry- 
malem i znacznieyfzemi kilką Se- 
natorami , kazał piechocie bliżey 
podftąpić pod mury, fam- zaś g-ia- 
zdą polzedł w pogoń za Krolem, 
ścigaiąc оо aż do Bochni. Pomysl- 
ność iednoftaynie fprzylaiąca Szwe- 
dom dała pochop:wielu: do niowienia, 
iZ Karol Guftaw nie widząc nawet 
Jana Kazimierza, zbit go * odebrał 
mi _ Koronę. 
. zdnik , ktoremu Szwecya kilku po- 
dobnych liczy , Ścigaiąc Krolaw. po- 
frzód' włalnego Pańftwa garftką lu- 
du niewiadomego drogi i przepraw, 
atrzał z ukontentowaniem podchle- 
> biaig- , 


Szczęśliwy! ow naie- * 


SrtrANA CZARNIECKIEGO. 115, 


biaiącym prożności , iak ftrwożony 
Narod słał mu drogę do zwycięftwa. 


Ža szczęście poczytał fobie Jan 
Kazimierz, iż uszedi zagranicę przed 
Ścigaiącym zwycięzcą, Z tym Wszy: 
fkim i ten nawet zamysł Karola 
nie był nadaremny; bo napadlszy. 
pod Woyniczem na Landzkorońfkie< 
go Hetmana Polnego , tak pomy- 
Ślnie uderzył na Polakow, iż po krot- 
kiey utarezce pofzli wfzyley w roz- 
sypkę,a co więkłza sam nawet Het- 
man opuszczony od Woylka bylby 
nieuchybnie wpadł w ręce nieprzy- 
iacioł ; gdyby Bidzińlki , i Kocho= 
wfki nie poflużyli+ mi. byli do u- 
-cieczki. (9) > 


Cg) Tento sam iest Kochowski Historyk Dk 
czasow, ktorego używamy świadectwa, 0 
пуу tey okazyi mowi osobie: Сатр? Dux 
‘aliquantum ordine aciei retentato ‚ subinde bę 

ите Oi subitd 6 suis destiratns „60 OIX 

ë manibus żniegient um - Hosttum dana А 
mtroso ассиеун Stepbani” Bidźiński,.. , Eta 
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Karol rozprofzywszy woyfko í ` 


; wypędziwszy Krola z Kraiu , powro- 
cił pod Krakow , ktorego Wittem- 
berg z wszech ftroń. zaczął iuż był 
dobywać па chociaż wiele polegal na 
file i męftwie woylka swego, prze- 
zorność iednak na „ву Че przy- 
padki czyniła go niespokoynym. 


Obawiał Пе nayprzodaby Pułki Ħet- 
mańlkie rozprofzone tylko ale nie 
zbite ‚ nie napadały na niego: z ty- 
łu, i nieodwrociły go od przedfię- 
wzięcia. Sam nawet Jan Kazimierz, 


na czas tylko  uftępuiący z Kraiu 
czynił go niespokoynym, naybar- 
dziey jednak Szlachta Woiewodztw 
Wielkopolikich ftrwożyła go wfzczę- 
tym rozruchem ; doznawizy Bowiem 
ciężkiego iarzma Szwedow , wycię- 
ła ftraż nieprzyiacielfką będącą: w 
Kościanie , nieprzepuszczaiąc nawet 
Fryderykowi Hrabiemu de Nafsau bli- 


mea лис militantis dhe adjutus , quod consci= 


entia weri fretus proftcor, Climactere 11, na 
‚ karcie 44. $ 
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` \ . 
fkiema krewnemu Krola Szwedzkie- 


"go, ktory dwa razy śmiertelnie ra- 


niony kulą, poległ ofiarą ludowi chcą- 
cemu Бе olwobodzić z niewoli. 
Ztym wlzyftlkim ройерек ten mo. 
gąc bydź gdzieindziey epoką wiel- 
kiey odmiany, w Narodzie nafzym 
nakształe zapalonego prochu w mo- 
mencie był uśmierzony. Groźny 
list Karola wyrwał wlzyftkim broń 
z ręku i ulfpokoił bardziey lekkomy= 
ślne a niżeli odważne umyfly , tak, 
dalece, iż potwierdzaiąc dawniey 
podpisane punkta, poddali znowu 
karki рэй iarzmo. (6) Podobnym 
fpofobem uspokoiwizy te rozru- 
chy, ktore fię wfzczęły ‘w Ma- 
zowfzu, iedną już tylko przefzkodę 
widział dla fiebie Karol, około kto- 
'rey pracował aby iak nayprędzey 
mogł doftać Krakowa, a ' chociaż 
przewidywał iak wiele użyie tru- 
° dności maiąc do czynienia z Czar- 
la 7 


— PSC, 


‚ (>) Rudawski na karcie 191, 
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nieckim ‚ G) zaufany iednak w fzcze- 
Ściu ktore mu fprzyiało , nie tracił 
ferca w przedfięwzięciu fwoim. 


Pierwizy: attak Krakowa zaczeli 
Szwedzi od Kazimierza 5 ponieważ 
śe zallonieni domami mogli co raz 
bliżey podfuwać fię pod fame mury: 


Wkrotce opanowawlzy — Stradom 


wprowadzili do Klafztoru Bernardyń- 
ikiego harmaty, i ztamtąd daiąc 
ognia doZamku, robili z па [КО 
ов а | u, robili znaczną fzko- 
e w murach. іе innego f} 
ę с Niebyło innego fpo- 


бы b ç ‚сә, 
1 dania odporu nieprzylacielowi 


tylko ten ieden: spalić Przedmie- . 


ście ; przez to bowiem Szwedzi fpe- 
dzeni: z mieyfea, trudnieyfzy Ek 3 
Жер mieliby do Miafta. Kazal wież 
Czarniecki. rzucać bomby i (ztuczne 


Орше, które wznieciwszy pożar 
o 


; AA ię C. ; 

(5) Sere bllatoriz Czapniecii ттеп, de me! 
лн: stidis traducta atas band quaqdam 
facili- negotio commissa Urbis bortas aperttrim 


š WERS Kochowski наи LL. ца 
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przymafiły: Szwedow. iż odftąpili od 
Miafta, Ale gdy tym sposobem 
broni йе Czarniecki , wiatr gwałto- 
wny przeniosł ogień za mury , kto- 
ry wznieciwszy nowy pożar w Mie- 
ście , ogarnął Kościoł Kranciszkań- 
Па z Klasztorem i Pałacem. Bifku- 
pim., Zmiefzał nie mało: ten przy- 
padek Obywatelow:, nie rownie ie- 


` dnak bardziey wieść , ktora Пе. ro- 


zefzła po Mieście; iż Czarniecki w- 
patruiąc z wałow nieprzyjaciela , 
“kulą w twarz ranióny zoftał. Trwo- 


© ga o życie Rządcy odięła wielu ser- 


ce i nadzieię: obrony. (4) Ale on 
raniony pod wieczor, obiechał mu 
ry nazaidtrz z rana, i nayprzod 
Żolnierzowi, a potym Obywatelom 
pokazał: fię na Rynku dodaiąc wizy- 
ftkim ochoty; Ze zaś był z liczby 


———OOIYI -—T 


(k) Unde major, vulnere, do damnosior suborta 
fuit consternatio у plerisque letalem. ictum wul- 
дайди?) Qe welt атоо -obite resistendi , quanz 
tum adversus: pericula perseverantie superessety 

| palam monstraniibus, Kochowski- Climactere 
11, na karcie 46. - 
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tych ludzi ktorzy fe zatwardzaią ` 


w. niefzczęściu , tym mężnieyfze 
serce okazywał, im większą file wi- 
dział w nieprzyiacielu. © Już po kik- 
ka razy Krol Szwedzki używał ro- 
zn sposobow, aby nakłonił Czar- 
niećkiego do poddania Miafta, ale 
‚ widząc” ftateczność iego, i prożne 
zamylly swoie, poftanowił nakoniec 
użyć poftrachu; Przeto dnia fio- 
dmego' Października wyfłał Treba- 
cza ozniymuiąc Obywatelom , iż jak 
łagodnie poftąpi sobie z niemi ic- 
żeli fie poddadzą , tak gardzących 
talką kdrać będzie furowo.  Czar- 
niecki ani ftrwożony groźbą, ani 
uniefiony  Żywością , odeflał Treba- 
cza dodaiąc ёс: Ложа: „iż od dzie- 
„ cińftwa wychowany w Obozie, i 
w pośrzod ognia przepędziwfzy 
swe lata, przyuczony іеЁ do hu- 
ku harmat, owlzem z zadziwie- 
niem nie małym patrzy na to, 
iż dzieci nawet będące w Mieście 
bynaymniey fię nieftrachaią , po- 
nieważ zapadle kule zbierają przez 
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igrafzke, i przynofzą na wały, 
ў учарын wyrzucał nazad.„C) 


W krotce potym przybył Pofa- 


` miec z fem do Czarnieckiego od 


Oxeftierna Kanclerza , ktory on na 
Rynku: w pośrzod n n 
Obywatełow czytać rozkazał. Li 
iak go wypifuie Kochowiki, тей 1 
naftępuiące Пота: y Dałeś dota: 
Rządco wielkie dowody waleczno- 
ści twoiey w Mieście, ktore ftra- 
фу twey ieft poruczone. Widzie- 
Ji cię Szwedzi nie tylko bitnym 
w polu, ale iw murach podobne- 
go męftwa i waleczności doznają. 
Przeftań iednak nad pa: o- 
kazywać śmiąłość , bo cnota za- 
Qhawa Š śrzodek. Toż gdy Krol 
„ wafz ufląpił z Kraiu ç rozprofzo- 
„ ne woylko, Wojewodztwa częścią 
„podbite , częścią dobrowolnie r 
» przyfięgły wiarę , ciebie tylko fa- 
» mego Czarniecki mieć będą Szwe- 


— T IM 
СТ) Kochowski Glimacrere II, na Karcie 46. 
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% л! za nieprzyiaciela ? Dosyć io% 
ie erać i 
opierać без przebaczaiącemu 


„ po kilka razy Krolowi. Dosyć dlą * 


» ciebie chwały „żeś Пе Жам onie- 


» ZWyciezonemu Monarlze.. рог 


„ Świadczać dlużey cierpliwey łą- 
s godności Krola , nie ieft-meftwem 
š ale letkomyślno Chroń fig 
„ lak nrożesz pocilkow , daway die 
» por macieraiącym, i za ріс po- 
» czytay biegłość w fztuce woien- 
» ney, iednakże krew wyleiefz da- 
s rewnie, zgubilz Szlachtę , utra- 
„еж Woylko, i znifzczyfz Oby- 
7 watelów. "Trudno [е oprzeć po- 
».trzebie głodu i wyrokowi ktory 
ar Cię czeka. Cnota twoia na ow 
w CZAS poczytana będzie z У 
% Zaftanow {е nad ноа 
ті czasu , ażeby ftateczność two- 
„ іа nie była zgubą tym , ktorych 
$ ocalić możefz. łagodnością Krola 
» Zachować lud, ktorego iefteś Rasa 
» ©q,nie zgubić zlecil ci Jan Ка- 
» zimierz; ocalić Miafto nie w pe- 
s глупо óbrocić, Przeto czego orga 
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Żem zachować nie možeľz, to. pred- 
kim poddaniem fię осал. Aże- 
byś więc Miaftó, Zamek, i lud 
caly zdał zupełnie na łafkawość 
Krola, taki ¿eft mieodwolany wy- 
„rok zwycięzcy. yy 1 


Po przeezytanym tymlišcie Czar- 
niecki adellal Trebaeza , to tylko 
kazawfzy mu powiedzieć „iż nieprze- 
fiaiący cgień z harmat; wyciąga ро 
nim uftawicznego czuwania, i od- 
wołuie ge do inney roboty. Przez 
trzy miedziele trwało iuż oblężenie 
Krakowa, a gdy Czarniecki czę- 
ścią wycieczkami częścią waleczno- 
ścią odper dale Szwedom , wieść fię 
rózelzła po Mieście, iż nieprzyia- 
ciel-w trzech 'mieyscach podkopa- 
wizy fię pod mury , założył miny, 
i groził Miaftu zniszczeniem. Wie* 
„lu na ow czas profito Czarnieckie- 
go, aby fiebie i Ind cały zdał na 
łalkawość Krola Szwedzkiego , iza- 
chował życie tylu niewinnych Ofob 
- gofiawbnych -bez żadney nadziej 
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ratunku. Widział to dobrze sam 
nawet Czarniecki , ale oraz i to prze- 
widywał, iż pośpiech iego trudniey- 
szym uczyni nieprzyiacielado przy- 
ięcia” punktow, ktore mu miał po- 
dać. Dodaiąc więc wfzyfłkim ferca 
złożył sekretną radę, używszy do 
tego Szymona Starowollkiego Ka- 
nonika Krakowlkiego , Męża wielkiey 
rozftropności , tndzież Jam Klemen- 
sa Branickiego Starofty Chęcińfkie- 
go, Alexandra Płazy Stawfty Rab- 
fztyńkiego , i kilku innych doświad- 
czoney cnoty i mężnego serca, z 
ktoremi gdy fie naradza na ofobno- 
Šci, odbiera Poselftwo od Magiftra- 
tu z przekładaniem i proźbąmi aby 
poddał Miafto , ktore dlużey wy- 
trzymać nie może dla medoftatku 
Żywności , a nadewfzyftko ' dla nie- 
beśpieczeńftwa ktore mu grozilo o- 
ftatnią zgubą. Czarniecki mige [woy 
zamysł , pokazywał zawfze na oko з 
iż nie da Пе nigdy nakłonić do pod- 
"байа Miafta, i aby lepicy w tym 
mniemaniu utwierdził nieprzylacie- 
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la „kazał naprawiać szczerby pora 
nione w murach, i robić to wizy- 
ftko na oko, cokolwiek mogło za- 
go NIESIE ANS 
pewniać nieprzyiaciela 1216 Miafto 


- bronić będzie do oftatniego. 


Przybył pod ten sam czas Le- 
fzczyńlki Woiewoda Łęczycki, wy- 
dany przedtym do Sztokholmu , aby 
traktował o pokoiu, i dla tey sa- 
mey przyczyny udaiący fię PARE Ra: 
kow, gdzie їе znaydował Krol Szwe- 
dzki;: Dowiedział йе od niego Czar- 
ńiecki,iż mińo dwakroć powtorzo- 
ney obietnicy przez Jana Kazimie- 
rza, iż mu przyfzłe pofiłki , nie- 
miał fię iuż niczego fpodziewać , 
gdy sam Krol w mizernym  ftanie 


'zoftawał na Szląfku. Niemniey i 


to zatrwożyło w oblężeniu będących, 
iż Woyfko Potockiego Hetmana Wiel- 
kiego Koronnego rozprofzone było 
na Ukrainie, a Kwarciane przefzło 
na fironę Krola Szwedzkiego Я yar 
wfzy od niego część zaległego żol- 
du;z przyrzećzeniem , iż na przy- 


š 
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fzłym  Seymie zafpokoione będzie 
zupełnie. Przeto Czarniecki korzy” 
taiąc z okoliczności, iakoby odpily- 
wał ma lift ktory dniem pierwey o- 
debrał od Oxenftierna , napisał do 
Krola Szwedzkiego w naftępniące fo- 
wa; o, Już drugi Miefiąc upływa , 
> iak doznaiesz Nayiaśnieyizy Kro- 
„ lu na fobie i na woyfku. otacza- 
"FI iącym mury, Stolicy nalzey , co 
» może fzczęście twoie „ico fta- 
» teczność nafza.. Tobie powodem 
» do dzieł woiennych ieft chwała, 
» nam miłość OQyczyzny , aby iey 
„ bronić do oftatniey kropli. krwi, 
» ktora w nas płynie.- Widzisz Nay- 
x iaśnieyfzy Krolu, czego dotąd 
> dokazałeś orężem , a со fprawia 
> łagodność twoia , ktora йе okaż 
» zwie z liftu. Meżne ferce nie lę- 
» ka Пе oręża, i prędzey Częfto- 
» kroć uftępuie dobroci i łagodno- 
» Ści,a niżeli groźnym poftrachom. 
„ Takiemi przymiotami twey dufzy 
» dokazałeś iuż tego Nayiaśnieylży 
`„ Krolu, iż każdy woli Cię widzieć 
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łafkawym na fiebie , niż ыы. 
nym. Ale ponieważ ten ty ko 
fposob jeft dla mnie ез: so- 
bie łagodności Krolewikiey ‚ abym 
odftąpił od przedfiewzięcia mego; 
doprafzam йе 0 (ki cha mi 
Фа (лево czafu, abym mogł o- 
znaymić o tym Nay заву ает 
Krolowi nalzemu Janowi Баўип!е+ 
rzowi ; ktory iak tylko uwolni mę 
od obowiązku „ poddam ар 
wyrok, a Wafza Krolewika Mość 
doftaniefz Krakowa nieiak nieprzy- 
jaciel, ale iak złączony krwią z 
Krolem , ktory nam panaie- ,, Qn) 


Lit Czarnieckiego przytał: Karol 
z tak wielkiny ukontentowaniem, iż ; 
wylał natychmiast do niego z donie- a: 
fieniem o przylzley łagodności Aa 
iey, i pozwoleniem ezalu dai ošmiu 
Чо odebrania żez volenia „od Jana 
Kazimierza, małó , iak mowili DZY 
dzi, trolkliwego о Krakow, ktory 


— 


тшшш а ш. — 
(m) Kochowski Сиша:,11. na karcie $ 
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całe nawet Kroleftwo opuścił , zofta> 
wuląc ie zwycięzcy. Tym czasem 
Czarniecki "wprzód niż. zaczął uma- 
wiać lię o poddaniu Майа, złożył 
radę na Zamku, i udaiac zawize , 
iż He Ipolobi do dalszey obrony, 
domagał fie nayprzod od Karola, aby 
miał na pifinie zaręczenie łałkawo- 
ści iego, a gdy to otrzymał , podał 
Wittembergowi ułożone Punkta, kto- 
ге Karol podpifal bez żadnego fpo- 
ru, pragnąc iak nayprędzey doftać 
Krakowa , ponieważ to , iak йе fpo- 
dziewał , miało uczynić koniec ca- 
ley odmiańy w Kraiu, i ofadzić go 
na Tronie Polikim. Punkta podda- 
nia Miafta Krakowa były tak, chwa- 
lebne , iż Czarniecki zdawał fię prze- 
pisywać prawa zwycięzcy. (x) Treść 


"ich taka była: „Aby Religia Кабот : 


„ Пека Rzymlka zoftała przy da- 
» wnych fwobodach w tym Mieście 


— 


(n) Уй? eas'subiere conditiones. pacis, que. magis 
victores illos, quam wictos declarabant, Ru- 
dawski na karcie 194, 
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i w całym Krolefiwie. -Aby Ko- 
ścioły , Domy Klalztorne , Szko- 
ły, Szpitale, i wfzelkie Dobra 
"Duchowne wyięte były od wfzel- 
kich ciężarow: woyfka lub podat- 
kow, oprocz tych , ktore „dotąd 
płaciły. Aby Ofoby Duchowne 
oboiey płci używały tych fa- 
mych, przywileiow , ktore im 
fą pozwolone. Aby Urzędnicy 
Miafta i Zamku Krakowa, tudzież 
wszyscy Stanu, Szlacheckiego , 
znayduiący бе w Mieście podczas 
oblężenia wyszli wolno dokąd fig 
im “podoba. i zabeśpieczone mie- 
li Doftoyności fwoie , i Dobra, 
ktore pofiadaią, Aby Akta pu- 
bliczne, Inftrumenta, Przywileie, 
Pisma , bądź woyłkowe , bądź cy- 
wilne , a tym bardziey Kościelne 
hienarufzone zoftały, Aby: Są- 
dy, Juryzdykcye, Urzędy wyfzel- 
kich Magiftratur, dawnym (poso- 
bem odprawowane były. Aby wol- 
no bylo każdemu wyisé z Mia- 
fta a nawet i zKraiu, tudzież 


1530 Część-H1. Hrsronyt 
fprzedać. albo zamienić dobra ru- 
chómeci: nieruchome. 
fto Krakow z (woim- Ma 
“P. Obywatelami' zachów 
przy dawnych Pr a 
wach. Aby Akademia Krakowika 
howane miała .wfzelkie Przy- 
wileie , ktorych dotąd=vż А 
by Jaśnie: Wielmożny* Stefan na 
Czarncy Czarniecki: Kalatelan Ki- 
зом, mku i Miafia Krakowa 


Rządca,z Ńromhołdem Монета 
roftą Dyneburfkim, z Ойусуе- 


rümkicalym Garnizonem wylzedt 
z Miafta4 mając rozwinione Choż 
rągwie, broń nabit, Jąty zapa- 
lone h przy  odgłofie* taraba- 
banow, prowadząc z soba dwana- 
Scie fztuk harma Aby im wizy- 
ftkim dane byty dobra Krolewfkie 
na pógrani 


Aby Mia- | 


wa. A=. 


„ 
|» ftała w Krakowie. 
w] W. Rządca Krakowa dab zarę> 
x czeńie., iakoiniema Zadney zdra= 
TE dy. przez "miny „lub iakikolwiek 
О зтайпу fpofob zoftawiony w. Kris 
|, kowie na zgubę Szwedow. 


wifko'przez prze 
бесу , przez ktoi 
no im będziewojow 
iaśnieyfzemu Kro 
mu. 


a: Sląfkim na ftano- 


ias dwoch Mie+ 

czas nie wol- 
ać przeciw Nay- 
lowi Szwedzkie- 


Aby. Minifirom ; Konfylia- 


> FZOM ; 


- niecki) dofyć mi iefè 


| wirzóni i Dwörkim Nayiaśnieysze: 


» бо Krola Polikiego wolne do nież 
go przeyście pozwolone było. Aby 
wszyscy zabrani w niewolą z obu 
ftron ile ich być moglo /wyfiu- 
fzczeni: byli na wolność.» Aby 

s Hirchivuum:  Koronne oddane było 

yiaśnieyfzemu Krolowi S zwedz- 
kiemu., - Aby harmaty rinna broń 
nałeżąca do Zamku i Miafta zo- 

w Nakoniec aby 


Те Punkta fiedmnaftego Pażdżier= 
nika podpisawfzy Karol, poflat Slipen= 
bacha, aby byl w zaftawie za.Czar- 
nieckiego, ktorego miał ciekawość 
oglądać. Nie potrzebuię zafławiu 
odpowiedział S$lipenbachowi, Czar- 
owie Juro= 


lewfkim , abym zaufał 0eśpieczók 
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fłwu memu: (o) Przyięty od Karo- 
la z taką ludzkością , iakiey godna 


była cnota: iego: ktorą nieprzyia- | 


ciel nawet; umiał poważać , przypu- 
fzezony do ftolu Krolewikiego,i długo 
o fzczęściu i trybie woiennym roz- 
mawiaiąc z Krolem., pożegnał go. i 
powrocil.w Katecie Krolewikiey, Mąż 
ten pierwszy w Narodzie oparłlzy 
fig nieprzyiacielówi, i w niefzczęściu 
nawet. przepisawszy Prawa zwycięz- 
cy , ktoremi iak: тойла. było na ow 
czas polepfzył los mizerney Qyczy- 
zny , niebył bez zawiści złych, luz 
dzi, ktorzy: fzarpiąc Пате iego,'ofkar- 
żali go, iakoby on fam tylko: ko- 
rzyftał z poddania Miafta uddrowa- 


my będąc upominkami od Szwedów; 


ale eo u(prawiedliwiaią bezftronne 
zaświadczenia Hiftorykow , iż cno- 
„, ta iego była nienaruszoną: (7) 


LR 

(0) Kochowyki Climacrere TI. na karcie gg. 

(p) Sed bac solita mortalibus їп. СЕА 
cuncta еге ut evadant, demum aman 
depulerayt, eriminari, Kochowski Ćlimactere Me 
na karcie 56. 
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Ośmnaftego Października iwy- 
fzedt Czarniecki z Garnizonem fwo- 
im oddaiąc Miafto Szwedom. Nay- 
przod Pułk Wolfiufza. z, rozwinio- 
ет Chorągwiami , niosąc broń na 
famieniu przy odgłofie Tarabanow 
i Fayfrow. wychodził ARR 
z Miafta. Za. nim Pułk Haydukow 
Mikołaia Gnoińskiego , potym Jetkie 
Chorągwie Stefana Czarnieckiego,, 
ktore; prowadził Krzysztof Wąso+ 
wicz ; Nakoniec fam Rządca Miafta 


| Kafzcelan Kiiowiki według zwyczadii 


| fwego: w ubiorze Arablkim i na dziel; 
nym Koniu, wydawał w Olobie [wo- 
iey Bohatyra , ktory uftępuiąc nawet 
wielbić. Пе każe zwycięzcy. Pod ten 

l fam czas wefzły do Miafta woylka 
‘Szwedzkie z Wittembergiem , a 24 
niemi Karol, ktory udawlzy йе pro 
ko na Zamek, odbierał od. wlzyft- 
| kich hodt ipowitania.' Między wi- 
taiącemi znaydoweł fi Adam Bro- 
chowiki Kafztelan Sochaczewfki, wy- 
fany od; Jana Każimierza aby tra; 
ktował o pokoiu. Ç Теп wiufzuiąć 

б 


i 
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Karolowi szczęścia , ‘gdy wyftawiać 
zaczął mieftateczność lost; aby go 
nakłonił do pokoiu , po trzech dniach 


zwłoki, otrzymał nakoniec odpó+, 


wiedź , iż Jan Kazimierz nie ma fię 
fpodziewać innego pokóin , chyba 
zrzekłszy. Пе Korony, fpuści fię zu- 
pełnie na łafkawość żwycięzóy. Ба 
godząc iednak tę ойга“ odpowiedź 
ułożoną grzecznością ‚1 rownie po- 
lityka зако y/mocą Ścieląc fobie dro- 


Бе do Tronu , ftaral Пе uymować fer. | 


ce Brochowikiego poufałym z nim 
obcówańiem , a co większą: ( gdyby 
to niebyło zwyczaynym obrotem 
niefprawicdliwych przywłafzczycie- 
low) fpełniał u fola zdrowie Jana 
Kazimierza”, napisał lift do niego 
2 ubołewaniem nad iego lofem, i 
oświadczył Пе, iż gotow left ла? 
wize do przyjęcia pokoiu. 


Po; dobycii Krakowa б Кіе in 
ne Miafta Woiewodztwa *Krakowfkie- 
go poddały йе Szwedowi, ktory za, 
ftawszy Pañem Stolicy powrocił do 


STENANA : CZARNIECKIEGO. 155 


| Warfzawy , tajaradziwizy,fię де. уе 


mi w Pałacu: Шахбоз Кі», зууда 
Obwief; ie, aby na dzień oftatni 
Pażdziernika zgromadziły йе Stany 
na Seym maiący Пе odprawować 
w Warizawie; Ale gdy widział, iż 
nie; wielu na ten Ziazd przybyło , а 
ofobliwie :dówiadziawfzy cie iż, Pro 
wiucye Pínlkie nczyniły, przymie- 
126 wipolneywobrony z Fryderykiem 
'Wilhelmem  Elektorem.-Brandebar- 
kim „'pofianowił udać-fig.z woyfkiem 
do Prüs, aby stę olatnia część Kra- ғ 


iú zagarnął. + ,Wprzod: iednak niż 


Idobywał Częltóchówyą ktorëy Skar- 
"by były dla: Szwedowywielką ponętą. 


„Miller podftąpiwfzyspodnuny Twier- 
f dzy; napisał lift do Zakońnikowprzy- 


kazuiąc; aby mu otworzono: bramy , 
a odebrawizy odpowiedź nie do my- 
śl -fwoiey , rozkazał dawać ognia do 
umirow. Byt na ow czaś: w Forte- 
cy „Piotr Czarniecki ftryieczny Brat 
Stefana naszego , ktory ftawiąc ię 
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mężnie “hieprzyiacielowi у  uczybił 


iw побу wWyicieczkę:, i tak mocno po- 
Tamiko Szwedów, iż . widząc żwawy 
odpót „/odfkąpić makoniee mufieli «od 
oblężenia, үй Ай 

Podezasjdóbywania: tey Twierdzy 
Miller aby zafłonit twoich od ognia, 
woyłko Czttrnieckiego, ktoremu оро 
rwydścii rakowa wyznaczył Ka- 
rol Siewierztna ftanowilko wedlug 
umowy żabrawszy! przez. zdradę, і 
kazawfzy poprzyfiądz wierność Kro- 
*lowi'Szwedzkiemny przymuflił do dó- 
*bywania: Częftochowy. * Szczęściem 
olobliwizym, wbardzicy przez oftfó- 
Żność fwoię Stefan Czarniecki ufzedł 


z rąk nieprzyłacioł+ a zdradzóny | 
przez niedotrzymanie Punktow pod 4 


pisanych fobie , widział: fię wolnym 
z ftrony swoiey ой obowiazkow. `: 
„Dym ozafem Karol iaki namienili- 
śmy, udał, бе fpiefzno do Prus, gdzie 
pońtyślne zwycięftwa iego, iak wizę” 


dzie dotąd , były fkutkiem fzczęścia 
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Ktore mm fprzyiało. Toruń obronne 
Miafto , mogąc wftrzymać nieprzyja: 
iela zapędy, poddało” бе Karolowi : 
przez namowę Zytkiewicza 1 .Szlich-: 
уза; a zà tym przykładem pofzedł 
Grudziądz, Chełm, i inne Miafta 
Peufkie: o Karol ofadziwfzy wfzędzie 
райе» fwoie ; óderwał od Przymie- 
rzą z {Капаш Prufkiemi Elektora 
Brandeburfkiego , 1 przeciągnąwfzy 
go ma fwoię ftronę ponętą pieknych 
obietnio , zawarł z wim przymierze 
pierwfzego dnia Lutego zaczynaią- 
cego fie Roku r656.> kept 


* Mimó nowogo nieprzyjaciela kto: 


туў święęey daiącóma: przedawał fwg 
przyiaźń , Narod nasz uciśbiony po- 
datkami;o6fzukany obietnicami „1 
zdradzeny niedotrzymaniem  podisit 
'sanych Puuktow Jmieniem Krolew- 
ikin, zaczął czuć niewolą , ktorą 
mu flodził w początkach Krol Szwedzę 
ki.  Częfte lenia Obywatelow , 
albo ticprzyiete , albo zgrómione 


, lakoby „były. lkutkiem  zbytkuiącey 


ЖЕЛИН ЫЕ ЛЕ ZE ZOZ RE Z 


РУЫНА УРОН 


PEPE 
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wolnosci udały nakoniee pachop do | 


myślenia, iZ włożone i: 
bardziey ucifkać ich bedzie, ieżeli 
poki, ñu2y ieszcze spora, nie .zrzu= 
cą go g karku biiąc + бе o; fwoie 
> fwobody. "Korzyftaiąc z tego nież 
qikontentowania: ku Szwedom Jan 
Kazimiórz, wezwał: фо, ее zna- 
cznieyfzych Panow Polllieh , aby fię 
„ naradził z niemi „1d nie czyniąc diy- 
gicy, zwłokiyw. (wykonania zamyłłow 
fwoich, podał obwietzczenię dowy 
ftkich Woiewodztw , -z: grzewaiąe ie 
do obrony Oyczyzny. Między zdol- 


Anieyfzemi do przedliewzięcia tego | 


dzieła łądził on Stefana Czatmie- 
ekiego Kafztelana Kiiowikiego , /kto- 
ry po odkrytey zdradzie Szwedow 
ma zgubę (моіе , nie omiefzkał: po- 
ipiefzyć na: obronę Krola i Qyczy- 
zny. (9) Pomogli do: tego niemała 
(4) Оше Mila Teibunórg a etapie) O in c 
cneżendań m stimular bat postrómo Са- 
stelano Kii ) sgri uhi patejaę 
cta оррул uż Decis тотуга expendit, 
w ardenti га partes legitimi Regis солдон 
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ObywateleoiWoiewodztwa sŁubellkie- 
gomskttorzy ośmieliwizy ийе п уйл 
Wa; ha parzneohe „podatki od Szwer 
dowo maypizódz złążyli między: foz 
ba iride, а potym wiążącdię калет, 
ulinnowili pamiętną w potomne;czae 
sy Konfederacyą;Tylzowiecką, kto- 
ny nag praod: Wodzowie»: aspotym 
Sennt , aakdpiec Obywatele zewiząd 
йе garnący podpifali ; zrzekaią Йе 

wiągky i umowyuczynioney Szwe- 
hi „:odftępuąe: protekeyi-Karola, 


- duniłzaząc:. wlzelkie iego,, Uftawy,, 


Przywileie s! i lakiekolwiek być mo- 
głyj Pisma wydane тал łącząc fię 
„prawym, Kiolem przy; Wierze i 


wolności spu gòi swg ; 


-Wyfłany od związku: Tyfzowie- 
ckiegosdo Jam Kazimierza Jan Słu- 
żewiki 'Staroftr Horodelfki, zapra- 
szatyKsola aby/powrocił do Kraiu, 
ierączył fig, złączyć z: Narodem , 

f DRAN 


Э kochowki - Стае II. na Kar- 
Jwiei gą, © ) Da i 


їдо Częśóc1i. Hrstonyr - 


a chociaż Hrabia Potyń y 
a ch yngen муй 
od Ferdynanda Cefarza унд ni 


nia 2 Karolem'o; рокоуз i wielu Se- I 


natofów nalzych'- radzili; Krolówi 

ару о zatrzymal ieszcze do ikiak 
go czafi , pokiby Narod niezebrał fit 
i nieubespieczył powrotu iego, za 
Збут iednake nalegańiem Krolow. 

Ludwiki y rulzył z Opola w aa 
ih trzech fet ladzi, i nayprzod do 
Zywea a w tamtąd do Dukli у potym 


«Матка. Koronnego 'przyięty. 


Ww. Łancucie + udał: fie nakoniec do 
Lwowa. “Painio potwierdziwizy Koi- 


federacyą Tyfzowieczą , ściągał do ` 


iebie Obywatelow „sza: ktoremi'(po- 
fzło у woyfko odftępniąc Szwedów 
Tym: czafem gdy Narod wfżelkich 
fpófobów używa гају fie prźygóto- 
wał do dania odpora hieprzyiacio. 
dowy Cuaárñiecki' obrany Wodzeń 
Za powfzechna zgodą, wyfłafiy | był 
aby бе ftawił, Szwetom., pokiby'ca- 
łe woyfko niepowroviło do Krola 

„ktorym wsparci Obywatele , i ора. 
trzeni w porządki voienne , mogli- 


j 
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by wfpolnemi: filami iść na ratunek 
Qyczyzny: (7049 Р 


-Jo Uwiadomiony: Karol: oi przybyciu 
do Ро: Jana Kazimierza , tudzież 
o tgmuze mu Han аган L Ko- 
ate y: "obiecali zznaczne рокі: ana- 
доу оге Чо Kon fedórdcyi ур 
fzowieckiey zewlzad garnęli fię Oby- 
satele, takim» gniewem býbizapa- 
lony:;'iż niemogl przewieść na, for 
bie; aby zmyśłoną jdotąd lagodna- 
боїв, pokrył Żak, ktory ztąd uczuł, 
ule groźnemi showy z tym йе: dał 
fiyfżeć,, iż fię mścić będzie za UCZy- 
nióną przeciwko fobie zdradę „i nie- 
dotrzymanie: daney mu wiary. /20- 
Валу więc Steinboka: z dzie- 
-więciu tyfiącami: w Prufiech przy 
„dobywaniu Malborga.,* ktorego bro- 
nit Weyher /Woiewoda! Malbortki 
[Mąż mie narufzoney wiary sku fwe- 
‘mu Krolowi , udał fię do: Poliki wpo- 
'śrzód' naytężlzych: mrozów , i nay- 


—V мүн 


(7) Rudawski па karcie 120. 
9 
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przod ido Łowieza!; алабата iak ` 


naylpieszniey przybyk do. боса, 
gdzie Czarniecki popudzał Obywa» 
telow do:obrony Oyczyzny-) i zwiel- 
ką Tzybkością przechodżąc* 'z*Puł- 
kami, bylenai przefzkodzie nieprzy- 
Jacielowi, (s) Niczego bardźiey nie- 
рта; znął Karol » Јако saby: fig [potkat 

zai ieckim ; aleten za nieprzy- 
zwoitość fądząc. dla 'fiebie , aby е 
miał ftawió w mieyscu: tak licznemh 
woylku,, |przebywizy «przez. Wafle 
ńdał бела bok; częścią aby; z tyłu 


ifzarpał nieprzylacicla ; zęścią aby ` | 


zmordowane= woylko їйїн „podrożą 
tizimowemi niewygodami, ściganiem 
Фу oflabial, siiezynił <zwłokę 
na ktorey wiele“ zależało: вау, 
Ztym wfzyftkim: Karolsmaiąc eo za- 
wfze na coku, «i cala pomyślność 
Чо zakładając na klęsce iego, po- 
waiąwizy wiadomość i iż ftói “pëd 
Gołębiem między Willa i Wieprzem, 
dał Йе iaknayfpiefzniey z woyfkiem 
—-PO - 

(5) Kochowski Glimact. 11, nx karcie 199. 


ty 
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i jak tylko witać: zaczęło, uderzył 
na тай ftoiącą: po {акаси ktora 
zmieszana naglym' przybycienr nie- 
przyjaciela, pofzła zaraz w rozlypkę: 
Та Мека ftraży uwiadomione woy- 


` fko malze o nieprzyiacielu; pofiadła- 


0 iake nayprędzey” konie í wyfzła 
w pole у daiąc tak mocny odpor а= 
glafowi , iż przymufzony był cofnąć 
Пе nazad ; w tym uftępowaniuprzy- 
Giśniony оф naszych zepchnął zna- 
czną część lewego fkrzydła z wy- 
fokiego brzegu Willy , z kqd o lód 
wiele . fzwankowało4 a wiele opuści- 
wizy konte, aby nyść podobnego 
przypadku po! krzakach: nad brze- 
giem fzukalo fehronienia ; Ale gdy 
Karol: nadciągnął z velztą woyfka, 
i kilka Багата ваті) ktoremi o zaczął 
znacznie razić nalzych , Czarniecki 
widząc nierowne у", uftąpił z pla- 
cú, 1 z całym woyfkiem przymułzo- 
ny był do ucieczki. . Szwedzi po- 
więkfzali to zwycięftwo obwiefzczes 
niem’ publicznym, iż „refzta wóyłka |. 
Polikiego rozprofzona у i cały Oboz 
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zabrany. niepozwoli Polakom: pod- 
nieść: więcey: głowy, Z Жут wlzy- 
fikim „cała korzyść, Szwedow koii- 
czyła fe na tym, iZ rozprolzyli 


woylkos ale-i'tę korzyść drogo opla+ 


cili ponieważ oprocz wielu zabitych 
i rannych „ «Adolf, Brat Krolewlki 
złamał nógę padaiąc w potyczce z ko- 
niem zabitym pod Гора. Woldemar 
Kryftyerna IV. Krola Duńfkiego kre- 
wny śmiertelnie raniony! w Lublinie 
Życia dokończył, i Wikillon Anglik 
Wodz 'pierwfzey ftrazy poległ gins 
nemi na boiowiłku: дей sia 


Po tey; Potyczeeł udal йе ¿Karol 
do; Zamościa w przedlięwzięciu aby 
odebrawizy Twierdzę zoftał Panem 
obydwoch brzegów Willy. 'Nayprzod 
przez ”Forgnela Generała (wego na- 
kłaniał Jana Zamoyfkiego Podezalze- 
go Koronnego , aby fię poddał ; K ro- 
lowi, albo przynaymniey przyiął 


„do Twierdzy Русу: гай Szwedzka; е 


ale. Zamoyfki godny Przodka. {wego 
Potomek , апі Бе ftrwożył. groźbą 
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Duglasa ' obiecniącego furową zem 
ftę po dobyciu Twierdzy „гап dał (iç 
uwieść Wittemberga pochwałom 1 


|  Obietnicom, ktore mwczynił w;li- 


Scies-  Ośmiaście - tyfigcy» woylkw 
Szwedzkiegosii trzydzieści harmat 
H nieprzemogły. nad оймо i fta- 
tecżność Zamoylkiego ,, ktory w od- 
pifanin. do Wittemberga dał poznać 
niewzruszony. fwoy umył. Przeto 
za radą Wittemberga odftępuiąc Кат 
rol od prożnego zamy fu, udał fie ku 
Jaroftawiu , przefławfzy Duglasa aby 
opanował Przemyśl, z kad cala filą 
miał йе obrocié do Lwowa. : Мураз 
wa Duglasa, była niepomyślaa. Od- 
pedzony od Miafta z wielką ftrątą 
fwoich, gdy odebrał wiadomość od 
Szpiegow , iż Czarniecki zebrawizy 
woyfko-rozprolzone pod. Gołębiem, 
{жей oblężeńcom na odfieczy:od fta- 
pić mufiał od murow , i. cofnąć Пе 
nazad , aby fię złączył zi woylkiem 


ERZE ШЕННЕ 
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Krolewikim. i Nieścigał: uchodząceć 
go Duglasa «Czarniecki , ale demn 


fzybkością ile koń w biegu mogł 


мубаголуб potzedł przeciw Karor, 


„łowi , a dówiedziaw[zy:fie , iż ty. 
iazdy Szwędzkiey tzło ma podi 
ktory wyprawił Karolyoaby powziąb 
wiadomość o Janie Kazimierzu gdzie 
üe na ow czaś znaydował, zaledi 
drogę Konenbergowi: prówadzącemu 
ten podiazd ,* i zrobiwizy” zaladzki 
w lefie, pokazał fię w kilka koni zmys 
ślaląc ucieczkę. Jak tylko go poź 


ftrzegli Szwedzi. nciekdiącdgo „spoż 


fzli zanim'w pogoń z (Жут 
pofpiechem: im bardzi nel do- 
ftaé tey zdobyczy \# ktorey Karol 
chciał uczynić ofiare zońżście [vol 
iey nad Narodem , ale zmagła wyć 
_ padły na nich Palki będące na za- 
fadzkach , ktore aby bardziey:zmie- 
Сау nieprzyiaciela,zwyczaiem Tata- 
tów krzyk отобу lzy, tak pomyślnie 
uderzyły na-Szwedow , iż az do Sa- 
ru, Rzeki , dókąd nazad tciekał nież 
„przyjaciel, trupem uiłały drogę- 
Я 2 Patrzał 
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Patrzał na klęfkę fwoich z drugiey 
ftrony Sanu Krol Szwedzki nie no- 
$gąc im przyjść na pomoc dla. fabe- 
go lodu na Rzece, i był świadkiem 
zwycięftwa ktore odniof Czarniecki. 
Dwa tyfiace regularnego woyłka utra- 
cili na ow czas Szwedzi, a wizy- 
ftkie fprzęty Жоба Krolewikiego, kto- 
їе z licznym konwoiem przeprawił 
Karol na drugą ftronę Sanu, dofta- 
ły fie nafzym. Qu) Tó zwycięftwo 
dwunaftego Marca 1656: tak wielką 
bojaźnią pirzeraziło caly Обох Kro- 
lewiki , iż przez cały dzień nikt nice 

a 


— 
——khaƏ—Əhn 


(и) Niektore zaby 
zachowane w 
przod Sztandar K 
haftowany na Kr 
srzodka Gotębia 
R. S. e zła 
staw 
едой haftu i koloru, maiqc 
теге 5, gęsto wyszytą. Potrzecie dwa tales 
эге stebrne pfas literimi C, G. R. $, 
na których. naymilsy bylo iadać Czarni 
сета, Jnnych zdobyczy iego woiennych 
częścią Kościoł S. Jana w Warszawie , Cege 
ścią wie$ Czernca zachowuie pamiątkę, 


go zwycięstwa są dotąd 
go-Stoku. Nay- 
dzkiego srebrem 
oltarey maiący w 

mi po bokach C G. 
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śmiał przeprawić fig za moft, aby 
powziął wiadomość o liczbie woy- 
Ika nalzego. Przeciwnie pomyślność 
ta dodała forca nafzym , gdy widzie- 
li, iZ można zwyciężyć Szwedowy 
ktorych dotąd wieść głofila za nici 
zwyciężonych. (w) To flawne 2жугу 
cięftwo ściągnęło do Krain ukrywa- 
iących fię przy pograniezu Jerzego 
Lubomirikiego Marfzalka W. Koron- 
nego, i Sapiehę Woiewodę Wileń- 
fkiego , ktorzy łącząc Пе z Czarnie- 
ckim pofźli przeciw nieprzyiaeielo- 
„Wi. Szli także ża ich przykładem 
Xiąże Wiśniowiecki , Koniecpollki, 
Sobielki , i inni Panowie, uczyniwiży 
Manifeft, iż odftępuią Krola Szwedz- 
kiego , a łączą fig z Krolem fwoim 
przy wierzę i wolności. ; 
Tymczafem Karol widząc więkfzy 
coraz niedoftatek żywności, umyślił 


(w) Brimusque Gzarńtecias Ша die posse dzbella- 
ri docuit >; qos in hane diem trufctos. 
Jama wulgowe-st, Rudawski. na karcie 432 
Kochowski Clima; IL na karcie riq 
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tufzyć z pod Jaroflawia. Wprzod 
iednak wyflał Duglasa aby zwiedził 
as 1 trudniey ze przeprawy , ieże- 
I nie było iakich zafzdzek:, „potym 
wielką“ oftrożnością i uftawiony do 
boju, udał üç ku Przeworiku. Ale 
Woyfka Polfkie ze wizech Teron nań 
lapadaiąc urywały go we dnie i wno- 
су, niedaiąc nigdy Грослупки, Wpo- 
śrzód uftawicznych nagabań, 1 trwo- 
„gi w ktorey zoftawal, rozumieląc , 
U, krzyk nalzych zwyczaiem Tata- 
| row wydawany za każdym wy 
Niem pochodził w famey rzeczy o 
| Tatarow , przybył nakoniec „do Ro- 
dnika; gdzie ledwie tylko ufiadł do 
nadania w domu Plebañfkim , dano 
mu znać natychmiaft, iż napadaig 
Polący.  Porwał Пе od ftolu Karol, 
а gdy Szandarowlki Rotmiftrz Хіз- 
Żęcia Wiśniowieckiego z Pu [kiem na- 
Cierać zaczął, w takim Jee ы 
wie znalazł fig na ow. CZAS Karol, 
iż dwa razy wyftrzeliwfzy Z Pifto- 
letu, ucieczką makoniec ocalił ży- 


Lg" 
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cie zalłoniony od woylka, ktore przy- 
mufzone było uchodzić. 


Czarniecki niefpracowany w. ście 
giu nieprzyjaciela , napadał częfto 
na Szwedow , gdzie tylko mogł ko- 
rzyftać, a nie tak fzukaiąc chwały, iak 


prawdziwey korzyści, ftrzegł Пе po” | 


? wszechney bitwy, którey iak pomyśle 
ność nie wieleby mu przyniofła dobre- 


go procz chwały , tak przegrana z. 


utratą krzepiącego Пе woyfka рога: 
1 


_2у!аЬу Oyczyznę w przepaść ` nie 


fzczęść i zguby. Sposob iego wo- | 


iowania był ftofowny do okoliczno- 
Sci w ktorych Пе znaydował, Trze 
ba było nagłym napadaniem urywać 
po trochu nieprzyiaciela , nie maiąc 
ani dofyć fit, ani tak zdatnego lu-, 
du „aby fig z nim ftawił w otwartym: 
polu. Tak pod Gorzycami, i Zale- 
„zanami ńapadlfzy na Śzwedow, zna- 
cznie ich porazit, i wprzod iefzcze 


uftawić do boiu. 


‚ ufzedł, niż nieprzyjaciel mogł 06 | 
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Ponioft prawda wielką klelke pod 
Sandomierzem , ale Opatrzność zá- 
chowałi go w tym przypadku od 
zguby. Sandomierz 2 Zamkiem ofa- | 
dzony był ftrażą nieprzyiacieliką , 
nad ktorą miał zwierzchność Syn- 
kler zoftawiony od Karola na ten 
czas , kiedy Miafto poddało йе Szwe- 
dom. /Krzątał fię Synkler około pa- 
ftawienia moftu na Wiśle, ale fpę- 
dzony był od nafzych ; ktorzy pota- 
iemnie przeprawili бе przez Willę, 
1 tale pomyślnie nań uderzyli, 1% 
utracił Miafto, i ledwie miał tyle 


© czafi, że Пе mogł fchronić do Zamku; 


Lecz i tam niewidząc beśpieczeń- 
Rwa dla fiebie, taki fpofob umyślił do 
ucieczki: tey famey nocy, ktorą po- 
przedzał dzień pamiętny ich klęfką 
przy moście, wypadł z Zamku i bli- 
ue domy podpalił. Czarniecki wi- 
dząc znaczną część Miafta obraco- 
ną w perzynę ; poftanowił dobywać ` 

ашка , zwłafzcza gdy wiele Mie- 
fzezan garnęło üe do woyfka, dla 
chciwości zdobyczy , ktorą Szwedzi 


1 
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zwieźli z pobliżfzych mieyse pora: 


bowawszy Kościoły i domy. Syn | 


kler przewiduiąc: iż niemogł długo 
utrzymywać się w Zamku, na przy” 
gotowane od fiebie łodzie zabrał 
,ftraż [woie , podladziwiży w przod 
beczki z prochem pod mury, i zapa: 
Шилу knotysfiarczyfte. `A gdy lud 
chciwy w pada bez odporu- do Zam- 
ku, i ugania fię za zdobyczą, za 
palone miny , wyrzuciły w gorę mu- 
ry, i przeszło pięć fet Ofob'o śmierć 
przyprawy. Та klęfka tym była 
znaczniey Гаа im więcey K ray fzkodo* 


wal przez utratę Archiwa, iAktow : 


Sądowych, ktore zatracone, zofta- 
wiły na potym Obywatelow w kło- 
tniach prawnych, i niepewności ma: 
iątku, 


| > Karol maiąc znacznie zmnieyfzo- 
ne fly, rulzył z,pod Jarofławia do 
Leżańfka oczekuiąc na pofilki kto- 
rych йе- fpodziewał od Steinboka 
powracaiącego z Prus po wzięciu 
Malborga, tudzież z innych Garni- 
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i de- 
Zonow idących na pomoc os i 
braney wiadomości o klęsce , ktorą 
poniofł od nafżych: Pofzedł 2 ах 
Czarniecki złączywizy fç z прог 
mirfkim , Sapiehą , Wiśniowieckim, 
Sobiefkim, 1: innemi Panami; ale 
potrzeba , aby niedopufzczać przy- 
ftepu idącym zewfząd AŚ 
krotce бо gdzieindziey үе 

1 i аг! е- 
Niesłusznie: przygamia боган 
mu, Rudawski, iakoby nieumiał korzy- 
stać z zwycięstwa pod Jarosławiem , 


_ odstępuiąc Karola, ktorego trzymał 


inż” ie w oblężeniu ;ani bowiem 
xaysko ры. Szwedzkiego było tak 
flabe , aby ie nafi pokonać mogli, ani 
Zaden niedłoftatek nienaglii Szwe- 
dow aby fię poddali , ani umyfi Ka- 


"rola był podobny do tego, aby go 


МЫТ уулы ү 

iakakolWiek przeciwność przełamać 

mogła , owfzem dobre przedüiewzie- 
£ 


` cie Czarnieckiego i okoliczności w, 


ktorych йе znaydował ufprawiedli- 
wiaią ten zamyfł , zwłalzcza gdy 
Elektor  Brandeburfki odftąpiwizy 
Przymierza, С iak iuż powiedzieli- 
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śmy) z Stanami Prus Krolewfkich 
fzedł napomoc Krolowi Szwedzkie- 
mu. Przeciwko temu ndał fie Czar- 
niecki po nadbrzeżu Му і nay- 
przod ‘pod Kozienicami napadłfzy 
na Tornefkilda maiącego z fobą ośm 
Chorągwi Szwedzkich , tak ie znioll 
pomyślnie , iż nikt nie pozoftał kto- 
ryby uwiadomił Karola o klęsce. (аг) 


'Wkrotce potym dowiedziawszy Пе. 


iZ woylka Fryderyka Margrabiego 
' Je Baden były w blilkości, dniem 
i nocą fpielząc zalzedł mu drogę 


pod Warką.  Przefzkadzała do fpo- 


tkania йе Pilica Rzeka wezbrana na 
wiostię , tudzież cialny moft i nie- 
zdatny do przeprawy z woyfkiem. 
Czarniecki ilyfząc z drugicy ftrony 
woyfko nieprzyiacielfkie „iż Де otrą- 
bywało , iakoby dla przelzkody fpo- 
tkać fig nie mogło z nafzym , roz- 


w ——— 

(х) Ac primo Czarniecius apud Kozienice Mazo- 
wie Oppidum octo Śweterum eguestria. signa 
cum Tribuno Torneskild mira celeritate Padi, 
ne nuntio cladis emisso,  Kochowski Climacte- 
rę II, na karcie 118. 
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kazał aby lekkie Ohorągwie z Krzy- 


fztofem Walowiczem welzły na molt, 
fztofem Walowiczen y 


Tam zaś odziany fzubą ryfią ktorey 
doftał w zdobyczy, natragja hę 
(rzecze ) nieprzytaciel śmiały że 
go zajłania rzeka , ale ойду mu, 
że tak iego nie wferzymało : poge 
ktore przebył, ady ucionttęka nas š 
ŚMarod , tak i nam „Polakom mie 
przefzkadzaią wody, abysmy wypę- 
дш z Kraiu naiezdnika. La ы 
Bracia wpław albo po ku 
na nieprzyiaciela „ief zarowno үп 
ktorzy е nie'lgkaig А, То 
wymowiwfzy fpiąt oftrogami konia , 
i pierwfzy rzuciwszy бе w тека 
w, poł godziny trzy tyfiące: woylka 


` w plaw przeprowadził ; Tą nagłą 


przeprawą zdziwiony nieprzyjaciel ; 
trwożyć fię zaczął, zwlalzcza mo- 
gac wprzod przelzkodzić temu, ną 
co z zadziwieniem i ciekawością 
patrzał oczekuiąc końca. 


Tym- czafem Czarniecki widząc 
йе na drugicy ftronie rzeki, 2 ro- 


T- 
156 Część II. Hisronyt 


пуш pofpiechem iakiego użył pod- 
czas przeprawy, rzucił бе na nie- 
przyiaciela, ktory po dwoch godzi- 
nach bitwy wytrzymać nakoniec nie- 
mogł żwawego nacierania i nayprzod 
cofać fe do lasa, а potym hanie- 
bnie uciekać zaczął; Ale Pułki na- 
fze ponieważ miały fzybfze konie, 
częścią łapały uciekaiacych , częścią 
opierających “Пе flały po drodze, 
Xiąże Fryderyk Margrabia ftarfzy , 
z Hrabia Slipenbachem ‚ 1 KEbren- 


fteynem Miniftrem Krola Szwedz: 


kiego lafami i manowcami nciek 


doftali Пе nakoniec йо Czerlka, g 
wrozwalinach ftarego Zamku” przez 
trzy dni o głodzie ukrywaiąc fig, no: 
cą nakoniec uszli do Warfzawy. Pöy: 
mani byli z znacznieyfzych Adolf 
młodfzy „Margrabia., Hrabia Falken? 
еіп ; Weger; Poter, i wiele in- 
‚ nych, ktorych, liczba wychodziła do 
czterech fet Ofob. GO 


—nI GU SEA 
©) Kochowski Climactere II, na karcie 19: 
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To zwycięftwo ia CA 
dnia fiodmego. Kwietńia YB От \ 
re iak'bylə żałosne dla шер 
ciela pokazuie fiez liftu Adolfa P A = 
grała pifanego do rola, dick 
ааа аии tylko i fto[owne а 
rzeczy naszey punkta z SHAW 
go wypiłiiemy: ,, Ponieważ ad 
ү raylzego dnia pod Czertkiem 3 

ki Margrabiego poniolly cięż A 

Меке od піёрглуіасіеја , i dota 

wiedzieć- niemożemy” w iakim fta- 

nie znaydnią fię naft- SE Z 575 

, kazu Feláamarfzatka , i innych ñ 

K. Mości Officyerow refztę pozo- 

‚ ftałych Pulkow i te ktore lą pod 

Commenda moją: przeprawił 
a Wile. . . O! gdyby Mar- . 
grabia nie czekał był na ów czas 
tak dlugo na mieyfcu! . . . Gdy- 
by pilnie$ wykonywał był Aa 
zy W. K. Mości sat nieodrzuca 
rady moiey , nie cierpiałby był te- 
go “zalu i bolu głowy , ktory go 
4 teraz trapi „ani woylko nalze na 
s poniofloby było tak wielkiey Ме- 
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үт fki, przed ktorą chociaż niewie- 
ać o Jiczbie nieprzyjacie- 
TA ш» można fie 
5 леб iego file, aniżeli te- 
» raz z małą garstką nafzych. ” 


Po tym zwycieftwi rniecki 
odebraw fzy s adam еи 
kownik Szwedzki rufzył 2 z ko 
wiczą z tyfiącem dwoma fet koni 
i Przefzło dwoma tyfiącami wozo А 
napełnionych łupem z Kościołow Ч 


Domow zrabowanych у aby ie prze- * 


prowadzał do Prus i z tamt: 2 
flat do Krąiu fwego , mili a. 
przod przeciwko niemu podiazd let. 
kich Chorągwi, a potym i fam ро- 
fpiefzywszy, Przymufil nieprzyjacie. 
la iż Пе coinął nazad z takim po- 
fpiechem ‚ że nietylko wozy, "A i 
Żona iego wpadła mu w ręce. Tą 
; Niewiafta «owney'urody iako i nieu- 
ftrafzonego ferca, gdy iey ieden z na- 


Tzych radził aby namawiała Męża, , 


żeby poddał Zamek dokąd fi 
np л. ñ É b 
fehronil , twierdząc iż лы ha 


\ 
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fob miała odzyfkania wolności ; Wię- 
cey cenię (rzekła) fławę Męża me- 
go, niż wolność, a nawet i życie wła: 
Tae, owfzem gotowa ieftem śmierć 
ponieść , a niżeli odważyć fię na to, 
abym ж пуш honoru i wiary, któ- 
rą Mąż moy poprzyfiągł Krolowi, 
nakłaniała go do złego uczynku. 
Czarniecki wielbiąc tò meftwo w ptei 
Babey, okazał iey ofobliwfze wzglę- 
dy, i odeflał natychmiaft do Męża: 


* W pośrzod -tak znacznych korzy- 
ści Czarniecki czyli żeby przyto- 
mnością fwoią pobudzał wszędzie 
przeciwko Szwedom, czyli лак go 
obwinia Rudawfki nieumieiąc poży- 
tkować z zwycięftw, udał fię do Wiel- 
kiey-Pollki z Jerzym Lubomirfkim 
Marlzałkiem W. Koronnym odftępu- 
ізс Karola, ktory wfparty nowemi 
pofitkami przybył do Warszawy ma“ · 
iąc wkrotce przebierać fię do Prus, 
dla wfparcia przytomnością fwoią 
fprzyiaiących fobie. Z tym wfzy- 
‚ Ж иш ta hawet wyprawa Czarnieckie- 
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go niebyłą nadaremna. © Senatoro- 
wie Wielkopolscy y ktorzy pierwsi 
poddali fię Szwedom, i podpisali has 
niebne punkta, odftąpili Karóla , a 
zagrzani: męftwem i Przytomnością 


obrońcy Oyczyzny , przefzli na ftro- 


nę. Krola fwego, pobudzaiąc Oby- 
watelow aby Пе łączyli z niemi. Na 
pierwiza korzyść ktorą бан 
z.nieprzyiaciela było wzięcie Lelzna 
z. wielką klefka miefzkańcow tpor= 
czywie obftawaiących przy Sz 
dach: Wk 


iazd Szwedz wyllany od Weflema- 


na. trzymającego. гай w Poznaniu, 


Гро Калеу: Jié z naszgemi kto ZY nu 
zafzli: drógę w lefie, rozprolzony , i 
айдо Mosina Бпапу ponioll wielką, 
Меке; , 


Ро tey potyczce: dano znać Czar- 
nieckiemu ftoiącemu obozem pod 
Gnieznem: z Jerzym  Lubomirfkim 
Marszałkiem W, Koronnym , Stani- 
flawem Witowikim Kafztelanem San- 
domirfkim , i Andrzeiem Grudzień. 


> pod Kościanem pod- ` 
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ikim Woiewodą Kalifkim iż nieprzy- 
iaciel unaydował fię w blifkości. A 
radziwizy Пе więc ze fwemi „uda 
Szwedom, i' o dwie 
edł mu drogę. 

iż nafi chcą 


fie przeciw 
nile od Gniezna za 
Duglas nwiadómipny 


| fię z nim fpotkać „obral takie miey- 


fce , ktoreby go i zafłanialo od РЭВ 
tyczki, i Гроїобло było do риу 
w potrzebie. > Ażeby, zaś epien 
wlzyłtko mu- йе powiodło, Ry 
wblifkich krzakach zafadzki ; a brzeg 
błotniftego brodu dla зевар p 
wodzi, tudzież groblą przyleg Ф a 
WOW; umocnil Piechota i KANDIA 
tamis Тут [poíobem e 
trudny przyftep do fiebie , fianą 
bešpieeznie oczekując na zych. v oy- 
Ika: nafzego. prawe туло BORY 
dził. Jerzy Lubomirfki , a lewe Czar- 
niecki, obydwa z taką odwagą i mę* 
ftwem , iakoby (6 ieden przed dru- 
gim ubiegał , ktory miał pui liy А 
» opanować groblę, Ale SOA Е ro- 
“nili mocno tey przeprawy trin ney , 
do przebycia dla ciafności , i dobrzę 
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гораёглопеу do dania odporu. Czat- 
niecki obiechawszy brzeg z Półkiem 
fvoim , uderzył na prawe fkrzydło 
Duglafa , chcąc go pociągnąć do bi- 
twy i odprowadzić od grobli , aże- 
by przez to otworzył przeyście Lu- 
\ bomiefkiemu. Już fpędzał był z miey- 
{са ftoiących na fkrzydle, gdy ukryci 
na zaladzkach razić go mocno zaczę- 
li. Cokolwiek odwaga i przytomność 
dokazać mogą , tego wszyftkiego dał 
па ów czas Czarniecki dziwne do- 
wody. ` Z tym wlzyftkim Duglas za: 
beśpieczony od woyfka po drugiey 
ftronie będącego , iż przyiść niemo- 
Że na pofilek nacieraiącym , м(ху» 
ftkie fiiy fwoie obrocił przeciw Czar- 
nieckiemu , ktory widząc iż nadare- 
mae były wfzelkie ufiłowania , aby 
fprowadził z mieyfea nieprzyiacie= 
la, a piechota z harmatami wlzedl- 
fzy do rowu, ktory fłużyt do ofii- 
fzenia gruntow znacznie go raziła, 
cofnąć fię*kazał nazad, iz rownym 
męftwem uftępuiąc , iakiego dał do- 
wody w boiu,ufzedł fzczęśliwie znie- 
bespie- 
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beśpieczeńftwa. "Zginęło w tey bi- 


| twie około czterdziefta Towarzyftwa, 


oprócz wielu rannych, ktorych wy- 
flat Czarniecki do Gniezna „dla o- 
patrzenia. “Byt z liczby ranionych, 
dwa razy w rękę kulą Kochowiki Hi- 
ftoryk nasz, lak sam o sobie pi- 
sze, Zwazaiae iednak liezbę i nie- 
doftępne mieyfce nieprzyiaciela , 
Czarniecki w tey tylko iedney bi- 
„twie przyrownany „bydź może do 
owych Bohatyrow , ktorzy krwa- 
| wym zwycieltwem okupowali okrzy- 
` kiwoienne , і fławę swoię winni klę- 
fkom i rozlaniu krwi ludzkiey. 


Jaz po większey części Polka wy- 


iąwszy obronnieysze Miafta ktore 
Szwed trzymał, żrzuciła z fiebie 
larzmo niewoli , gdy Мока uczy- 
niw[zy na czas pokoy z nami, prze- 
niola woynę z Litwy do Jnflant. 
Starał fię prawda Karol przez Gu- 


| ftawa Bielke Senatora Szwedzkiego 


Uczynić pokoy z Carem, ale czę- 
ścią dobra sposobność odebrania Jn- 
j M 
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flant, częścią zazdrość z ktorą pa 
trzał Car na fzerzącą fię potęśg 
Szwedzką , była mu powodem, iż 
oświadczył przez Jana Obryńfkiego 
Pisarz Dekretowego 'pokoy: z пах 
mi: do czasu , a wkroczywizy z woy- 
fkiem do Inflant, wydał obwiefzcze- 
nie iż Kray ten oderwany od Mo; 
fkwy, przyłączado Pańftwa fwego. 
Pod ten fam czas Jan Kazimierz 
zebrawfzy cożkolwiek pieniędzy: ru 
(гу ze Lwowa do Sokala, otoczo- 
ny nayprzod kupiacym йе do die- 
bie ludem „a potym wsparty Kwas. 
cianym Woyfkiem , ktore przybyło 
„z Hetmanami, i naypierwszy znak 
odzyfkaney „powagi Krolewikiey dat 
w liście do _Gdańszczanow , w kto- 
rym chwaląc ich ftateczność i mę- 
ftwo w otlporzć danym po kilka гах 
zy nieprzyjacielowi , zachęcał ich do 
dalszey: obrony, To Miafto w fzczu* 
.płych obrębach , ale dobrym rządem 
i zgodą daiąc na ow czas tyle do- 


Wodow męftwa; ile ftateczności wi- | 


1 
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dzieć = dało zą czasow nafzych » , 
[eft prska każdego Kraiu,` 


iż niemal tak Tzezupleso Narodu; 
ktoryby fię тсе. nie oparł prze 
mocy, , ani tak, rozległego i oblituiąc 
соро we wsżyftko , aby przez nie- 
rząd 1 niezgodę nie był zdobyczą 
pierwszego naiezdnika. tha 


| Po Gwvieźnieńfkiey potyczce: Wo« 
dzowie nasi rozłączyli fię z soba, 

© gdy: isni fzukali fpoczynku , Czar- 
niecki rownie w pomyślności iako , 
iw niefzezęściu jednakowego zaw ze: 
туйи, wypadlszy śpiefzno pod Znie 
now, rozłożone tu i owdzie Woylka 
Szwedzkie miefzał nagłym napada- 
niem. (a). Chcąc fç z nim złą: 
czyć Jakób Weyher Woiewoda Mal- 
borfki, maiący z ө znaczną li 

J> а 


82 
— hA 


— 

Сау Czarnrecius , ui aque victori ac suocimbentć 
idem animi vigor , Żńinim excurrant, sparsim 
locatas “Swecorum Göpias substaneis. congressi= __ 
bus perturkąbar Kochowski Стас: I. па 
Karcie 133.77 {v 
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a 
czbę Obywatelow, узда, 


wanie na woylko 
pod komendą Karola Xiącęcia Me- 
chlemburfkiego, ktory “bez Żadnej 
przyczyny nieprzyiaźni zPolfką, оў“ 
їка {wote przeprowadził przez Sa- 
xonią niższą ,i wkroczył w granice 
aby fię złączył z Szwedami. Już 
Tuchol wyznaczył był sobie па fta- 
похо; gdy w drodze powziąwizy 
wiadomość iż Weyher fchronił fię 
do Choynicy , podftąpił z woylkiem 
: fwoim' pod Miafto , í zaczął go do- 
bywać. ~ Próżno iednak przez dwa 
dni kufit fie Mechlemburczyk: o do- 
bycie Miafta, ponieważ trwiadomio* 
ny 0 tym Czarniecki pośpiefzył ha 
pomoc Wojewodzie, í uderzywfzy 
z tyłu na nieprzyiacioł , przymufił 
ich do ucieczki. ' 


Nadchodząca Wiofna , ktora za- 
zwyczay otwiera pole regularnemu 
Woylku , takiemu iakim było nasze 
zdawałó Пе bydź porą wytchnienia 
po pracy.  Zolmierz żylący po wię” | 


rzyiacielkie s 


STEFANA CZARNIECKIEGO. 267 
kszcyczęści z zdobyczy wziętey na, 
nieprzyiaciełu a częftokroć Z гат 
bunku , maige żołd zatrzymany , był 
nakształt drapieżnego zwierza, kto- 
rego łączy na czas potrzeba, ikto- 
ry fię rozprafza fkoro tylko głód 
swoy uśmierzy. Narod trofkliwy o 
swobody fwoie, aż nadto uwodząc 
йе wolnością , wzbraniał йо dać to 
dobrowolnie na obronę swolę , co mu 
gwaltem wydzierał naiezdnik. Wta- 
kim ftanie rzeczy , nie dziwnego : 14 
naylepfze zamyłły dobrych Obywa- 
telow były bezfkuteczne , same na- 
wet Bohatyrfkie czyny znaydniąc 
nie przełamaną tamę , były podobne 
do fpraw ręki tyle tylka działać 
mogącey , ile iey więzy władać po- 
zwalaią. Mial nalz Czarniecki te 
wfzyftkie przymioty , ktore czynią 
wielkim Woiownikiem, ale niedofta- 
tek woyfka ; a co większa ta nawet 
garftka ludu, ktorą miał przy so- 
bie bez ćwiczenia , bez płacy , bar- 
dzicy zgraią niż. woyfkiem: NAZWAĆ 
fię mogąca , była przyczyną iż czę” 
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ftokroć woiować mufiał ftofownie do 
ludu, ktory: prowadził. Napaść па | 
nieprzyjaciela zwyczajem Tatarow; 
i niemogąc zwy. ężyć cofnąć йе na- 
zad , było pofpolitym trybem wo- 
iowania na[zego. Czarniecki przy- 
muszony wypocząć fwoim, ktorzy 
dla uftawicznego ścigania i pragy 
potrzebowali na czas odetchnienia, 
pofzedł za przykladem innych, kto- 
rzy rozftawili Pułki swoie w Woie- 
wództwie Chelmińfkim i Ziemi Do- 

‚ brzyńlkiey po łąkach, aby znędznio- 
ne konie niedoftatkiem i gonitwami 
odpoczęły na pafzy. Uwiadomiony 

олут Krol Szwedzki , rozfiać Ka- 
zał wieść o śmierci fwoiey, a tym 
czalem znagła przypadłizy pod 

Kcyn, rozprolzył nafzych i zabrał ` 
“naczng zdobycz,  Uszedł z tey kle- 
Aki oftrażnieyfzy od'innych Czarnie- 
oki, na ktorego dybał naybardziey 
Karol, a zebrawfzy rozprofzone Poł- 
ki, udał fie ku, Warszawie, ktorą 
Jan Kazimierz wfpasty licznym lu- || 


r 
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dom umyślił wyrwać z rąk nieprzy- 


lacioł. : 

"W początkach fefzcze Woyny 
Szwedzkiey , Warszawa Gale Бун 
dzieliśmy ) bez Zadney ыо. | 
opulzczona od wfzyftkich , po ża 
fie Szwedom, i była fidadem „ni 
tylko żywności i opatrzen vrn 
nych, ale- oraz łupu шкы ро 
całym Kroleftwie , ktory > N у ç 
wywieziony do Szwecy! fpo о e 
fzego czasu. Alfryd Liwia 
Gienetał Szwedzki był Rządcą 


* fa i Straży złożoney z dwoch ty- 


fięcy ludzi,zdatnych do obrony t = 
dzy pod  Wodzem biegłym w a 
ce woienney: Było oprocz ера 
trzydzieści ftatkow wiek[zych а 
Wiśle ‚ ktore ат py Po 
` та“ СТ lo 
fpławienia zdobyczy » six ; 7 
на w rożne wa у SAY ү 
о wyciągała potrzeba: Мах, na 
ale “la “Pawel Sapieha W оз 
Wileñlli zŁitwą i Obywatelami Wo- 
 jeyodztwa: Mazowieckiego ; 


fitoiąc = 
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ie po. nadbrzeżu, aby nie; 
z E р коше uwozié 
s „abraney z 
A Кага Roka 
a cgo Piątego Maia 1656 Roku, przy 
ro w siną w liczbie o 
S кузы ss s 
“aN R pni ki i 
nek Wielki [р аы 
а e sobą wiele _Obywatelow Wo- 
wodztw Wielkopolfkich: i zewfzad 
permie fie Szlachtę. Wszyftek A 
АН у шшш йе pod 
. ŁĘ А Š Í 

pierwfzy i ftanąt Eo nóż 
| a т z Kwarcianym ag 
уа ożyli Оһо», zoftawuiąc dl 
5 y Wolny brzeg Willy. Zdr : 
giey базаў па Pradze ftanęta Li 
SA E przefzedł Czarnie- 
So a M w pogotowiu do dania 
An JE zyiacielowi„ieżeliby za- 
asa wę w oblężeniu 

= бебуш, Ле iczne w Ó ni 
: mogąc długo zofawać fa 
mieyfcu dla niedoftatku ЖУО О 
ЕД 
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‘zaczelo dobywać Warszawy ,zwla- 
fzcza gdy wieść rozćfzła fię iż Karol 
śpielzy па odfiecz Wittembergowi, 
i Duglas w znaczney liczbie: fwo- 
ich ftanął u kępy pod Zakroczymem. 
Nayprzod więc Piechota zaczęła ror 
bić Okopy , gdy tym czasem Jazda 
częfto podfuwaiąc fię pod Miafto,bro- 
nila nieprzyiacielowlwycieczek: Sta- 
rat fie prawda Jan Kazimierz wfzel- 
kiemi. fpofobami , aby nakłonił Wit- 
temberga do poddania Miafta , chcąc 
ie zachować od znifzczenia., ale gdy 

widział iż prożne były żądania ie- 
50, rozkazał dawać ognia do murów, ` 
w ktorych gdy йе pokazały zna- 
cznieylze fzczerby , wyfłał Treba- 
cza z domaganiem йе , ару mu od- 
dano Miafto iako własność ego, 
dodaiąc iż Wittemberg nie ma obie- 
cywać sobie lagodnego obchodzenia 
fię po dobyciu mocą Warfzawy , ie- 
żeli nie powroci iey w tym samym 
anie w iakim ią odebrał. Wittem- 
berg czyli że йе fpodziewał pomo- 
cy od Karola, czyli że czynił 


to 
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co było powinnością Wodza, dał 
odpowiedź iż йе bronić będzie do 
oftatnich fit, więcey: ważąc honor 
niż życie. Taka odpowiedź odebra- 
wszy Jań Kazimierz złożył radęWoy- 

‚ fkową, na ktorey uchwalono aby 
mocą  dobywać Warszawy. Tym 
czasem gdy woylko nafze bliżey pod- 
fuwało fię pod Miafto ; Duglas fto- 

' dący pod Zakroczymiem między Wi- 
fa i Bugiem , a naderemnie ocze- 
kwiąc poliłkow od Krola Swego , pro- 
fit Radzieiowikiego, ktory ufzedtz 
Warszawy wprzod iefzcze niż Jañ 
Kazimierz podciągnął z woylkiem, 
aby napisał do Buthlera Podlkarbie- 
go Koronnego, z domaganiem бе 
r'o wolne wyiście dla Żony iego i 
innych kobiet Szwedzkich: Odpi- 
sal Buthler odmawiaiąc mu na je- 
go proźbę, owszem gdy fię wieść 
rozefzla, iakoby Duglas zamyślął 
przyść na pomoc w oblężeniu ` be- 
dącym, część Woylka палево wy- 
prawiona była pod Zakroczym, gdzie 
"nawet i sam Krol z więkfzą fila 
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pośpiefzył , ale widząc że үр, 
mogl wyciągnąć Z Okopow f У А 
mi mocno йе był obwarowal, р 
dwoch dniach nadaremney 0019 
powrocił nazad Jan Kazimierz e 
przyśpieszyć dobycia Warfzawy. 


га 
Nie nftawal nigdy ogień z harmat 
do murow od początku oblężenia 
Miata, a gdy: w kilku e ea 
tworzyły е szezerby , узуш e= 
go Czerwca woylko nasze ан : 
trzy godziny tak żwawo nacierało 
na nieprzyiaciela , iż fam SZA Na 
berg byłby wpadł w ręce, Baby 
fie był nie fchronił za mury „0 e 
puiąc Klasztoru Bernardyńlkiego па 
Krakowikim Przedmieściu , z ką 


- maybardziey bronili Szwedzi przy- 


йери nafzym. Z drigiey ftrony 4 
Miafta od Nowomieylkiey Bramy, 7 
Cmentarza Dominikańlkiego kw 
odpor Weger, na którego десс 
Ernest Grothauzen Pulkownik A 
razem z Litwą , ktora od E 
Paulinow Żwawo idąc na nteprzyia 
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` ciela,im z wieklza odwagą wpada- 
“fa na mary, tym więkfzą ponofiła 
klęfkę. Naybardziey iednak гаш 
nieprzyiaciel nafzych od Krakowikicy 
Bramy przy. Kolumnię Zygmunta , 
ktorą ftroną przez nadpsute mury 
cifnęli де do Майа. Z tym wizy- 
ftkim widząc Wittemberg ftateczne 
męftwo nalzych, i ftraciwfzy. na- 


` dzieię ро Кох, umyślił nakoniec . 


umawiać бе o poddanie Miaftą. Tym 
końcem wylłał Trębacza profząc о 
Aześć godzin czafu. do ułożenia kon- 
dycyi pod któremi miał oddać War- 
fzawę, Ale mimo tey pomyślney 
nowiny, woylko nalze zapalone bo- 
iém nie przeftało rzucać fię na mu- 
ry, tak iż trudno było powftrzy- 
mać ie na czas. Wielu tego zda- 
nia bylo, aby nie przyimować ugo- 
dy, ale „olłabionego inż nieprzyia- 
ciela dobywać тоса 1. przymufić 
do tego / aby fię zdał zupełnie. na 
łalkawość Krolewiką. Z tym wizy 
ftkim Jan Kazimierz myśląc odzy- 
{Каб Warszawę , a nie dobyć iey z 
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trata Obywatelow i z ега 
domow , przyiął podane үр a 
dnia pierwfzego Lipca Ke x 
mifiarzow Andrzeja Trze вз i 
Bifkupa Przemyślikiego š {шло 
fzczyńlkiego ani a Ks 
go, i Stefana Korycińfkiego Kanc 


` rza podane fobie podpisał: 


«Punkta podpisane Szwedom to 
km спа fobie pomyśłnego + 
Wittemberga,iż pozwolonomu wyiś 4 
“z Miafta z ftrażą „i zabrać aip 
fty Szwedzkie , zoftawniqe wfzelkie 
fkarby i fprzęty wojenne. Po wzię-, 
ciu iednak Warfzawy Szlachta Re 
niolla fkargę do Krola o ea ae: 
mie Prawa, iż bez wiedzy paw 

Rycerfkiego pozwolono nieprzyja- _ 


cielówi wyiść z Майа, a przeto ` 


` abyiey dano w zaftaw 
кыы suu , ktorzy > 
Zeliby nie chcieli opłacić fię Ме у 
ich пахай. wpufzczono do M ial ж 
а tak mocą wziętych гру 
‘nadgrodzenia ftraty w murach, me- 
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iatku, i życia Obywatelow. * Krol 
widząc nieprzyżwoitość Żądania i 
hańbę w niedotrzymaniu fłowa dane- 
go, a obawiając fię buntu ktorym 
groziło niekarne woylko , złożył fe: 
kretną radę,i oświadczyć kazał Wita 
tembergowi, iż beśpieczeńftwo ie- 
go wyciągało tego „ aby zoftał na 
czas w Warszawie poki fię hienśmie- 
rzy lud rozhukany i niepofluszny 
famym nawet Wodzom.- “To było 
przyczyną, iż Wittemberg nie wi- 
“ dzac dla fiebie.beśpieczeńftwa, przy- 
` {аё mufiał na to, aby*z konwojem 
„Mikołaja Oftroroga odellany był da 
Zamościa , gdzie dla zalzłey odmia- 
пу w fzezęściu, ktore “Пе na-czas 
rozświeciło Janowi Kazimierzowi,za- 
trzymany zoftał , mimo przyrzeczo- 
ney mu wolności przy poddaniu 


Warlzawy. 


Jan Kazimierz odebrawizy War- 
fzawę , uczynił dzięki Bogu: w Ko- 


ściele Swiętego Jana ; "lud cisnący 
‚ fię na powitanie swęgo Krola, i o- 
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z 
krzyki woienne , oznae; ły mar 
powizechną. eska 06 y è 
ftaraniem Krola , aby podzieli pa 
dzy woyfko zdobycz барате a 
'Szwedow , ktora prz shodzi а rm 
miliony Złotych; Ale rd 
fkarby, zniknęły w rękach R. go 
ludu, ktory. tak- daleko uwo a ę 
łakomftwem, iż Heman alay 9 
ronny chcąc polk romić AR алшы 
dzy wydzieraiącewi fobie A y a 
znalazł fiè w wielkim niebeśpięczg! д 
ftwie Życia. руу moż 
o zbliżeniu fię Krola ки» кера 
za[pokoila zuchwalych. M x w T 
brawfzy. wiadomość о Wasin, U 
fzawy i uwiezienia Wittem етв > 
okażał żalem i narzekaniem MBA 
iż nie był z liczby tych ода k Š 
rzy umieig znofié mężnie Mł 
wność: Czefto. bowiem dał ię bę 
Глеб przytomnym , Же шр 
iż wypuścił Соно z Krako- _ 
wa. (6) a 
(6) Indignari fo it, ać ¿rain - 
нн ДЫ. ofi imom, Crai | 


„ ' 
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Złożył potym Karol radę , czyli 
miał iść pod Warszawę, czyli: teź 
üdać' Пе w inną ftronę. Radzieio- 
wiki i inni zdraycy OQyczyzny” byli 
tego zdania , aby fię zatrzymał przez 
czas піеіакі, twierdząc iż Polacy 
zwyczaiem swoim i pospolitym fpo- 
fobem woiowania , powroca wkrotce 
do domu, przeftaiąc na tym że o- 
debrali Warfzawę , przeto łatwiey 
będzie na tenczas pokonać K rolą o- 
pufzczonego od woylka. (c) Zdanie 
to potwierdził fkutek , ponieważ tet 
go samego dnia iak Krol wszedł do 
Warszawy , poczęła Szlachta*profić 
pod wieczor, aby iey wolno było 
pówrocić do domu; a gdy Krol oż 
ciągał fię z zezwoleniem, zarazna- 


0 ftępu- 


— 
созд aliquando dimistsset, Hine sapias illa 
geminata werba Sweci Regis, audiekant ads 
stantes: Czarniecki! Czarni penżtet me 


te aliquando dimisisse , quem nunc bustem atro-, 


Cissimum experior supra cateros. Rudawski na 
karcie 250. \ 


(с) Tenże na karcie гут. 
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p fiępniącego dnid nayprzod Wielko: 


polanie, a potym i inni, туу ża 
twe, ktora, zoftala przy Kro п з 
domu бе powrocili. Tym fpo ОВЕ 
utraciwszy Jan Kazimierz fy, pa: 
cały Lipiec bawił pod Warszawą, ая 
Śmieiąc poftąpić daley aby Kaa A 
Z zwycięftwa. Los czyniąc PI 0а 
z niego igrzyfko, gotował mu w ЫП, А 
ce odmienną poftać rzeczy: z 
przod bowiem dotzła go ун, 
iż Elektor Brandeburlki uczyni i: 
we przymierze Z kuopa siz r 
czył йе z woyfkiem jego, ое, 
zorną przyczynę w liście Ada 
4 miego , iakoby Krol dał rozkaz йк 
nieckiemu , ażeby wkroczył do 0- 
meranii, w famey rzeczy zaś to ak 
było powodem, iż Karol Шр. 
mu Wielkiey Poliki ze czterema Wo- 
jewodztwami , nie zostawuląc fobie 
Żadnego do nich Prawa na potym. 


złacze fo z 

Jak tylko Karol złączył fię z : 
[огеш poszedł spielzno pod A 
"Гоа. mia аа о tym Jan Ka- 
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zimierz/przefzedł przez moft kto- 
ry uftawił na Wiśle, aby fię złą- 
czył z Litwą ; i ftanął w gotowo- 
ści do boiu. Miał na ten czas Jan 
Kazimierz fzelnaście tyfięcy iazdy, 
i cztery 'tyfiące piechoty, oprocz 
` dwudzieftu tylięcy Tatnrow, ktorych 
Szeler Калу Aga przyprowadził na 
pomoc. Karol rozpoczynając ` bi- 


twę z taką Żwawością uderzył na ' 


Pułki nafze , iż zapędzony z pier- 
wfzym fzeregiem (woich; mało nie- 


fpadł z konia, i pierwfzy nie zoftał ` 


na boiowiłku. Naftępuiącego dnia 
z obydwoch ftron woyfka uftawione 
do boiu, czterdzieści tyfięcy nalzych, 
а dwadzieścia ośm tylięcy Szwe- 
dow o godzinie dziewiątey fpotka- 
ły fię z fobą.  Naypierwfi Tataro- 
wie rzucili йе na Szwedow , ale Ka- 
rol dawlzy im odpor , z taką fiłą 
uderzył na prawe fkrzydło naszych, 
iż ie przymufił do ucieczki. Potym 
abrociwizy Пе na lewe , ktore trzy- 


‘mal Czarniecki odepchnął ie, ale s 
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nie zwrocił. Сс) Tym czalem заде 
bardziey fłabiał duch w nafzye К 
Zaczęli wfzyfcy rozpaczać o ZWYŻ 
cięftwie tik dalece, iż Jan Kazimierz 
zawczasu myśląc o hopent hn 
Krolowy bedacey w ia ан, r 
do niey pod noc aby niecha А о za 
ftochowy. Sam zaś nazaiutrz > 
oftatniego dnia Lipca , cala асо 
fwoią pokładaiąc w fzczęśliwość 
meftwie Czarnieckiego (0) EAEE 
czął po trzeci raz bitwę д за 
piechotę przy moscie , ktoraby ас 
pozwalala uciekać nalzym , i przy: 
mufiła ich do wfpolney pI E 
Z tym wfzyftkim boiażń ucie е 
cych pociągnęła ża fobą i ШЫ 
W takim nieporzadku ulzedł ' = a 
przez шой do Warfzawy, zkę 
Na 
7 artem quam tenebat 
р алт" 
EAR aggressus retro sed non infi- 
Gm case Rudawski Ra Ai у 
(d) Czarniecii fretus felisitata, ac orpitwdine 2 
je, na teyże karcie. 


—— 
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uciekaiąc przed nieprzyiacielemudat 
fię do Lublina , a Karol we trzydzie- 
ści dni po odebraniu Warfzawy , 
wfzedł zwycięzcą w pośrzod okrzy= 
kow, gdzie trzy dni zabawiwizy , 
udał Пе do Prus dokąd go wywo- 
ływał Car nowy nieprzyjaciel , ktoż 
ху korzyfłaląc z okoliczności, w kro- 
czył do Jnflant i woylkiem fwoim 
орай Rygę. Pod ten fim czas 
Wirtz Pułkownik Szwedzki uwolnił 
Krakow od oblężenia, w ktorym 
trzymał go przez trzy miefiące Mi- 
chał Zebrzydowiki „ i iuż fię ciefzył 


pomyślną nadzieją, gdy nieprzy- 
iaciel мура у nagle. z Miafta całe 
woyfko rozproszył , i tym zwycię- 
ftwem nadęty bardziey iefzcze gnę- 
bił. Obywatelow " powiększaiąc po- 
datki. x“ 


Po przegraney bitwie pod Wars 
fzawą , gdy Krol Szwedzki udał Пе 
z Elektorem do Prus, Jan Kazimierz 
maiąc czas do odetchnienia , zbierał 
rozprofzone Pułki. Туш czafem 


П 
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Czarniecki z pięcią tyfiącami Tata- 
row napadłfzy na Szwedow pod Whig 
Lipiec zwaną „дуа tyfiące ich tru- 
рет położył, i Forguela Wodza 
poymanego парі z inną zdoby- 
czą Tatarom. (e) Odebrawfzy po- 
tym wiadomość , iż część woylka 
Szwedzkiego idzie do Torunia, za- 


fzedł mu droge рой Strzemefznem. 


dwudzieftego czwartego Sierpnia. 
Fryderyk Poter Adjutant Wittem- 
berga prowadził z fobą tyfiąc dwie- 
ście ciężkiey iazdy , i tyleż letkich 
Chorągwi dła ftraży wozów z łupem 
zabranym z Krakowa , tudzież Dam 
Sżwedzkich , ktore dowiedziggyszy: 
Пе iż Jadwiga . Krolowa Szwedz- 
ka miała бе puścić. do Polfki, chcia- 
ły iey zabiedz drogę. Udał nay- 
przod Czarniecki iakoby całą filg 
miał uderzyć na Śrzodek woyíka nie- 
przyiacielikiego , ale widząc fłabe 


ikrzydła , odmienił nagle rozkazy i 


2 wielką natarczywością uderzyć ka 
Š — T 


(e) Rudawski na karcie 270. 


r 
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zał. na boki.  Zmiefzani Szwedzi 


częścią nagłą odmianą częścią mę-” 


ftwem nalzych , w iedney godzinie 
° utracili wfzyftko.  Mężnieysi z nich 
legli na boiowilku , inni zaś ucieka- 
iąc, gdy obfzerne pole zdatne, by- 
ło do ścigania, wpędzeni na ciafną. 
groblę , zatkali sobą -przeyście. Ca- 
de woyfko zniefione do fzczętu, i 
wfzyftka zdobycz doftała Пе zwy- 
cięzcy. (f) Potey potyczce udał 
йе Czarniecki do Wielkiey-Pollki, za 
ktorym pietnaftego Września po- 
dzedł także Gąfiewiki Hetman Łitew- 
dki fławny wielkim. zwycięftwem pod 
Prójękami , ktore ofmego Paździer- 


nika odniofł nad Szwedami i woy- : 


dkiem Elektorfkim, Wkrotce i Jan 
Kazimierz chcąc pofilkować Gdań- 
fzczanow, porozfyławfzy do rożnych 
Dworow Cudzoziemikich z proźbą 
o рой, puścił йе w drogę z Lu- 
` plina , i pietnaftego орада przy- 
był do Gdańlka, przyięty od Oby- 


GF) -Kochotwaki: Спасете LI, Na karcie stów, 


$ 
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watelow z wielkiemi okrzykami; kto- 
re poprzedziła radość z przyczyny 
wzięcia Kirz$sztofa  Kónigsmarka 
Feld-Marfzałka Szwedzkiego. 


Uwiadomiona' Ludwika Krołowa 
zoftaiąca na ow czas w Częftocho- 
wie, o-fzczerym przywiązaniu Gdań- 
fzczanow i ftateczności ku Krolowi, 
Życzyła fobie, aby бе mogła także 
doftać do бдай Ка, częścią iZ nie- 
przytomność Króla czyniła. ią zae 
wfze niefpokoyną , częścią Ze pod- 
chlebiała fobie iż radą fwoią i pro- 
źbami dodawać będzie ferca , tudzież 
przyspiefzy pokoy o ktory йе ufil- 
nie ftarała; ale zamyfł ten był tru- 


dny do ufkutecznienia dla nieprzy- | 


iacioł , ktorzy fnuiąc fię w blifkości 
Gdańfka , mieli oko na dalsze obro- 
ty Krola. Z tym wfzyftkim zniewo- 
lony Krol iey proźbami zlecił wy- 
konanie tego Czarnieckiemu , czę- 
ścią iż naywięklzą ufność „pokładał = 
w iego dzielności, częścią iZ go 
widział nayzdatnieyfzym do wyko- 
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„nania tak trudney rzeczy, а woy- 


ko iego naybitnieyfze dla uftawi-, 


czney pracy i ćwiczenia, (9) Pod. 
ial fie tey przylugi Gzarniecki, i 
maige буйас dwieście iazdy, przy- 
prowadził Krolową do Choynic, ale 
tam uwiadomiony w nocy iż Afchem- 
berg Pułkownik Szwedzki пара у 
na Pulk Wiśniowieckiego, rozprofzyl 
go i wziął wielką zdobycz, przy- 
fzedł do Krolowy używaiącey iuż 
na ow czas fpoczynku , i oświadczył 
iey, iż chciałby iść na pomoc fwo- 


im, ieżeliby йе nie trwóżyła tym 


„że zoftanie bez ftraży.  Krolowa 
niezmiefzaria tą nowiną ; „, niech cię 
> Bog fzczęśliwie prowadzi (rzekła) 
» idź mężnie na nieprzyjaciela, ia 

fpokoynie oczekiwać będę twego 
» powrotu.” Natychmiaft Czarnie- 
cki rufzywfzy z woyfkiem, napadł 
na nieprzyjaciela gdy świtać poczę- 
ło, rozproszył cały Pulk Aschem- 
berga , odebrał wziętą zdobycz , i te- 


(€) Kochowski Став, ТІ, na karcie 187: 
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gož famego dnia pod wieczor wraca- 
iąc z zwycięftwem, pierwizy oznay- 
mił o pomyślności fwoiey , 1 przy 
prowadził Krolowy piędziefiąt Cran- 
cuzòw wziętych w niewolą pony 
flużyli pod znakiem Кгоја Szwedż- 


kiego. (4) 


Сау iefzcze Krolowa. zoftawała 
w Choynicach, przybyli do niey 2ро-! 
winszowaniem Wodzowie nasi , kto- 
rzy niemogąc utrzymać woyfka na- 
pieraiącego Бе do domu, pożegna- 
li Krola i powracali do бере, Na- 
daremnie Ludwika fiarala fię odwieść 
ich od tego przedfięwzięcia > Wyrzu- 
caiąc im oftrzeyłzemi flowami nie- 
ftateczność umyflu, i na przemian ła- 
godnością ftawiaiąc przed oczy fmu- 
tny Кап iwoy , Krola, і Oyczyzny. 
Woyfkonieznające karności, Wodzo- 
wie nie iednym duchem орозосу У 
niedoftatek fkarbu , tudzież nadcho- 


` dząca pora zimowa były przyczyną, 


(b) Kochowski GJëmactere dl, na «Karcie 189. | 


н тте DE 5Ə.Ua 
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iż Krol opufzczony od fwoich; w 
wierności Gdańfzczanow (zukał dla 
fiebie bespieczenftwa. Widząc Пе 
Krolowa w takim ftanie, przymufzo- 
na była odmienić woy гатуй, i wro- 
cić nazad do Częftochowy, zwłafzcza 
gdy Steinbok opanował był wizy- 
ftkie przeprawy do Gdańfka, i uży- 
wal wizelkich fpofobow „, aby tak 
wielka zdobycz wpadła mu w ręce. 
Czarniecki nieodftępuiąc Krolowy , 
przyprowadził ią nayprzod z wiek 
ką oftrożnością do Kalifza, z kąd 


po wielu trudnościach przebrał fię | 


do Częftochowy , i zoltawiwlzy ią 


tam, powrocił natychmiaft do Prus, 


aby zadziwił dzielnością fwoią С kto- 
rey miał dać dowody) famego nawet 
nieprzyiaciela. 7 
^ А 
W pośrzod nieszczęśliwości ktore- 
mi Kray nafz był zewłząd ściśnio- 
пу, nowy nieprzyiaciel Jerzy Rako- 


су Xiąże Siedmiogrodzki wkroczył > 


Z woylkiem do Poliki. Przyczynę 
"tey nieprzyiaźni wielu naznaczaią 
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nieuwagę niektorych Panow nafzych, 
orzy wlzędzie fzukaiąc pomocy, 
ktorzy wlzędzie. fz ac | 


i wł ie w p biecniąc Ko- 
A wizędzie w nadgrodę obiecutą: 


гопе, przez Mikołaia ba ża 
go Sekretarza Koronnego услуп 
mu nadzieię Tronu po śmieręl Jana 
Kazimierza. Rakocy widząc iż czę- 
ścią iemu, cześcią Wielkiemu Xia- 
Żęciu Mofkiewlkiemu , częścią Do- 
mowi Auf ryackiemu czynili nafi tęż 
famą obietnice, poczytał to ja 
za krzywdę, i pofianowił zemścić 
fię nad Polika, zwłałzeza gdy oko- 
ç 


-liczności w ktorych fię'znaydowała, 


czyniły mu nadzieję korzyftania Z 
nieładu i zamiefzania. „Uwiadomio- 
ny o tym Jerzy Lubomiriki Marlza- 
lek; W. Koronny trzymaiący na OW 
“елаз Krakow w oblężeniu , w yftał Mi- ; 
chala Stanifawikiego Chorążego Ha- 


. lickiego , aby odradzał Rakocemu 


Y pl 1 zed oczy 
ten zamyfł , 1 ftawił mu przed ‹ 

niefprawiedłiwość — przedfięwziętey 
wyprawy. Ale Rakocy, wzgardził 
tym Pofelftwem , zaufany: w "qa 
ktore chciwe łupu prowadził 2 tobą 
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w liczbie trzydzieftu tyfięcy, oprocz 
Kozakow , ktorzy pod Wodzami Ze- 
leneckim i Popeńkiem z nim Пе da- 
czyć mieli. Przeciwko temu nie- 
przyiacielowi udał fig Lubomirfki z 


woylkiem , odftępuiąc od Krakowa , 


i dnia dwudzieltego fiodmego Sty- 


cznia 1657. odpifał па Manifeft kto- | 


ту uczynił Rakocy za wkroczeniem 
dwoim w granice. 


W tak fmutnym ftanie iedna tyl- 
ko była nadzieia ratowania Oyozy- 


глу, ażeby przywrocić Krola , kto- 
ry zewsząd Ściśniony nieprzyiaciel- 
dikim woyikiem fiedział w Сайка, 
maiąc zabroniony powrot do Pol- 
Ri. Муйапу do niego od Senatu i 
Ludwiki Krolowy Czarniecki, gdy 
fię dowiedział od Szpiegow , iż As- 
chemberg, Steinbok , i Duglas Wo- 
dzowie Szwedzcy byli w blifkości 
Сайа’, rozfjał wieść, iakoby nie- 
2 wiedząc o nich, chciał profto prze- 
- bierać „їе do Krola.  Zafzedł mn 

t drogę Aschemberg z Pulkiem fyo- 
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im wiparty pofiłkiem od Steinboka, 
i tym większą mając „chęć do bi- 
twy, im mocniey tkwiło mu w pas 
Mmięci haniebne rozprofzenie woyfka 
lego pod Jaroflawiem, i dać 
klęfka pod Choynićami; ~ Ale zar- 
niecki unikaiąc potyczki, częścią, 
uchodzi} gdy nań nacierał nieprzy” 
iaciel , częścią gotowość wfzelką por 
kazywal do bitwy, aby tym fpofo- 
em ciągnął za fobą ścigającego 
Szweda. Takim fpofobem oprowa= 
dziwfzy nieprzyjaciela po całym Kra- 
lu Prus Pollkich, w dwoch dniach 
i iedney nocy ozterdziešci ośm mil 
ufzedł , Сг) i ftanal nakoniec w Pło- 
“ош, gdzie nad brzegiem Willy zas, 
lozywlzy Обол, zewlzad ściśniony 
od Szwedow , kazał w nocy na kilku 
mieyfcach rozpalić ogień , : iakoby 
"маі myśl wypocząć z woylkiem po 
Pracy ; ale przez całą noc w goto- 
wości ftoiąc, iak tylko świtać zaczę- 
ło, dawfzy iuż dowod podobney od- 
, Жш Гы _———— 
C) Rudawski ла Karcie 279. ta 
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wagi pod Warką na Pilcy, pod Go- 
łębiem na Wieprzu , mimo przera- 
źliwego zimna, fzerokości i byftro- 
бої rzeki, gdy widzi iż woylko ocia- 
ga fię iść za nim, rzucił бе z ko- 
niem w Wifłę. Za przykładem Wo- 


„dza pofzło natychmiaft całe woytko,. 


i ftanelo fzczęśliwie na drugim brze- 
gu rzeki , czterech tylko ludzi utra- 
ciwlzy w przeprawie, 


Szwedzi rozumiejąc iż Czarniecki 


otoczony z iedney ftrony woyfkiem, | 


z drugiey maiąc na przefzkodzie Wi- 
йе, wpadnie im w ręce, zdziwie- 
ni byli nazajutrz, obaczywlzy go 
na drugiey ftronie fpokoynie ftoią- 
' серо. Zaczęli więc zewsząd zbie- 
rać promy; aby fię przeprawili za 
nim. Tym czasem Czarniecki odpo- 
cząwfzy ze меті, udał бе na gra- 
nice Mazowfza , i poraziwizy Ele- 
którlkie woyfka pod wfią Chorzele i 
Działdowem, z tą famą fzybkością 
iak pierwey przeprawił йе przez Wi- 

>rzybył fzczęśliwie do-Gdań- 


| dka, 


? ç ? 
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Tam przyjęty z wielką rado- 


ścią ‚ боті оуу , iak pifze Kochow= 
11, miał rzecz do Krola. (D) 


è 
00 Iziecinfiwa mego aż до fiwi- 
Zm, ktora mię okryta; żołnierz род 
Panowaniem Oyca „Brata , i J шо- 
im Naytaśnieyfzy Banie! użyty tc- 
raz ¿eflem до Жо ынна, abym oznay- 
mii Mafzey Rrotewfiiey Mości о 
fmutnym fianie Qyczyzny. ` Jakby 
"ос: Йодйо dyto, gdybym przynofź 
Wafzey Krolew/fkiey Mości pomyśl- 
nieyfzg wiadomość , ża. Wyroki 
zmigkczone niefzczęśliwościama na- 

fzemi, pozwolity nam przecieżużys ` 
wać miłego pokoiu! Hle iefzcze nre- 
sroziaśniało Niebo, уду procz Pół 
nocney burzy; nowa maważność од 
Sor Karpackich powfłała miotaiąc 
таті. Hańba Imienia Chrześciań- 


‚ fkiego Rakocy, bez,żadney przyczy- 


ay. do ш ыш wkroczyć w 
a i dzicz fwoię chciwą łupu 
GZ — s 


CR) Glimaczere Ш. na karcie 204. 
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prowadząc, wfzyfiko ogniem i mier 
czem pufiofzy. Odgłos tych klefk 
nafzych obit fig uk może o ufży 
 *Twoże Nayiasnieyfzy Lanie, ie- 
Onakże Ludwika Krolowa rownie 
trofkliwa o zdrowie Twoie iak o 
całość Oyczyzny, Prymas Koronny 
2 pieruwfze Ofoby pofyłaią projić, 
Cię Wayiaśnieyfzy Frotu, abyś 
1:07 ma ratunek śumącey Qyczyżnie. 
Niech Cię tylko zdrowego w po. 


śrzo0 nas oglądamy , ferca nae - 


nadgrodzą męftwem poniefione klg- 
Jii, š ieżeli kiedy zachwiawfzy ma- 
mi los okrutny, grążył nas w nie- 
fźczęśliwościach, teraz rzyzwawfzy 
na pomoc męfiwo , ку. wefprze- 
my w upadku, albo chwalebną śmier- 
cią zalrzemy niefławę; a co w przes 
ciągu Owoch lat zdarzyło fig złego, . 
bardziey przeciwności lofu, niż ma- 
еу wime przyptfzefz. Przeloabyć 
pow rocił Wayiaśnieyszy Banie! 
*Krolowa FSmość Małżonka, Senat, 
4 Оусгугпа Joprafza fie tego, taže- 


бузлу za popraednidwem Twoim 
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zachowali Oyczyznę wyfławioną na 

Up naiezðnikow, a ze w/zech firon 
ogarniong pożarem olfke , ugafili 
rwią nieprzytacioł nafzych. 


Krol złożywfzy pod noc radę, 
Przedfięwziął wyiechać z Gdańfka , 


_ lednakże wyiazd fwoy odłożywizy 


do trzech dni, kazał wieść rozfiać 
Po Mieście , iż fię uda do Pomeranii 
2 Czarnieckim i Litewfkim woyfkiem. 
Przyfpofobiwlzy fię potym w po- 
dróż , i odebrawlzy przyfięgę wier- ' 
ności od Magiftratu, wyflał przed 
fobą Woyniłowicza z pierwfzą ftra- 
Żą , aby wfie nieprzyiacielkie pufto- 
fzył, będąć iakoby poprzednikiem 
| Woyfka , ktore za nim ciągnęło; Sam 
zaś nie maiąc więcey iak trzy tyfią- 
`се jazdy, na ktorey czele był Ste- 
fan Czarniecki, przebywfzy fpie- 
{zno przez Pomeranią , nayprzod 
Чо Kalisza ,'a ztamtąd przybył do 
Częftochówy ofzukawizy Szwedow. 
*rzybycie Krola tym więkfzą rodo- 
ścią парео przytomnych , im 
i о 
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mniey było nadziei, aby go oglądać 
mogli dla woyfką Szwedzkiego, kto- 
re czuwało wfzędzie około Gdańfka, 


aby Krola igk w oblężeniu trzyma: 


iąc, nie dopuścili mu powrotu do 
Poliki. Częftochowa w pośrzod Kro- 
leftwa ogarnionego od Szwedow, by- 
ła fchronieniem апа Kazimierza, 
iak niegdyś Orlean Karolowi VI. gdy 
całe Pańftwo iego_ pofiadał Anglik 
zwycięzca. Tam Krol nafz zaftawfzy 
wielu z Senatu, i z Stanu Rycertkie- 
go przywiązanych do fiebie, złożył 
radę, a widząc iż wfzelka nadzieia рог 
koiu z Szwedem byla пайагетпа, 
ftarał бе pobudzać przeciwko niemu 
fąfiadow , nie będąc w ftanie aby. йе 
fam oparł przemocy. Jan Wielo- 
polfki Kafztelan Woynicki, i Bogu- 
flaw Lelzezyñlki Podfkarbi Koron- 
ny , wyfłani byli -do Wiednia z pro- 
а o pofiłki , a Jan Szumowfki Sta- 
rolla Opoczyńfki do Molky , aby na- 
kłaniał Cara do dalfzey Woyny % 
Szwełami, ftawiaiąc mu przed oczy 
maylepfzą porę odzyfkania 1айап& 
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Pod ten fam czaf Stanifław Landz= 
korońlki Woiewoda Ешкі, Hetman _ 
Polny Koronny, fławny Ukraińfką € 

` woyną, i pierwizy z Hefmanow przy- 
ftępuiący do związku Tyfzowieckie- 
go , z tym Пе światem pożegnał. Po 
ktorym Buławę dał Krol Jerzemu 
Lubomirfkiemu Marfzałkowi W. Ko- 
ronnemn, a Woiewodzwo Rufkie Ste- 
fanowi Czarnieckiemu Kafztelanowi 
Kiiowikiemu, przydaliąc mu Staro- 
ftwo Kowelfkie i Ratneńfkie w nad- 
grodę męftwa , zaflug w OQyczyźnie, 
1 wierności ku sobie. 


, Wyprawione Pofeltwo do Dwo= 


row Cudzoziemikich nie było bezlku- 


teczne. Przyrzeczenie pofilkow od 
Leopolda Cefarzą, i wieść o wkro- , 
czeniu woyfka Auftryackiego do Sie- 
dmiogrodzkiey Ziemi zmiefzały Ra- ' 
kocego. Car także uczynił nadzie- 
ię przyftawienia pofiłkow , na kto- 


‚ re oczekuiąc Czarniecki, udat Пе do 


Brześcia Litewikiego. Ale: Karol 
dowiedziawfzy 06, iż wielu nafzych 
` “Оз i 


v 
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zgromadziło fię na to mieyfce , udał 
fię za niemi, chcąc wlzędzie mie- 
szać fzyki, i nie dopufzczać przy- 
mierza z Molkwą. Jelzcze przed 
przybyciem іеро: Stefan Czarniecki: 
Woiewoda Rufki odebrał rozkaz od 
Krola, aby fię powrocił nazad, a 
Lubomirfki Hetman wyfłany do Sie- 
; dmiogrodzkiey Ziemi,zaezal ten Kray 
puftofzyć oddaiąc wet za wet na- 
iezdnikowi.  Niepomyślne nowiny 
dochodziły zewfząd nieprzyiacioł 
nafzych. Fryderyk ПІ Krol Dnń- 
iki czyniąc od dawna przyfpofobie- 
nie do woyny przeciwko Szwedom, 
miał Flotę w gotowości na Morzu 
Baltyckim, i trwożył Szwedów wkro- 
czeniem do Pomeranii ; Мока co- 
„faz daley. pofuwała żwycięftwa fwo- 
ie w Jnflantach ; Krzyfztof Hrabia. 
Pucheim z dwunaftu tyfiącami woy- 
{ха Ayftryackiego fta na pograni- 
„czu Siedmiogrodzkiey Ziemi, ma- 
iąc wkroczyć i złączyć fię z Lu- 
bomirlkim ; Han Tatariki w fto ty- 
figcy woyfka fwego groził oftatnim 


\ 


| 
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Znifzczeniem  Pańftwa  Rakocego, 
Naybardziey iednak ftrwożył fię tym 
Siedmiogrodzanin, gdy: fzefnaścię 
tylięcy piechoty i iazdy Auftrya- 
сеу wefzło przez Slątk do Polki 
pod imieniem pofiłkow przeciwko 
niemu , ponieważ Dom Auftryacki 
nie mogł oczywiście dopomagać nam 
przeciwko Szwedom dla Traktatu _ 
Ofnabruckiego, i Monaftyrikiego. Te 
niepomyślne pogłofki były powodem 
Rakocemu , iZ zaczął zamyślać o po- 
wrocie fwoim, zwłafzcza gdy Бе na- 
wet odgrażała Porta , iż mu odbierze 
Pańftwo , iako hołdownikowi fwemu, 
dla tego iż bez wiedzy iey i prze- 
«iwko Traktatom z Rzecząpofpolitą 
w kroczył z woylkiem do Polfki; 
Przeto iak nayśpiefzniey ruszył z 
Obożem , i dnia iedynaftego Lipca 
przybył . 40 Magierowa. 


Tym czafem Jan Kazimierz złą» 
Czywizy йе z Hrabią Hatsfeldem, 
` Montecuculi ,, Zuzą , Buchaymem, / 
Meyfterem, i innemi Generałami 
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„Auftryackiemi , pofzedł w pogoń za 
nieprzyiacielem , a odebrawfzy Piń- 
czow, ktorego Zamek trzymał Mi- 
` kolay Gnoińlki dobrego. Imienia od- 
тойпу potomek , pofłał lekkie Putki 
aby ścigały uchodzących Siedmio- 
grodzanow. Niefpodziewał Пе Ra- 
kocy tak naglego przybycia: Czar- 
nieckiego , wiedząc iż był z Krolem 
przy dobywaniu Pińczowa , ale ten 
ukarawfzy Śmiercią  Szlichtynga', 
ktorego złapał pod Michałóowem z 
Якгубеті -likami do Wirtza od Gno- 
ińikiego , z taką fzybkością puścił 
· Пе za Siedmiogrodzańinem, iż tegoż 
famego dnia, kiedy Rakocy przyfzedł 
do Magierowa „ napadł niefpodzie- 
wanie na niego. Liczba nieprzyja- 
cioi byłą nierownie większa, ale 
Czarniecki ` rozpoczynając bitwę , 
chociaż fobie nie obiecywał zwycię- 


fwa, tą iednak myślą uderzył na ' 


'Rakocego, aby go zatrzymał , i dał” 
„czas naszym polpiefzenia za fobą. 
 Pierwfze fpotkanie Пе było tak żwa- 
we i fzczęśliwe z Ёгопу Czarnie- 
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ekiego , iż oprocz trzydzieftu poy- 

+ manych , fto nieprzyiaciol padło na 
boiowifku, СГ) i nie tylko całe woyfko ' 
przymufł do ucieczki; ale nawet tak 
ie ftrwożył, iż nie ufzłoby było rąk 
Czarnieckiego , gdyby wyfianym od 
niego aby zaftąpiłi uciekaiącym od 
grobli fźczęśliwiey fiębyło powiodło. 
Lecz Joachim Łącki Pułkownik Pułku 
Myszkowikiego , zoftawfzy zabity w 
pierwfzym nacieraniu na nieprzyia- 
ciela uciekaiącego na groblę „ otwo- 
rzył tym przypadkiem mieyfce do 
ucieczki. Nieprzeftał iednak ścigać 
Siedmiogrodzanow Czarniecki, fzar- Y 
piąc ich zawłze z tyłu, a odpędziwfzy 
od Zołkwi , ktorą Rakocy chciał złu; | 
pić po drodze, fzedł za nim aż do 
Międzyborza,zatrzymuiąc go częftym 

 napadaniem w ucieczce. (7?) Po- 
fpiefzyli nakoniec nafi z Wodzami 


— F 
7 + M Oli. 

(1) Rudawski na karcie 343. Ale Kochowski С, 
mattere TI, na karcie 22z, twierdzi , iż prze- 
szło tysiąc Siedmiogrodzanow legło па ow 
czas па boiowisku, 

(m) Rudawski na karcie '343. 
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Potockim Hetmanem , -Sapiehą , i 
Lubomirlkim, z ktorych oflatni рот; 
wracał z  Siedmiogrodzkiey Zie- 
mi oddawfzy wet za wet nieprzy- 
iacielowi. Wlzyfey ci Wodzowie 
złączyli fię z Czarnieckim , pod Mie- 
dzyborzem, i złożyli radę: ieżeliby, 
ścigać mieli daley nieprzyjaciela , 
czyli też wrocić Пе nazad. Prze» 
mogł zdaniem fwoim Czarniecki ‚га- 
dząc aby poty przynaymniey woy- 
ika nalze fzły za Rakocym w pogoń, 
pokiby nieprzeszedł na drugą ftro- 
nę Bugu.  Rufzyli йе więc пай ści- 
gaiąc "nieprzyjaciela , ktory uwiado- 
miony о tym, wyflał o połtory mili 
od Międzyborza Pofła {wego do Wo- 
dzow przeprafzaiąc za wkroczenie 
woylka , (wego w granice , tudzież 
czyniąc obietnicę ugody , byleby 
tylko nasi byli cierpliwemi do czasu. 
Czarniecki odpowiedział Poñowi 
imieniem wfzyftkich Wodzow w na- 
ftępuiące Üowa: Jeżeli żądania wa- 
е fa fzczere, ok Miąże wafz 


` nie myśli o ucieczce, ale czeka wmiey= 
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feu ma przyłycie mafze , gazie #а- 


ié będzi ju, 2 o krzywe 
mowić bedziemy o pokoru, t o krzy 


ЙЕ + Сы 
| zie богату ponieśli , margc oręż 


w ręku. (m) Powrocił z tą odpowie- 
dzią Polet, i wahaiącego fię к 
Zecia , coby miał czynić , „sped ai 
. przy przeprawie, poki aż ay 

nafze nie nadciągnęły. Wprzod ie- 

* dnak; Rakocy ftraciwfzy nadzieię po- 
myślnego powrotu , wyfłął pn. 
nie do Czarnieckiego Kanclerza we- 
gó Mikiezego, aby go nakłaniał do 
okoiu. “Pen w pokornym ar 
pokłoniwfzy Пе zwycięzcy doprafza 
‚бе aby nie dozwalał wylewać nada- 
remnie krwi Chrześciańfkiey. sl obie- 

‚ cywał imieniem Xiążęcia Tregor га, 
przyftąpi do zgody: ,, Co i ы 
= p Czecze) zdarzyło mi бе fyfze 
z powfzechney wieści о „męftwie 
i dzielności Twoiey Jaśnie Wiel- 
możny Miłościwy Panie, tego dziś 
w fkutku doznaię. Dopraszumfię 
imieniem Kiążęcia Pana mego; 
— 


@ Rudawski na karcie 343. 


"N 
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„ ażebyś raczył nie dozwalać woy- 
е iku Гуе wylewać krwi Chrze- 
» Ściańlkiey, i przynaymniey przez 
R iedną godzinę wftrzymał w zape- 
Pr. dzie fwoich, aż naftąpi pokoy., 
„ który przyrzekam z przylięgą. (0) 


„Spytany po tey mowie od Czar- 
„nieckiego Mikiezy , ieżeli Rakocy 
i lud iego gotow ieft nadgrodzić 
style fzkod poczynionych Bogu i lu- 
dziom ?  Jakimże fpofobem:? Code- 
zwał бе Mikiezy ) krwią, i złotem 
: odpowiedzial Czarniecki. Nie damy 
złota ( rzekł Mikiezy ) poki jog) 

р wladaé może orężem. Та odpowie- 
dzi tknięty do żywego Czarniecki, 
202 rozumiecie (rzecze) że nie 122 
my au takim fłanie fg Tzeczy wafze? - 
дей mie macie ochoty nadyrodzić 
200000800 2. krzywo poczynionych 
nam nie Śraknie ma fercu, абу, J 
дай dowod męstwa biiąc fe Z: ca 
Żość Oyczyzny 2 maiątek, z ktorego. 


© Rudawski na korcie teyże PR 
z ‹ 
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ście nas złupili, “To wyrzekłfzy 
porwał fię z mieyfca i rozkazał od- 
głofem trąb zwołać woyfko przeciw 
nieprzyiacielowi , rufzaiąc. natych- 
miat z Obozem.  Pofzedł za Czat- 
nieckim Połubińiki z czterdzieftu 
znakami woyfka Litewikiego , trzy- 
maiąc lewe fkrzydło , gdy tym cza- 
fem inni Wodzowie пай, ktorzy zo- 


‚Жан z Mikiezym urażeni, iż Czar- 


niecki nie cierpiał zwłoki, wyfłali do 
niego zapytuiąc fię: dla czegoby nie 
czekał rozkazow wyżlzey Komen- 
dy? Mam zwyczaj (odpowiedział 
Czarniecki) fłarać fig zawfze o to, 
abym nie był poślednt między tema, ` 
ktorzy chcą fig. bié z nieprzyiacie- 
łem. То wyrzekłfzy wfiadł naiko- 
nią, i zapalony gniewem pofzedł 
przeciw nieprzyiacielowi , a podftą- 
piwlzy pod Oboz Kiminiego maią- 
cógo cztery tyfiace ludzi , chciał 
iuż był rozpocząć bitwę. Ale*ten 
maige rozkaz ой Xiążecia fwego ; 
aby fe ftarał o pokoy , przyftąpił 
do Czarnieckiego, i profić go za» 
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ела, ażeby wftrzymał woyfko, przy- 
rzekaiąc imieniem Pana fwego , iż 
па wfzyftko przyftanie , czego tyl- 
ko'od niego domagać Пе będzie. Хез 
zwolił na tę proźbę Czarniecki: nie 


ufaiąc iednak nieprzyjacielowi, kto-- 


ry (zukał tylko zwłoki , wyfłał Stęp- 
kowfkiego Pułkownika zalłużonego 
w woylku, i zaufanego fobie, aby 
zwiedził Oboz. nieprzyjacieliki , ie. 
żeli Siedmiogrodzanie ¿nie myślą o 
przeprawie na drugą, ftronę Bugu, 
i pozwolił dwie godziny czafu do 
ułożenia Pokoiu. i 


Gdy Пе to dzieie, Hetmani nara- 
dziw[lzy йе z foba, pofłali rozkaz 
Czarnieckiemu, aby bez ich woli 
nie rozpoczynał bitwy z Kiminim. 
Przykro byłoCzarnieckiemu patrzyć 


na to, iż kto inny przywłafzcza ` 


fobie ftawg pokonania nieprzyiacie- 
la, co było iego właściwym dzie- 
` łem. Chytrość Siedmiogrodzatow, 
i umyft nieftały Rakocego czyniły 
go niefpokoynym,  Oświadczywfzy 
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“бе iednak w obecności całego woy- , 
Š 


fka, iż nie iego wina w tym będzie, 
ieżeli AM rąk nieprzyjaciel , 
ktorego ściganie tak wiele Ak 
towalo pracy, z ftratą w ka 
i fzkodą nienadgrodzoną nigdy é 
Rzeczypofpolitey , Ср) dał z fiebie 
przykład podległości woyfkowey,czy- 
niąc zadofyć rozkazom Hetmanow, 
do ktorych gdy powrocił, i: zaftał 
między niemi fprzeczkę względem 
ułożenia Puhktów , ktoreby podać 
mieli Rakocemu do podpisania, fam 
ie ułożył w naftępuiący fpofob: (9) 


„ Aby Какосу wyfłał Pofłow do 
» Krola i Rzeczypofpolitey , z, prze- 
„ prolzeniem ża lekkomyślne үз 
„ czenie. z woylkiem. Aby wyli- 
„ czył milion woylku Polfkiemu , a 
„ dwakroć fto tyfięcy Wodzom. Aby 


— 
i Karcie 344. 4 Я 
Р) мы ТЫ fuit quanam cohditiones Ra~ 
4 kocio proponende essent, Has ipse cogitavig 
Czarniecius» Rudawski na karcie 344 


` 
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„ łupy zabrane wfzelkiego rodzaiń- 


powrocił. Aby odftąpił przymie- 

rza z nieprzyiaciołmi Rzeczypo- 

fpolitey. Nakoniec: aby Brzeście 

Litewfkie i Krakow, w ktorych zo- 

ftawaly ielzcze ftraże iego, po- 
» wrocil.” Te Punkta dnia dwudzie- 
ftego trzeciego Lipca 1657. w Obos 
zie pod Międzyborzem 'podpifał Ка 
kocy, wyznaiąc iż łagodności Na- 
rodu Polikiego winien był zachowa- 
nie fwoie i woyfka. Spofob bowiem, 
ktorego użył Czarniecki , tak był 
fkuteczny do przerażenia bojaźnią 
Siedmiogrodzanow , iż mieli: Пе za 
zgubionych. Rozfiewał on wieść 
włzędzie ścigaiąc Rakocego , iż fzły 
w pogoń za nim wielkie pofiłki przy- 
flane od Leopolda, ktore Krol z fo- 
ba prowadził. Tož nawet i woyfku 
fwemu dał do wierzenia , ażeby le- 


piey ofzukał nieprzyjaciela, zkąd 


pofzło : iZ wieść ta rozszedłfzy. fię 
po Obozie nafzym, dofzła do Ra- 
‚ kocego od złapanych kilku Polakow, 
г ktorzy opowiadaląc rzecz iak pofpo- 
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licie wierzono, w tak wielką boiażń 
wprawili woyfko nieprzyiacielikie , 


iż Rakocy uciążliwy dla fiebie po- 


koy poczytał za dobrodzieyftwo, 
To pewna, iż gdyby. fię był ftawił 
mężnie nie ftrwożony tą wieścią, 
nie tak okropny koniec widział by 
był fwoiey wyprawy ; Miał bowiem 
trzydzieści tyfięcy woyfka wybor- | 
nego, dwadzieścia fiedm harmat, 
i dzielne konie pod Kawaleryą ; gdy 
przeciwnie, z nafzey trony nie wię- 
сеу liczono nad dziefięć tyfięcy, ia- 
zdy, ktorey konie zmęczone były 
uftawiczną pracą, a oprocz niedo- 
Ratku piechoty i harmat , braknę- 
ło oraz nalzym na prochu i innych 
opatrzeniąch woiennych. Do tych 
okoliczności „ktore fprzyjały Rako- 
cemu, a z ktorych  korzyftać nie 
umiał, przydać i to należy , iż Lu- , 
dwika Krolowa ułożywfzy fobie wy- 
dać Sioftrzenicę fwoię z Domu Pa- 
latynow za Syna Rakocego , wfta- 
wiala Пе za nim do Hetmanow; pro- 
fząc ich przez lifty, aby łagodnie 
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traktowali z nim o pokoin; I to 

podobna było przyczyną oporu ich 

izwloki, mimo zdrowey rady i na- 

legania Czarnieckiego , ktory oba- 

wiaiąc fięaby nieprzyjaciel nie ufzedł 

bezkarnie , chciał iak nayprędzey 
| Z trwogi iego korzyftać. 


Jefzcze Hetmani kończyli vgodę 
z Rakocym, gdy wielki rozruch 
wszczął fię w Obozie między nafze- 
mi, ktorzy z tym йе dali fłylzeć, 
iż nie pragną złota nieprzyiaciel- 
fkiego , ale chcą Пе pomścić krzy- 
wdy Ziomkow 1 krwie niewinney. 


Wolemy bić йе C mowili) aniżeli za . 


` ugodzoną cenę przedawać krew Bra- 
ci nafzych. Ta nienawiść ku Rako- 
cemu nie tylko w woyłku nalzym, 
ale nawet i w Czarnieckim tak wiel- 
ka była, iż po podpisanych Pun 
ktach i ogłoszonym Pokoiu, gdy 
-Hetmani odwiedzali Rakocego w O- 
bozie nie dał йе Czarniecki nakło- 
nić na to, aby fię z nim widział 
przydaiąc te lowa: 22 Zadnym fpo- 
ję potem 
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| Jobem „przewieść tego na fobie nie 


może, aby patrzał fpokoyną twas 
rzą w: A tylu JKościo- 
low; q klaniał fig zboycy zbroczone- 


| mu krwią, Diomkows GF) ysi. 


Po podpisanych Punktach „Poko- 
in podchlębiał sobię Rakocy , iż fpo- 
koynie-powroci do Kraiu , ale ofme- 
go; dnia potym będąc iuż blilko gram, 


© nicy, napadl na Tatarow , ktorzy nie 
| uważaiąc na Traktat uczyniony pod. 


Międzyborzem, imimo wftawiania fię 
za nim Wodzow.nafzych., w koło go 
otoczywizy, w слабе dwoch godzią 
cale, woylko iego tak frodze wycię- 
li, iż. z trzydzieftu tyfięcy, ludzi 
ledwie w fześćfet koni uszedł , prze- 
ftrzeżony dniem pierwey o Tata- 
rach -od Lubomirfkiego , i wfparty 
konwoiem danym mu od Sapiehy, 
Туш fposobem utracił Rakocy cały 
swoy Obóz, sprzęty, woyfkó i Wo- 
dzow, ktorzy Йе doftali w niewolą, 
ы ROEE PA 
(r) Rudawski na karcie зау. , 
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a w krotkim czafie wyzuty był” na- 
wet i z Pańftwa , ktore mu odebrał 
Turek za to, iż wfzcząt woynę bez 
wiedzy iego, zrywaiąc Trakta- 
ty między Portą i Rzecząpospolitą 
nafzą. я 


il 


i Pod ten fam czas. dnia fiodme- 
go Sierpnia Roku 1657. Czarnieś 
cki Woiewoda Rułki będący blilko 
Lwowa, uczynił wiazd wspaniały 
na Woiewodztwo Rufkie, gdzie przy- | 
ięty 2 okrzykami od całego Мїайа, 


i powitany imieniem Kapituły Lwow- 
ikiey od Woyciecha Piegłowikiego,o- 
debrał pochwaly chwalebnych czy- 
now i męftwa. Ce) Tam przez trzy 
dni bawiąc doszedł go list od Krola z 


—Fn n FV ——nV n 


Í 


(s) Tw H:roum maxime ises, ty quem jare cas, 
dere possit, quod olim Cońserwatort Patris 
catebatur w, Ти primus adjuistèi, primus 
restięisti , primus ostendisti, posse — tumorem” 
Ś$weticum sanguine restingui, Z opisania W in= 

- zdu na Woiewodztwo Ruskie Stefana Czar= 
= nieckiego , ktore znayduia się.w Bibliotece Pus 
blicźney , wydane w roku 1657. 
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oświadczeniem łafkawych względow, 


i wzywaniem pod Krakow,* kto- 
ry Hatsfeld Generał Auftryacki ob- 
legi , przymtszaiąc Wirtza Komen- 
Qanta Szwedzkiego aby. йе poddał. 
Ten bowiem ófztkawfzy Betlema, 
ktorego Rakocy żoftawił z ftrażą 


A fwoią, poddać nie chciał Miafta, ` 


chociaż ftraż Rakocego dnia ośmna- 
ftego Sierpnia opuściła Krakow. Po 
kilkokrotnym attaku wyznaczeni na- 
koniec od Krola Konimiffarze : Mòr- 
fztyn , Miafkowiki , i Denhoff uczy- 
hili ugodę z Wirtzem , za ktorą od- 
dat Miafto trzydzieftego Sierpnia , 
a czwartego Września 1657. Krol 
Przybył“ do Stolicy powitany od. 
śwoich -z wielkiemi okrzykami , 
gdzie zabawiwfzy przez dni cztery, 


| rufzył z woyfkiem do *Warfzawy , 


maige z tamtąd udać Пе 45 Prus dla 
odebrania Szwedom Torunia , zwła- 
fzcza gdy Elektor Brandeburfki zda- 
wał fię nakłaniać do pokoiu z nami. 


Pa 
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Zewfząd dobre wieści dochodziły 


Jana Kazimierza , Poznań wybił fię 
z jarzma, Szwedzkiego za Iprzyia- 
niem Кгуйегуа. Wilhelma , ktory: 
obawiaiąc,fię aby „Auftryący nie we; 
{zli do Wielkieypoliki, a. z tamtąd 
«do Kraiu iego, umyślił z obowiązać 
fobie 1 Wielkopolanow poddaiąc im 
Stolicę. „Wyflani. do Danii Tobiafz 
Morfztyn. Stolnik Sandomirfki, i Jan 
Gnińlki.Starofta,Gnieźnieńtki „Uczy 
nili przymierze z Fryderykiem HI. 
Krolem Duńfkim. ; Elektor Brande- 
buefki częścią zaftrałzony groźbami 
Barona de Lisola: Polla Cesarfkiego!, 
obiecuiącego iż Auftryackie woylko 
wkroczy w krotkim czafie do Pańftw 
Elektorikich , częścią od Gąfiewikie- 
go , ktory „z dwunaftu , tyfiecami Li- 


twy gotował.fię wniyść, do Prus, | 


naznaczywfzy na dzień. trzydziefty 
Paździerpika umowę. z Krolem w 
Bydgofzczy. Miafteczku Біт To- 
runia, odftąpił przymierza z Szwe- 
dem, i zawarł ie na nowo z nami. 
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Po uczynionym przymierzu ż E- 
lektorem poftanowił Krol zabawićfię 
Przez zinię w Poznaniu, częścią 
aby: był w blifkości Berlina dla na- 
radzania fię z Elektorem о dalfzey 
Woynie , częścią iż myślał uczynić 
wyprawę do Pomeraniv dogadzaiąć 
Żądaniom Króla Duńfkiego, ktory'lię 
ulkarżał , iż Jan Kazimierz obowią- 
хамлу Пе przymierzemiż doda pofił- 
ków, lubścigać będzie Szwedow w ich 


o Krah, nic dotąd nie przedfiewziat. 


Wyflal był Krol: Czarnieckiego 21 
Opalińfkiego: z czterema" tyfiącami 


| ludzi , iefzcze przed” przymierzem 


uczynionym w Bydgofzczyj, aby 
wkroczyli do Poméränii, i oddali wet 
ża wet Szwedom; / Ale'coż znaczne: 
go'uczynić mogło tak szezupłe woy- 
Ко w pośrzod nieprzyiacielikiego 
Krain, nie maiąc ani fif, ару się 
tozpoftrzeć , ani hadżiei  pofiłków ; 
aby osadzać, ftrażą Miafta ktore o- 
twierały bramy, Obwinia iednak 
Czarnieckiego, „Rudawiki ,. iż nig dò 
brego na ow czas nie uczynił wPo- 
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mieranii, ktorą znalazł осоіосопф 
z woylka iludzi. (ż) А1е coż wię- 
cey mogł uczynić z tak fzezupłą 
garftką ludzi, iak miał z [oba Czar- 
niecki? - Rzuciwfzy poftrach na nje- 
przyiaciela ро caley Pomeranii , 
zatrwożywTzy, Stetin Stolicę „i pod 
amurami iey poraziwfzy Szwedow 2 
Maiorem Lichfteinem, ktory poległ 
w bitwie, zabrawfzy z. Arsenalu Pal- 
sewolil Chorągwie Szwedzkie , broń; 


i tyle sprzętów woiennych , ile na. 
uzbroienie trzech |tyfięcy ludzi wyż . 


Ftarczyć: mogło ; (w) . Nakoniec da- 
wnym; - sposobem  woiowania spla- 
drowawszy: prawie Kray, cały, cho- 
ciaż i w tym nawet dawał dowody 
ludzkości, ` karząc 
ktorzy podpalali Miafta ; (w) Мал 


TR! $ 
(0) Quidquid tause fuit, dolendum cerre, nihil tung 
ni in Pomerania operatum Czarniecium, quam 
2 vacsamgwoenerat, Rudawski nakarcie 373. 
(0) Kochowski Glimarrere D., na karcie 253. 
©) Qui Gartzium Oppidum succenderant quatum 
‚ЛЗ gp protinus in furcam аст Kochowski Glè 
со9 тасйсле M. na karcie 2536 0 «0 і 


śmiercią tych ` 


STEFANA CZARNIECKIEGO. 217 


ftępniącego Miefiąca, toieft dnia dwu- 

' naftego Liftopada powrocił do Kra- 
iu, aby zdobytym lupem_ na nie- 
рглуіасіеш pobudził innych do po- 
dobney wyprawy. 


Jan Kazimierz przepędziwfzy zi, 
mę w Poznaniu zwołał Stany do 
Warfzawy na dzień iedenafty Mie- 
fiąca Lutego 1658. dla naradze- 
nia бе, iakimby fpofobem albo za- 
kończyć woynę, albo przynaymniey 
ulżyć ciężaru pod ktorym ięczał Na- 
rod. Skargi Wielkopolanow na.po- 
Пікоме Woyfko „.Auftryackie , kto- 
re uciemiężało Obywatelow nic po- 
myślnego dotąd nie uczyniwfzy. dla 
nas, były do tego naypierwizym 

> powodem. : Do tych zażaleń” pobu- 
dzała Duchowieńftwo i Obywatelowy 
Wielkopolfkich ,: Ludwika Karolowa 
nieprzyiazna Domowi Auftryackie- 
mu , a fprzyiaiąca Francuzom „i ty- 


le nakoniec dokazala , iZ medyacya. 


Dworu Francuzkiego przyięta by- 
ła, mimo sporu ktory fię dał wir 
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dzieć w Senacie. Po odprawiońym 
Seymie Krol, częścią iż powietrze 
‚ fzerzyło fe w Warfzawie , częścią 
aby pociągnął za fobą woyfko iwy- 
pędził do reszty Szwedow , ktorzy 
przenioffzy woynę do Danii, w tä- 
mych tylko Prusach mieli iefzcze 
‚ zabytki [wych zwycięftw , wyiechał 
do Łowicza ,' gdzie odebrał Posel- 
ftwo od Cara. Mofkiewikiego Micha- 
ła Alexiewicza z domaganiem się 
Korony Polfkiey, ktorey tytuł inż 
był sobie przywłafzczył, i groził 
nam w kroczeniem woylka, ieżeliby 
go Narod nie uznał za Krola fwe- 


łość, а bardziey ` 
naznączył Krol Seymi na dzień dzie: 
fiąty Lipca, na którym “bo Car 


$тккАхА Салтово) ':19 


` byłby uznany za Naftępcę po Tanie 


Kazimierzu, albo przy fzczęśliwey 
odmianie rzeczy polkromiony w žu- 
chwałych zapędach. Na tym Sey- 
mie dla powietrza ktore fię fżerzy- 
ło , odwlecżone pretensye Cara do 
dalfzego с2а. : Wyzńaczeni tednak 
byli Komifutze-do Wilna, 'dlt wy- 
fiuchania 'pretensyi Molkiewikich , 
a'na potrzeby woienne uchwalone 
podatki z аузу, czopowego , Ko- 
mor nowych, 2 podwoloney kwar- 
ty, kupna Urzędow, i Szlache- 
ctwa, to (уко powiękfzyło nieto 
Skarb będący w wielkim niedoftatkit, 


"Гут czasem Fryderyk MI. Król 
Dońlki neiśniony zewsząd woyłkiem 
Szwedzkim, utraciwszy wiele Kiä- 
iu i znacznieysze Майа , za po- 
śrzednictweńi Hugona Që Therlons 
Miniftra Frańcużkiego ; uczynił po- 
köy w Ratschild: dwqdzieftego fzo- 
ftego Lutego' 1658: Roku 2 Karot 


e за а. 


lem Krolem S¿wedzkint, liftępuiąc . 
4 Í ору Еш зо 
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mu. połówy cla w Kroleftwi Я 
im, tak z lądu јако i z sad = 
dzież odftępuiąc znacznych Кто 
a flottę o dziefieciu okretach' oba: 
wiązuiąc fie utrzymywać па potrze- 
by Szwedzkie, wizelkie oprocz tego 
fzkody nadgrodzić Kięciu Holfztyń- 
Дети, i łączyć fię zawlze z Szwe- 
cyą przeciw iey nieprzyiaciołom. 
Tak uciążliwy рокоу do czasu tyl- 
ko zawiefił nieprzyiaźń ; pierwszy 
iednak Karol uniefiony fzczęściew 
oglolwsry iZ Fryderyk nie dotrzy- 
nuie punktow podpisanycl - 
bie, АА Sina sk 
czył 2 woylkiem do Danii, i pod- 
tapit pod. Kopenhage.  trzymaląc 
w Scilym oblężeniu Stolicę, i zam- 
kniętego w niey Krola. W takim 
ftanie. zofłaiącemu Fryderykowi Jan 
Kazimierz. gotuiąc pofiłki, otrzy- 
mał zezwolenie od Leopolda , aby 
mogł użyć woylka pofiłkowego Бе» 
‚ . dącego w. Pollzcze na obronę Kro- 
„la Duńfkiego. Przeto dziefięć ty- 


fiecy woyfka Auftryackiago pod Ko- 


= 
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mendą Hrabiego Montecuculli wy- 
Rano do Holsacyi, do ktorych przy- 
dał Elektor swoich dziewięć tyfię- 
cy, a Jan Kazimierz fześć tyfięcy 
iazdy pod Wodzem Stefanem Czar- 
nieckim Woiewodą Rufkim, i Opa- 


' lińfkin Woiewodą Podlalkim: Jazda 


Polika fkładała бе z wielu znacznych 
Оор Stanu Rycerlkiego., ktorym 
Obywatelftwo i flawa Narodu była 
powodem do tey wyprawy; między 
innemi Adam Działyńfki Starofta 
Bratyańiki , Francifzek Czarnkowfki 
Ofiecki , Kazimierz Piafeczyńiki О- 
ftrołęcki , Michał Woyniłowicz Kro- 
Śnińlki, Staroftowie ; tudzież Pągo- 
wiki, Polanowiki, Borzęcki ‚ i inni 
Rotmiftrze doświadczonego. / mę- 
Жуа i cnoty. Pułk Krolewfki zło- 
Żony z dwoch znakow Pancernego 
i Hufarfkiego , maiąc lud dobrany 
i dobrze opatrzony , pod Wodzem 
flawnym tylą zwycięftwami Stefa- 
nem Czarnieckim był nayznakomit- 
fzą ozdobą. , 


desde 
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Związkowe Woyfkò podzielone па 
trzy części wkroczywfży do Xięftwa 
Sleświckiego złączyło Пе pod Ha: 
terschleben czternaftego Liftopada 
1658. pòd naywyżfzym Rządem 

„ Xiążęcia Wilhelma‘ lektora Bran- 
deburikiego ; zkąd do Wyspy Alfen 


ktorą z Miaftem znacznieyfzym Son- , 


deburgiem trzymał w fwoiey тосу 
Aschemberg Pułkownik Szwedzki 
przeprawić fię było'naypierwizą po- 
trzebą , aby z tamtąd wyfieść na 
brzegi Fionii „i z tyln napadaiąc na 
Szwedow odciągnąć ich od dobywa- 
nia Kopenhagi. Fryderyk dla prze- 
prawy woylka tego wyfłał byk'kil- 
ka okrętow woóiennych ,* lecz gdy 
te nie przyfzłyna czas, Elektor ze- 
brawizy co mogł naprędce ftatkow 
częścią Kupieckich , częścią Różą 
cych do przeprawy, część woyfka 
fwego z Hrabią Śrofźczy , i Gole 
czem Generalem puścił na' morze; 
Ale Szwedzi maiąc na brzegu ofá: 
‚ dzone harmaty , bronili" im przy- 
ftępu i mocno razili chcących wfzel- 
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kiemi fposobami doftać Пе na Wy- 
spę. | Elektor patrząc, na fwoich 
mężnie ucieraiacych fe, z brzegu 
Kanału morlkiego , ktory Wytfpe Al- š 
sen oddziela od Sleświka „i itytząc 
narzekania woylka nafzego , iż „dla 
niedoftatku okrętow przez opiefza- 
1056 Duńczykow: nie mogło iść ` па, 
pomoc. „, Patrzcie ( rzecze do fto- 


‘a iących około fiebie) iak mężnie, 


potykaią Де nasi aby wyfiedli na 
brzeg ktorego broni nieprzyiaciel, 
sposobu nam tylko brakuie nie 
ferca, abyśiny dali pomoc nafzym, 
1 odepchnęli: „4 hańbą. nieprzyła= 
„ сіеја,,, Czarniecki częścią że te 
flowa brał za doświadczanie meftwa ` 
swego, częścią Zë ten widok zapa 
lał go do bitwy, pobiegł пабусіцрыкї 


" 


|, do,fwoich , Цуу tyn zapale s ktor 
` Пе unosić zwykło ferce Boliatyr 


ikie , za mną ( rzecze) Polacy! za. 
аптал. Wigozie lepiey mfiwa na- 
Jego okazać nie możemy. Nietrat- 
my czasu t pory ktorą Z zderza. 
Pokazawfzy ш 0yczyznie 2 odwaga 
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` miepotrzeduie mostu до przeprawy , 
pokażmy teraz w Holsacyi, iż mg- 
ne ferce nie lęka fie niebespieċzen- 
fiwa wo? morfkich. (жу То gdy 
mowi , dwanaście Pulkow nie uważa- 
iąc na fzerokość morlkiego kanału, 
rozciągającego fie przeszło na dwa- 
dzieścią fześć Йаіай, czekały tyl- 


ko rozkazu aby Пе rzuciły w mo- 


rze, i pofzły wpław przeciw nie- 
przyiacielowi. Czarniecki prowa- 


dząc ie za fobą , i maige iuż pozwo-* 


lić odwadze swoiey, poftrzegł kil- 
ka łodzi i ftatkow większych przy 
brzegu, a fposobem wielkich ludzi 


umiciąc korzyftać z naymnieyfzey 


okoliczności, wynayduie dziwny Гро 
fob przeprawy. Kazał rozfiodłać 
konie i wniyść ludziom do łodzi, z 
ktorych każdy maiąc na fobie fio- 
dlo trzymał przy łodzi konia na cu- 
glach,a tym fpofobem przebył fzczę- 
śliwie i z podziwieniem wfzyfikich 
kanał. Za przykładem Czarnieckie- 


— o 
(3) Kochowski Сипас, 11, na karcie 324, 
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go pofzedł ż' woylkiem fwoim Ele- 
któr, i podébüym fposobem prze- 
prawił Пё na drugą опе, chociaź 
Niemcy  ftrwożeni /niebeśpieczeń- 
ftwem złórzeczyli Wodzowi nafze- 
mu maiąc fe ża zgubiónych, i ni- 
gdyby byli nie mieli tyle odwagi , 
gdyby przykład Xiążęcia lektora 
nie pociągnął ich był do podobne- 
go uczynku. (Z) 


Szwedzi poftrzegłfży iż związko- 
we woyfko puściło Пе na morże od- 
ftąpili od brzegu. A schemberg udał 
‘бе do Sondeburga, a Kmuth do Nort- 
burga znacznieyfzych Miast Wy- 
spy Alsen szukaiąc w murach bes 
spieczeńftwa dla fiebie. Za niemi 
Czarniecki przypłynąwfzy fzezęślić ` 
„wie do brzegu , iak tylko ofiodłane 
były konie , pofzedł w pogoń nie ma- 
iąc więcey iak czterdzieftu z sobą. 


iż Elektor przeprawiwszy fię na Wy- 


эре i widząc niebeśpieczeńftwo па 


EMRE огы бун aS E 
(72 Kochowski G/imacrere 17, ns Kacie 325, 
Ы { 
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ktore fię wyftawiał Czarwiecki z tak; 
mala garftka ludzi, wyfłał za nim 
aby go odwiodł od przedfiewzięcia. 

' Ale. ten „chcąc korzyftać z trwo= 
gi nieprzyjaciela, i uniefiony żywo= 
ścią , dopędził uchodzących Зоне, 
dow, xzyęiyszy fię tam gdzie by- 
ła naywiększa dila, zabił włalną rę- 
ką Kapitana, trzech. itnych doftał 
w niewolą ,.i byłby odkiosł zupełne. 
zwycięftwo , gdyby пос ktora w krot- 
се zapadła nie poflużyła do ucieczki 
nieprzyiacielowi. (2), A 


Nazaiutrz związkowe woyfko pod, 
* ftąpiło pod Sondeburg, a dobywlzy 
goj we trzy dni, udało fię.dor Nort- 
burga, i dnia dwudzieftego pier- 
wlzego Liftopąda w przeciągu. dny 
"ośmiu nie, tylko to Miafto, ale ca- 

zi łą u 
PR 
(2) Уз eenglobatos śllotus ` Prafietum Time prot 

( pri many obtruncat , tribus aliis д Commilitio, 

cabtis, reliquis tutiorem per noctem, {дат ca- 


_ pessentibus. Rochowski Climactere JI. na 
« karcie 325. 
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łą nawet Wyfpę opśnowało, wypę- 
dziwfzy z niey Szwedow. Jle 245 
тебет» fwoime dopomogł Czarnie- 

| £ki , pokazuie бе z liftu, ktory ode- 
brał od Krola Duńlkiego po prze- _ 

/ prawie swoiey przez ciaśninę Mor- 

а i odebraney Wyfpię Alsen. Lift 
ten wypiłać ty w Oyczyłtym ięzy- 
ku fądziemy za rzecz przyzwoitą у 
lako dowod męftwa i fzacunku , ktory 
Jmieniowi fwemn ziednał Czarniecki 

| ù postronnego Narodu. абз 


Fryderyk YU, z Bożey гај Da- 
nii , Norwegii, Wandalow, i 90» 
tow Krol: MiążhSleświcki , Storz 
Maryi , i Ditfmaryi, Hrabia na 
Oldenburgu бе. 

GĘSI р 


з, Oświadczaiąc а Jalkawošé  nafzą 
> i ofobliwfze względy ukochanemu 


"w nam i wielce miłemu Jaśnie W. 


©» Wmość Panu , zapewnić go chce- 

| 5 my iak z.wielkim fzacunkiem Olo- 
7 s а 4 
» by Jego doniefiono nam, iż Jaśnie 


228° 


» 


Сеть Муѕтовтр 


А 


W. Wmość Pan w rożnych poty- 
czkach , a niedawno w odzyfka- 


‚ niu Wyfpy Alsen „kidobyciu Miaft 


w niey będących , ofobliwie zaś 
w fpotkaniu fç z nieprzyiacielem 
trzyrazy liczniey(zym od woylka 


'fwego., pierwfzy| na czeletiwoich 
biiąc fię mężnie, dałeś dowod praw- | 


„dziwie Bohatyrfkiey fwey:croty » 


przez Меке uczynioną w nieprzy- 


„iaciellkim woyfku , z niewypowie- 
dzianym zadziwieniem wfzyftkieh. ` 
„Aciako zawfze winfzowaliśmy [0- | 


bie , doftaiąc wodza fawnego tylą 
chwalebnemi czynami, i przyia: 


źni Braterlkiey, Nayiaśnieyszego | 
KĘ tąd mamy do- | 


Krola Polfkie 
wod, iż Jaśnie W. Wmość Pana 
na pomoc nalzą wyznaczył, tak 


łafkawości nafzey Krolewfkiey , | 


ktorą ziednałeś fobie chwalebne” 
mi czynami, dać dowod chcieliśmy» 
życząc z ferca, aby awa Jmienia 
Jaśnie W, Wmość Pana przez ро“ 
myślne zawfze pawodzenia , nie- 


tylko znana Oyczyznie , ale i Kra 
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iowi ńafzemu ‚со. dzień Пе bar- 
dziey fzerzyłą. Bądź zaś Jaśnie 
W. Wmość Pan przekonany o tym, 
iż wfzelkich przyfług dla nas, 
ktorych odbieramy dowody, wdzię* 
czną pamięć nazawfze zachowy= 
"wać będziemy. Działo бе w Zam- 
ku Nalzym Krolewikim Kopenha- 
gi dwudzieftego czwartego Gry- 
dnia 2668.” 


"Podpis Liftu był w naftępniące 


"owa: Faśnie Wielmożnemu twiet 
‘cepam ukochanemu Panu , Panu 


бү tefanowi na kaw: Czarnieckie- : 
mu JPoiewodzie Rufkiemu, W oy 
A 


Жой Polfiego Senerałowi, cc. 


Nadchodząca zima zatrzymała dal- 
{ле czynności woyfka zwiątkowego, 
z tym wfzyftkim mimo wielkich mro- 
‘zow, Czarniecki częścią Że fam A 
lud iego był przyuczony do лалі 
czney pracy , częścią obawiaiqc fię, 
aby rozefławizy woyfko na ftanowi- 


a zimowe, nie ропіой iakiey klę- 


Qa 
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¿fki od Szwedów, umyślił dobywać 
Goldyngi w Dieceżyi Rypeń Miafta 
© obronnego, ktore w mocy fwey trzy: 
mali Szwedzi. Im więcey widział 
trudności w ufkutecznieniu fwego 


żamylła dla przyległego Zamku Orn= | 


burga obronnego naturą i fztuką, 
tym więklzey chwały ipodziewaiąc 
fię niechciał 
uczeftnikiem, Dla tey przyczyny 
maiąc ofiarowanych fobie od Ele- 
ktora kilka Choragwi pielzych, ро- 
dziękował mu'za nie, profząc tylko 


9 cztery harmaty do tluczenia mu 


row. Uroczyftość Bożego Narodze- 
nia wftzymywała nalzych w rofpo+ 
czętey robotie, a gdy według zwy» 
czaiu Przodkow dzień ten z nabo- 
źeńftwem obchodzą Polacy, Szwe- 
dzi `z nienacka napadlfzy , byliby 
znacznie pórazili nafzych , gdyby 
Czarniecki przytomny zawfze fobie 
‚ W naywiek[zych niebespieczeńftwach, 
nie wftrzymał mężnie i nie dał był 
‚ odporu nieprzyiacielowi ; Dodaw [zy 


bowiem ferca fwoim puścił fię w рде, 


aby kto inny był iey | 


| ogień „i był przyczyną fobie i prze- 
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(za uchodzącemi, i przez dwie 
s rażąc ik wpadł nakoniec za 
uciekaiącemi do Goldyngi. Przeles 
knieni tym widowilkiem patrzaiący 
z: murow pozoltali Szwedzi , odlią- 
pili od obrony Miafta, uciekaiąc do 
Zamku; ale gdy każdy ciśnie Пе do 
fortecy, i dla wielości Ofob, nies 
їпо2е Żołnierz wolno robić bronią, 
a Czarniecki na prędkości zakłada- 
iąc pomyślny Кобек, odważnie na- 
Ciera, woylko nafze: wpadło nako- 


| niec do Zamku, i nadipodziewanie 
woie zoftało Panem Miafta i Twierz. 
‚ dzy, (a) Jednakże to pomyślne zwy- 


cięftwo przypadek uczynił pamię- 
tnym Żalofną klęfką. Gdy bowiem 


"пай. dzielą między fiebie zdobycz i ; 
1 poys jeden maiąc knot zapalo- 


у, zapuścił przez nieoftrożność 


fzło trzydzieftu Towarzyfzom okro- 
pney Śmierci , ktorą ztąd ponieśli, 
(а) Kochowski Chimacż; 17, na Karcie 332, 


— 


i 
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* Przy końcu roku gdy coraz wie- 
kfze mrozy dokuczać zaczęły, związ- 
kowe woylko udało Пе na ftanowilka 
zimowę. Cefarscy ftanęli około Flens- 
burga, Elektorfcy w Diecezyi Ry- 
peo, a паб podzieleni na dwie Ko- 
mendy pod Stefanem Czarnieckim , 
i Piotrem Opalińlkim , obrali miey- 
fce około Harthusen, i Horsen, 
“przy morzu nazwanym ciaśnina Fi- 
ońfka. Na ow czas Krol Szwedz- 
ki korzyftaiąc z fpofobności. ktora 
miu fię podała, iż dla niezwyczay- 
nych mrozow mogł przez lód pa 
wfzyftkich rzekach a nawet i kana- 
łach morfkich przeprawić fię z woy- 
fkiem , podftąpił pod Kopenhage i 
zaczął iey dobywać. wfzyftkiemi si- 
Jami. To przedfięwzięcie Szwedow 
sprowadziło woyłko związkowe iz 
ftanowilk zimowych, i było przy- 
czyną iż fe zgromadziło pod Gol- 
dyngę , ponieważ Wrangel Admirat 
Szwedzki przebywfzy przez ciani- 
nę Miilderfard z Fionii do Dyece- 


‚ zyi+ Куреп około Fviderichsburga 
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woylka fwoie wyfadził, i wkrotkim 
слабе opanował to Miafto; Prze- 
ciwko niemu związkowe woyfko uda- 
ło йе, aby go fpędzić z mieylca , 
ktore nieprzyjaciel- робайаіас był 


‚ Panem obydwoch brzegow; iprże- , 


fzkadzał dofyłaniu przez morze ży- 
wności i/woyfka. Starał Йе pokil- 


| ka razy Elektor uftawiwfzy fwoich 


do boin wyprowadzić z mieyfca nie- 
przyiaciela , ale Szwed otoczony 
wałami ktore porobił , nigdy z woy- 


em całym nie wyfzedł , i chroniąc 


fe bitwy- czafem tylko wyfylał pod- 
iazdy , „ktore z rowną zawfze fzko- 
dą lub korzyścią powracały nazad. 
Widząc nakoniec Elektor, iż nienogł 
wyciągnąć z okopow nieprzyiaciela, 
poftanowił  włzyftkiemi fitami ude- 
rzyć na Szwedow; Ale: ci daiąc 
mocny odpor robili слеће wyciecz-. 


‚ ki z wielką firatą nalzych, po- 


nieważ Stefan Czarniecki. Staro- 
sta Kaniowiki  Synowieć Woiewo- 
dy Rufkiego kulą raniony; w rhmięj 
*wprzod ieszcze niż wiek uczynił 


` à 
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go zdatnym do nofzenia broni bar- 
dziey fercem niż fiłą Żołnierz wy- 
lał krew za Oyczyznę. Niemogąc 
iednak dłużey wytrzymać nacierania 
| nalzych: przymuszony był Wrangel 
uftąpić z mieyfca, i zabrawfzy Пе 
w. nocy na Okręty, ktore miał'w por- 
сіе, kazał zapalić Miafto , fam zaś 
udał йе do Fionii , ofzukawfzy związ- 
kowe woyfko, ktore tak długo ina- 


że a | 
daremnie pracowało około dobywa- 


nia Friderichsburga. 


Karol także przez kilka dni wfzya 
ftkiemi fitami  dobywaiąc Kopenha- 
gi dziewiętnaftego Lutego 1659. 
rozkazał w nocy naymocniey na- 
cierać, na Miafto, ale odpędzony mę- 
Żnym odporen Generałow Duńfkich 
Ebrenfteina i Schacka odftąpił od 


murów z wielką ftratą Iwoich, i ' 
‚ nayprzod udał йе do Kroneburga, | 


z kad iak бе pokazuie z liftu, kto- 
ry pifak do Xiążęcia Adolfa Brata 
Twego, Samy lak powrocié do Prus, 
ażeby tam albo odzyfkał co utracił, 


! 
; 
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albo refzty poltradal. Tyni końcem 
zofławiwizy Admirała fwego Wran- 
gela z Flotą w Fionii , dla dania od- 
pofu związkowemu woylku „i zabro- 
nienia przeprawy Z Holfacyi ‚ Ścią- 
gnął: z rożnych Mialt ftraże , ufta- 
nowił nowe Regimenta, i wyllal do 
Francyi i Anglii profząc о polil- 
ki; Ale Dwor Francuzki oświad- 
czył mu iż żąda јак nayprędlzego 
pokoiu, a Anglia roztargniona domo- 
wemi_niefnalkami , b niezgoda Oby- 
watelow ,: iednych „ubrzymuiących 
Kromwela pod imieniem Protekto- 
ra, drugich chcących przywrocić 
` na Tron wypędzonego dziedzica Ko- 
топу, nie była w ftanie przyftawie-' 
nia niu pofiłkow, Z nadzieją więc' 
pomocy wipieraiącey wynioflość Ka- 


"rola, znikneły zamylty iego, idu- 1. ; 


ma z ktorą fię częfto dawał fyfzeć, 

iż przepifze Prawa,„całey Europie; 

z tym wfzyftkim opanowawizy zna 
cznieyfze Miafta nadmorfkie w Da- 
‚ nii, zabrąwłzy cokolwiek było Okre- 
tow w portach „i broniąc przeprawy 

1 * ү E 


0 
(536 
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związkowemu woyłku , w tym ftanie 
utrzymywał Fryderyka, iż raczey 
o włalnym bespieczeńftwie myśleć 
mufiał , aniżeli o obronie Kraleftwa. 
‚ Zamknięty bowiem w Stolicy: nie- 
mogł апі fam ftawić fe nieprzyia- 
cielowi, ani przyftawić Okrętow , 
na ktore woylko związkowe ocze- ' 
kiwało. Ç ў 


W takiey nicczynności zofłaiąc 
лай oftathią nadzieię pokładali w Ho- 
leńdrach , od ktorych fpodziewał йе 
Elektor Okrętow , tym czafem ka- 
zał Elektor pozabierać iakie tylko 
być mogły ftatki zamrożone przy 
brzegach i opufzczone od арна 
ktore iak nayufilniey ftarał fię ażeby 
zdatnemi uczynił do przeprawy 
woylka. Na te żołnierz częftokroć 
dla rozrywki wfiadaiąc krążył oko- * 
lo brzegow , a czafem daley бе, po- 
fuwaiąc przynofił wiadomość o піе- ` 
‚ przyiacielu ftoliącym na drugim brze- 

gu kanału morfkiego. Sam nawet 
Czarniecki będąc na ow czas nież 
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czynnym dla niedoftatku үк, 
w ktorychby fię przeprawił » wfia( 
był na ieden z tych ftatków , tą 
fzczegolnie myślą, aby saa JA + 
nił ciekawości fwoiey przez doświa > 
czenie iakieykolwiek Zeglugi po a: 
rzu. “Do tey rozrywki przybrał by 
fobie Michała Kozubskiegot Staro- 
fte Lityńfkiego , і kilku innych z każ 
remi żył poufaley ‚ шас е 
maytkow czterdzieftu ludzi z Pa Е 
ku Kobyfecikiego , ktorzy йолу 
na woynie morlkiey z I: i 
byli cożkolwiekwiadomfzemi żegl ugi. 
Nayprzod blifko brzepow krążąc 7 
gdy potym daley йе odfunął, a wiatr 
zstyłu co raz bardziey. zaczął po- 
pychać ftatek, poftrzegł ieden z may- 
tkow z wierszchołka mafztu , nie- 
„przyiacieliką Flotę „i ftrwożył wzy- 


—ftkich niebefpieqzeńftwem. "Ta trwo- 


: jeważ „pięć 
jebyła proźna, ponieważ pię 
a оа ве па ktorych by- 
li Szwedzi krążyły po ciaśninie mor- 
śkiey dla- fzpiegowania Duńczykow, 


`, pokiby inne 
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łapiąc ich Okręty P wności 
Ą z żywnością, lub 
te ktoreby przyfłano dla poż nóż 


wy związkowego woyfka: ` Niebe-. 


fpieczeńftwo na ktore fie podał Czar- 
niecki było tym większe im amid 
zoftawało madziei, aby пай cofnąć 
fię mogli nazad przeciw wiatrowi. 


Мусу їп mieli fie za zgnbionych, ` 


gdy Czarniecki wyftawniąc' im hań- 
bę i rowne niebeśpieczeńftwo "gdy- 
by бе poddać mieli, dodawał Гегса 
i przekładał potrzebę odwagi „a mo- 
wą (woią i przykładem tyle doka- 
zał, iż każdy patrząc nd Wodza 
niezmiefzanego tym przypadkiem 

gotował fe bronić айас mężnie 
przy burtach Okrętu. Czarniecki 
fłanąwizy na przodzie , rozkazał 
Styrnikówi , aby popędzał Okręt na 
te dwa лае ktore wy- 
przedziły inne, czym zdziwieni 
Szwedzi, i rozumieiąc iż ieft iakaś 
zdrada zaczęli wolnieć w żegludze, 
Okręty nie nadcią- 
guęły. Otoczony, od pięcin Okręe 
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tow  nieprzyiacielfkich Czarniecki 
- pokazywał $miałym ftawieniem Йе 
'Szwedom ; iż coś afobliwfzego 0zna- 
czat ten Statek w ktorym Ве znaydo- 

_ wał. Tego także zdania był i fam nies 
 przyiaciel, bo chociaż zewfząd da- 
wać zaczął ognia, nieśmiał jednak 
"nacierać , obawiając бе Floty związ- 
kowegó wcyfka , ktora iak rozumia+ 
no na zdradę tem Okręt wyfała „ару 

L potym znagka uderzyła na Szwe- 
dow. Gdy fię to dzieie ром аї wiatr 
"gwałtowny , їБуЁрглус®уп iż nie- 
przyiacieł częścią chroniąc fię na- 
walnicy , częścią aby uniknął zdra 
dy, colhął йе ku fwoim brzegom; , < 
odftępuiąc nafzych , ktorym Elektor 
 uflyfzawizy huk harmat wyfyłał iuż 
pofiłki. | Czarniecki opufzczony od 
nieprzyjaciela powrocił fzczęśliwie 
ze fwemi, i wyfiadaiąc na brzeg 
przywitany był od Elektora z zwy- 
kta grzecznością , ktory przekłada 
iąc mu niebespieczeńftwo na ktore 
fię był podał, radził aby miał wię- 
ше ftaranie o życiu fwoim od kto- 
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rego tak wiele zależało pomyślno- 
ści powfzechney. (6) 


Niedoftatek Okrętow trzymał ga- 
wfze związkowe woyfko, w nieczyn= 

‚ mości. Przyfzło w prawdzie fiedm 
` więklzych Okrętów, па ktore z fze- 
ścią tylko tyfiącami Cefarfkich za- 
brał йе Móntecuodlli „ale dnia dzie- 
wiątego Maia , ianiony iw potycżce 

z Wrangelem , powrocił nazad ocze- 
kuiąc na więcey: Okrętow. Gdyfię 


to dziecie w Dani Polika ucinio- ` | 


na nowemi соз maz*niefzczęśliwo- 
ściami , nieuwolniwfzy: бе iefzcze od 
‘jednego nieprzyiaciela , widzi wkra= 
czaiącą Мое. ,. Alexy Michało- 
wicz nieuczyniwfzy "w niczym za- 
dofyć żądaniom Rzeczypofpolitey , 
ktora prosząc go o pofiłki przeciw- 
ko Szwedom uczyniła mu nadzieję 
Tronu , wziął obietnicę za powin- 


ność , i mocą йе iey domagał. Po- ` 


dzieliwfzy woyfko fwoie na trzy czę- 


(6) Kochowski Glśmaciere II. na karcie 369, 


Z n | 


\ 
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ści wyfłał ie w granice Polikie. Tru- 
becki podftarzały w Вале i w wie- 


lu wyprawach fzczęśliwy Generał , 
mając z fobą trzydzieści, tyfięcy 


wkroczył, na Ukrainę: Tyleż Cho- % 


wañlki i Dołhoruki wprowadzili do, 


„ луу, a Z trzecią częścią, tyleż 


ludzi maiącą ftanąt Ramadanow(ki 
między. Dnieprem i iBerezyną, bę- 
dac na pogotowiu do dania pofilkow 
obydwom. A 


W tak fmutnym Ranie Rzeczypo- 
„fpolitey było wielu tego zdania, aby 
przez obranie Cara, graniczące z lo- 
bą Narody » ktorych mowa nawet 


| okazuje: iż były kiedyś iednym Na- 


rodem , złączyły fię z (oba, a Wiel- 


- ki (Kiąże  Mofkiewfki biorąc tytuł 


Wielkiego Xiążęcią całey Sarmacyi 
ziednoczył Braci, ktorych odmien- 
ny rząd oddzielił od fiębie , i uzbroił 
aby fię wfpolnie gubili, Sam nawet 
Krol będący bez nadziei Potomftwa. 
zdawał fię niebyć dalekim od tego; 


"gdy wyfłał Jgnacego Bąkowikiego 
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Podkomorzego Chełmińfkiego , kto- 
ryby oznaymił Mofkwie, iż wkrot+ 
ce przybędą Komifarze wyfłani od 
Rzeczypofpolitey , ktorzy maig zle- 
cenie, aby w iaknaylepfzy fpofob 
uczynili zgodę z dąfiedzkim Naro 
dem. Ale nieroftropność Cara, i 
gwałtowny poftępek Chowańtkiego., 
były przyczyną, iż Narod nasz ofzu= 
kany od niego niedotrzymaniem wia+ 


ry, powziął niechęć ku Mofkałom, | 
i zaczął myśleć o woynie. Gąfiew- | 


fi Hetman Polny Litewfki mimo 


zapewnienia o beśpięczeńftwie, aby 


przybył do Wilna, dokąd go po 
przyjacielfku zaprafzał Chowańfki , 
- wziety-w niewolą pofłany był do 
Mofkwy , a przez: ten podftęp Wil- 


mno, Grodno, Troki, Mińfk, i inne ` 


zmacznieyfze Майа doftaly йе yie- 

přzyiacielowi. EA, 

Oprocz tey niefzczęśliwości dla 

Kraiu wielu innemt uciśniona była 

Polika.  Woyfko Kwarciane maiąc 

żołd zaległy od lat fześciu , uczy- 
= і nilo 


SrErANA CZARNIECKIEGO. 245 


niło związek w Lublinie , obiawszy, 
herlzta buntu Maryana Jalkolikiego. 


| Woyna Szwedzka nilzcząca Kray od 


lat pięciu potrzebowała tym mo- 


_enieyfzego poparcia, im chwalebniey, 


mogła być zakończona: Obywate- 
le Zalaey Йе na ucifk nałożonych. 
podatków » ofkarżali zawiaduiących 
fkarbem, jakoby dobro publiczne po- 
krzywdzali złym fzafunkiemt docho- 
dow. Te wlzyftkie okoliczności po- 


| trzebowały, aby Пе zgromadziły 


Stany „i fzukały śrzodkow zapobie- 
Zenia niefzczęśliwościom. Seym na 
dzień fiedmnafty Marca 1659. na~ 
zńaczony p przedłużyła potrzeba nad 
Prawo do trzech Miefięcy.  Obrant 
Komiflarze do roztrząśnienia. pre- 
tensyi z Szwecyą i Mofkwą ; a w 
przypadku dalfzey woyny , wyzna” 
czono , Potockiego Hetmana Wiel- 
kiego Koronnego na Ukrainę prze> 
ciwko/ Trubeckiemu, Lubomirfkiego 
Hetmana Polnego Koronnego do 
Prus, Sapiebę Woiewodę Wileńfkie- 
R 8 
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go і Hetmana Wielkiego Litewfkie- 
go do Litwy , na mieyfte zaś Ga- 
: fiewikiego zoftaiącego w niewoli , 
Stefan Czarniecki będący w Holsa- 
cyi odebrał rozkaz aby powrocił do 
Kraiu. "Zeby zaś Kozacy nie la- 
; czyli бе z nieprzyjacielem będącym 
na Ukrainie, potwierdzona była,znie- 
mi umowa Hadziacka , przez ktorą 
przypuszczeni do rowności, i wfzel- 
kich Doftoieńftw , dnia trzydziefte- 
go Czerwca uftawą Seymową i so- 
lennym przyrzeczeniem Krolewfkim 
uznani byli za Narod wolny, i na- 
kfztałe Litwy ziednoczony z Koro- 
ną. Wychowlki po śmierci Chmiel- 
ckiego przylzedl[zy do naywyżtzey: 
władzy w tym Narodzie był pier- 
wszym do zakończenia rozruchów, 
w ktorych od dawnego czasu zofta- 
маја Ukraina zbroczona krwią уа. 
niewinnych ofiar, 
\ 
Ро zakoñczonym Seymie, i uśmie- 
rzonym do czalu buncie Woyfka 
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Kwarcjanego, Jan Kazimierz ndał 
Же do Poznania, wyflawszy wprzod 
Hetmanow w rożne ftrony według 
uchwalenia ktore ftanęło na Seymie. 
Pod ten czasWychowiki Generał Ko- 
zackizłączywizy йе z Tatarami przy- 
zwanemi na pomoc, tudzież z Jędrze- 
iemPotockiw,i StaniftawemJabłonow- 
ikim pod Konotopem Miafteczkiem, 
dnia fiedranaftegó Lipca napadlfzy 
na Trubeckiego wielką Кеке zadał” 
Mofkalom, бейт Pułkow położywizy 
na placu. Między znacznieyfzemi, 
ktorzy zginęli z ftrony nieprzyia-: 
ciol, byli Generałowie;  Pożariki, 
Radwańfki , Prokopowicz , Lepanow з 


_ tudzież Kiążęta Eartolini dway bra- 


cia, i wielu innych, Z tym wlzy- 
ftkim mimo. tak znaczney ftraty 'Mo- 
fkalow , Żadney korżyści Kray nafz 
nie odnioff z tego zwycięftwa. Ta- 
tarowie odwołani od Turków na woy- 
nę Siedmiogrodzką , zoftawili Mo- / 
fkwę tym ogromnieyfzą , im mniey 


fit miała Rzeczpofpolita , aby Пе ę- 


Ra 


1 
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przeć mogła. Kozacy nawet zabi» | 


wlzy Niemierzyca „ktory wyznaczo- 
ny był od Krola Kanclerzem Ru- 
 Akim , i wypędziwfzy Wychowikiego 
zerwali związek uczyniony na Sey- 
mie, i przechodząc znowu na ftro- 
nę Molkwy , ftali Пе naywiękfzemi 
nieprzyiaciołmi Rzeczypospolitey. 


‚ Całą więc nadzieię ocalenia Krain 
i wftrzymania zapędow Molkiewfkich 
pokładaiąc Krol wCzarnieckim,przy= 
zwał go z Holsacyi , aby nim zafto- 
nit Oyczyzne , ktorą iuż raz zacho- 
wał od Szwedow.  Stafał Пе Ele- 
ktor , iFryderyk Krol Duńlki wfzel- 
kiemi fposobami przytrzymać go 
алеу w Holfacyi , ale па ufilne na- 
legania Jana Kazimierza powrocił 
Czarniecki » zoftawiwszy tyfiąc lu: 
dzi pod komendą Kazimierza Piafo- 
czyńłkiego , ktorzy z Elektorem i 
Woylkióm Cesarfkim udali бе do Po- 
meranii Szwedzkiey , „aby rozdwo= 
ili siły Krola Szwedzkiego , i dali 
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mu poznać w Pańftwie iego „ iak fg 
okropne fkutki woyny, ktorą on mig- 
fzał Sąfiedzkie Narody. 


Czarniecki dwuletnią wyprawą za- 
robiwfzy fobie na chwałę, ile tylko 
okoliczności pozwoliły mu być czyn- 
nym, miły woyfku dla poufałości, 
і Wodzom dla odwagi ferca, nie 
tylko imie fwoie ale i Narod nasz 
wiławił w Dzieiach Kroleftwa Duń-. 
fkiego. Udarowany od Krola Łań- 
cuchem złotym; (6) Gdy pył pro- 
{zony , aby pozwolił zoftawić pamiq- 
tke twarzy swoiey w obrazie, diu- 
go бе wzbraniał zwyczayną Wiel- 
kim ludziom fkromnością, aniby fię 


0 
—— 
— l>..,8 


Геп Łańcuch złoty o ktorym pisze Nie- 

aj. Czyli dany by? Czarnieckiemu. aby 

go nosił zwyczaiem Rzymian , czyli też był 

Orderem Sonia, ktory tonże Krol Fryde- 

ryk ILE; wskrzesił , i chciał „ aby go Noszono 

na łańcuchu złotym , nigdzie dostateczny 
wiadomości nie mogliśmy zasiągnąć. 
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dał był nakłonić na to , gdyby kilko- 
krotnym powtorzeniem proźb przy- 
chylnego sobie Krola nie był ra 
czey: zniewolony , a niżeli upro[zo- 
ny. (0) Za powrotem fwoim do 
Krajuidąc z woyfkiem przez Poznań, 
gdzie Пе znaydował па aw czas Jan 
Kazimierz , powitał Krola „i odebrał 
z ШЕ iego pochwałę w wyrazach o-, 
kazuiących czułość Monarchy , kto- 
ry wyznawał iż iemu winien przy- 
wrocenie fwoie na Tron, a Oyczy-_ 
zma [wa całość. Pułk iego przypu= 
fzczony do ucałowania ręki Krolew- 
ikiey w odartym ftroiu, i zamiafk 
Qyczyftego , okryty: zdobytym na 
nieprzyjacielu, był podobny do o- 
меро niepokonanego Pułku Mace- 
dońfkiego , ktory męftwem: Wodza 


меро, i włafna dzielnością nie ze- | 


wnętrzną ozdobą rożnił fię od in- 
nych. s 


—əÜ sr sns r°, Rn Ñ 


>(6) Kochowski, Glimactere IL na karcie: 39] 
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Pod ten fam czas Karol, ktore- 
mu ftatecznie dotąd fprzytało fzczę- 
Ście , doznawać zaczął przeciwnego. 
losu. W Prufiech bowiem Lubomir- 
fki Hetman Polny Koronny wfławiał 
fig znacznie zwycięftwami еті, Gru- 
dziądz odzyfkany z wielką ftratą 
Szwedow , Malborg oblężony , 1 
Haupt twierdza Gdańfka odebrana 
nieprzyiacielowi. W Kurlandyi Hi- 
lary Połubińfki Pisarz Polny dobył 
Mitawy „ Newenburga, Goldyngi £ 
Windawy i innych Мїай znaczniey- 
Izych. Osobliwie iednak wzięcie 
Mitawy takim żalem napelniło Ka- 
rola , iż publicznym obwielzczeniem 
zakazał Millerowi , ktorego ftraży 
oddał był to Miafto , aby йе przed 
nim nigdy nie ftawit. Widząc па, 
koniec. Krol Szwedzki, iż utracił 
w Polfzcze wszyftkie: znaczniey(ze 


| Miafta, poftanowiłopuścić Kray nafz, 


1 wfzelkiemi fitami. kufić Пе iefzcze 
© dobycie Kopenhagi. Ale! prze- 
grana potyczka dnia dwudzieftego. 
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piątego Liftopada 1659. pod Nyd- 


burgiem, gdzie cztery tyfiące Szwe* 


dow zoftało na placu , była końcem | 
dzieł woieńnych i lekkomyślności | 


гоја Szwedzkiego. 


Przed odebtaniem iefzcze wiado- 
mości o tey klefce Karola, Jan Kä- 
zimierz udał fię był do Gdańlka , 
myśląc o pokoju , o "ktory, Ludwi. 
ka Krolowa ftarała Пе wfzelkie- 
mi fpofobami u poftronnych Dwo-/ 
хоу. Tym czasem Opatrzność chcąc 
ocalić Polikę upokorzyła Szwedow, 


aby йе nakłonili do zgody. *Wyfla-. 


ni Komilarze od Jana Kazimierza , 
dnia piętnaftego Grudnia do Fra- 
wenburga Miafta Prufkiego , oczeki- 
wali na rozpoczęcie Traktatu ukła: 
daiąc przed-ugodne Punkta. 


fzczęścia пале zamienić fç miały 
w pożądany -Pakoy, i dzień piąty 


Obra- |, 
no na ten koniec Klafztór Oliwki | 
za mieyfee, gdzie kilkoletne nież | 
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Sztycznia 1660. był wyznaczony. 
Qo rozpoczęcia Traktatow. A gdy 
Punkta z obydwoch itron podańe , 
zdawały бе bydź trudne do ułatwie- 
nia, tak iż fpor wielki nie obiecy-- 
wał prędkiego końca, Karol Guftaw š 
Krol Szwedzki «dnia dwudzieftego 
trzeciego Lutego 1660. W Sztockhol- 
mie , gdzie zwołał był Stany aby 
Пе naradził'o dalfzey: woynie , Zy- 
cia [wego dokonał. Smierć tego 
Monarchy jufpokoiła fpor zachódzą- 
cy w przyśpieszeniu pokoiu , ktore- 
со on sam będąc przyczyną , otrzy- 
mat Napis na Nadgrobku : ‘Fndomi- 
tus pro Pace quievi. Jak tylko bo 
wiem wieść fię rozeszła po Wuro- 
pie o śmieręi Krola Szwedzkiego, 
Komifsarze Szwedzcy łatwiey(zemi 
Пе pokazali do ugody, i za pośrze- 
dnietyem Krola Krancuzkiego przy- 
fzedł w krotce do fkutku Traktat 
Oliwfki,oglolzony dnia trzeciego Ma- 
ia, ktory calą Europe, ale ofobli- 
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ут Kray na[z uciśniony wielu nie- 
zczęśliwościami, napełnił wielką ra- 
dością. 


f Т тонон 


{е Miafta. 
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Rzeczpofpolita od 


— woyny Szwedzkiey , obrociła 


{уйне бу fwoie przeciwko Mo- 


fkwie , ktora częścią puftofzyła Wfie 
1 dzikim sposobem wycinała ludzi, 
częścią posuwaiąc co raz daley [woy 
naiazd garnęła dó fiebie znaczniey- 
Już bawiem oprocz 
znaczney części Kraiu, sama nas 


"wet Stolica Xięftwa Litewfkiego Wil- 


no 'zoftawało w mocy Mofkiewikiey; ` 


„| chociaż pamiętna pod Konotopem , 


` 
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« Мека ofłabiła nieco fly nieprzy- 


iaciellkie , zoftało iednak całe woy-. 


Жо pod Komendą Generała Chowań- 
Juego maiącego trzydzieści tyfięcy 
ludzi , ktory im mniey miał odpo- 
ru „tym śmieley co raz posuwał 
йе daley. Car Alexy Michałowicz 
wiele dobrego obiecuiąc fobie po 
przymiotach woiennych Generała 
Chowąńlkiego, umyślił w krotce z 


refztą fit wkroczyć do Poliki, na | 
to tylko oczekaiąc , aby mu poprze- - 


dzaiące zwycięftwa ufłały drogę do 
Tronu, Ze zaś to zaufanię, ktore 
miał w Chowańfkim,nie byłobez przy- 
czyny , z tąd Пе pokazuie, iZ ten iak 
"tylko fię dowiedział , że na obronę 
Łitwy wezwany był od Krola Czar- 


niecki, profil (wego Monarchy „aż | 


Żeby on „nie kto inny miał. do czy 
nienia z tym Паупут przeciwni- 
kiem , podchlebiaiąc” sobie iż tym 
większa chwała czeka go z zwycię- 
Жуа, im doświadczeńfzego w fztu- 
‘ёе woóienney , i flawnieyfzego tylą 


N 
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zwycięftwami mieć będzie: Przeci+ 
wnika. Са) ё 
Stalo Пен według iego żądania, 
ale przeciwne zdarzenie zawiodlo 
podchlebne nadzieie. Јар Kazimierz 
gdy nadaremnie po kilka razy do- 
prafza Пе o pokoy , wyfłał nakoniec, 
Hetmana Sapiehę , ażeby ściągnął 


zewlząd woylko i Szłachtę, zktorąby , 


pofzedt па odpor nieprzyiacielowi. 


Sześć tyfiecy. woyfka liczył na ow + 
` czas Sąpieha,, z ktorym złączył Пе 


Czar i pierwizych dat Wiofny, 
przebywfzy czas zimowy w Woie- 
wodztwie Podłałkim mając trzy ty- 
fiące Holfackiego woylka, tak zwa” 
перо cd Kraiu , w ktorym fç wha- 
wiło. Obadwa ci Wodzowie: udali, 
бе profto do Litwy wyflawizy przo- 
dem fiedm Pułkow pod Komendą 


Jana Polanowfkiego Rotmiftrza, kto- + 


\ 


гу gdy. napadł na pięćfet Molkwy 


(6) Kochowski C/imactere 11: na Karcie 437: 


Fi 
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pod Słońimem , cz ścią rózprofzył 
nieprzyjaciela , częścią zagarnął w 
niewolą. Te 'pierwfze początki 
fzczęścia dodały /ferca nafzym, i 
poflnżyły Wodzom iż od zabranych 
w niewolą powzięli doftateczną wia- 


domość o file i zamyfłach nieprzy= « 


iaciela: Od nich bowiem dowiedzie+ 
li fe, iż Chowańfki gotuie fe za- 
biedz nafzym drogę, i że niczego 
bardziey nie pragnie iako aby. Пе 
spotkał z, Czarniecki , poczytuiąc 


to fobie za hańbę, gdyby шаі trzy- | 


„mać woyfko w okopach, w 6- 
twartym poli chce йе potykać 
z nalzemi. * Trzymał on w oblęże- 


niu Lachowice Zamek obronny mu- | 


rami, i dobrze opatrzoną Twierdze, 
zabytek chwalebnych dzieł woien= 
nych Karola, Chodkiewicza , gdzie 
od pułroku ftawiąc fię mężnie mie- 


szkańcy nie mogli nakoniec obiecy- ` 


wać fobie długiego odporu dla nies 
doftatku prochu i żywności. 


u 
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Uwiadomieni Wodzowie nasi ozłym 
Ranie w oblężeniu będących , udali fig ° 
iak nayśpielzniey pod Lachowice. 
A nayprzod Kmicic prowadzący 
Straż Litewlką, i z nim Skorafze- 
wiki Rotmiftrz. Pułku Lefzczyńlkie< 
go wylłani przodem oznaymili Wo- 
dzom , iż nieprzyiaciel puścił fię w 


| drogę aby w otwartym polu ftawil 


йе na odfiecz idącym. Przeto dla 
złey przeprawy przez las pośpie* 
fzyli Ge nasi, aby uprzedzaiąc nie- 
przyjaciela zafzli mu drogę w miey- 
feu fpofobnieyfzym do Бош; itak 
tylko wybrnęli z złey przeprawy 
poftrzegli pod Wsią Połonką Mo-. 
fkalow uftawionych inż do bitwy. 
Stał Chowańłki obozem w obfzer- 
nym роја, maiąć z iedney ftrony 
iezioro ; ktore czyniło nafzym tru- 
dny przyftęp do niego, i iak tyłko 
poltrzegł woyfko Polikie, chciał nie- 
ódwłocznie rozpocząć bitwę, ale 
mgła zwolna opadaląca na dół prze- 
fzkadzała nie cierpiącemu zwłoki , 
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a pofłużyła nafzym., iż chociaż zo 
towemi iuż byli -do boiu- lepiey йе 
iednak i ftofowniey do mieyfca ufta- 
nowili, Czarniecki prowadząc pra- 
we fkrzydło ułożył z Kolega , aby 
gdy on nacierać zacznie, Sapieha 
z lewego boku uderzył całą ЇШ na 
nieprzyjaciela. _ Miarkuiąc iednak w 
fobie żywość , a chcąc korzyftać z 
popędliwości przeciwnika 
wylłab cztery  Chorągwie -Konne , 
ktore fpotkały fię mężnie z Jazdą 
Molkiewiką i po Żwawey. utarczce 
fpędziły ią z mieyfca , otwieraląc 
pole dwom -piefzym *Chorągwiom > 
ktore wyznaczył Czarniecki aby fię 


przebrały do jeziora, i włtępnym bor | 


iem opanowały groblę. 


Te początkowe korzyści rozią- 
trzyły ferce, i жарау popędliwość 
w Wodzu nieprzyiacielikim. 


pełni- 


Í 


iwego, | 


Nie 
maige tey roztropności, ktora W| 
naywiękfzym zapale umie miarkoz | 
wać porywczość , a co większa por) 
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реја Глу dwa wielkie błędy, iż o- 


"puścił okopy , i woyfko twoie ` po- 


dzielił , miał iefzcze tę próżną du- 
mę , iż fądził za wftyd dla fiebie , 
gdyby porządnym : uftąpieniem z 
mieyfca ocalił бере i woylko.. Przy- 
zwał więc Jazdę pod lasem ftoiącą, 
rozkązniąc ażeby iak nayprędzey 
przybyła wfpierać piechotę , ktora 
peftym ogniem z dział dawała od- 
рог nafzym. Wizezęła йе bitwa .z 
obydwoch ftron krwawa, a koniec 
iey tak był nie pewny , iż Od rana 


гай do poludnia na żadną ftronę nie 
nakłaniało бе zwycięftwo. 


Jednakże 
w cym fzezęście zdawało Пе bar- 
dziey fprzyiać przeciwney ftronie, 


iż od ieziora i grobli większa była 


fitrata naszych dla gęftego ognia z 
harmat ktore miała piechota. Ale 
gdy Litwa przebyła przez grzętkie 
błota, natarła żwawo na piechotę 
Mofkiewfką, rażąc ią *z boku: Tym 
Czasem Czarniecki umieiący korzy- 

ać m wfzelkich okoliczności , i za- 

gpuiąc męftwem fwoim nierowność. 


або: Część Ш. Hrsrokrr 


fit ktore miał nieprzyjaciel , ude- 
rzył całą Jazdą swoią па Jazdę Mo- 
fkiewiką 1 tak pomięfzał iey fzyki, 
iż nie mogąc przyiść do porządku 
uftąpić mufiała z mieyfca, Naywię- 
kfze у. nieprzyiacielikie były w pie- 
chocie , z ktorą Chowańfki posuwa- 
iąc Пе -co raz Żwawiey , dał rozkaz 
aby iazda uftawiona w dawnym po- 
rządku przyfzła mu na pomoc, a 
nie tracąc nadziei zwycięftwa z wię- 
kfzą ieszcze natarczywością rozpo- 
czął iakoby nanowo bitwę. 


si, częścią dla liczby trzy razy 
więkfzey ktorą miał nieprzyjaciel, 
częścią dla niedoftatku piechoty i 
harmat, nie maiąc więcey iak dwie 
Chorągwie piesze , fiedm polowych 
‚ harmat , i iedną tylko Rotę lekkiey 
iazdy , gdy przeciwnie fiła Mofkiew- 
fkiego woyfka адаја йе z liczney 
Dragonij , Kiryfiyerow , i Strzelcow 
piefzych , ktorzy: procz gęftego o- 
gnia bagnetami i fiekierami. razili 
mocno iazdę nafzą. Z tym wszys 


, 


с lowifku. 


Nie | 
małą klęfkę ponieśli na ow czas na- | 
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fikim fiateczne męftwo Zwycięzcy 
pod Nortburgiem ipędziło. powtor- 
nie z placu nieprzyiacielfką iazdę, 
tak iż odftąpiła piechoty, ktora w 
tym samym porządku iak była ийат 
wiona wszyftka prawie padła na bo- ` 
Przefzło ośm #уйесу trus 
pa rachowano z przeciwney ftrony. 
Ażeby zaś uciekaiący do lasa nie 
ufzli rąk zwycięzcy , wyfane Pul- 
ki ścigały rozproszonych. Szczer- 


iba Generał maiący pierwszą wła= 


dzę po Chowañtlkim doftał Пе w rẹ- 
ce nafzym. Хойоу Pułkownik pie- 
choty długo fię mężnie broniąc , gdy 
oczekuie na pomoc Chowańlkiego, ra 
Zac berdy[zami iazdę i nie chcąc fię 


| poddać, poległ z innemi. Chowańlki 


widząc iż goodftąpiło fzczęście w ro- 
zpaczy nie tak o Życie, iako o zwycię- 


| ftwo, nayprzod z dwoma Synami udał 


бе ku Lachowicom, ale poftrzegłlzy 


14 nasi fzli w pogoń za uciekaiącym, 


kazał przewodnikowi aby go prowa- 
dził do Wilna, nakoniec pufzczaiąc Пе 
mapowcami ulzedł do Smoleńlka. 

Sa 


[Л 


aba с "Ш. Иззтовут 


Ta potyczka pod Polonka pamie- 
tna klefka Mofkalow a pomyślno- 
ścią i męftwem naszych, przypadła 
dnia: dwudzieftego fiodmego Czer- 
уса 1660. Przefzło piętnaście ty- 
fięcy woylka Molkiewfkiego w dniu 
iednym częścią zginęło , częścią po- 
fzło w rozsypkę , ktore karnością 
i ślepym  poflufzeńftiwem Wodzom 
byłoby bez wątpienia pokonało na- 
fzych, gdyby ziedney ftpony nie- 
roztropność i duma Chowańfkiego, 
a z drugiey męftwo i doświadczenie 
w fztuce woienney Czarnieckiego 

© nie były przyczyną tey ftraty. О- 
procz czterdzieftu fztuk harmat ro- 
Żney wielkości , fto, czterdzieści 
fześć rozmaitych znakow  woien-' 
nych rachowano w zdobyczy , i co- 
kolwiek bydź mogło „pieniędzy czy- 
li w kafie woyfkowey , czyli prywa- 
tnego maiątku Molkalow , wfzyftko 
to doftało бе nalzym ; Nie rownym 


iednak działem; bo gdy mężniey-- 


si ścigali nieprzyiaciela zapaleni du- 
chem woiennym , chciwi i lękliwfze* 


т 
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go serca fzarpali między fiebie zdo- 
bycz. Ж ftrony nafzey nie było 
także bez krwi rozlania. Oprocz 
bowiem fzeregowych i gemeynów; 
ktorychliczyć można było do trzech- 
fet zabitych , zginęli z znaczniey= 
szych Kazimierz Bułhak Rotmiftrz 
Pułku Branickiego, Jędrzey Pełczyń- 
fki , Samuel Kobyłecki , Władyfław 
Krufzewiki, i wielu innych tak z 


| Litwy iako i z Korony. 


Po fkończonym pod noc zwycięftwie 
udali бе Nasi ku Lachowicom , idae 
na odfiecz w oblężeniu będącym, i 
mimo ftrudzenia po tak pracowitey 
bitwie , ciemności nocy i złey prze- 


prawy przez las, pośpielzyło fig 


_ woyfko aby korzyftać z odniefione- 


go zwycieftwa. Już nieprzyiaciel, 
czyli przeczuwaiac niefzczeście swo- 


ie, czyli odebrawfzy wiadomość o 


zbiciu Chowańlkiego, zaczął mieć 
Бе, iak nayśpiefzniey do, drogi , Wy- 
prowadzaiąc hanmaty , fkładaiąc na- 


mioty, i z wielką trwogą czekaiąc 
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tylko świtania aby fię rufzył z miey- 
{са , gdy tym czasem pośpiech Zwj- 


9 А ер о, 
cięzcy uprzedziły i dnia: iasność 4 


1 zamyfi lękaiących Пе Mofkalow. 
Pierwlza Straż nafza iak tylko fta- 
nela na mieyfcu i eożkolwiek przy 
wzraftalącey zorzy. rozeznać mogła 
nieprzyjaciela , rzuciła fię natych- 
miaft na oboz; co widząc z murow 
w obłężeniu będący, wypadli z wiel- 
kim krzykiem z Zamku na nieprzy- 
iaciela , ktory widząc z iedney ftro- 
my iazdę nalzą wftępnym boiem na- 


cieraiącą na Oboz , z drugiey oble- | 
999 , втеу 3 


Zeúñcow wpadaiących na wały, ftrwo- 
żony nie myśli o obrońie, ale o- 
раќсу wfzyftko fzukabeśpieczeń- 
twa w ucieczce. Na odgłos bitwy 
pośpiefza refzta woyfka nafzego i 
przeraziwszy klętką uciekaiących ,O- 
` boz cały, broń, i wfzyftkie fprzęty 


woienne zabiera w zdobyczy. 


"Takim fposobem zakończyło fe | 


pamiętne zwycieftwo AGR pod 
Połonką , Chowańfki utracił refztę 


r 
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woyfka i wfzyftkie bagaże „a La- 
chowice ftawiąc Пе nieprzyiacielowi 

_ przez fześć Miefięcy , mimo niedo- 
ftatku żywności, i rzeczy potrze- 
bnych do obrony , ofwobodzone 20- 
Жаїу od oblężenia. Miał zwierze 


ehność nad woyfkiem w tey Twier- 
dzy będącym Michał Judycki Woy- 
„Aki Rzeczycki, który mężną ftaté- 
eznością ocalił" fiebie i swoich; a 
nagłą: wyciegzką pomogł nie mało 
nalzym do pamiętnego zwycięftwa. 


Znużone pracą i niewczasem 
woyfko nafze potrzebowało na czas 
spoczynku. Rozftawiono więc Puł= 
ki po włościach dziedzicznych Het- ` 
mana Sapiehy , ale wprzod niż za- 
częły pokrzepiać Шу ро trudach , 
iz powodow Chrżeściańfkiey ufu- 
gi, i z potrzeby zachowania od za- 
razy całą okolicę zniefiono tru- 
"py па iedno mieyfce, ktore żoł: 
_nierz: паѓа grzebiąc: w ziemi zofta- 
wik. finutną pamiątkę w mogiłach 
Tzezi chciwego nalezdnika, і gor- 


‚466 Część П. Hrsroktx 


liwości fwóiey w ocaleniu Oyczya 
zny. "Tym czasem Wodzowie my- 
śląc o doniefieniu, Krołówi pomyśl- 
ney nowiny zwycięftwa , mieli [por 
między. sobą o zdobycz, ktora fię 


im doftała., Sapieha iako: Hetman 


i malący naywyższą władzę, przy- 
włalzczał fobie to wlzyftko , cokol- 
wiek, przyniofło zwycięftwo , gdy 
Czarniecki z swoley ftrony obftaiąc 
przy tym, Z woyiko iegó nie by- 
ło na żóldzie. Litewikim, ale tylko 
złączyło fię z Litwą dla dania теу 
poliłkow , domagał fię części zdoby= 
czy nie dla fiebie, ale dla woyfka 
fwego , ktorego nadgrodzić męltwo 
było (prawiedliwym żądaniem; a gdy 
Hetman czyni zwłokę w zafpokoie- 
niu żądań Czarnieckiego , ten uprze- 
dzaiąc go wyfłał Skorafzęwikiego z 
doniefieniem Krolowi o otrzymanym 
zwycięftwie. Odebrał tę wiadomość 
Jan Kazimierz będąc па ow czas па 
nabożeńftwie w Kościele. Panien Sa- 
kramentek , i wprzod niż odpiecze- 
tował lift Czarnieckiego uwiadomio= 
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ny ufinie o pomyślney nowinie , padł 
na kolana przed Oltarzem dzięki 
czyniąc Bogu za 'otrzymane zwy 
cięftwo, a lud wfzyftek napełniony 
radością oddał chwałę Naywyższe- 
mu przykładem Krola po rożnych 
Kościołach , gdzie z tey przyczyny 
naznaczone były publiczne ліе Ке, 
czynienia. 


Woyna z Mofkwą w Litwie cią 
gnęła Пе z tym więkfzą ochotą ча 
fzych , im więcey Íeréa dodawało 
im odniefione zwycięftwo. Po kil- 
kodniowym fpoczynku ściągnęli do 
fiebie Wodzowie rozftawione Pałki, 
ale nie byli iednego zdania wzglę- 


„dem dalfzey wyprawy. Hetman Sa- 


pieha obftawat przytym, aby ude- 
rzyć na Dolhorukiego , ktorego po- 
копах (гу upadnie: cała potęga woy- 
fka nieprzyiacielfkiego , Czarniecki 
zaś wiele trudności upatruiąc W Ue 
fkutecznieniu tego zawyfłu , częścią 
dla Miaft obronnych Szklowa i 
Mohylowa , w ktorych nieprzyiaciel 
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° znaydował dla fiebie obronę, czę- 
ścią dla niedoftatku piechoty , SĄ» 
dził ażeby ścigać Chowańfkiego, za 
ktorym zapędzony Żołnierz w gra- 
nice Mofkiewfkie , oddaiąc wet za 
wet nieprzyiacielowi , przymusi go 
nakoniec iż wyciągnie woyfka fwo- 
je z Poliki, i o swoim chlebie :bro- 
nić бе będzie mufiał zwycięzcy. Nie 
pomyślny fkutek przeciwnego zda- 
nia, iaki fię dał potym widzieć , 
okazał iż гашуй Czarnieckiego był 
daleko lepfzy. ` Niechciał* iednak u- 
porczywie obftiwać przy nim Czar- 

с niecki, ale maiąc fobie za obowią- 
"zek dobrego Obywatela, i powin- 
ność Wodza, aby nie tracił czasu 

„na prożnych (porach, z ktorychby 
mogł  nieprzyiaciel korzyftać , po- 
fzedł'za zdaniem Hetmana.. Nim ie- 


‘dnak rufzyło йе woyfko przeciw Doł- - 


horukiemu , uchwalii między sobą 
Wodzowie , aby йе odłączyli, i o- 
fobnym traktem idąc na nieprzyia- 
ciela , ułatwili fobie trudne przepra- 
wy będące w tych ftronach. Sa- 
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picha udał бе ku, Szkłowowi Mia- 
Rtu osadzonemu ftrażą Mofkiewfką , 
Czarniecki” zaś -poszedł ze, swemi 
poq -Mohylow ‚ ale nadaremnie oby- 
dwa ci Wodzowie kufili fię o wzię- 
cie tych Miaft, ponieważ sami nas 
wet mieszkańcy przyuczeni do han, 
dlu z Mofkwą , tym samym ięzykiem 
mowiący , tych samych będący ob- 
rządkow , i bardziey przywiązani do 
panowania obcego , a niżeli do da- 
wnego rządu „czynili trudność na- 
fzym łącząc fię z nieprzyjacielem. 


fidząc nakoniec nasi iż beziku= 
b Pracowśli okolo dobycia Miaft 
rzeczonych ‚ a co więklza gdy обет 
brali wiadomość iż Dołhoruki zbli- 
Żał Ge ku nim, odftąpili od oblęże- 


nia, i złączyli бе z Гора o milę od 
Mohylowa. Ale czekaiąc nadare- 
mnie nieprzyiaciela , poftanowili złą- 
czonemi fiłami kufić бе ieszcze о 
dobycie Miafta, i podftąpili z woy- , 


| kiem pod Mohylow. "Fo powtorne 


ablężenie było niepomyślne dla na- 


4 


\' ато. Część III. Hustotrx 
fzych. Mofkale pod Wodzem Mo- 
rozowem trzymaiącym ftraż w Mie- 
ście czynili częfte wycieczki, a iak 
tylko Pułki nasze dawać zaczęły 
odpor , cofał fig nazad nieprzyiaciel, 
korzyftaiąc zawsze z pierwizego na- 
‚ padnienia. Zadnego dnia nie było 
bez utarczki, ktora fię pospolicie 
kończyła na więkfzey ftracie na- 
fzych ;  Ofobliwie iednak dnia dwu- 
dzieftego dziewiątego Sierpnia po- 
rażeni byli nasi, ponieważ przefzło 
trzydzieftu ludzi z Pułkow 'Litew- 


„ kich гай  trzymaiących padło na 
boiowiłku ‚ arefzta zabrana była w 
niewolą. Los doftaiących Пе w rę- 
ce nieprzyiacioł, był srogi dla okru- 


cieńftwa. Narod Mołkiewlki będąc 

na ow czas dziczą nie znaiącą pra- 
Ą ü 

wa. ludzkości, wyrzynał bezbronę 


nych ieńcow , i rozmaitemi meka- - 


mi ktore im wprzod zadawał, past 
oczy i dzikie ferce, 
i Hetman przykłądem łagodności fwo- 
iey pociąghąć Mofkala do podobne- 
go uczynku , odfyłaiąc mu fto ¿en- 


П 


Chciał był | 
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cow , ktorych miał u fiebie , ale ten 
poftępek nie nauczył ро wzaiemney 
ludzkości , owfzem wypędzaiąc fro- 
motnie z Miata przyflanych fobie 
ieńcow dał poznać przez to, iż nie 
odmieni dzikości ferca. 1 


Maiąc do czynienia nasi z ta- 
kim nieprzyjacielem, a ofobliwie gdy 
dobywanie Mohylowa wiele iuż krwie 
i czasu kosztowało, ftarał fię Czar- 


"niecki odwieść Hetmana od prożne- 


go zamyflu, wyftawuiąc mu iż by- 
ło rzeczą prożną bez piechoty , bez 
harmat, bez regularnego woylka fta- 
wić По przeciwko murom , ale fto- 


'fownie do fit i zdatności Żołnierza 


w otwartym polu fzukać dla fiebie 
szczęścia. Dla tey przyczyny wzbra- 
nial йе pierwey (iak mowiliśmy ) 
iść przeciwko Dołhorukiemu , kto- 
ry oprocz piechoty , harmat , i wie- 
Kszey liczby woylka , beśpiecznym 
fię widział w okopach przy mocnych 
firażach dwoch Miaft obronnych 
Szkłowa i Mohylowa.' Już zamyślał 
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Hetman ufłuchać rady Czarnieckie= 
go, gdy wieść pówtorna o Jwanie 
Dołhorukim, iż z całą fila fwoią 
ciągnie na odfiecz w oblężeniu bę- 
dącym ‚ bardziey go iefzcze nakło- 
nila do odftąpienia. ` W wielkim nie- 
beśpieczeńftwie zoftawało naow czas 
woyfko nasze, ponieważ z iedney 
ftrony mocna Ёга nieprzyiaciellka, 
1 nieprzebyte brody z wylewu Dnie- 
ru, z drugiey nadchodzące woy- 
- Ко Dolhorukiego , odeymowały- mu 
wfzełką „nadzieię pomyślney prze- 
prawy, i opatrzenia Пе w żywność 
na czas dłuższy gdyby tego wycią- 
gała potrzeba.  Przewiduiąc to ża- 
wczasu Hetman. kazał moft zrobić 
na Rzece z rożnych ftatkow , kto- 
re poymał pod czas oblężenia, i 
zwołał z pobiiżľzych wsi pomocni- 
\ ka; dla przyśpiefzenia roboty. Tym 
fpofobem ułatwiwfzy” fobie przepra- 
wę przefzedł na drugą ftrone Dnie- 
pru, a naradziwfzy бе z Czarnie- 
ckim , umyślił, iść przeciwko nie- 
przyjacielowi, nie czekając go w 
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mieyfew, zwłafzcza gdy widział iż 
łatwiey mu będzie odebrać Miafto y 
ieżeli pokona Dołhorukiego, na kto- 
rym wfzyfłkie nadzieje fwoie pokła- 
dał Morozow. 


; Jak tylko woyfko nasze- przefzło 


na drugą ftrone Dniepru ,Dothoru- 


ki uwiadomiony o tym, ftanął wmiey- 


cu o fześć mil od nafzych, i z 


wielką oftrożnością gotował йе do 
potyczki. Miałon z doświadczenia: 
па Chowańfkim iż woyfko nasze bi- 
tnieyfzym ieft w otwartym polu,a 
niżeli pod murami Miafta , albo u- 
twierdzonym z wfzech ftron obo- ` 
żem , przeto iak nayśpieszniey roz= 
kazał sypać okopy ,maiąc z iedney 
trony Rzekę Bazyą blotniftym. ko- 
rytem w padaiącą do Dniepru, z 
drugiey zaś od lasa nie przyftepne 
zawały z drżew pościnanych. Tym 
Sposobem utwierdziwszy swoy Oboz, 


, pofłanowił czekać nafzych w тат» 
 kniętym mieyfeu, ktorych ieżeliby 


Die pokonał , był iednak pewnym że 


#74 
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mu nasi nic szkodzić nie mogli. 
, Woylko nafze zbliżywszy йе ku nie 
przyiacielowi ftanęlo z drugiey ftro- 
ny Rzeki, rozpatruiąc fe zwolna 
w położeniu mieyfca. Dwie nje- 
dziele upłynęło czasu na zwłoce i 
lekkich podiazdach z obydwoch ftron, 
aby wzaiemnie zważali Wodzowie 
liczbę , Му, i zamyfły swoie. О. 
bydwoch Ёгоп Woyfka w takim fta- 
nie zoftajiąc zdawały Йе oczekiwać 
zaczepki, i raczey oftrożność niż 
chęć do bitwy wzaiemnie okazywać 
fobie. Ale gdy nakoniec niedofta- 
tek Żywności co raz bardziey do- 


` kuczać zaczął nafzym, pofianowił ` 


Hetman z Czarnieckim uderzyć na 
nieprzyjaciela , ażeby ogłodzona ca- 
ła okolica dłuższą zwłoką nie była 
potym przyczyną klęfki. | 


© Nayprzod więc za otrąbieniem 
ogłolzono Ludziom przy wozach bę- 
dącym, aby mieli napogotowiu to- 
pory i fiekiery, potym wydany był 
rozkaz pod karą Śmierci na tego + 
kto- 
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któryby albo wyftrzeleniem , albo 


| wyniośleyfzym głofem wydał nie- 


| 


przyjacielowi тату, woyfka podfu= Г 
waiącego бе pod Oboz Mofkiewiki 
w jakpaywiękizey cichości. Tym 
fpofobem rufzywfzy z mieylca na- 
si przeprawili fię przez Rzekę, i 
zrobili okopy z rozkazu Czarnie- 
ckiego na drugim brzegu , „częścią, 
dla bespieczeńftwa aby w олайе po- ` 
tyczki nie wziął im nieprzyiaciel ty- 
łu, częścią aby mieć w fwoiey mo-* , 
cy rzekę, i łatwość przeprawy w 


potrzebie. 


Jak tylko woyfko nafze pofunęło 
fię daley uprzedzając iefzcze *świ- 
tanie , poftrzegło ftraż Molkiewiką, 
ktora niefpodziewaiąc Пе w blilko- 
&ci nafzych bawiła бе bespiecznie 
igrafzkami co raz fię bliżey polu- 
waiąc. Mgły powfłaiące z blifkich 
iezior zafłaniały nafzych, a gwar 
śmieiących fię i rozmawiających z 
foba, Mofkalów był przyczyną, iż 
niejlyfząc ani brzmienia ziemi, ant . 


T 


` 
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_ koni rżących napadli na lewe fkrzy- 
dło , ktore Pac Obóźny Litewlki pro- 
wadził.  Natychmiaft zaczęła fię bi- 
twa, tym pomyślnieyfza dla nafzych, 
im mniey [podziewana z przeciwney 
ftrony.  Rozprofzeni Molkale , utra- 
ciwfzy Wodza {wey ftraży , uciekli 
do Obożu napełniaiąc Wielką trwo- 
gą wlzyftkich , ponieważ wielu bu- 
dząc Пе ze (nu nagle, i pomiefzani 
niebespieczeńftwem , ftracili przy- 
tomność maige Йе za zgubionych. 
Ale Dołhoruki fpodziewaiąc Пе te- 
go, co fię przytrafiło, 1 zawfze 
czuwając, za pierwizym odgłofem 


ftrzelenia wyprowadził kilka Риком ` 


przed Oboz, aby wftrzymał niemi 
pierwize nacieranie naszych, i dał 
czas fwoim do nabrania ferca, Miał 
on trzydzieści tyfięcy Mofkwy i 
Kozakow , a oprocz więklzey nie- 
rownie liczby , oprocz harmat i do- 
brego opatrzenia we wlzyfiko, w 
obronie mieyfca i ślepym poflufzeń- 
ftwie ludu pokładał pewną nadzieję 
wygraney. 1 
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Wodzowie nafi uftawili fwe woy- 


| ko dawnym fpofobem, frzodek trzy= 


mał Hetman, Czarniecki 'przywo= 
dit prawe fkrzydło, a lewe Pac Ори 
ény Тлеу Кі. Jazda пала, zaczęła 
bitwe za daniem znaku z wielką wa- 
lecznością nacieraiąc na Oboz та, 
przyiacieliki. Ztymwlzyftim gęfty . 


ogień z barmat ktorych było czter- 


dzieści , nietylko miefzał naciera- 


iących „ale nawet zwracał, tak da- 


lece iż trzeba było podciągnąć frzo- 
Bek wyda pod fkrzydła zoftawuiąc 


 nieprzyiacielowi prożne mieyfce do 


i r ie ocali- 
ftrzelania. To тол ządzenie 3 są 
ło nafzych ; ponieważ częścią dy 


i ścia [ a zas 
| ofiadaiący , częścią mgła grub 


Raniała widok pufzkarzom , iż nie 
mogli kierować działami według po- 
trzeby. A gdy huk үка 
wać nieco zaczął, S s 2. 
wi "nafzych iż nienacierali, po- 
о to A trwogę , Władyfław 
Chalecki i Kmicic- z fiedmią Putka- 
mi Litewikiemi rzucili fię obławą na 
nieprzyjaciela, a Ai (паві 
З а 


Й Ж 
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wftrzymuiąc poty woyfko pokiby nie- 


przyiaciel nieuwiodł Йе, żywością » 
1 niewyprowadził całego woyfka. 7 


Obozu, iak tylko poftrżegli iż Dof- 


horuki przyzwał wfzyftkie fly, na- 
tychmiaft rzucaiąc fię z obuch ftrom 
tak blifko Пе podlunęli , iż pałafzem 
koń na konia nacieraiąc, krwawą 
rozpoczęli bitwę. Niedlugo opierał 
Пе nafzym pierwfzy fzereg nieprzy- 
jacielikiey iazdy; Zmielzany, gdy 
chce uftąpić z mieysca piechocie 
fwoiey, aby zalłoniona, nie była nie- 
czynną , zmiefzał oraz fobą í inne 


fzeregi „tak dalece iZ zamiaft ferro. 


nienia fię za piechotę , pierzchać 
wfzyfcy zaczęli na ftronę. Na ten 
czas Jazda Litewika idąc w pogoń 
za uciekaiącemi nagnała ich w blo: 


tnifte mieyfca, gdzie Ignąc z koń: 


mi ,i bronić fię niemogąc , ponieśli 
wielką klęfkę. 


Z. tym wftzyfikim nieprzyiaciel 
chociaż poflradał Jazdy , żwawo 06 
iednak ftdwił piechotą i 


ge f m r 


i 
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ogniem z harmat; Ale nafi zagrza- 
ni pomyślnością, z więkfzą, ielzcze 
odwagą nacierać zaczęli na Oboz. 
Czarniecki według zwyczaiu (wego, 
maige na fobie Ryfie, aby w tym 
ftroiu widziany był od całego wóy- 
Ка, dodawał przykładem fwoim ferca, 
a przybiegłizy do Pułku Krolewfkie- 
go pod-znakiem Hułanow , i fchwy- 
ciwfzy za rękę Chorążego , Doma- 
niecki ! (rzecze) iefzcze nam wiele 
zojłaie do czynienia , a noc fie zóli- 
Ba, үн Paz Jie до zwycięfiwa z zam 
chodzącym Jloncem. 702 гатта, 
a koledzy twoi nie odfłapią was oby- 
Awoch. (6) To wyrzekllzy piął oftro- 
gami konia, i rzucił Йе na naywię- 
klzy ogień, podaiąc Пе w tak wiel 
kie niebespieczeńftwo, iż oblkoczony 
zewsząd od nieprzyiacioł , wftępuym 
boiem otworzył fobie drogę. Tym 
fpofobem kilka razy nacieraiąc na 
Орог , gdy Pułki Litewikie mężnie 
йе potykały z boku , "miefzać Пе 
POR сызы жаШы. 


(b) Glimactere' I- na Кагсїз 459. 
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zaczął тїерг®у!асїе1, í byłby bez 
, wątpienia polzedł w rozlypkę, gdy- 
by oftre kolce rogatek, ktoremt 
zafłoniona była piechota, nie wftrzy- 
mywały Jazdy nalzey, i nie zwra- 
cały iey пахай. Mimo tey prze” 
fzkody Hilary Połubińfki Pifarz Pol- 
ny Litewiki tak mężnię natar! z Flu- 
łanami z boku, że gdyby tylko wfpar- 
ty był pofiłkami, rownie znaczną 
„ klęfkę odniofiby był Dołboruki + iak 
pod Połonką świeżo porażony był 
Chowańlki. . 
z przodu biiąc na nieprzyjaciela , 
nie wiedzą o pomyślnym iego po” 
wodzeniu, i częścią Żwawóścią Ка“ 
Zdy йе uwodząc, częścią wrzawą 
ogłulzony , nie fyfzy, ant dla dy- 
mu widzieć nie może w ktorą ftro- 
пе mogłby йе udać pomyślniey , nie” 
przyiaciel przewiduiąc fwą zgubę, 


„eofnął бе do Okopow. 


1 


Bitwa zaczęła fię około godziny 
ofmey z rana i trwała aż do poZney | 
nocy. : Zwycięftwo , ieżeli z otrzy? 


\ 


Ale gdy Wodzowie | 
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manego mieyfca, na ktorym była po- 
tyczka: i z więkfzey ftraty (90216 
należy , bez wątpienia było Z ftro- ў 
ny nalzey. Oprocz bowiem utra- 
coney Jazdy , ktora, iak powiedzie- 


liśmy , wpędzona na błota mocnó 


fzwankowała , zginęło Molkalow, ie- 
Żeli fię nie myli Kochowfki, prze- 
fzło cztery tyfiące. Z nalzey ftro- 
ny naliczono pięć fet trupa , mię- 
dzy ktoremi znacznieysi byli: Jan 
Zukowiki , Stefan Mankowdki, i Jan 
Podhorecki Rotmiftrze. Michał Rze- 
wufki kulą raniony, i Tomafz Cie- 
cifzowiki ciężko fkłuty, przyľzli 
do pierwfzego zdrowia, zoftawuiąe 
na Całe Życie blizny zabytek wale- 
czności i obywatelftwa. Nie mniey- 
{ша ftrata była w Woyfku Litewfkim. 
Sam Hetman Sapieha maiąc pod 
tobą zabitego konia, zoftawał w 
wielkim niebeśpieczeńftwie, Junych 
Jmiona ktorzy polegli mężnie na bo- 
iowifku niewiem iakim nieodżałowa 
nym przypadkiem nie fą nam wia- 
dome. Rzecz godna uwagi czytaią- 
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è 

cego dzieie ludzkie, iZ częftokroć 
tych imiona, ktorzy śmiercią lwą 
naywięcey pomogli do zwycięftwa, 
razem z ich męftwem giną w nie- 
pamięci. Ta potyczka między Ba- 
zyą i Prufię dwoma Rzekami wpły- 
waiącemi do Dniepru , bardziey mę- 


fiwem nafzych niż korzyścią Ñawna 


przypadła: osmnaftego Pażdziernika 
1660. Tegoż famego dnia,kiedy Sze- 


remeth Wodz Molkiewiki zbity był 


pod Cudnowem. 


Dołhoruki cofnąwfzy Пе da Obo- 
zu widział wfzelkie bespieczeńftwa 
` dla fiebie , nfaige obronnómu miey- 
seu, ktore Gak powiedzieliśmy) umo- 
cenił przed potyczką. Jednakże Wo- 
dzowie nasi nie ftracili nadziei, pod- 
chlebiaiąc fobie, iż niedoftatek ży- 
wności przymusi go, żeby Пе albo 
poddał zwycięzcy, albo opufzcza- 
iąc mieyfee wyprowadził woyfko Iwo- 
ie z okopow. Dla tey przyczyny 
poftanowili trzymać go w oblezenin, 


Ale Dolhoruki przyfpofobiwizy fo- 
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bie zawczasu wfzelkiey Żywności, 

° zny w Obozie , mogąc 
przez dł czas wytrzymać oblę- 
ženie.. Przeciwnie woyfko nalze zo- 
ftaiąc w oglodzonym Kraiu „nie mo- 
gło dłużey nad kilka niedziel,, 20- 
ftawać na iednym mieyfeu. - Niedo- 
ftatek* żywriości i pafzy dla „koni, 
tudzież znaczna ftrata częścią ‘dla 


© czeftych wycieczek nieprzyiaciela , 


cią dla chorob ktore fię zagę- 


‘city, były przyczyną iż Wodzo- 


wie odftąpili nakoniec od oblężenia, 
i uchwalili między fobą , aby iak da- 
wniey radził Czarniecki, poyść za 
Chowańfkim , ktory widząc Пе Бе= 
fpiecznym , garnął do fiebie rozpro- 
fzonych Molkalow , i zdzierał Oby- 
watelow naieżdzaiąc dómy. 


Woylko nafze podzielone ‘па dwie 
części , tak dla łatwieyfzego dofta- 
nia żywności , iako też dla częftych 
i trudnych przepraw , miało fię złą- 
czyć z fobą napadaiąc z dwoch ftron 
na nieprzyjaciela, Ale Hetman wy. 


Й) 
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flawfzy fwoy podiazd , aby fię do- 


wiedział o obrotach і liczbie Mo- 
fkalow , utracił wiele ludzi przez 

Г nieroftropność Protdszewicza pro- 
wadzącego tenże podiazd ; Napadł- 
fzy bowiem na dwa tyfiące Mofkiew- 
jkiego woylka, uderzył na nie mi- 
mo nierownych fit i niefpofobne- 
go mieyfca. Та pomyślność doda- 
iąc ferca nieprzyjacielowi, ośmie- 
‚Ча go, iż бе daley pofunął , a na- 
padHzy powtornie па [ześć Pułkow 
ktore Czarniecki wylał na zwiady, 

2 rowną pomyślnością fpotkał fię 
z niemi. Przeprawiał fię ла ow 
czas Czarniecki przez brody długie 

i trudne do przeyścia , przeto chcąc 

* fobie ubespieczyć przeprawę; wy- 
flat przodem rzeczone Pulki ‚ ktore 
niemogąc fię oprzeć większey file 
nieprzyiaciela , cofnęły йе nazad, 
ale Michał Kozubfki wyfłany im na 

‚ pomoc, tudzież widok zbliżaiącey 
fię refzty woyfka, nietylko witrzy- 
mał Mofkalow w nacieraniu , ale na- 
wet przymufił ich do ucieczki. Gna- 
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li nasi uciekaiących przez dE 
le, i odebrali nazad ieńcow AE 
nionych w potyczcze 2 Pro, a R 
wiczem, pomšciw[zy ss 14 
fzczewikiego , Skorupikiego , De Aż 
fkiego , i ranionych шан е s 
chockiego i Czelkiego , К orzy 
w oftatniey potyczce oblkoczeni z 
wlząd -od nieprzyiaciela $ chwa e- 
bna walecznością, krew fwoią wy- 
lali za Oyczyznę. i 


Tym ézasem Czarniecki ay ү 
rzyftał z trwogi nieprzyiacie R 
dzież pomyślności ‚ ktorą los ada- 
rzył nafzym , poftal natychmiaft do 
Hetniana zaprafzaiąc go aby RE 
nim złączył , i uderzył wfpolną ila 
na Oboz Chowańlkiego ; Sam A 
nie czyniąc. Żadney zwłoki zbliżył 
fig ku nieprzyiacielowi gdy świtać 
poczęło. Pragnął z ferca Chowań- 
a, aby zatarł iak nayprędzey nie- 
flawę przegraney pod Polonką p 
myślnieyfzą bitwą ; ale obawiaiąc їе 
podobnego lofu , tudzież ftrwożony: 
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niepomyślnością rozprofzonego nie- 
dawno podiazdu, poftanowił cofnąć 
Йе raczey, z woyfkiem , aniżeli ofta- 
tek fit fwoich wyftawiać na niepe- 
wność , udając iednak iakoby miat 
ochotę do bitwy, wyprowadził z Obo- 
zu Jazdę , i wytoczyć kazał harma- 
ty, ale gdy Пойсе fkłaniać бе za- 
częło ku zachodowi , cofnął fie na- 
zad do Obozu, rozftawiwizy ftraż, 
i przez całą noc trzymaiąc woyfko 
w gotowości do boju. Stali także 
nasi przez calą пос pod bronią, cze- 
kaiąc na przybycie Hetmana , gdy 
tym czalem w kilku mieyfcach roz- 
łożony ogień w Obozię nieprzyia- 
ciefkim okazywać Пе zaczął, i da- 
wał rożnie do myślenia, nafzym. 
Rozumiano nayprzod fłysząc brzmie- 
nie ktore fię czuć dało w ziemi, 
tudzież fzmyr ludzi i rżenie koni, 
Ze nieprzyiaciel zamyśla o potycz- 
ce , chcąc uprzedzić przybycie Het- 
mana , aby Пе befpieczniey. fpotkát 
z mnieyfzą liczbą nafzych, ale wkrot- 
ce poznał Czarniecki „ iaki był ie- 


' 
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go zamylł. / Chowańki nie ufaląc 
fzczęściu cofnął бе w tył Obozu 
z wielką cichością , i udał fię ka 
Połockowi z wielkim pofpiechem. 
Nie fądził za rzecz przyzwoitą dla 
fiebie Czarniecki, aby fzedł w po- 
goń za nieprzyiaciejem , częścią 
obawiając йе pod noc iakowey zdra- 
dy, częścią iż bitwą nocną los śle- 
py; nie umiejętność i męłtwo roz- 
rządza. Wftrzymał więc fwoich w 
mieyfcu, a iak tylko Świtać zaczę- 
ło, wyflał na zwiady podiazd, kto- 
ry za powrotem fwoim potwierdził 
ow mniemaniu, iż nieprzyjaciel, 
ulzedł z Obozu w nocy.» Odebra- 
wszy tę wiądomość-Czarniecki , ufta-- 
wit w dobrym porządku Puiki, i- 
rufzył z niemi ku Obozowi 2 wielką 
oftrożnością. Rozkaz wydany pod 
furową karą, aby nikt przed czafem 
nieważył fię wniść do Obozu, tudzież 
inne rozrządzenia ktore poczynił.; 
okazywały. z iaką roztropnością uni- 
kał wfzelkich przypadkow Czar- - 
niecki, ktory tam gdzie radziło 


t 
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męftwo , był nieuftrafzonym na nay- 
więkfze niebespieczeńftwa. Widząc 
| nakoniec że ‘niebyło żadney zdra- 
dy wlzedl do Obozu , i rozłożył йе 
z woyfkiem znalazłfzy wfzelką ob- 
fitość Żywności ,. tak dla ludzi, ia- 
ko i dla koni, ktorą Chowańfki ze- 
wfząd był przyfpofobił odebrawfzy 
‚ wiadomość o wkroczeniu Cara,a przy- 
mufzony uchodzić, chciał był (palić 
rozkazawfzy ` popodkładać ogień, 
gdyby rzęfifty deszcz ktory fpądł 
pod czas iego ucieczki nie zalał był 
ognia, i nie ocalił wizyftkiego. Tym 
fpofobem wfzedłfzy nasi do goto- 
wego Obozu , rozftawionych Namio- 
tow, i zbudowanych fzop od nie- 
przyiaciela , odpoczęli „przez оёт 
dni po połroczney pracy: przy ob- 
fitości wfzyftlkiego. 
Wypotrzebowawfzy całą żywność 
zoftawioną od nieprzyiaciela , rufzył 


Пе Czarniecki z woyłkiem ku Poło- ` 


ckowi, dokąd Chowańfki udał Пе 
uchodząc w nocy z Obożu. Oprocz 
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woylka ktore miał Czarniecki, przy- 
było mu iefzęze około trzech tyfiez 
cy piechoty litewfkiey , ktorą Het- 
man Sapieha własnym kofztem i 


> godną pamięci hoynością przyftawił , 
' Фа przyfługi Oyczyzny. Ale czas 


zimowy ktory nadchodził, był przy- 


, слупа iż obydwa Wodzowie nasi 


odwlekli dobywanie Połocka aż do 
przyfzłey wiosny , 1 rozftawili woy- 
fka fwoie па ftanowifka zimowe przy 
brzegach Dzwiny , z kąd miały oko 
na oblężonych , gdy tym czafeni 
Jazda czuwaiąc z wlzech ftron po 
gościńcach , niedopufzczała żywno- 
ści do Miafta- 


Gdy fię tak powodzi woyfku na- 
{жепш w Litwie, na Ukrainie tak- 
Że trzecia część woylka Mofkiew- 
fkiego , pod-Generałem Jwanem Sze- 
remethowem nie była fzczęśliwfza. 
Zbuntowani od niego Kozacy , ra- 
zem z Mofkalami porażeni od Het- 
mana Lubomirikiego nayprzod pod 
Lubartowein , a potym pod Słodoby-. 
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fzczem , przymufzeni” byli profić o 
рокоу: Dal -fie juz byt nakłonić 
Hetman , niechcąc nadaremnie prze- 
lewać krwie broń oddaiących у ale 
Tatarowie napadłfzy w nocy na 
Oboz , wycięli wfzyftkich , 1 całą 
zdobycz zabrali. Takim ipofobem 
ofwobodzona będąc Ukraina od nie- 
przyjaciela, Kozacy powrocili do do- 
mow fwoich; Tatarowie uftąpili z 
Kraiu , a woyfko пале ucierpiaw- 
Глу wiele dla nieznośnych mrozów, 
pokrzywdzone od Tatarow przez 
wydartą fobie zdobycz, bez nadgro- 
dy, a co większa niemaiąc wypła- 
conego żołdu, nadaremnie utyfki- 
walo, iż Rzeczpofpolita nie miala ża- 
dnych względow na podięte prace, 


Po tych niefzczęśliwościach PY, 
ktorych Kray nasz zoftawał, ofwo- 
bodzona nakoniec Pollka od nieprzy= 
"iacioł, ciefzyć. е zaczęła fpokoy- 
nością wewnętrzną. Mofkwa poko- 


niecki 


З | uczynił koniec {wey pracy,i zni- 
nana kilka razy doprafzała fie o Kos | ~ U z 
miflarzow do ułożenia, Pokoiu,a Czar- 
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niecki aby /bardziey ieszcze upoko- 
туї nieprzyjaciela » przepràawiw[zy, А 
Че па Ukrainę wkroczył w -Kray 


„Motkiewiki , i zapędził fig z Palkiem 


Holsackim aż ku Kiiowu. Tam od- 
'Чаїаб wet za wet nieprzyjacielówi 
dawnym fposobem wolowania , kto- 


` rędykolwiek przechodził , ogniem i 


mieczem puftolzył rozpędzaiąc na- 
głym napadaniem kupy zbiegające- 
go Пе pospolitwa, i cały Kray przy= 


| legły Ukrainie trwożąc poftrachem 


oręża. , Jeszcze ha ow czas Koża- 
су przed. pamiętną bitwą pod Sto- 


| bodyfzczem, trwali w przymięrzu 
| z Mofkalami, gdy Czarniecki z tam- 
tey ftrony Dniepru Pułki swe wpro=-- 


wadziwizy w pośrzod buntownikow; 
w znacżńieyfzych Miaftach Niży-* 
nie, Peryefławie, Oftrzu , Dziewi- 


су, Nowogrodku i wielu innych zo- - 


Mawit pamiątkę wyprawy fwoiey, a 
otrzymawfzy kilkokrotne zwycięftwo, 


sg9g Czwšé Ш. Мззтовүт 
Žore woylko rozftawil na fpoczynek 
przy rzece Prypeciu. (су + 


р Nigdy pomyślnieyfzey wiadomo- 
ści nie mogł йе spodziewać Krol iak 
była ta, ktora go doszła w Krako- 
wie dwudzieftego piątego Paździer- 
nika róóo. iż' zniefione do fzczętu 
woyfko nieprzyiacielkie , i cała U: 
kraina oderwana iuż od Poliki, po- 
wrociła nazad do dawney iedności. 
Przyjął tó pomyślne uwiadomienie 


Jan Kazimierz z wielką czułością, | 


dzieląc radość z lndem wesołym w 


gu złożył w Kościele Zamkowym 
amiątkę na blachach srebrnych 
zwyrażeniem na nich znakow zwy- 
cięzkich zdobytych na nieprzyia- 
cielu „osobliwie zag Obraz wysadzo= 


ny złotem na srebrney blafze Swię- | 


tego Jerzego, uwieczniaiąc pami tke 
'zwycięftwa pod Połonką. sę; 


——— 
' 


(c) Kochowski Glimactere ZI. na karcie 49% 


| go Za 
okrzykach , a na dziękczynienie Bo- | 
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Jan Kazimierz zabawiwfzy przez 
Zimę w Krakowie naftępuiącego ro- 


| %u 1661-wydał okolne Lifty na Seym 


*Kxtraordynaryiny , naznaczaiąc go 
na dzień drugi Miefiąca Maia. Mię- 
«dzy innemi przyczynami ktore miał 
X rol do zwołania Stanow „i to tak= 
Że było mu powodem, aby nakłonił 
Rzeczpospolitą, do 'obrania Naftęp- , 
су Tronu ieszcze za życia swego. 
'Okropne fkatki bezkrolewia;zwłafzcza 
w tak burźliwych czasach, były Ciak 
mowił ) szczegolnym zamiarem tes 
zdania ; prawda iż zważając Re- 
ligią ktorą miał ten Monarcha , zda- 
ie fię rzeczą niepodobną , aby prze- 
ciw poprzyfiężonym Paktom Kon- 
`wentom miał byl co zamyślać z krzy= 
wdą wolności Kraiowey: Ale Lu- 
dwika Krolowa maiąc umyfł fwo- 
rzony do intryg, przez ktore od 
początku Panowania Jana Kazimie- 
rza wpływała do Rządu, ułożyła by- 
ła, fobie Proiekt, aby zabeśpie- 
czyć Tron dla Anny Sioftrzenicy 
fwoiey fplodzoney ав Edwar- 
Us 
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da Xiążęcią Palatyna Renu. Cały 


` prawie Senat wchodził w ten zamyfł 


Krolówy , a co większa przedniey= 
{же Osoby z Stanu Kycerfkiego przy- 
chylały йе do iey żądania, Cieka- 
wość widzenia niezdarzonego nigdy 
w Dzieiach nafzych przypadku ścią- 
gnęła na Seym tak wiele Obywate- 
low, iż nigdy Obrady publiczne nie 
były licznieyfzemi. Po obraniu Mar- 
fzałka Seymówego Xiążęcia Micha- 
ła Radziwiłła Podczalzego Litew= 
fkiego , i rozdanych Urzędach kto= 
re wakowały , w dzień Swiętey Troy 
cy obydwa Hetmani Kóronni, przy 
liczney ftraży woyfka, i Obywate- 
low wiechali na dziedziniec Zam- 
ku z wielką okazałością. Każdy z 
ofobna wyftawuiąc na widok“ znaki 
woienne zdobyte na nieprzyiacielu, 
był naksztalt tryumfuiących Rzy: 
mian , prowadząc za powozem fwo- 
im ieńcow zabranych па woynie. 
Sam nawet Kniaź Kozłowiki , ktoż 
ry po bitwie pod Słodobyfzczem 
1 zabranym tupie przez Tatarow 


| 
| 
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doftał пе Lubomirfkiemu, ftawiony 
„przed Tronem Krola; Полу za ozdo- 
bę tryumfu Hetmana. Z rowną oka- 
załością Hetman Sapieha wiazd swoy 
odprawił , pò: ktorym Stefan Czar- 
niecki Woiewoda Rukki dnia fiodme- 
o Czerwca w pośrzód okrzykowalu- 
du przybywłzy na dziedziniec Kro- 
lewiki z dwudzieftw fześciu ieńca- 
mi. uftroionemi wę jedwabne жабу > 
tudzież z inną zdóbyczą wziętą na 
woynie , złożył w ręce Krola fto pię- 
-tnaście znakow 'woiennych. 7 


Oświadczońe były dziękczynienia 
od Tronu każdemu z ofobna Obroń- 
:су Qyczyzny , ale fzczegolnieyfzym 
fpofobem Woiewodzie Rufkiemu, kto- 
ry iwyzutego iuż Krola z Korony 
przywrocił na Tron; i zachował Oy- 
„'czyznę od Szwedow ‚1 w oftatniey 
makoniec woynie wfławił бе zwycię- 
ftwem ‘pod > Połonką. ` Praźmowiki 
Kanclerz Wielki Koronny, maiąc 
rzecz. w Senacie imieniem Krola , 
zaczął od pochwał, męftwa i znako» 


Pa 
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mitfzych czynow Bohatyra nafzego.. 
Przyrownawizy go. do, Fabiufza ,, 
ftofował do niego Поа o, Магу“. 
fzu , winfzuiąc Oyczyznie., iZ Opa-, 
trzność chcąca, ią ocalić dała, iey 
w czafie potrzeby Obrońcę i wyba- 
wiciela. Nakoniec oświadczywszy 
mu' wdzięczność. imieniem. zgroma- 
dzonych. Stanow, za poniefione pra- 
celsstojenne. ii gorliwość o dobro. 
QOyczyzny, życzył ару mu Niebo 
tyle. lat przedłężylo,. Пех on; fpra- 
wil pomyślności:kochającym Qyczy-- 


znę. (0) Ażeby zaś nie tylko w fło-. | 


wach odebrał: oświadczenie wdzię-. 
czności;, ale. oraz cnota i prace ie- 
go nie: były bez. nadgrody., Tyko- 


cin z: przyległościami, flawny Zam- | 


kiem. ktory: Zygmunt. Auguft -zbu- 
dował', a, Czarniecki: zdobył go na 


Szwedach., 1, wziął: od Krola: iako. | 


chleb zafłużonych,w dziedziczne Do- 
bra na. tymże, Seymie był zamie« 
niony. ` 


— i 
(4) Kochowski Стас, 11, na karcie от. 


Z 
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Gdy proiekt ten: był podany od 
rom , kilku бе znalazło takich, kto- 
rzy nie mogąc uwłoczyć zaflugom 
Męża tego , fprzeciwiali Пе fzezo- 
drobliwości Krola pod pozorem pu- 
blicznego dobra, iakoby „przez. , na- 
danie dziedzictwem. Staroftwa Tyko- 
cińfkiego traciła Rzeczpofpolita chleb 
zafłużonych., mniey. fpofobow maige 
na potym. nadgradzania,zaflug за піе 
pamiętni na. to s. iz nie. masz. takiey 
nadgrody, ktoraby, wyrownywała ZA- 
fiugom ocalaiącego Kray , Ziomków , 
Krola i fwobody, Narodu ‚ odwoły- 
wali бе do- innych fposobow hoy- 
ności Krolewfkiey, obftaiąc przytym, 
aby zamiaft: dziedzictwa ,, prawem 
Emfiteutycznym: toż” Staroftwo na- 
dane było Czarnieckiemu ; Ale Krol 
powftaiąc z Tronu;. » Jeżeli (rze- 
„ cze) zdaie йе wam , iż cnota, i 

załogi Wodza mniey warte są 

„ tego, aby Czarniecki otrzymał 
dziedzictwem Tykocin , przeto co- 
kolwiek zafług moich liczyć mo- 
».gę w tey Rzeczypofpolitey, łączę З 


19%, Ў Część то 


„ie razem , aby wyrownaly nadero- | 

› dzie; a ieżeli i tak mało iest, 
zlanę na was dobrodzieyftwa Przod- 
kow imoich Domu Jagiellońfkiego: 
przydnię do tey fzali ; Oddaycież. 

`> mi, wet za wet. „ (e) Te Поза 
zamknęły Ша fprzeciwiaiącym fię; Ty- 
Kkocin. ufiąpiony dziedzictwem Czar- 
nieckićmu. przez Konftytucyą , C). 
a Przywiley. Krolewfki dany mu na, 
“też Dobra: będzie wieczną pamiątką 
зай Męża tego w Oyczyznie. Nie 


(e) Kochowski Climact: 11, na Karcie „503. 

(f). Pod Tytnłem : Gratitudo meritorum Wiele 

` możnego Woiewody. Ruskiego : w. następuią* 
ce sfowa :: Dobrzesą wszystkiemu światu wia-. 
dome. W.ielmożnego Stefana na Czarncy Czar- 
nieckiego Woiewody Ziem Ruskich odważne 
dzieła , i zasługi, ktore przez. wszystek. swoy 


wiek począwszy od młodszych lat swoich , aż. | 


do teraźnieyszego czasu, Nam i Rzeczypo” 
spolitey wyświadczał;  Osobliwym iednak spo- 
sobem pod czas, tych przeszłych zamieszanych 
czasow, do ratowania Qyczyzny i wydzwignie= 
nia iey, z tak. ciężkich terminow , swoim con- 
currit męstwem 1 odwagą. Ktorego lubo sa. 
ma nieśmiertelna, sława ad seram posteritatem 
transferet, nomen , aby. iędnak i My tak odwa- 
żnych iego zasług niezdaliśmy się być ¿ngra- 
si, i owszem one Оусоз Кіт przyimuiąc: 
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d rzecz fądziemy wypisać 50, a- 
w z ró к poznał Czytelnik, 
za iakie zafługi odebrał Czarniecki 


taką nadgrodę. 
sh EA Ni KAZIMIE R.Z ` 
Bożey, tajki Krot Polfki , Wiel- 
ki. Miąże ешр, Rufkis Prufki, 
Mazowiecki , Bmudzki y Зат, 
Smoleńfki , i Czerniechow/ki. Szwe- 
дош, Sotow , i Wandalow: Dzie- 
Oziczny Krol., 


„. Oznaymuiemy tym Р rzywileiem: 
a Nafzym , wfzyftkim, i każdemu 
,, zosobna, komu. otym wiedzieć na- 
„, leży teraz, i naftępnych wieków 
s ludziom., Wftydby Nam było Ma- 


— IF ECO 
x atektem:. Dobra Nasze Starostwo “T ykociñ- 
skie ze wszystkiemi Dworami $ Богев х >. 
AWsiami i przynależytościami do tych Dobr 
należącemi . « « 2а zgodą Wszech ya 
Autboritate presentis. Convents . jure E i> 
tarło, onemu, à Snkcessorom iego, ad per 
ttuam meritorum iego memoriam daiemy. 
o to wszystko Przywiley od Nas dany, sze“ - 
тиеу Wyraża. sara, * ` 


Зоо. Część III. Hisronvr 


s ieftatn Naszego , gdybyśmy Wiel.. 


» możnego Stefana na Czarncy Czar- 
» hieckiego, Woiewody, Ziem Ru- 
> fkich. dzieła, ogłoszone, ро. całey 
» Europie, dziedzicznym  świade- 
» &wem łafki: Nalzey, nie oznaczy- 
» li Nic, wielkiego, w boiu nie fta- 
» ło fies za, czafow. Nalzych “bez 
> Czarnieckiego ;.i ieżełi, pod czas 
> upałuwoyny:, czyli, pracy , czy- 
s Ji wady; potrzeba było., on, i nay- 
„» pierwszym był, i nayfkuteczniey 
» йе бату. Ktoreż* wieki dziwić 
» Йе, nie będą dzielności 'umyfln 
‘a iego,w rozwiązaniu zawikłanych 
> rzeczy?; w ułatwieniu trudnych? 
HELA niebeśpieczeńftwąch nie,mniey 
„ męftwa ,, iako, i (przezorności o- 
| » kazuiacego ? + Rzeczom. zewfząd 
» zgubionym ieden iuż tylko ra- 
» tunek zoftawał, i z daru Nie- 
„ bios dany był Stefan. Okropne-. 
w nieszczęśliwości zlewaiące fię na 
„ całe Kroleftwo, zhańbiona Wia- 
w ra, wydarte naydrożfze fkarby ,_ 
зу Zagarnione naymocnieyfze Twier-_ 


` 
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5 dze Kroleftwa, alboliteż znifzczo- 
żę пе, My, sami; opufzczeni,od,Oby- 
зу watelow., wolnie, urodzęni: a, p- 
» dani; w niewolą ;. zewfząd: nayo 
‘n, kropnieyszeklęfki; Diugo nie.by-. /: 
> lo nikogo ktoryby figımogt sra 
„ aż: nad, mniemanie. wfzyftkie 
„ okazało Пе. męftwo. Czarnieckie- 
» go. Ządał, każdy na ow czas ie 
a kiego, Męża; ktoryby, ziednoczy 
+. Stan Rzeczypospolitey.. podzie-.. 
„ lony, na rożne: części; ktoryby 
5, dźwignął = nadzieię.. rzeczy .. upa- 
>. dłych.,, ktoryby» zepsute, i; nie- 
> karne, Woyfko „przywiodł do przy- 
n zwoitey.karności,ktoryby,podźwi- . 
» gnal flawe upadaiącego, Kroleftwa, | 
„ То wfzyftko, gdy, Czarniecki ; zu- 
š "pełnie. wykonywa , Nam, samym 
„ wspolnie. żądaiącym tego, fprawu- 
„| ie „podziwienie.. Takiego+Obywa- 
w, tela. niedoftawało.ma ow czas Rze- 
> 'czypospolitey.,, ktoryby., ranami _ 
зу [woiemi : ciężkie. rany, Qyczyzny 
n» ugoił. Wtey ciaśninie biedzącego 
w fe z „sobą; Narodu, gdzie wielu, - 
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» Obywatelow wierność, poczciwość, 
» 1 cnota pogrążone były ńiefzczę- 
» Ściem , fława Czarnieckiego be- 
s Spieczny port znalazła: : Nie zda- 
» rzeniem ślepego losu, ale wybo- 
» rem przedwieczney Rady wynie- 
» fiony w gore, on sam: sobie za 
» natchnieniem Bożym był fzcze- 
> Ściem i cnbtą ; podobny do buy- 
» ney ziemi, ktora nie tylko. ła- 
» godnym umiarkowaniem powietrza 
» ale i wrodzoną Żyżnością fwoią 
» fłynie.  Umieiętność woylkowa 
y kwitnąca 'winfzych Narodach , z 
» Poliki wygnana , w nim tylko: ie- 
> dhym pozoftała; Z umiarkowa- 
» niem- iednak dópraszał Пе wizy- 
» fikiego od takki Nafzey , ażeby a- 
s hi nadto o fobie zapominał , ani 
> zbytecznie pamiętał. Byłoby nie- 
2А fprawiedliwością odmowić”mu to, 
`a CO on dał wfzyftkim : głowie Na: 
‚э fzey Koronę , Kroleftwo Stanom, 
> Qyczyznę Obywatelom, Miefzkań- 
» Cow Miaftom , Miafta Prowincy- 
» om, Prowincye Kroleftwu, i Wiel-. 
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kiemu Xięftwu Litewfkiemu przy- 
wrocił. Tyle nieftatecznego lo- 
su odmianami, i iakoby hydzeniem 
wyrokow zatartą fławę oboyga Na- 
rodow  chwalebnie. podźwipnął . 
Obce Narody przymufzone były 
wyfławiać woiuiące fzczęście pod 
iego znakami, zazdrolzcząc Pol- 
зу fzcze że ieft Stefana Oyczyzną. 
» Nadętego Křola nagłym fzczę- 
„ Ściem , a głownego nieprzyjacie- 
> la nalzego, dziwną szybkością wo- 
» iowania uczynił niefzczęśliwym , 
» i u całego Świata Chrześciańlkie- 
n go imię iego ohydził, Wyniofle- 
» go Siedmiogrodzanina, że prze; 
w szedł przez Karpackie Góry, I 
» l ważył Пе natrząfać z Prowin- 
w суі Kroleftwa Nalzego, zniolt ze 
„ Tzczętem.  Molkala samą swoią 
w dzikością ogromnego wielką klę- 
w fką pofkromił, i nauczył zuchwa- 
„ łego Tyrana,'co to ieft być po- 
уу konanym. Gdy aż za granice Oy- 
„ czyfte uniefiony - zwycięftwami, 
зу morza i Му Груз wfławiał imieniem 
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fwoim,z rowną chwałą u odle= 
'głych 'Cymbrow , iak i w domu 
dla obrony: Qyczyzny , władał о- 
гелет; Mala garftką fwoich , li- 
„ czne woylka częścią pokonał, 
częścią rozprofzył.  Umyfł iego 
był zawfze nieodmienny, chociaż 
бе los woyny odmieniał. Nie 
famey tylko Potoimności  celent 
pochwał będzie Czarniecki , na- 
wet ftarożytność głęboka uzna, 
iż niemafz rownego ieégo imie- 
niowi, zkąd Przodkow iego nie» 
nadwerężona  Szlachetność nie 


tylko wzrof: fwoy, ale nawet | 


początek mogłaby wyprowadzać. 
Niechay go Bog zachowa za bło- 
„” gofławieńftwem Nalzym Krolew- 
*fkim, i rozkrzewi Pokolenie iego, 
w ktorymby (ile z takiego fzeze- 
pu) wzraftała wierność ku Krolo- 
wi, i mężne ‘serce przeciwko nie- 

‚ przyiaciołom Qyczyzny. : - Zakto- 


rego więc powodem Rzeczpofpo- | 


lita wypędzona prawie z fiedlilka 
swego, nie'dawno własność fwą 


£ 
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odzyfkała, temu Tykocin, łask Na- 
fzych pamiątkę wieczną , za zgo- 
dą «i iednomyślnym zezwoleniem 
Stanow Rzeczypospolitey zgro- 


„ madzonych pod ten czas na Seym, 


przychylaiąc йе do tegoż Seymu 
Konftytucyi, w dziedzictwo od- 
daiemy i daruiemy, do Praw Ziem- 
fkich przyłączamy , od Krolew- 
fkich zupełnie oddzielamy , i prze- 
'nofiemy 'udzielną i zupełną wła- 
dzą Seymową, піс Nam i Nay- 
iaśnieylzym Naftępcom Naszym 
Prawa do tychże dobr iako do 
Ziemfkich nie zoftawuiąc. Ktore 


"tym imieniem , tytułem,i Przy- 


мет, ze wfzyftkiemi teyże do- 


"tąd dzierżawy Naszey Tykociń- 
fkiey , Folwarkami , Wfiami, Wio- . 
„ Каті, mianowicie “zaś z-samym , 


Miaftem Tykocinem, i Wfiami: , 
Bierki, Łopuchowo , Stelmachow, 
Broniszewo , Lipniki , Siekierki , 
Sarniki , Złotorya , Ѕаміпо\, Mły- 


; пагу, Białyftok, Starofielce , Bo- 


iarze , Wysokiftok, Boiarze nad 
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rzeką Supraśl , Zawady , Doliftow, 
Radzie, Radule , Smogorowka , 
Trzciano; na Cmentarzu Brzezi= 
ny, Jeżewo, Leśniki, Paiewo ze 

* Wami trzynałtą*nazwanemi ах 
katki, бо i w ogolności ze 
wizyftkiemi przyległościani nic 
nie wyłączałąc, wspomniony Wiel- 
możny Stefan Czarniecki: Woie» 
woda Rufki, i naftępcy iego bę: 
(dą trzymać i pofiadać , tudzież 
temi Dobrami według upodobańia 
swego wieczyście rozrządzać. Ке» 
fztę zaś co, niedoftaie do nadgró= 
dy zafług nieśmiertelnych Czar 
nieckiego, odda mu poźna Po- 

„ tomność. My nie sama tylko chó+ 
„ tę Stefana, ale i Пате nafzą u- 
'wiecznić chcieliśmy, nadgradzaiąć 
zaflugi iego , ażeby, wszyscy za; 
-"chęceni do trudnych rzeczy dla 
Qyczyzny, poznali iZ pięknieyfza 
a Лей droga cnoty, aniżeli gnuśno- 
„ Ści, i ażeby odtąd każdy mężne- 
„ go serca- Obywatel poczytał za 
i, początekfzczęścia swego,taką cno- 
a nte” 
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tę iaka miał Czarniecki. Dla : 
więklzey: wagi tey rzeczy ; i wie- 

czyftego zapewnienia, czyli dla 

oczywiftego dowodu chęci nalzey 

ku rzeczonemu Wielmożnemu Wo- 

iewodzie Rulkiemu, ten Przywi- 

ley ręką nalzą podpifany, pie- 

częcią Maieftatu nafzego ftwier- 

dzić kazaliśmy. W Warfzawie na 

Seymie Walnym Narodu, dnia 

trzynaftego Miefiąca Czerwca , 

Roku Pąńfkiego Tyfiącznego fześć- 

setnego lześćdziefiątego pierwfze- 

go. Kroleftw Nafzych: Pollkiego 
‚ trzynaftego , Szwedzkiego czter- 

naftego Roku. 


Jan Kazimierz KROL. 


Seym na ktorym Stefan Czarnie- 
cki otrzymał ten Przywiley , i kto- 
ry,iak namieniliśmy wyżey, fprawo= 
wał we wfzyftkich ciekawość z przy= > 
czyny obrania naftępcy na "Tron, 
mimo fporu niepozwalaiących Sta- 
now na to żądanie Krola, pomyśl- 

w > 
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nie pofzedł względem'innych uftaw | 


Traktat Oliwki z Szwecyą za ie- 
dnoftayną zgodą zofiał podpifany. 
Umowa Hadziacka z Kozakami po- 
twierdzona. - -Poflowie do Porty i 
Hana Tatarfkiego wyfłani: ` Komifa- 
rze do ułożenia Traktatu z Mofkwą 
wyznaczeni. Komiffya nawypłace- 
. nie żołdu zaległego woyfku wyzn 
czona we Lwowie na dzień dwudzie- 
fty piąty Września; Ale gdy Rzecz- 
- pofpolita nie obmyśliła fpofobow na 
wypłacenie woylku, i fzukała tylko 
zwłoki ciefząc ie nadzieią , to nay- 
przod utyfkiwać na niedoftatek, i 
Żalić бе na niefprawiedliwość , po- 
„tym zuchwaley có raz fkargi swoie 
zanofić , grozić spilkiem , nakoniec 
niepoflufzeńftwo okazywać zaczęło. 


Doniofi był Królowi o tym rozru- | 


chu: Władyflaw Wilezkowiki Staro- 


‚ Ва Wilki maiący na ow czas nay- | 
wyżlzą władzę w woyfku,' €wier- ' 


dząć iż niemafz ikutecznieyszego 
fpofobu polkromienia zuchwałych , 
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jako wypłacić im nałeżytość , w ten 
czas bowiem ukarawlzy dowodźcow, 
całe woyfko powroci do dawney kar- 
ności; Ale to doniefienie Wilezkow- 
fkiego ofądzono za niepotrzebną 
przeftrogę , омлет zamiaft zaraz 
dzenia wcześniey zlemu, przyga- 
niano Wilezkowfkiemu iż Пе prożno 
trwożył , i nie umiał utrzymać woy- 
fka w kafności. Odebrat Krol wkrot- 
ce powtorną wiadomość , iż woyfko 
zbuntowawizy Пех obralo za Mar- 
fzalka fwego Samuela Swiderlkiego 
Rotmiftrza Pułku Konftantyna Xią- 
Żęcia Wiśniowieckiego; a gdy dla. 
niedoftatku Skarbu zaradzić niechce 
Rzeczpofpolita powftaiącemu rozru- 
chowi, całe woyfko Kóronne i fam 
nawet Pułk Holfacki , ktory prze- 
fzłey iefieni około Prypecia i Ho- 
rynia pod rządem Francifzka Czarn- 
kowfkiego Starofty Ofieckiego roz- 
ftawił był Czarniecki na ftanowifka 
zimowe, przyftąpił także do związ- 
ku. Toż i woylko Litewfkie uczy- 
nilo , obrawszy ez za Mar(żał- 

а - 
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ka Chwaliboga Zyromikiego złączy- 
ło fig z Koronnym na wzor tego 
związku, ktory Litwę jednoczy z 
Koroną. 


“Ten: niefzczęśliwy przypadek dla 
Qyczyzny , tym więcey złego cią- 
gül za oba, im więkfza była na- 
dzieia iż fię ofwobodzi Narod od 

` Mofkwy , ktora po tylu klęfkach wy- 
zuta z fil; nakłaniała {е do Poko- 
iu. . Ale, w ten czas kiedy każdy 
cielzył fię nadzdieią , iż Oyczyzna 
używać będzie korzyści nabytey 
pracą i krwią Obywatelow , mowa ta 
burza w Kraiu wichrząca fpokoy- 
ność , była przyczyną nowego nie- 
fzczęścia. Trzeba było ięlzcze po- 
zoftałe w kilku Miaftach Litewikich 
ftraże Molkiewfkie i refzte niedo- 
„bitkow ktore zgromadził Chowańfki 


wypędzić z Kraiu, a oddaiąc wet ` 


za wet nieprzyiacielowi , wkroczyć 


-w Kray iego, i przymufić go aby. 


z wickfzym naleganiem profit o po- 


w 


kóy, ale gdy Krol złożył radę, i 
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wydał wici ogłafzaiąc wyprawę fwo- 
ię do Litwy, zbuntowane woyfko 
nie dało fię powodować , ani łagodno- 
ścią Monarchy, ani przykładem Oby- 
watęlow ratujących w potrzebie Oy- 
czyzne. ¿ 
* Nie tracił iednak Krol nadziei , 
podchlebiaiąc fobie , iż przykład ie- 
go pociągnie ' woyfko przeciw nie- 
przyiacielowi, i z trzema tyfiącami 
do ktorych przydane potym były 
fiedm Pułkow zwerbowane kofztem 
prywatnym kilku Ofob, rufzył do 
Wilna maiąc przy [obie Stefana Czar- 
nieckiego , i Hetmana Sapiehę. A 
chociaż. to woylko z ktorym Krol 
udał fię do Litwy było fzczupłe w 
porownaniu z nieprzyjaciele „wieść 
iednak o wyprawie Krola tak mocno 
ftrwożyła Molkala , iż opuścił Gro. 
dno wprzod iefzcze niż Krol przy- 
był do Litwy. Włzędzie nieprzy- 
iaciel tracił ferce , мо iuZ tyle 
razy porażony od nalzych , ofobli- 
wie iednak gdy Бе dowiedział о 
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przybyciu Krolewfkim. Z tey trwo- 
gi korzyftaiąc miefzkańce, Mohylo- 
wa ofwobodzili Miafto, częścią wy- 
ciąwizy ftra% Molkiewfka , częścią, 
wypędziwfzy ią za bramy. Ale wpo- 
frzod tych pomyślnych „dla Kraiu 
okoliczności, odebrał Krol wiado- 
mość , iż związkowe woylko z her- 
fztem fwoim Samuelem Swiderfkim;, 
nie tylko iść niechce za nim do Li- 
уу, ale po Dobrach 'Krolewłkich, 
i należących do Biłkupftwa Krakow- 
fkiego rozftawione , wybierało Pobo- 
ry, i zuchwale: ftanowiło Prawa na 
zidzdach fwoich z пута naywyżlzey 
władzy i ochydą dla Kraiu. 


To zamiefzanie domowe dawało 

‚_ стаз nieprzyiacielowi aby nabrał 
ferća i zgromadził fiły.  Chowań- 
fki zciągnąwfzy zewfząd ofiatki roz- 
profzonego woylka rachował iefzcze 
pod Smoleńfkiewm do dwndzieftu ty- 
бесу, maiąc do rady Nafzczokina, 


"ktory wychowany przy Dworze Ca- | 
га wftrzymywał: powolnością fwoią 


A przybędzie- naszym. 
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porywezošé i zapalczywość Wodzą. 
Powziąwizy wiadomość о fzczu- 
ptych filach woyfka nalzego, radził 
Chowańlkiemu, aby ściągnął zewfząd 
ftraże, i fpotkał бе z Krolem ko- 
rzystaiąc z czasu, poki więcęy sił nie 
Т Ale Krol u 
przedzaiąc ten zamysł nieprzyia- 
cielą wylał do Zyromikiego , prze- 
kładaiąc mu aby w tak niebespie- 
cznym ftanie, w iakim fię na ow 
czas znaydowała Oyczyzna nieod- 


ftępował iey, i niezoftawiał bez obro- ` 


ny Krola wyftawuiącego Życie Iwo- 
ie dla całości Narodu. Dał (ç na- 
kłonić Zyromiki, i rulzył z-woy- 


Пеп, ktore będąc w drodze , gdy. 


mu Hołdakowiki Pułkownik prze- 


‚ kładał nieprzyzwoitość poftypku, i 


nakłaniał radą , aby odftąpiwizy od 
związku poprzyfięgli wiarę Krolo- 
wi, tak mocno бе obrafzyło, iż 
Hołdakowfki. poległ ofiarą niesłorne- 


\go luda. Р 
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Tę zbrodnią chcąc woylko zatrzeć 
męftwem udało fie do Polocka , gdzie 
Chowańfki oczekiwał ną pofiłki po- 
ktore wyñal Poiwichtowa z fześcią 
tyfiącami fwoich, aby pozbierał z 
rożnych Miaft ftraże , i zgromadził 
rozprofzonych po Litwie. Uwiado- 
miony о tym Zyromiki napadł pod 
Dołhinem na Połwichowa , i tak mẹ- 
Żnie potkał бе z nieprzyiacielem , 
iż fpędziwfzy z placu całe woylko 

` jedną część w Rzece Defznie poto- 
рії, drugą ścigaiąc po krzakach cze- 

ścią porazil, częścią rozprofzył. Jak- 

tylko przyfzła wiadomość do Krola 

tym zwycięftwie , cokolwiek miał 


przy fobie woyfka oddał ie pod rząd , 


Czarnieckiego, wyfyłaiąc go prze- 
ciw Chowańfkiemu. Chciał był ko- 
niecznie lam Krol udać Пе z woy- 
kiem aby йе złączył z Zyromikim, 
i przytomnością fwoią odciągnął od 
związku rokofzanow, ale Czarniecki 
wyftawuiąc mu przed oczy , iż nie- 
przyftało powadze Krolewikiey, i 
bespieczeńftwu Ofoby Jego, aby йе 
7 ; 


+ 
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` powierzał zuchwałym buntownikom, 


naklonit go iż ufłuchał tey rady, 
zwłaszcza gdy do przyczyn dla kto- 
rych odwodził Krola, aby fię nie 
łączył z, woyfkiem żwiązkowym ‚у 


ite także dawał, iż nieprzyiaciel ro- 


zumieć będzie iakoby Krol miał dwa 
ofobne woylka ; z ktorych iedno wy- 
fyla z Czarnieckim, a drugie zo- 


ftawuie przy fobie. (9) 


Czarniecki wyfłany od Krola przy- 
był nocą do związkowego woyfka, 
i ñic nie mowiąc o zbrodni popeł- 
nioney przez zaboyftwo Hołdakow- 
fkiego , ani o zwycięftwie odniefio- 
nym z nieprzyiaciela , podzielił ca- ' 
łe woylko na dwie części, i pofzedł 
natychmiaft przeciw Chowańfkiemu, ` 


‚Могу pod Miafteczkiem zwanym 


Głebokie ma trakcie ku Polocku 
ftanął w porządku , i gotowości do 
boiu. Poźna iuż pora iefieni, i zi- 
ma wkrotce nadchodzić maiąca, nie- 


‚ (4) Kochowski Cimacrere II, na karcie szy. | 
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pozwalała nafzym zwłoki, zwłaczczą 
- gdy Пе obawiał. Czarniecki y ażeby 


nieprzyiaciel nie maiąc odporu nie- . 


ofiadł iefzcze przez zimę w Krain, 
i nie puftolzył go, iak dotąd naia- 
adami i zdzierftwem ; przeto dnia 
fzoftego Liftopada 1661. iak tylko 
odebrał wiadomość , iż Chowańfki 
'przeftrzeżony od fzpiegow ,*iakoby 
fie Krol znaydował, zamyśla cofnąć 
йе do Połocka , uprzedził go pod- 
fiępuiąc pod Oboz. Miał nieprzy- 
iaciel ośmnaście tyfięcy woyfka fto- 
iącego Obozem, tudzież piechotę 
` liczną, 1" fiedmnaście, harmat moż 
fiężnych ; z nafzey: ftrony procz 
męftwa Jazdy i ufności w Czarnie- 
ckim ledwie połowę tyle woyfka li- 
czono. Czarniecki nftanowił fwo- 
ich tym fpobobem: Lewe fkrzydło 
złożone z моућа związkowego pro-` 
wadził Zyromfki. Prawe, ktote fię 
fkladało z Pułkow Hetmana Sapie- 
hy było pod rządem Wiazenia Rot- 
апі гла Starofty Zmudzkiego. Srzo- 


dek woylka trzymał Czarniecki, kto- ` 
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KŻ A 
i Z u zbun- 

ry meftwem i flawg Барове e 

towanego woyfka umiał jedna 

dnać fobie fzacunek i powagę. 


Chowańlki cz 


` file fwoiey , czę 


fta za odniefioną po dwakroć eke, 
śmierć raczey aniżeli uciet kę obie- 
raiąc fobie uftawił w ро? de 
оу a odebràwfzy- wiadomoś a 
fie Krol nie znayduie w Obozie , do- 
dawał wfzyftkim ferca , лн ро- 
myślną  nadzięię. OE gk; 
był tak żwawy” z obuch ftron, ia 
pofpolicie widzieć fię daie na ten 
‘czas, kiedy w rękach dwoch woyłk 
fa cale (у Pańftwa, i los obydwoch 
Narodow. Prawe fkrzydło nalze s= 
tarlszy na nieprzyiaciela, gdy mgła 
z blilkiego ieziora zafłaniala mu 
przyfięp, a piechota i barmaty х 
razić ie zaczęły , pomiefzawfzy a 
bie fzyki cofnąć бо nazad mu s 
ło z wielkim КАК КЫ, S a 
całego woyłka, i z znaczną ratą 

ү iewaz fam  Wiązenia'. 
nafzych , poniewaz 
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ftary i došwiadezony żołnierz ро- 
legł na boiowifku, i z nim Szczy- 
рле Rotmiftrz Xiążęcia Radziwił- 
„ła, tudzież wielu innych znaczniey- 


Глус z Towarzyftwa; Ale lewe . 


fkrzydło potykaiąc fe z Nafzczo- 
kinem w krotkim czafie zwrociło ia- 
zdę nieprzyiacielfką. Tym czalem 
Czarniecki prowadząc srzodek woy- 
„Ка mimo tak mocnego odpóru, na 
iaki nigdy dotąd nie zdobył fię nie- 
Przylaciel , zwycięftwo długo, fię 
chwieiące nakłonił na fyoię гоп. 
_ Jazda nieprzyjacielika , .przymufzo- 
na do ücieczki opuściła piechotę , 
ktorey fześć tyfięcy zoftało na bo- 
iowifku , a refzta pofzła w rózfy- 
ре rzucaiąc broń, i ucieczką oca- 
laiąć Zycie.  Siedmnaécie harmat 
mofiężnych , ręczna broń, proch, i 
inne opatrzenia woienne ; tudzież 
przefzło fześć tyfięcy wozow rożne- 
go rodzaiu żywnościami naładowa- 
nych, i wfzelka inna zdobycz do- 
fiała Пе nalzyń.  Chowańlki dwa 
razy raniony utraciwfzy iednego fy- 
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И, był w tak wielkim niebespie= 


'ezeńftwie, iż fchwytany od iedne- 


go z nafzych za krzyż ktory miał 
na fzyi, zrzucił go z fiebie zofta- 
wuiąc w ręku chwytaiącego , a fam 
оса Życie ucieczką. /Duglas Ro- 
berta Duglasa : Pułkownika Szwedz= 
kiego Synowiec , ktory po Trakta- 
cie Oliwfkim przyiął flużbę ù Cara, 
poległ na. boiowiłku. — Nafzczokim 
przewiduiąc. Кеке ufzedł zaweza- 
fu, refzta zaś nieprzyiaciol той- 
profzóna udała бе do Połocka [zu- 
kaiąc w murach bespieczeńftwa dla 


fiebie. (6) 


Po tak znacznym zwycięftwie te- 
go tylko niedoftawało nafzym , aby 
wkroczyli w Kra nieprzyiacielfki , 
o co gdy Krol ftara Пе wfzelkiemi 
fpofobami odciągaiąc woyfko od 
związku , i nakłaniaiąc ie aby znim 
{йо do Molkwy, to odwołuiąc fe 
do związku Koronnego przyftąpić 
(8) Kochowski. Climastert H. па Karcie үз. 


°. 


I 
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nie chciało do ugody, Z tym wfzy= 
ftkim nietracit Krol nadziei iż uła- 
godzi dobrocią rozhukańe umyfły , 
a chcąc korzyfłać z zwycięftwa wy- 
„dał rozkazy kilku Pułkom, aby wkro- 
- czyły w granice Pańftwa Molkiew- 
fkiego , refzcie zaś woyfka kazał iść 
za fobą do Mohylowa , ażeby 'prze- 
prawiwizy fię.przez Dniepr złączył 


йе z Kozakami i z Tatarami, o kto- ` 


rych mial. wiadomość iż ftali w go- 
towości, pod Peryeflawiem , ocze- 
kuiąc na przybycie woyfka nafze- 
„go. Ale Zyromiki odftępuiąc Kro- 
la cofnął бе nazad z woyfkiem związ- 
kowym do Litwy. W takim ftanie 
zoftaiąc Krol, i nie wiedząc coby 
miał daley czynić, złożył woyfkow 
radę, na ktorey 'gdy to było po- 
wfzechnym zdaniem, aby nie wy- 
ftawiał Ofoby {woiey na niebefpie- 
czeńftwo będąc opulzczony odwoy- 
Ка, poftanowił powrocić nazad , zo- 
‚ ftawuiąc Czarnieckiego z kilku Puł- 
Kami, ktoryby nie tak la ftawik 
йе nieprzyjacielowi , iako raczey na- 


) 


+ 
x 
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‘byta Пата utrzymywał go w boia- 


źni, pokiby Krol zwoławizy' Stany 


< nie naradził бе iakimby fpofobem 


ufpokóić rozruchy domowe. 
Czarniecki chociaż, z fzczupłym 
woylkiem zoftawiony” w Litwie nie 
był iednak nieczynnym. TPrzyuczo- 
ny być zawize ógronnym nieprzy- 
jacielowi, garstką nawet ludu kto= 
regó był Wodzem trwożył ftraże 
Molkiewikie: rozftawione po rożnych 
Miaftach. Jak ,tylko bowiem poże- 
gnal Krola, udał йе natychmiaft 
do Wilna, gdzie Mofkale trzymali 
ftraż znaczną , i chociaż kilka га- 
zy -porażeni byli od nalzych, wi- 
dząc iedaak iZ Rzeczpofpolita nie- 


„radziła fkutecznie.o fobie, trzy. 


mali fię mieyfe obronnieyfzych, czę- 
ścią dla bespieczeńftwa [wego, czę 
ścią dla nadziei iż wfparci będą no+ 
wemi pofiłkami z Mofkwy. Trzy- 
mał ftraż w Zamku Wileńfkim Mo- 


* fkal bardziey okrucieńftwem i zdzier- 


ftwami flawny , niżeli imieniem. Dzis- 


» 
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kość tego człowieka'tak mocno гола 
iątrzyła ferce Miefzkańcow , iż tyl- 
ko fpofobności szukali , aby fię po- 
mścić mogli, i uwolnić z iarzma 
okrutnego tyrana, ktory nie tylko 
frożył Пе zadaiąc męki Mielzkań- 
com , ale dla famych nawet Mofka- 
low niebędąc łagodnieyfzym , wielu 
miał między niemi nieprzyiacioł. 
Ten za przybyciem Czarnieckiego 
pod mury, gdy nie chce poddać 
Zamku , i daie odpor nafzym, zwią- 
zany od miefzkańcow razem z Twier- 
dzą doftał Пё w ręce zwycięzcy, 
‚ Pozwolił Czarniecki ftraży Mofkiew- 
fkiey wyiść z Miafta, ale tyle tyl- 
ko każdemu zabrać z fobą dopu- 


` © ścił, ile piefzo mogł unieść na fo- 


bie. Sam zaś Komendant dla okru- 
cieńftwa ktore bez względu na płeć 
i wiek Obywatelow wywierał poca- 
ley okolicy , Катапу był na Śmierć 
fądem woylkowym. Ч 


Już tylko Bychow , i Kowno żo- 
Kawaly w rękach Mofkiewikich, kto- 
3 ‚ rych 
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rych odebranie niewiele potrzebo- 
wało czalu i pracy, gdyby bunt 
woyfka nie miefzał był Kraiu , i nie 
groził mu woyną domową. Nietyl- 
ko bowiem do tey zuchwałości przy- 
chodziło woylko, iż nznać nje- 
chciało nad {орз inneyszwierzchno- 
ści, procz obranych od fiebie Mar- 
fzałkow , ale nąwet Stan Rzeczy- 
polpolitey chciało odmienić w Rząd 
dziwaczny, tworząc. nowe , uftawy. 
W tym zamiefzaniu gdy zuchwałość 
targała fię nawet na powagę Kro- 
lewiką , zabieraiąc dochody z Dobr 
ftolowych,.i z Duchownych wybie- 
raige pobory , niczego Krol nie za- ` 
niechał coby nułagodzić mogło zu- 
chwałe Żołnierftwo у i odciągaiąc ie 
od związki czyniącego krzywdę po- 
wadze fwey i dobru Rzeczypofpo- 
litey, ale ani Uniwerfałami ktore 
wydawał , ani Liftami do niektorych 
znacźnieyfzych w związku będących, 
nie mogł ich pociągnąć na wypra- 
wę. przeciw Molkalom. Nakoniec 


gdy ani poftrach klątwy Jędrzeją 
` x 
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Trzebińfkiego Bilkupa Krakowfkie- 
go , ani łagodność i moc wymowy 
Kiażęcia Floryana Czartoryfkiego 
Bilkopa Kniawikiego , zaradzić nie 
mogły niefzczęściu , nakazał Krol 
Seym na dzień dwudziefty drugi 
Miefiąca Lutego naftępuiącego 'Ro- 
ku 1662. 


Jefzcze przęd wydaniem okolnych 
Liftow Krolewikich na $eym, Han 
Tatarlki oczekuiąc na woyfka Rze- 
czypofpolitey , z ktoremi w fto ty- 
fięcy fwoich gotował fię wkroczyć 
w granice Mofkiewfkie , pobudzał 
Swiderfkiego, aby odłożywfzy do 
czafu prywatny interes złączył бе 


znim przeciw nieprzyiacielowi Оу- | 
czyzny. Ale on mniey zważaiąc na, 


dobro powfzechne , i hańbę ktorą 
fobie gotował w' potomne wieki , 
zwyczaiem nieprzyiacioł zdzierał do- 
chody Kraiowe pozwalaiąc aby Mo- 
Tra wzmagała йе w fiły, i uciemię- 
Zala Narod., Dzień wyznaczony na 
Seyin ściągnął гем [284 Obywatelow 
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oczekuiących z upragnieniem koń- . 
ea rozruchow domowych. Ale gdy 
każdy czyni fobie nadzieię pomyśl. 
nego fkutku, znowiony Proiekt o 
obraniu za Życia Krola'naftępcy 
Tronu, był przyczyną ROWEgO 28- 
miefzania, Po długim fporze pro- 


‘jekt ten тойа! nakoniec па zawfze 


odrzucony , a Stany przyftąpiły do 
wylłuchania związkowego woylka; 
Alexander Polanowiki wyfłany na 
Seym od związku Koronnego , wpro. 
wadzony był do Senatu, 11° otrzy= 
mawfzy wolność mowienia podał Jn- 
ftrukcyą dnia piątego Lutego 1662.. 
od Koła zgromadzonego w Kielcach, 
a Konftanty Kotowfki, i Mikołay 
Drozdowicz. dnia Siodmego Marca 
od związku Litewikiego; Naco. otrzy- 
mali przyrzęczenie, iż Krol Jego- 
mość i Rzeczpofpolita ftarać fię bę- 
dą, aby związkowe woyfko zafpo- 
koione było w żądaniach fwoich, 
Ztymwfzyftikim to przyrzeczenie 
było tylko zwłoka, ktoraby łagodzi 
ła do czafu zuchwale domagaiących 
Хз 


a 
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fię włafności fwoiey. Nichoftatek 


Skarbu, złe zażywanie iego docho- 
dow , tamowanie obrad iak tylko fzło 
o uftanowienie podatkow , były przy- 
czyną , iż Rzeczpofpolita niemyśla- 
ła fzczerze o oddaniu włafności na- 
leżącey fię woyfku, ale tylko fzu- 
kala zwłoki naderemnie przekłada- 
dąc ucilk [woy po tylu klęfkach kto- 
rych doznała. "Tą myślą wyznaczo+ 
na była Komifya we Lwowie na dzień 
ficdmnafty Lipca , ktoraby wyfłucha- 
ła pretenfyi „i uczyniła porachunek 
z woyfkiem , nie obmyśliwfzy iednak 
fpofobow do zalpokoienia żądań woy- 
Жа związkowego. Taki był koniec 
Seymu wyznaczonego na to, aby 
zalpokoić rozruchy domowe. Rzecz- 
pofpolitw daiąc wolność mowienia 
wyfłanym od związku, zapewniaiąc 
ich o zafpokoieniu podanych żądań, 
a nie zaradzaiąc fkutecznie zlemu, 
ktore iey groziło, byłaby doznała 
tak okropnych odmian , iakich świe- 
Zo Anglia ftawiała iey przykłady, 
gdyby Herfzt zbuntowanego woy- 
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fka podobny był do Kromwela. Przy 
końcu Seymu rozdaiąc Krol waku 
iące Urzędy, Marlzałkoftwo Nadwor- 
ne po Opalińfkim dał Janowi Kle- 
mehfowi z Rulzczy Branickiemuwj 
czyli dla tego, iak. mowi Kochowfkię 
С2) iż był zawłzó przy boku: Kro: 
lewfkim 1 zafłużył fobie na-wzg] 3 
dy u Monarchy ; czyli że był: тлер" 
ciem Stefana Czarnieckiego Woie+ 
wody Rufkiego, ktorego wielkim za- 
flugom nic Krol. nie mogłodmowić 


Przyfzedł czas” wyznaczony na 
Seymie do zaczęcia Komiflyi maig» 
сеу (е odprawiać we Lwowie. Oprocz 
Komifiarzow Staniflawa Potockiego 
Hetmana W. Koronnego „Jana Tai 
nowlkiego A rcybifkúpa Lwowikiego: 
Xiążęcia Floryana  Czartoryfkiegó 
Bilkupa Kuiawfkiego , czterech Wo: 
iewodów , sześciu Kafztelanow, i 
trzydzieftu dziewięciu z Stanu Ry- 
Gerikiego, fam nawet Krol dnia fied- 


(6) Climactere III, na karcie 31. 
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mnaftego Września przybył do Ewo- 
wa. A gdy wyrachowano zaległą 


płacę , pokazało йе iż przefzło dwa- , 


dzieścia i fześć milionow winna by 
ła Rzeczpofpolita woyfku. Na tem 
czas. Staniflaw Potocki Hetman w 
mowie fwoiey mianey do wyfłanych 


od związkowego woyfka, przeło- - 


"Żył częścią niedoftatek Obywatelow 
rzez ucifk' od tyłu nieprzyiacioł,czę: 

- ścią klęfkę powietrza , częścią opła- 
kany Stan Oyczyzny, zapewniając 


iednak , iż Rzeczpofpolita ftarać fig“ 


będzie. wypłacić dług który przy- 
znaie, przez wzgląd na zafługi Кае 
Żdego , byleby tylko mieć cierpli- 
wość , i pozwolić iey czafu, aż ode- 


tchnie po tych nieszczęśliwościach, . 3 


i powroci do dawnego Stanu. Tym 
„ fpofobem czyniąc dobrą nadzieię, do 
czafu przynaymniey ulpokoił roza 
ruch, 


Pod ten fam czas przybył Pofeł 


Mofkiewiki , ktory i Litem Kreden-' 


eyonalnym , i licznym Dworem kto- 
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ry prowadził za fobą , udawał iako- 
by był Pofłem Extraordynaryinym. 


Przyiął go Krol wfpaniale, podchłe- “ 
‚ biaiąc fobie iż tym końcem wyfła- 


ny był od Cara, ażeby бе dopra- 
fzał o pokoy , ale gdy poftrzeżono 
12 był raczey fzpiegiem wyfłanym 
dla zwiedzenia w iakim ftanie znay= 
dowała йе Rzeczpofpolita + A co wię- 


kfza w Liście Kredencyonalnym, tys 


tut Xiążęcia Smoleńfkiego , i Czer- 
niechowikiego nie дапу” był Krolo- 
wi, po złożoney Radzie Senatu ka- 
zano mu wyiechać. Wprzod iednak 
zapytany: dlaczegoby opulzczona ty- 
tuł ktory fię należał Krolówi%od- 
powiedział: iż  Kancelłarya Cara 
za niepotrzebną rzecz ofądziła da- 
wać Tytuł Monarlze Polfkiemu tych 
Kraiow k ktore utracił, tma za nież 
przyzwoitość, gdy fię kto tym суг 
ci eo ieft cudzą włafnością. Ubo- 
dły do żywego te fłowa przytomne- 
go Woiewodę Rufkiego, tak iż wftrzy. 
таб w.fobie nie mogąc żywości, 02 


„to Bog, (rzecze) iż w krotkim саа- 
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fie tym piorem (fkazniąc na pałalzy 


mieumiezętność pifania wajzego w 
Jamey Stolicy wafzey poprawiee 
my. Ch) 


Tym fpofobem odeflany Pofeł Mo- 
skiewski nieczynił nadziei pokoju ; 
ztym wszystkim zuchwałość woyfka 
zwiąlkowego coraz Пе bardziey wzma- 
gała Podczas Кошу. odprawu- 
jącey się w Wilnie, Gąsiewfki Hetman 


Polny zoftał ofiarą zuchwałego żoł- 4 


nierftwa będąc zabity! z rozkazu Zy- 
romłkiego.* Ta zbrodnia ftrwożyła 
Komiffarzow , ale gdy nie mieli fpo- 
fobu zaradzenia nielzczęściu, uchwa- 
ili nakoniec wyfłać Polłow do Wol- 
borza, gdzie była , że tak powiem, 
Stolica Woyfka związkowego; Kią- 
że Floryan Czartoryfki Bilkup Kú- 
iawfki umieiący iednać fobie fer- 
ca buntownikow , tak iż fami zwali 
go Pafterzem wóyłka związkowego , 
Кирмек Woyfki Krakowiki , Gi- 


(Ж) Kochowski Сїйпасгеге III. në karcie 35. 


` 
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Życki Sędzia Wieluńlki, i Sarnow- 
fki Chorąży Łęczycki pizyięli na 
fiebie to trudne Pofelftwo. Рїег- 
wfzy znich ułagodził mową fwoią 
zuchwałych, i dnia dwudzieftego 
czwartego Grudnia uczynił ugodę, 


‘przez ktorą zamiaft dwudzieftu (ze- 


ściu milionow, kontentowało fię woy- 
fko dziefięcią milionami , ktore czę- 
ścią w gotowiznie , częścią w towa- 
rach i rożnych produktach Rzecz- 
pofpolita wypłacić miała. Ta ugo- 
da 2 woylkiem nie przyfzła do fku- 
tku. © Nayprzod bowiem Krol oka- 
zał nieukontentowanie fwoie , iż Ko- 
mifarze Wolborfcy włożyli tak cięż- 
ki obowiązek na Rzeczpofpolitą bez 
dołożenia бе woli iego , i wiadomo- 
ści Hetmanow. Potym Praźńow- 
fki Kanclerz W. Koronny rożtrzą- 
fnąwfzy w [wey mowie każdy Punkt 
Wolborfkiey ugody , poczytał ią za 
niewolpiczą 2 krzywdą oftatnia Ña- 
rodu i Maieftatu. Sam nawet Czar- 
niecki mniey w tym razie baczny 
na to czego, wyciągała fłufzność , 
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iako raczey tkliwy na niekarność 
woyfka, ufkarżał бе w mowje fwoicy, 
iż Rzeczpospolita przyfzła do tega 
ftopnia upodlenia, że wchodzi w ugo- 
de z buntownikami, ktorych zuchwa- 
łość i zbrodnie popełnione zalluZy- 
ły na przykładną karę , ktoraby by- 
ła pamiętną potomnym nawet wie- 
‚ kom. (Z) Uchwalono więc inny zwią- 
zek woyfkowy pod imieniem Pobo- 
Żnego Związku, i gdy iuż Czarnie- 
cki ftańął OQbozem pod Kozienica- 
mi o pięć mil od woyfka związkó: 
wego, maiąc rozkaz od Krola aby 
mòca oręża uczynił koniec temu za- 
v miefzaniu , Jerzy Lubomirfki Het- 
man Polny Koronny, Jan Zamoyłki 
Woiewoda Sandomirfki, Staniflaw 
Witowiki , i kilka innych z Senatu 
i z Stanu Rycerfkiego zabiegaiąc 
okropnym fkutkom woyny domowey, 
wdawfzy fig w pośrzedniftwo uczy- 


nili mało odmienną ugodę od tey, 


‘ktora ftanęła w Wolborzu, i podpi- 


«Косові Chmace TIL. na karcie 54. 
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„fali ią dnia drugiego Lipca róós. 


a dnia dwudzieftego drugiego tegoż 


іе дса po wypłaconym-żołdzie we-*, 


dług ugody , Swiderlki z całym woy- 
fkiem otrzymawfzy amneftyą po- 
wrocił do: łafki Krolewfkiey. 


Po rozwiązanym zwiążku Hetma- 
ni przybyli do Obozu, ktory był 


pod wfią Sokolniki , i obięli rządy 


odięte fobie od dwoch lat, przez 
ktore trwał związek. Udał fię za 
niemi i Krol otoczóny Senatem i 
znacznieyfzemi z Stanu Rycerfkie- 
go, a przybywłzy pod Skwarzewę 
oglądał czterdzieści tyfięcy woyfką 


w takim porządka i opatrzenin we: 


wfzyftko, w iakim nigdy dotąd pod 
Panowaniem iego nie było. Przy- 
ięty z okrzykami, i okazywaniem 


| ochoty, iż pragnie iść przeciw nie- 


przyiacielowi; nie czynił  długiey 
zwłoki, zwłafzcza gdy Mofkale wfpar- 
ci rozruchami nafzemi co dzień wię- 
kszych fił nabierali, i ufpokoioną 
Ukrainę w Roku x659. pobudzili da 


e O SCO jl 
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nowego buntu. Ogłofiwfzy: więc wy- 

prawę ma dzień piętnafty Sierpnia 

1665. udał йе fam także na Ukrai- 

nę maiąc przy boku fwoim Stanifla- 

wa Potockiego Hetmana W. Koron- 

перо, Xiążęcia Demetrego Wiśnio- 

wieckiego Woiewodę Belzkiego, Ja- 

na Zamoyfkiego Woiewodę Sando- 

mirfkiego, Stefana Czarnieckiego 

Woiewodę Rufkiego , Jana Sobiefkie- 

go Chorążego Koronnego, i wielu 

innych tak z Senatu , iako: i z. Sta- 

nu Rycerlkiego , ktorzy przez gor- 

· liwość o dobro Publiczne znacznym 
nakładem przedfięwzięli wyprawę , 

aby uczynili koniec niefzczęśliwo- 

*ściom ktorych OQyczyzna tak długo 
doznawała. Oprocz woyfka nafzego 

Tatarowie także ftali w gotowości 

oczekuiąc na Krola. aby йе z nim 

złączyli, Ho , 

Gdy Jan Kazimierz przybył z 

` woylkiem pod Białykamień , ftanął 
tam Obozem, i ufłuchawfzy rady 


> przednieyfzych, podzielił woyfko na | 


i 
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trzy części; iedną z nich prowa- 


dził Hetman Potocki mimo fędzi- 


wego wieku i zwątlonych fił, z ocho= 
tą poświęcaląc refztę dni fwojch na 
ufługi Oyczyzny. Druga część od- 


dana była Czarnieckiemu Woiewo- ` 


dzie Rufkiemu; Trzecia Janówi So= 
biefkiemu Chorążemu Koronnemu. 
Z nich każdy miał wyznaczone 
mieyfce dokąd йе z woyłkiem po- 
winien był przeprawiać, Hetman 
Potocki rulzył do Tarnopola, Czar- 
niecki przez Wołyń do. Dubna , a So- 
biefki przebierał Пе profto ku Ukrai- 
nie, i fangi Obozem pod Barem. 
Szedł za niemi Krol z ofobną czę- 
ścią woyfka , maiąc przy fobie Gwar- 
dya i Artylleryą z Generałem Frome 
holdem Wolfiufzem , i oprocz tego 


kilka Chorągwi piefzych Stefana' 


Niemierzyca Podkomorzego Kiiowa 
fkiego , Krzyfztofa Koryckiego Pod» 


komorzego Chelmińfkiego , Ottona ' 


Ernefta Grothausen , Jana Pawła Ce- 
larego i innych; tudzież trzy ty- 


= 
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басе blifko lekkiey iazdy , ktora pier= 
wizą ftraż fkładała. Ж. całym tym 
woylkiem fpiefząc Krol iak mogł 
пауга/піёу , ftanął w Podhaycach 
oczekuiąc na piechotę , ktorą nad- 
zwyczayne defzcze i wylewy za- 
trzymały w przeprawie. Ale oprocz 
tego przypadku, bunt także pie- 
fzych był przyczyną kilkudniowey 
zwłoki; Ci bowiem otrzymawszy 
obietnicę we Lwowie, iż dane im 
będą w zaftaw Jnfignia Krolewikie , 
poki Rzeczpofpolita nie wypłaci re- 
fzty należącego Йе żołdu, a dla 
przyspiefzoney wyprawy gdy „też 
Infignia zoftały w fkarbcu , żaląc Йе 
iakoby ich ofzukano , nayprzod po- 
winności fwoich dopełniać niechcie- 
"li, a potym z krzykiem i zuchwa- 
łością |powftali przeciw Wodzowi 
fwemu Woiewodzie Rufkiemu. ` Roz- 
ruch ten miałby był może okro- 
pny fkutek, gdyby Czarniecki wfpar- 


ty pofiłkiem Pułkow. Konnych nie | 
uśmierżył był rokofzanow , ukara- | 
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w[zy przykładną śmiercią przy- 
wodźcow. (zz) 


‘Krol za przybyciem буут do Sza- 
rogrodu odebrał wiadomość o uľpo- 
koieniu związkowego woylka Litew- 
fkiego , ktore opułzczone od związ= 
ku Koronnego powrociło do pofłu- 
fzeńftwa, za ftaraniem Michała Pa- 
ca Hetmana Polnego Litewikiego з 
i Jewłafzewikiego Woiewody Brze- 
fkiego Litewikiego , tym końcem wy- ` 
flanego do Litwy. Korzyftaiąc z tak 
pomyślney pory Hetman Polny Li- 
tewiki, rufzył natychmiaft przeciw 
nieprzyiacielowi , ktorego Шу powię- 
klzone dla rozruchow nafzych do 
trzydzieftu tyfięcy woyfka, grozi- 
ły znowu ofwobodzonym iuż z iarz- 
ma znacznieyfzym Miaftom. Krol 
także z woyfkiem Koronnym przy- 
bywfzy na Ukrainę, zaftał ezter- 
dzieści tyfięcy Tatarow , a złożym 
wizy radę Senatu zatrzymał йе w 


(m) Kochowski C/;mactere III, na karcie 85. 
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błiżfzey Ukrainie z znaczną częścią 
woylka , wyfyłaiąc Czarnieckiego za 
Dniepr aby fe złączył z Tatara- 
mi, 1 ufłał mu drogę do dalfzey wy- 
prawy. Ale odmieniwfzy potym 
to zdanie, poftanowił przeprawić 


бе przez Dniepr z całym woyfkiem,” 


„aby wkroczył w Mofkiewfkie krate 
i oddal wet za wet nieprzyiacielo= 


wi. -Gdy dnia 15. Liftopada рглерга- ` 


wia woylko pod Ryfzczowem, przy- 
był Poseł od Cara . pod pozorem 
traktowania o pokoiu, w famey rze- 
czy zaś tą myślą aby zwiedził woy- 
{ко nalze w iakim było ftanie. Prze- 
to poznawfzy „Krol chytry zaniyfł 
Molkala , kazał mu natychmiaft wy- 
iechać daiąc te odpowiedź , iż nie- 
da Пе inaczey nakłonić do pokoiu, 
chyba gdy ułożone będą i podpifa- 
ne od Komifarzów Punkta ugody 
z nadgrodą fzkod poczynionych w 
Кгаіџ. . 0 


Тут czafem woyfko nafze prze- 
prawiwfzy fię na drugą ftronę Dnie- 
UPR pru, 


` 
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pra, tega tylko naybardziey pra- 
gnęło aby iak nayprędzey fpotkać 
йе mogło z nieprzyiacielem , „Ale 
Romadanowiki Generał Mofkiewiki 
częścią nauczony przykładem Cho- 
wańfkiego , częścią 2 natury powol- 
ny, fzukał хауле zwłoki, aby nie- 
doftatek żywności, i nadchodząca 
zima albo odwiodły nazad woyłka 
nalze od Kraiu , albo ie przymufiły 
udać йе w inną ftronę, Jednakże 
Krol ftały w przedfięwzięciu fwoint 
oftanowił dobywać Kiiowa, a co- 
kolwiekśbyło Miaft znacznigyfzych 
po drodze, ktore fç wzbraniały 
otworzyć mu bramy , przymufił ie 
mocą aby Йе poddały. Woronko- 
wa, i Baryfzpole przymufzone ро» 
ftrachem w puściły do fiebie ftraż 
nalzą , a Krol okazawfzy miefzkań- 
com łagodność fwoię, dawał oraz 
przykład furowości na tych „ł kto- 
re бе ważyły opierać,  Naybar- 
dziey iednak ftrwożyła nieprzyia- 


-ciela wieść o zbiciu Bramunta Pat- 


W 
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kownika , ktory pod Wsia Wopi- 
„fka prowadząc harmaty na doby- 
wanie Bychowa fpotkał, йе z woy- 
fkiem Łitewikim tak niepomyślnie , 


iż cztery tyfiące (woich i wfzyfikie 


harmaty utracił. ' 


' "То zwycieftwo Лао drogę Kro- 
lowi do dalfzych korzyśći. Nieby- 
ło żadnego Miafta ktoreby za zbli- 
żeniem Пе woyfka nalzego nie otwie- 
kalo bram, i nie wpulzczało zwy- 
cjęzcy. Zabiegaiąc dalfzemu (żczę- 
„Sold; giązychę i wkraczaniuñglebiey 
“w Kray woy Romadanowfki , wyllat 
czternaście tyfięcy- woyfka złożone- 
go z Mofkwy i Kozakow pod Wo- 
dzem  Brzuchowieckim Poruczni- 
kiem, aby napadali częścią па nat 
fzych, częścią na Tatarow , i ury- 
waiąc po trochu zatrzymywali woy- 


{ко dążące z pofpiechem w głąb Kra- ` 


iu Mofkiewikiego; Ale o tym za- 
myśle. nieprzyiaciela uwiadomiony 


Czarniecki, zwyczaień fwoim wy- | 


ftawuiąc fię na naywiekfze niebe- 
2 I 
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-spieczeńftwa, (x) rufzył fpiefzno 


z znacznym podiazdem, o ktorym 

iak tylko połłyfzał  nieprzyiaciel , 

uciekł głębiey w granice'opuściwfzy 

Miafteczko Rumno ftrażą (wą ofa- , 
dzone., Czarniecki -nadaremnie ści- 

gaiąc nieprzyjaciela wIzedł, nako- 

niec z woyfkiem swoim do rzeczo= 

nego Miafteczka Rumna, i przez 

fześć dni wypoczął fwoim znalazł- 

fzy włzelką obfitość żywności ,.kto= 

ra nieprzyiaciel przyfpofobił był | 
dla Перје, ` 


| Szczęście ktore fprzyiało nafzym 


tak wielki poftrach rzuciło na całą 
okolicę, iż fiedmnaście Miaft otwo= 


* rzyły bramy: za zbliżeniem fię woy- ` 


fka nafzego , ktore przedtym dniem 
i nocą pracniąc około utwierdzenia 
wałow , gotowały йе do odporu. бо? 


/Rowne także fzczęście fprzyiało 


2 


— AM 


(т) Kochowski Climactere UT, na karcie 93, 


‚ (о) Tenże na teyże karcie, 


i 
SEE: 
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woyfku Krolewfkiemu, Oftre Mia- 


fteczko obronne. fztuką i naturą, 
ktore trzy Rzeczki Defzna, Ойга, 
i Paprowka oblewaią , poddało fię 
Krolowi. “Tam zabawiwfzy przez 
‘dni kilka, gdy coraz więkfze mro- 
zy dokuczać zaczęły, rozftawił woy- 
fka fwoie na ftanowifka zimowe, i 
w Przygrodku , czyli obronnieyfzey 
części Miafta w zbudowanym na 
„prędce domu zimę przepędził, Refz- 
ta także woyfka pod Wodzami: Het- 
manem , Czarnieckim , i Sobiefkim, 
rozftawiona była na zimę, chociaż 
` Czarniecki , iakoby niepotrzebował 
odetchnienia w pracy, ledwie kie- 
dy fobie i Pułkom fwoim pozwalał 
fpoczynku gromiąc nieprzyiaciela 
częftemi podiazdami, i oddaiąc mu 
wet za wet, (p) Zaliły fię na to 


TORO 


(p) Etsi is velut extra necessitatem неріні? positas, 
* wix aliquam tr sibi, 6 Cobortibus concederet 
quietem, dr circumsitis Municipiis continuo 
infestus ‚ eandem-quam illi nostris. reponebat 

Дд нит. Kochowski C/ëmacure 111, 


8. karcie 95. 
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Pułki iego, przekladaiac mu wftaj 
wiczną pracę w ktorey zoftawały, 
i z niechęcią pełniły dane fobie гол- 
kazy , ale on nietylko Üowy:, lecz 
i przykładem wyrzucaiąc im gnu». 
fność, przypifywał: tę w nich od} 


"mianę ochydnemu związkowi w kto- 


rym zapomniawfzy o dawnych chwa: 
lebnych czynach, nakfztałt zniewie- 
ścialego niegdys woylka w Kapuy ` 
ftało fię nieczynnym. : 


Jefzcze mrozy trzymały nafzych 
na ftanowifkach zimowych gdy pjer- 
wfzych dni Stycznia 1664. Tataro= 
wie opatrzeni w znaczną zdobycz 
powrocili do Kraiu fwego zoftawu- 
iąc nafzych w posrzod nieprzyiaa 
cioł. Krol widząc zmnieylzone у 
fwoie, ï małe beśpieczeńftwo dla 
fiebie , rufzył z ftanowifka zimowe 
go, ażeby pofunąwfzy Пе daley w 
granice Mofkiewfkte złączył йе z 
woylkiem  Litewikim i powięklzył 
{Чу ofłabione przez odftąpienie Ta. 
tarow. O tym zamyśle Krola uwia, 
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domieni Kozacy napadali- częfto na 
nafzych ‚ a niemaiąc tyle fil aby йе 
ftawić mogli 'woylku całemu, z ty- 
łu ie urywali./ Tym czafzem Brzu- 
chowiecki zebrawizy ośmnaście ty- 


fięcy Kozakow przeprawił fię manow- 


cami, i pod Staryninem zabiegł dro- 
ge Krolowi przymufzaiąc nafzych 
do bitwy ; Ale Czarniecki z Janem 
Sobiefkim tak mężnie natarli na nie- 
przyjaciela , iż niemogąc йе oprzeć 
pierwizemu uderzeniu nafzych, z ca- 
Ба woylkiem fwoim pofzedł wroz- 
fypkę utraciwfzy przelzlo cztery 
tyfiące (woich. (g) 


Po tym zwycięftwie złożył Krol 
radę, na ktorey zgodne były wfzy- 
ftkich zdania aby woyfka nafze uda- 
Чу Пе ku Pińfkowi. Pierwey iednak 
maiąc po drodze Miafteczko zwane 
Dewica blifko granicy Mofkiewfkiey 
nad Rzeką Delzną ofadzone fłrażą 
nieprzyiacieliką umyślił go doby- 


(q) Kochowski Glimactere III, na karcie 96. 
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wać, ponieważ Dewica będąc w przod 
fchronieniem czyniącym *rozboie na 
pograniczu, była na ow czas fkła- 
dem towarow prowadzących . han- 
del z Mofkwą. Wyñany Trębacz do 
Trykacza Setnika, Kazaka Dońfkie- 
go maiącego naywyżlzą władzę nad 
ftrażą będącą w Mieście z zapyta- 
niem ieżeliby йе chciał dobrowol- 
nie poddać, nie był nawet przy- 
pulzczony dla gęftego ognia ktory 
dawał nieprzyiaciel. Przeto Krol 
kazał dobywać miafta, i chociaż 
Kozacy bronili fię uporczywie po 
trzy razy wypadaiąc za wały i z zna- 
czną Кез odpychaiąc piechotę, 
nietracili iednak ferca пай, owfzem 
zapaleni zemftą tym mężniey nacie- 
rali na wały , im Żałośniey było pa- 
trzyć na ftratę ktorą ponofili. A 
gdy nieprzylaciel wywiera wfzyfikie 


{Му fwoie tam, gdzie widzi naymo- = _ 


enieyfzy attak, pacholicy złącze- 
ni z inną czeladzią woyfkową z dru- 
giey ftrony Miafta gdzie było тпіеу 
odporu doftali Пе. do Zamku, i zmie- 


\, 
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fzawfzy krzykiem nieprzyiaciela, 
-przymufili go aby profit o miłofier- 
dzie. 'Trudno było na ow czas po- 
wftrzymać zapalczywości Żołnierza 
wpadaiącego do Miafta.  Pierwfzy 
upor nieprzyiaciela wiele: kofztował 
krwie Miefzkańcow , ktorych nasi 
‚ wycinałi bez braku na wiek i Ofo- 
by mfzcząc Пе ftraty fwoich. Try- 
kacz Setnik Kozacki przełożony 
nad ftrażą znaleziony był w posrzod 
trupow raniony kulą w garło. Mia- 
fto z więkfzą częścią zdobyczy po- 
chłonione od ognia, a blifko czte- 
„ryfta nalfzych*opłaciło śmiercią to 
krwawe zwycięfiwo ,! z ktorego ta 
tylko była korzyść , iZ pobliżfze 
Miafta obawiaiąc fię podobnego lofu 
otwierały bramy woylku Polikiemu, 
i oddawały: przywodźcow ‘па dowod 
wierności fwoiey ku Krolowi, 


Ро dobyciu Miafta Dewicy udał 
fie Krol do Witepika, częścią iż to 
Miafto bliżfze było granie Mofkiew- 
ikich , częścią iż chciał isć torem 


А 
STEFANA CZARNIECKIEGO. 547 


Stefana Batorego , ktory w Roku 
1579. przeprawialąc Бе tamtędy , 


"oderwane Kraie od Korony odebrał 


Mofkie i przyłączył ie nazad do 
Poliki. Z tamtąd Jan Kazimierz po- 
fuwaiąc Пе daley fiedmnafiego Sty- 
cznia w fam dzień rocznicy Koro- 
nacyi fwoiey wkroczył w granice 
Molkiewkie , i odebrał powinfzowa- 
nie od Wodzow w posrzod okrzy= 
kow calego woyfka okazuiącego ztąd 
radość , i ochotę do dallzych prac 
wóiennych. " Naypierwfze Міайо 
zwane Korab wyfłało z oświadcze- 
niem ,'iZ йе podda Krolowi , byle- 
by otrzymało łalkę w zachowaniu 
fobie Życia i majątku. Przyrzekł 
Krol Miefzkańcom  beśpieczeńftwo 
Życia, i przyobiecał zachować ich 
przy tych wfzyftkich  fwobodach у 
ktorejmieli pod rządem Mofkiewfkim, 
ieżeli będą ftatecznemi, w daney mü 
wierze; Toż przyrzeczenie oświad- 
czywlzy  obwiefzczeniem  Publi- 
cznym pofunął йе daley w granice 
ku Wielikołukom , czyli dla tego iż 


| 
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fię tam fpodziewał obfitfzey Żywno- 
ści dla woyfka, czyli reż Że po- 
wziął wiadomość o woyfku nieprzys 
„laciellkim , ktore бе złączyć miało 
z Romadanowfkim. 


Gdy fię tak pomyślnie powodzi 
nafzym w granicach Mofkiewlkich, 
woyfko także Litewikie z Pacem Het- 
тапет Polnym odniałlo znaczaą 


', korzyść z nieprzyiaciela; 'Napadl- . 


szy bowiem pod Brańfkim dnia dwu- 
dzieftego piątego Stycznia , tak go 
poraziło, iż oprocz ftraty w ludziach, 
wozy, broń rożnego rodzaiu , wie- 
le kosi , fiekier i rożnych narzędzia 
woiennych doftało йе nafzym. Z ro- 
wnym fzczęściem fpotkał fię także 
Krol z Czyrkafkim , ktory na ten 
czas kiedy Buratyńfki ucierał бе 
z Pacem chciał był uderzyć na na- 
fzych , ale nayprzod pomyślne: zda- 
rzenie, a potym obrot i męftwo 
Wodzow omyliły nadzieje iego. Wy- 


|. fat był Czarniecki Podiazd (woy ` 
| z lekkiey Jazdy, ktory napadł na 


J 


` 
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Сором  Mofkiewfkich pędzących 
bydło do lasa, aby ie ukryli przed 
nafzemi obrąbawfzy w koło -drze- 
wem; Jeden z nafzych umieiący 
dobre Mofkiewiki iezyk udawszy fe 
za Molkala, i wfzedifzy z niemi w 
rozmowę, dowiedział fię iż piędziefiąt 
субесу Molkwy ftanelo pod Sreń- 
fkiem z Generalem Czyrkalkim ocze- 
kuiąc na więklze pofiłki , ktore јак 
tylko przybędą, całe woyfko ma | 


` udórzyć па Krola. Też Гата wieść 


potwierdzili także zabrani w nie- 
wolą od nafzych, zapewniaiąc iż 
Czyrkafki gotuie Пе zabiedz drogę 
Krolowi, 


Uwiadomiony.Jan Kazimierz.o tym 
zamyśle Mofkalow ftanął Obozem 
pod Putywlem w wfzelkiey gotowo- 
ści do boiu gdzie w krotkim czar 


` fie Trębacz ogłosił nieprzyiaciela. 


Czyrkalki chociaż miał znaczne fiły, 
i powięklzył ie iefzcze rozprolzo. 


-nemi Pułkami Boratyńfkiego , aby 


iednak pewnieyfzym. był zwycięftwa 
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niechciał zaraz nacierać па nafzych, 
ale ftoiąc z daleka, zdradą ktorą 
knował, ułożył fobie dopomagać 
fzczęściu.  Wprzod bowiem niż 
przyfzło do potyczki, kazał na ie- 
ziorach zmarzłych i okrytych śnie- 
giem poprzecinać tonie, ktore z 


letka przykrył Пота i gnoiem aby. , 


ie śnieg przyprulzył, podchlebia- 
iąc fobie iż Polacy zapaleni bitwą 
fzwankować będą ścigaiąc zmyśla- 
iących ucieczkę. i 
tym w Mieście znaczną obronę wy: 
pr zit Pułki zachęcaiąc ie dó 
bitwy , a na blifkim wzgorku osadzi- 
wfzy harmaty wyfłał podiazd za- 
czynaiąc potyczkę. :Radzono Kro- 
lowi, aby kazał woylku nafzemu 
cofnąć fig nieco nazad, przez co by 
Jazda nafza mogła mieć więcey 
mieysca do wolnego władania (oba, 
ale Krol niechcąc przez to dodawać 
ferca nieprzyjacielowi , ktoryby ro- 
zumiał iż nasi trwożą fię i uchodzą 
nazad, kazał pierwfzey ftraży ude- 


‚ rzyć na Molkalow , ktorzy za zbli ~ 


Ofadziwizy ро- . 


` ' 
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етеш. йе nafzych wypadaiąc ze 
wsi, i daiąc ognia z wzgorka gdzie 
były ofadzowe harmaty porazili zna- 
cznie nacierających.  Pierwize po- 
wodzenia bywaią częftokroć wroźbą 
przyfzłego lofun; ale na ten czas 
dało fig widzieć , iZ umiciętność М/о+ 
dza pokonać może naywięklze trus 
dności, Już bowiem woyłko nafze 
tracić zaczęło ferce, i mieszać fie 
w bitwie, gdy Stefan Czarniecki 
wziąwizy z {oba kilka Pułkow , tak 
mężnie natart na nieprzyjaciela, iż 
zwrociwlzy go pognał aż do opło- 
tkow wsi i całe to mieyfce ufłał tru- 


pem uciekaiącey Mółkwy. (7) 


Zebrał natychmiiaft piechotę fwo- 
ię Czyrkalki, i ftawił ią Jezdzie 
nafzey , udaiąc iaboby miał myśl roz= 
począć bitwę, ale w famey rzeczy 
zamylł iego był ten, aby częścią 
ftawiąc Пе nalzym , częścią zmyśla- 
{зс ucieczkę w prowadził woylko na. . 
(r) Kochowski G/imaczere III, па Karcie 107, 
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{хе w zafadzki. Poznał chytrość 
nieprzyjaciela oftrożny `i doświad- 
czenie maiący Wodz nafz Czarnie- 
cki, (s) przeto chroniąc fię tego 
mieyfca gdzie nie nadaremnie wnofił 
ay iż były zafadzki, całą fila ude- 
rzył na wieś, i opanował wzgorek 
na ktorym były harmaty.  Spędzo- 
ny z tamtąd nieprzyiaciel byłby po- 
піой- klęfkę pamietną w potomne 
czaly , gdyby noc nieprzefzkodziła 
‚ była męftwu i dzielności Wodza, 
a razem niepoflużyła Czyrkafkiemu 
iż iak- nayspiefzniey „cofnął fe na- 
zad, i ufzedł nayprzod do Putywla, 
a ztamtąd w głębokie lafy, ktore 
były w blifkości. 


Po odftąpieniu Czyrkafkiego z woy- 
fkiem , Krol poczyniwlzy wfzelkie 
oftrożności dla bespieczeńftwa po- 
zwolił woyfku aby odpoczęło po pra- 
су, zwłalzcza gdy przykre mrozy 
dokuczały. ludziom i koniom; Ale 


(5) Kochowski Chimactere 111, na karcie 1o7+ 


A 
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Czarniecki niedługo używał fpoczyn- 
ku bo zwyczaiem fwoim nicfpraco- 
wany , i iakoby nieczuły na wlzel- 
kie przykrości otrzymał pozwole- 
nie od Króla aby podftąpit pod Mia- 
fteczko Gluchow będące w blifkości 
i oladzone mocną ftrażą nieprzy- 
iacielfką , zkąd Mofkale częfto wy- 
padaiąc na czeladź пага: zwożącą 
Żywność, albo ią razili, albo za- 
bierali w niewolą. *Wziąwfzy więc 
z [oba kilka Pulkow' i Chorągwi 
piefzych przyftąpił pod rzeczone 
Miafteczko-, gdy tym czafem Krol 
o dwie mile ftoiąc Obozem oczeki- 
wał końca wyprawy. “Za pierwlzą 
odezwą Czarnieckiego aby бе pod- 
dali, Miefzkańcy , Dworecki Setnik 
Kozacki trzymaiący {гай Miafta 
zwyczaiem Narodu (wego zmyśloną 
pokorą okazywał powołność na roz- 
kazy Wodza , czyniąc tym czasem 
wfzelkie przygotowania do obrony 
Miafta. Poznawfzy to Czarniecki 
kazał natychmiaft przypuścić attak, 
i dawać ognia z harmat, ale gdy 
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to mały fkutek czyniło , częścią iZ 
trudno było potłuc parkany dre- 
wniane ktore otaczały Miafio , czę- 
ścią iZ Miefzkańcy kryli fię aby im 
nic nie fzkodził ogień , zaczęli na- 
si rzucać do Miafta bómby , ktore 
gdy także nieczyniły żadnego fku- 
tku, Czarniecki obiechaw(zy nako- 


niu fwoich , i przypatrzywizy fię' 


położeniu mieyfca,, dodał nayprzod 
ferca woyfku fwemu , a potym pier- 
wizy z otwartemi pierfiami wiko- 
czył na wały: biiąc całą fila na bra- 
mię. Nie pierwfzym to było dowo- 
dem męftwa iego , przez ktore dawał 
poznać fwoim , iż nieuftralzony na 
naywiękfze niebespieczeńltwa mniey 
cenił życie od ktorego zależała ca- 
łość woyfka i pomyślność wyprawy; 
nigdzie go iednak niewidziano aby 
z taka natarczywością nacierał na 
nieprzyiaciela.  Ztymwfzyftkim noc 
nadchodząca przymufiła go do od- 
ftąpienia. Po dwa razy ufiłował ie- 
fzcze Czarniecki dobywać Glucho- 
wa , ktory ani zewnętrznym PAR 
r ze- 


t 


| 
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dzeniem, ani umieiętnością odpor 
czymiących nie będąc znakomite zda- 
walo йе natrząlać z woyfka nafzego; 
Ale nakoniec Krol odebrawfzy wia- 
domość iż przybył Pofeł od Cara. 
z oświadczeniem pokoju ‚1 Ze nowę 
rozruchy wfzczęły йе. na Ukrainie, 
kazał odftąpić od Miafta, i rufzył 
z woylkiem ku Siewfku. 


Nie pragnął niczego bardziey Jan 
Kazimierz, iako aby dokończył po- 
myślnie zaczętey wyprawy , i przy 
niofi pokoy Kroleftwu fkołatanemu 
od dawna rożnemi niefzczęśliwościa- 
mi; Ale w posrzod zamyflow ies 
go, przeciwność ktorey doznawał 
przez cały przeciąg panowania fwe- 
go,odięła mu tę podchlebną nadzieię. 
Nayprzod bowiem wieść o Brzucho- 
wieckim oczekuiącym wiofny z dwu- 
dzieftą tyfiącami Kozakow pod Ni- 
Zynem będących , ftrwożyła go nie 
tak łatwo i prędko obiecniąc mu 
pokoy ; przyftąpiły procztego no- 
wę rozruchy na Ukrainie, tudzież 

Z 
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niedoftatek gotowych legumin, i tru- 
dność ich przyftawienia dla rzadkich 
młynow ,a co naywięk(za zbliżąią- 
ca fię wiofna, pod czas ktorey roz- 
mrożone Rzeki i ieziora trudną mu 
wyftawiały przeprawę , со wlzyftko 
przewiduiąc Wodzowie: trwożyli бе 
niebespieczeńftwep Ofoby Krolew- 
fkiey. ' Złożył więc Krol radę, па 
ktorey chociaż to było powlzechne 
zdanie, aby Krol powrocił do Kra- 
iu , naybardziey iednak dał fię nakło- 
nić uwagami Stefana Czarnieckiego 
w ktorym miał naywięklze zaufanie. 
Bo gdy inni radzili powrot z powo- 
dow może włalnego dobra, aby fię 
doftać mogli do domu fprzykrzy- 
wfzy fobie niewczafy woienne, Czar- 
niecki maiąc dłużey prowadzić woy- 
nę, fzczegolnie z przywiązania do 
Krola obftawał przytym, aby Jan 
Kazimierz powrocił do Kraiu ,gdzie 
zwoławlzy Stany albo by fię naradził 
o pokoiu z Мока, albo йе przy- 
fpofobił do да геу woyny..(Ż) 


(*) Kochowski Climacrere LII. na karcie 116. 
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Nakłoniony Krol zdaniem Czar- 
nieckiego uznał potrzebę powrotu, 
zwłałzeza gdy, wielu nafzych po- 
wracało do domu. Uczyniwfzy więc 
pokoy z Mofkwą na trzy miefiące 
dla bespiecznieyizey · przeprawy , 
ktorą ftopniałe śniegi i zniefione lo- 
dy czyniły co dzień trudnieyfzą , 
udał fię z woyłkiem Litewikim do 
Wilna, biorąc z fobą Staniflawa Po- 
toekiego Hetmana W. Koronnego, 
ktorego wiek i fłabe zdrowie czy- 
niły niezdatnym do woyny, a na 
mieyfce iego oddaiąc naywyżfzą wła- 
dze Woiewodzie Което", aby tak 
bliż(zą iako i dalfzą Ukrainę utrzy- 
mywał w wierności przytomnością 
fwoią i poftrachem oręża. Wprzod 
jednak niżeli Czarniecki rozpoczął 
prace 'woienne , użyty był od Kro- 
la dla bespieczeńftwa fwego w prze- 
prawie, i nayprzod przez Powiat 
Starodubowiki -do Mohylowa, a 
z tamtąd przeprowadzić miał Krola 
do Mińfka , gdzie zakładał fobie Jan 
Kazimierz przez nieiaki czas zaba- 

х Za 
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wić , częścią dla odpocznienia w po- 
droży, częścią Że Poseł odelła- 
ny do Cara przywiozł wiadomość , 
iż Komisarze Mofkiewfcy przybyć 
wkrotce maia do ułożenia Pokoiu, 
naznaczaiąc Krafne - lub Zierowice 
za mieyfce do umowy. 


Przybywszy Krol do Mohylowa, 
poftanowił zatrzymać йе w tym Mie. 
ście przez czas nieiaki , aby Йе znay- 
dował w blifkości od Krafna , gdzie 
Komifarze obydwoch, Narodow za- 
częli йе umawiać о pokoy. Ale na 
pierwfzym wftępie. przedugodnych 
Punktow Komifarze Mofkiewfcy ty- 
le trudności okazali , iż zwłoki tyl- 
ko fzukać zdawali бе i naczas żą- 
dać pokoiu, pokiby z Szwedami 
pod ten fam czas czyniącemi ugo- 
dę nie zakończyli woyny, a potym 
wizyftkie fiły fwoie obrocili prze- 
ciwko Polfzcze. ' Pokazał to wkrot- 
ce nieprzyiaciel ; tym bardziey bo- 
wiem ociągał бе z przyspiefzeniem 
pokoiu, im z więkl(zym naleganiem' 
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pragnęła Rzeczpofpolita uczynić kom 


niec tey woynie. 


Wiadomość o:zwłoce pokoiu przez 
Kotmifarzow będących w Kraśnie , 
zmartwiła mocno Krola, ktory do- 
wiedziaw(zy бе o chorobie Krolowy 
radby był iaknayprędzey powrocić 
do Warszawy ; a gdy bez nadziei iuż 
pokoiu zamyśla -o powrocie fwoim, 
nowy. przypadek był 'mu przyczy 
ną więklzego iefzcze umartwienia. 
Pożar wizczęty od iednego domu'w 
ktorym Rzeźnik dzieląc pod noc 
mięfo zapuścił ogień przez nieoftro- 
Źność , taką fzkodę uczynił w całym 
Mieście , że nie tylko większa część 
domow obrocona była w perzynę , 
ale oraz w rożnych towarach; kto- 
rych Mohylow był fkładem, racho- 
wano fzkody na dwa miliony. Krol 
znieść nić mogąc żałofnych fkarg 
Miefzkańcow , ktorych ten przypa- 
dek przywiodł do uboftwa, wyiechał 
do Mińfka dnia dwudzieftego Kwie- 
tnia. Odprowadzał go z Pułkami 
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swemi Czarniecki , ale takte, iako 
i Litewlkie utraciwfzy w ogniu wię- 
klzą część koni fzły piechotą nie- 
fąc па sobie moderunki iakie ‘ktory 
mogł wyrwać z pożaru. Niedófta- 
tek,w ktorym fię Skarb Publiczny 
znaydował, wiązał rece Krolowi, iż 
welprzeć nie mogł woyfka zoftaią- 
cego w potrzebie.  Niewidząc inne- 
go fpolfobu zaradzenia temu nie- 
fzczęściu rozefłał do przyległych 
` wf i Miafteczek , ażeby wybierano 
konie, ktoreby potym albo oddane 
były właścicielom , albo zapłacone 
ze Skarbu. Ten pobor tak był ucią- 
żliwy dla Obywatelow wynifzczo- 
nych tylą niefzczęśliwościami, iż 
` powftały zewfząd zażalenia na Czar- 
nieckiego , iakoby оп łagodniey fo- 
bie poftępował z nieprzyiacielem niż 
z ziomkami fwemi, nieumieiąc po- 
fkramiać woyfka gwałtem zabieraią- 
cego ich własność. * Na ufpokoie- 
nie więc: Каго Obywatelow wyzna- 
czeni byli Komisarze od Krola fpi- 
fuiący ile każda wieś , a w szczegol- 
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ności każdy. właściciel przyftawił 
koni dla woyska , co pociefzyło na 
czas Obywatelow ,iZ ta- ftrata. por 
wrocona będzie ze Skarbu. 


"Tym czafem Czarniecki роўе» 


gnawfzy Krola i woyfko fwoie przo- 
dem wyfławszy , pofpiefzył -nazad 
zwyczayną fobie fzybkością, a do- 
pędziwizy woyfka niedaleko Dnie- 
pru , ftarał йе iak nayafilniey aby ie 
przeprowadził na drugą ftronę. (w) 
Zebrawlzy więc: żewfząd promy i 
łodzie , nayprzod lekkie Chorągwie 
przez lod" przeprowadził ,- potym 
przeciągnąć kazał. harmaty na. fa- 
niach z wielkim prawda» niebeśpie- 
czeńftwem ale bez. żadnego przy- 
padku, nakoniec gdy fię'nagle lody 
ruszyły, refztę уоу ка (wego w przy- 
fpofobionych - promach 1: łodziach 
przeprowadził. Pokazał w tey prze- 
prawie Czarniecki „iż niemniey miał 
oftrożności i oka na wszelkie przy- 


Ce Kochows i Стас: lI. -na Karcie 123, 


MB 


ü 
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„padki,iak fzczęśliwości w wykona: 
niu zamyfłow fwoich, Gdy bowiem 
Sierko: ftanal mu na zafadzce, Czar- 
niecki karir wzniecić ogień w zna- 
czney odległości od tego mieysca 
gdzie Пе miak przeprawiać; tym 
fposobem ofzukawfzy nieprzyiacie- 
ła, iż tam czuwał na niego , gdzie 
były ognie; opuścił Пе niżey z woy- 
fkiem , i pod Ryfzczowem przebył 
fzczęśliwie na drugą ftronę rzeki. 
Wieść nawet była „iak twierdzi Ko- 
соті, (D iż Czarniecki ftaną- 
wfzy na drugim brzegu Dniepru, 
‚ tak żwawo natarł na Mofkalow , że 
ci opuszczaiąc konie piechotą ucho» 
dzili po krzakach , zoftawifzy tyfiąc 
pięćfet koni, ktore 2 inną zdoby= 
czą doftały Пе nafzym. 


Mimo tych zatargow Komifarze 
obydwoch Narodow nieprzeftali uma- 


(w) Equitesque Moschus ea parte trajectum impedi- 
zuros cimpłures dispersit { qui едиб deserentes, 
dum pedibus salutem credunt, ad mille quina 
gentos equos Poloni prater aliam pradam ех illis 
recepere. Climacrere III. na karcie 124, 
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wiać fię o pokoy, zawsze iednak 
z ftrony Mofkiewikiey czyniońo wig- 
сеу trudności. ` Tymczafem Czar- 
niecki opufzczony od Tatarow , kto- 
rych Turek prowadząc woynę z Leo- 
poldem Cefarzem przyzwał był na 
pomoc, gdy йе nieczuł na  fiłach 
aby pofkromił bunt na Ukrainie, fta- 
ral Пе wfzelkiemi fposobami umo- 
rzyć przynaymniey niezgodę mię- 
dzy znacznieyfzemi tego Naródu у 
obawiaiąc йе aby rozrożnione umy=' 
Пу tych, ktorzy wiernemi е poka 
zywali Krolowi i Rzeczypofpolitey, 
nie były przyczyną oderwania od ' 
Рокі bliżfzey Ukrainy, i złącze- 
nia fię z głębfzą, ktora przyięła 
iuż na ow czas panowanie Mofkiewt 
іе, Jeszcze przed wyprawą fwoią 
do Molkwy уйа! był: Krol Teterę, 
aby łagodził pofpolftwo i utrzymy= 
wał ie przy wierności, ale'ten niet 
wiele maiąc przyiacioł i powagi u 
pofpolftwa , a co większa pomowio« 
ny od wfzyftkich iakoby był przy. 
czyną śmierci Wychowłkiego widząc 
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niebeśpieczeńftwo dla fiebie-, fchro« 
nil fię.do Czechtyna, gdzie oblężo- 
ny wzywał pomocy naszych. 


Czarniecki przeprawiwfzy (0 na 
Ukraine, gdy widzi woyfko fwoie 
zdrobniałe i zwątlonć pracą, :Ѓро= 
fobem wielkich ludzi umieiących za- 
radzić fobie w naywiększych tru- 
dnościąch , rozftawił nayprzod pie- 
fze Chorągwie w Pawłowicach i Bia- 
łeycerkwi, а Jazdę w Korsuniu, po- 
tym trzynaftu ludzi wziąwszy z fo- 
ba, ktorzy: wiadomi byli drogi, i 
mieli lepfze konie , udał Пе fkrycie 
do Krymu, tą myślą aby otrzymał 
pofiłki. Ale dowiedziawlzy fç za 
przybyciem fwoim, iż Tatarówie wy- 
wołani byli Ciak powiedzieliśmy ) па 
woynę przeciwko Cefarzowi, zboczył 
z tamtąd do Budziackich Tatarow , 
ktorzy paśli konie w polach Befla- 
rabii czuwaiąc na Kozakow 'czynią- 
cych częfte wycieczki. Miłe było 
Tatarom przybycie tak. wielsiego 


Męża; otrzymał od nich przyrze- - 
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czenie рой Кох; ktore айа fig 
miały z dwudzieftu tyfięcy, i po- 
fpieszyć we trzy dni na Ukrainę. 
Czarniecki ` przywiodłszy · гатуй. 
fwoy do fkutku powrocił do Obozu 
z niewypowiedzianym pofpiechem , 
tak dobrze zachowuiąc fekret , iż 
nawet ci ktorzy znim byli domyślić 
йе nie mogli na iaki koniec podroż 
tę przedfięwziął. Jednakże wieść o 
wyieździe iego doszła nieprzyiacioł, 
ktorzy rozumieiąc iż Пе udał do Pol: 
ja i nieprędko powroci na Ukrainę, ` 
umyślili korzyftać z tey pory. Sier- 
ko z dwoma <tyfiącami Kozakow Zat 
porowikich uczyniwfzy zafadzki па 
nałzych , ktorych prowadził Ma- 
chowki obległ ich w Podhórodyfzczu 
i podpaliwizy Przedmieście , cie- 
fzył Пе inż nadzieją iż Miafto i ftraż 
w nim będąca w padną mu w rece, 
ale osobliwszym fzczęsciem Bidziñ- 
iki który z Połubińkim: zapędzony 
wgłąb Kraiu Mołkiewikiego miany: 
iuż był za zginionego) powracając 
nazad, i domyślaląc Пе z pożaru iż 
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była jakaś bitwa z nieprzyiacielem , 
przybiegł ze fwemi ma pomoc, a 
znagla uderzywszy na Kozakow , po- 
xaził ich, i do ucieczki przymufił. 
Sam "nawet Sierko wpadłby był w 
тесе nalzym , gdyby zrziciwizy Пе 
z konia nie fehronit бе na błota 
pieszo , gdzie dla trudnego przy- 
ftępu ocalił życie. Jefzcze nasi ści- 
gali nieprzyjaciela, gdy Czarniecki 
powracaiąc do Obozu, zdziwiony 
był nie tylko: [zczęśliwym przyby- 
ciem Bidzińfkiego z Mofkwy , ale 
oraz iego zwycięftwem, ktorego do- 
wodem były znaki woienne i inna 
zdobycz zabrana. 


Pod ten fam czas odebrał Czar- 
niecki od Krola. Przywiley na Wo- 
jewodztwo Kiiowikie. Мейо iego, 
zafługi, i umieiętność w [ztuce woien- 
ney czyniły go dawno godnym Bu- 
ławy, ale w zakłoconym Rządzie 
gdzie Krol dogadzać mafiał natrę- 
tnym , doftoyność ta miiała prawdzi- 


wą zallugę. Będziemy go widzieli - 
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na ten czas dopiero nofzącego Bu- 
ławę, kiedy ,iak fam powiedział 6 
fobie, ani fila do woyny , ani reka 
do fzabli zdolnemi iuż nie będą do 


dalfzych'uflug Oyczyzny. 


Czarniecki iak tylko ftanqł w Obo- 
zie, nieczyniąc żadney zwłoki, ale 
zwyczajem fwoim niefpracowany ^w 
ściganiu nieprzyjaciela , i w fzybko- 
ści [woiey zakładaiąc pomyślność,(r) 
poftanowił dać iaknayprędzey po- 
moc Teterze, ktorego Brzuchowie- 
cki trzymał w oblężeniu w Czechry- 
nie. Wprzod iednak wydał obwie- 
fzczenie imieniem Krolewikim przy= 
rzekaiąc bespieczeńftwo wiaty , ży- 
cia, i maiątku tym, ktorzyby od- 
ftapiwlzy buntu powrocili do wier- 
ności poprzyfiężoneyKrolowi. Wie- 

ленет P 


(>) Ситиге Palatinus plus celeritatt in agendo szo 
толе, quam ćwncyationi, ант pigra pywdenria 
artilus tribueret, , „ i Conuenere £i eo оттар 
uri obsesso Czecbrinit Таға quantotius suea 
turrerętur, Kochowski Climaczere III, ną 
Marcie 237. 
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dział on dobrze: ik nieftateczność 
tego Narodu częfto zrywaiącego po- 
przyfiężoną wiarę, zapewnić go nie- 
mogla o fzczerey chęci przyftąpiez 
nia do zgody , ale maiąc łagodność 
za fkuteczny srzodek do powftrzy- 
mania fżerzącego fie buntu , chciał 
użyć wszelkich sposobow , ktoremi- 
by można zabiedz ftracie woyłka i 
Obywatelow. A nayprzod, widząc iak 
wiele Duchowieńftwo w pływa w zda- 
nie pofpolitwa, ftarał (ie ufilnie prze- 
ciągnąć ie na fwoię ftrone , oświad- 
czaiąc Йе przed niemi, iż Rzecz- 
poipolita bunt tylko polkramia, nie 
zaś wierze ich, i obrządkom wypo- 
wiada woynę , owfzem zoftawić ka- 
źdego przy fwoiey wierze, maig- 
tku, i fwobodach dawniey pozwo- 
lonych , było iey prawdziwym za- 
miarem. б 


Pofiadał na ow czas Katedre Аг“ 
cybiłkupftwa Kiiowikiego Kollacyi 
Krolewfkiey Anaftazy Tokoliki czło- 
wiek chytry, i rownie nieprzyia- 
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zny Polakom, iako i nienfaiący Mo- 
kalom:  Niewiedząć o przybycia 
Czarnieckiego udał Пе był do Wa- 
filkowa , gdzie zaszedł go lift Kro- 
lewfki, aby ziachał do Obozu ną 
radę dla umowienia бе z Czarnie- 
ckim i innemi Wodzami woylka na- 
izego wzgledem zakończenia rozru- 
chow.  Ociągał бе nayprzod Tokol- 
fki niewiedząc ieżeliby mogł zaufać 
bespieczeńftwu fwemu , ale nakoniec 
pokładaiąc ufność w doftoyności fivo- 
dey przybył do Obozu. Przyzwano 
także z Klafztora Trechtymirowfkie- 
go Giefkona , czyli Jerzego Chmiel- 
niekiego , Syna fławnego Bohdana, 
ktory pod malką mnichowfkiego #гб- 
iu ukrywał intrygi fwoie pobudzaiąc 
dó buntu całą Ukrainę. Tym nay- 
przod oświadczono imieniem Krola i 
Rzeczy polpolitey bespieczeńftwo, i 
wólność Religii , ale gdy oba dali fig 
z tym fylzeć , iż powołani do ftanu 
Duchownego , niechcą fię miefzać do 
{praw doczesnych, aby odwodzić 


mieli od woyny pofpolitwo , naka- 
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zano im aby йе ftawili przed Kro- 
lem, i zątrzymanych wyflano do 
Warfzawy , mimo каго i narzeka- 
nia całey Ukrainy , ktorą ten pofte- 


' pek obrufzył, 


Tym fposobem zatamowafzy Ciak 
Tozumiano ) zrzodło niezgody i bun- 
tu, wfzyftkie fiiy fwoie obrocił Czar- 
niecki, aby odpędził Brzuchowie- 
ckiego od Czechryna w ktorym zam- 
knięty Tetera. z dwoma tyliqcami 
Kozakow wiernych Krolowi, a po 
Zwawym odporze 'po kilka гау, 
ollabiony na fiłach, i przyéišnio- 
ny niedoftatkiem Żywności myślał 
iuż poddać йе Brzuchowieckiemu. 
Od początku oblężenia  ftarał йе 
wszelkiemi fpofobami nieprzyjaciel 
aby dobył Czechryna ,-częścią dla 
tego, iż wieść była o wielkich Skar- 
bach tam będących , częścią iż za- 

‚ palony zemftą chciał oddać wet za 
wet nafzym, ktorzy w dobywaniu 
Miaft z. tamtey ftrony Dniepru, 
okrutniey poitępowali fohie z Mies 

fzkań- 


STEFANA CZARNIECKIEGO. 511 


fzkańcami. Ale wpośrzod nadziei 
ktore czynił fobie Brzuchowiecki у 
iż w krotkim czafie zoftanie Panem 
Czechryna, odebrał, niepomyślną 
wiadomość , iż Czarniecki wfparty 
'pofiłkami Tatarow idzie na odfiecz 
w oblężeniu będącym. Ta wieść tak 
‘Бо ftrwożyła , iż odftąpił natych= 
'miaft od oblężenia, zoftawiwfzy pod 


"murami (trzynaście harmat mniey- 


{zych , ktorych zabrać z fobą nie 
mogł а 'pofpiechu. Żałował mo- 
‘eno Czarniecki, iż z rąk prawie 
ufzedł mu nieprzyjaciel, zwłafzczą 
gdy fe dowiedział , iż był zdradzo- 
ny od zbiegłych, ktorzy przefzedł- 
zy na ftrone Brziichowieckiego + 
przeftrzegli go, aby iak nayprędzey , 
uchodził. i 


Uwolniwizy. Czechryn od oblęże- 
nia, udał fię Czarniecki w tę ftronę 


gdzie ufzedł nieprzyiaciel. Ale ten 
oczekniąc na pofiłki Mofkiewfkie, fta- 
nął Obozem niedaleko Dniepru, i 
utwierdziwizy iak Ape nie to 
a СУ 


7 
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mieyfce fpofobil: Пе do odporu 
Szedł mu na pomoc Strazbuch Ge- 
nerał A rtylleryi Mofkiewikiey z czte- 
тела tyfiącami ludzi, przeciwko kto- 
rem powziąwfzy wiadomość Jan 
Sobielki , pofzedł z 'woyfkiem fwo- 
im zachodzące mu droge, a rowno 
ze dniem uderzywizy na niego, tak 
pomyślne zwycięfiwo otrzymał , iż 
całe woylko nieprzyiacielikie poszło 
w rozsypkę. Strazbuch utraciwizy 
woyłko, fprzęty „1 narzędzia wpien* 
ne, winien był Życie fzybkości Коҳ 
nia (wego uchodząc ścigany od 
nalzych. Czterech Pułkownikow Ko- 
zackich. Żywo „w padło м: ręce, Z 


ktorych Nużny ет woylkowym з 


fkazany na Śmierć haniebną, niepro- 
19 o darowanie , ale tylko o odmie- 
nienie wyroku, aby był żywcem na 
pal wbity, daiąc tę przyczynę fwo- 
iego wyboru śmierci, iż Oyciecie- 
go podobną Śmiercią: zginął. "To 
iedno daie- poznać , iakie okrucień- 
ftwa popełniali nasi na Ukrainie, 
i do czego przyiść może rozpacz 
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zapalona częścią fanatyzmem, czę- 
ścią dziką frogością. 


Mimo zwycięftwa, ktore Тап So- 
biefki odniofi, dwoch tylko ludzi utra- 
ciwfzy w potyczce , Brzuchowiecki 
wfparty zewłząd pofiłkami ftał Бес 
spiecznie w miey(cu;  Uwiadomieni 


L Wodzowie nasi od fzpiegow o fiłach 


iego, i -dobrym ftanie , niechcieli na 
niepewność łofu wyftawiać fiebie i 
woyfko; ale maiąc oko na iego dał- 


| Гле obroty, przedfięwzieji tym cza- 


fem dobywać Buzyny i Steblowa 
dwoch Miaft w blilkości będących, 
ktore nieprzyjaciel trzymał pod swo= 
ią ftrażąs Dobywanie* pierwfzego 
Miafteczka. niepomyślnie powiodło 
16 nafzym „oprocz bowiem znaczney 
ftraty ktorą pońieśk , ofzukani 
chytrością Sierka, obiecującego iż 
йе miał poddać , pPrzymufzeni byli 
odftąpić od oblężenia za przyby- 
ciem młodfzego Sierka, z dwoma ty- 
liącami, ktore przyprowadził Bra- 
tu na pomoc. Szczęśliwszym "był 
А& а 


i! 


Część II. Bisronyz 

w wyprawie fwoiey Czarniecki’, bò 
podftąpiwizy pod Steblow wyfłał do 
Miefzkańcow Trębacza z oznaymie- 
niem iż łalkawie poftąpi fobie z nie- 
mi, ieżeli otworzą bramy „i powro* 
cą do poflulzeńftwa, a gdy bunto- 
wnicy przyiąć niechcieli łalkawego 
im przyrzeczenia, kazał natychmiaft 
dobywać Miafta, zwłafzcza gdy 
'Tatarowie chciwi zdobyczy okazy= 
wali ochotę, iż fię rzucą na wały. 
'Wpośrzod żwawego пасіегапіа, i mę+ 
Żnego odporu z ftrony nieprzyia- 
ciol, Cerkiew w ktorey był fkład 
prochu, przez nieoftrożność oblę- 
Żeńcow, z wielką ich klęlką wyrzu+ 
сопа na powietrze , tak тоспо prze- 
ftraszyła wszyftkich , iż nieczuiąc 
ię na filach do dalszey obrońy , 

rofić zaczęli o miłofierdzie , olo- 
bliwie gdy woylko nafze korzyftaiac 
z tego przypadku, wyłamało iuż 
było bramy, i wbiegało do Miafta 
w zapale zemfty nad, nieprzyiacie+ 
lem. Czarniecki. chcąc dać dowod 
ludzkości i ocalić życie Mieszkań- 
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cow , na ktore Żołnierz w pierwizym 
zapędzie niema Żadnego względu , 
powftrzymał, fwoich i odciągnął Ta- 
tarow , obiecuiąc iż nazaiutrz za da- 
nym, znakient*z harmaty poda im 
Miafto,na łup, ktorego aby niedzieli- 
li z nafzemi, przyrzekł iż woylka 
swoie wyprowadzi w pole. Stało 
Пе iak Czarniecki przyobiecał Tata- 
rom, dano znak z harmaty ; ale No- 
hayscy Tatarowie bliżey ftoiąc Miafta 
uprzedzili Budziackich, i znaczniey- 
szą zdobycz rozerwali między fie- 
bie, co w taką wściekłość wprawi- 
ło. Budziackich , iż nietylko flowy, 
ale nawet orężem targneli Пе na 
Czarnieckiego. Теп dawizy odpor 
Barbarzyńcom i uspokoiwizy roz- 
ruch , nieuczyniłżem (rzekł do nich) 
zadofyć przyrzeczeniu memu, łu 
zdobyty myfiwem Polakow довай УА 
шат w ręce , `a Urzgdðem'moim reft 
abym prowadził woynę i ваша? 
ludzi до boiu , nie Qzielił między 
chciwych zdobycz. Cy) 


(72 ocho wiki 'Glimactere "UL ma karcie 139, 
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Po dobyciu Miafta Stebłowa wi- | 


dząc Czarniecki iż uftąpił z tamtych 
ftron nieprzyiaciel , poftanowił tak- 
że woylka fwoie wyciągnąć dla nie- 
doftatu Żywności ktory mu groził, 
i innym fpofobem połkramiać bun- 
townikow, : Wiele Miafi było takich, 
Ktore  zamykająć bramy , przecho- 
| wywały. dowodźcow. garnących do: 
febie zgraię ludu zapalonego dziką 
iakąś frogością. , Między znaczniey- 
szemi liczono Humań, Buki, Li- 
fiankę , Alexandrowkę, i wiele in- 
fzych. - Osobliwie. zaś Mieszkańcy 


Stawifzcza wyciąw(zy ftraż Polika; 


wszelką ufność {wą pokładali w obra- 
nie Miafta. Przeciwko nim Czar- 
niecki. poftanowił obrocić wfzyftkie 
fity Гоје." Wprzod iednak niż йе 
холу z woyfkiem , umyślił utwier- 
dzić Korśuń i Białącerkiew , uży- 


wfzy do tego naybiegleyszych w Ar-- 


chitekturze woyfkowey , aby w cza- 


fie potrzeby obydwa te miafta mo- . 


gly użyć nafzym za mieysce fchro- 
nienia. Ażeby zaś iak nayprędzey 
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przywiodł do fkutku to dzieło, zo- 
ftawił przy dozorze Jana Sapiehę 
Pisarza ' Polnego, lam zaś zwy- 
czaiem fwoim mielubiąc zwłoki w 
wykonaniu и ей, Cz) rozefłał w ro- 
Żne trony woydko , ktoreby częścią ` 
Мїаїї dobywało , częścią napadaiąe 
ña buntownicze. kupy ,*rozpraszało 
ie i broniło związku. “Tetera kto» 
rego Czarniecki ocalił niedawno w 
Czechrynie, z Marcineń Zamoytkim 
Podftolim Lwowikim, i pietnaftu 
znakami Kawaleryi , udali fie do Hu- > 
mania, ale nie maiąc, dofyć woyłka 
aby dobyli nayobronnieyfzego w ca- 
ley Ukrainie Miafta , odpedzeni od 
nieprzyiaciol powrecili nazad. Nies 
był także (zczęśliwizym w wyprawie 
fwoiey_fynowiec Czarnieckiego Sta- 
rofta Kaniowiki , ktory wylflany od 
Stryia aby dobywał: Lifianki., kulą 
śmiertelnie raniony. zoftał. 


‚ W pośrzod rozruchów całey Ukrai- 


ny ,iczęścią Ме, са Wanysl- : 
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ności: dla. nafzych, Czarniecki maiąc. 
naybardziey załątrzone ferce ku Sta- 
wiszczanom , przefłał, Pułki fwoie i 


fam z Janem Sobiefkim przybył pod; 
Miafto, chcąc: z niegó dać przykład. 


furowości fwoiey. ieżeliby fie: upor: 
czywie ftawiło. Nayprzod:ftarał Пе 


Sobięfki nakłonić: łagodnością Міе- 


fzkańcow aby. odftąpili od, związku, 


i radził im ażeby wyfławszy do Кго- 
Ја, z doniefieniem. o dobrowolnym, 
poddaniu Де, otrzymali przyrzecze-_ 


nie na „piśmie iż im pr zebacza wi- 
nę; na, dowod,zaś. fzczerey rady, 
ktorą i im podawał, oświadczał fię, i iż 


chce, bydź: Rękoymią ich beśpie- ` 
czeńftwa , poki nieotrzymaią odpo- ` 


wiedzi: od Dworu; ale Mielzkańcy 
zacięci w fwoim, проге. przyjąć 
niechcieli tey, rady, "Przeto, Czar- 
niecki niecićrpiąc nadaremney zwło- 


ki,.a od dziecińftwa wychow any . 
w Obozie. nieumieiąc ulegźć nieprzy- | 
iacielowi, rozkazał. Tatarów „ aby ' 


splądzowali: s całą, okolicę Майа, 


przez со. dawał poznać Miefzkańcom ` 
Se ? w 
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czego fię s ке maią po iego 
furowości , kiedy łagodność ktorą im 
oświadczał Sobielki nie była dla nich 
fkatecztym powodem aby fç pod- 
dali. Луп wszyftkim gdy ani tą 
furowość nieuczyniła, żadne ‹ odmia- 
ny na umyfłach. Miefzkańcow , dnia 
czternaftego „Lipca ‚ kazał dobywać 
Miafta , powtar zaiąc częfto te [lowa, 
ktoremiby, dodał ochoty. i ferca 
fwoimi 22 poły nieprzytmie ani poi 
żywienia , ani. /poćzynku, : poki 
mie rozwali ley tafkint Opr: yszkow. 
Naypierwizym przygotowaniem do 
attaku były baterye dla ofadzenia 
harmat , około ktorych gdy pracu- 
ią nasi, wypadli: nagle , oblężeńcy 
z,Miafta i odpędziwizy piechotę , 
rózrzucili usypane iuż poczęści ba- 
terye, a iednę z nich, ktora była ` 
naywynieśleysza osadzili harmatami 
fwoiemi.  Dowodźcami tych bunto- 
wnikow byli Dafzko i Batan, oba 
wyćwiczeni w fztuce woienney pod | 
Wodzem Chmielnickim , ktorych 3 
уы męftwa rozpacz fama czyni- 
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ła śmiałemi. Z tych pierwszy wy- 
- padłfzy z Miafta i odpędziwszy pie- 
chotę naszą , rozkazał wykopać ka. 
-nal, ktorego. brzeg od Miafta bę- 


dac nieprzyftępny , wfirzymywał na-* 


cieraiącą Jazdę, gdy tym. czalum 
z Майа i z wziętey bateryi razit ią 
nieprzyiaciel , Czarniecki tknięty 1 
ftratą fwoich, 1 zelżywemi, Пома 
. - mi buntowników „którzy dla niegła- 
„Коба twarzy z blizn pozoftałych 
zwali go: Rafala Sobaka; rozkazał 
Tatarom aby chróftem zarzucali ka- 
nal, przez ktoryby z lazdą mogł 
fię przeprawić , ale gdy í ten fpo- 
fob- byt. nielkuteczny, w> pośrzod 
naygęftlzego ognia: хай! еу z ko- 
nia, i zachęciwszy całą Jazdę aby 
fzła za iego przykladem , przebył 
przez. kanał, fpędził nieprzyjaciela, 
opanował bateryą z bavmatawi, i 
śćigaiąc pałafzem © pomieszanych , 
przymufił nakoniec do użięczki. Klę- 
MRa nieprzyiacioł oprocz wielu po- 
zoftałych na boiowilku , ztąd jefzcze 
znacznieylzą była, iż fam Dafzko 
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zoftał zabity, a woyłko nafze aż 
pod. bramy -Miafta Ścigałąc ucieka- 
iących ,* powzięło nadzieię iż nie- 
dlugo pracować będzie około doby- 
“wania Miafta. 


Naftępuiącego dnia wyfłany do 
Miefzczan Krnszelnicki , aby im 
przekładał niebeśpieczeńftwo na Ко 
re wyftawiali fiebie i Miafto , przy- 
niolt odpowiedź tak zuchwałą , ia- 
koby żartem tylko czynili wzmian- 
keo pokoiu. Przeto” Czarniecki 
przeciąwszy wfzyftkie drogi, aby 
Żadna Żywność nie wchodziła do 
Miafta, ftanął Obozem przy wałach, 
rozrządził Pułkami , ktore piefzo 
potykać (ç miały , wyznaczył Ta- 
tarow, aby z przeciwhey ftrony 
uderzyli na obłężeńcow „i przez ca- 
ły czas niż dal znak do attaku, Йо= 
wy i pracą dodawął fwoim ochoty. 
Na {аш czas iak potrzeba było Czar- 
nieckiema przywieziono z Szaro- 
grodu rożne narzędzia woienne fu- 
лсе, do dobywania Miafta, ktorych ' 
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używaiąc Artyllerya, w krotkim cza- 
fie znaczną część. Miafta w perzy- 
ne obrociła, Тут czasem Woiewo- 
da Kiiowfki z Janem Sobiefkim ko- 
rzyftając z pomielzania. nieprzyia- 
cioł, ktore w nich fprawił pożar, 
Z takim męftwem. nacierać zac 

ftawiąc Пе: na czele fwoich , iż Sze» 
rymbeg Tatar ( chociaż natarczy- 
wość u tego Narodu ieft enotą wa- 
lecznośći ) przyganiał im iednak iż 
„zbyt. śmiało: wyftawiali fię na nie- 
beśpieczeńftwo , a Stefan. Bidzińfki 
wyciągnął ich z kupy (zeregowych, 
wpośrzod: ktorych. oba bili йе z nie- 
przyiacielem. . Już przy bramie opa- 
nowali byli, nasi: wały, i zatknęli 
w nich chorągwie, a nawet i Pa- 
cholicy. wpadli byli do Przygrody, 
czyli Zamku ptzyległego Miaftu , 
gdy puszkarze nasi dając ognia do 
nieprzyjaciela , tak mocno razić za- 
częli naszych , iZ przymufzeni by- 
li uchodzić z mieyfca. Ten przy- 
padek pofiużył oblężeńcom że wy- 


padłszy z Miafta, z wielką fila ude-. 


i 
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туй na naszych, i fpędzili ich z 
wałow. Pamiętna w dzieiach na- 


fzych cnota rownaiąca Йе dzielno=! 


ści Spartańlkiey dała Пепа ow czas 
widzieć w młodzieńcu naszym Zgło- 
bickim. Ten trzymaiąc zatkniętą 
Chorągiew na wałach , gdy mu nie- 
przyiaciel odciął rękę pałaszem , 
ichwycił ią z ziemi drugą ręką, i 
niepierwey dał'fobie wydrzeć, aż 
utracił i drugą. Z tey waleczno- 
ści pokaznie fe z Јака. zaciętością 


trwała bitwa, ktorą nakoniec po. 


Źna noc przerwała. Czarniecki przeć 
ięty żalem z przyczyny ftraty nay- 
walecznieyszych ludzi, w tak wiel- 
kim był fmutku , iż przez 'czas dlu- 
‘51 utopiony w myślach піс do przy- 
tomnych. nie mowił , i gdy mu Puł- 
kownikowie podali liczbę zabitych , 
jakoby z letargu oczucony , ża% śię 
to Ozieie ( rzekł z, czułością ) ma 
woynie nie rodzą fie ludzie. (a) 


— REES 
(2) Kochojwski Glimaczere 111, na Karcje иң. 


` 
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*Ztym wlzyftkim ta niepomyślność 
róziątrzyła tylko ferce , a niepfze- 
łamała ftałego umyfłu w przedfię- 
wzięciu fwóim.  Nazaińt a 
niecki iakoby nie niezważaiąc na 
ftratę , nakazał nowy attak, sle wi- 
dząc. przerzedzone Pułki ZEL 
ттеу ochoty w woyfku , pofiano- 
wil nakoniec głodem przymufić bun- 
tównikow aby бе poddali.  Zalił fię 
on na to, iż ten ipofob dobywania 
Miafta mocno: go upokarzał, bedac 
przymulzonym przypisać zwycię- 
ftwo miedoftatkowi nieprzyiaciela, 
nie zaś, męftwu fwoich, ale czyli 
w famey rzeczy to zdanie było fku- 
tkiem Żżywości iego , ktora przeho- 
fila waleczność nad inne przymio: 
ty dobrego Wodza, czyli że fam 
Hiftoryk tak myśląc chciał ztąd 
fzukać pochwały.dła Czarnieckiego, 
trudno nieprzyznać aby taki fpo- 
sob myślenia nie był godzien naga- 
"ny, Nie 10 to chwałą dla Wodza 
gdy z'powodow chlubney waleczno= 
ści wyfławia na rzeź fwoich, i fie- 

i AE 
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bie na niebeśpieczeńftwo, mogąc” 
innemi fposobami pokonać nieprzy- 
iaciela. “Kazał więc Czarniecki oto- 
czyć „Miafto i zabroniwszy zewfząd 
Żywności, znaczną część domow 
obrocił w perzynę bombami. Na 
ow czas dopiero oblężeńcy przymu- 
fzeni gladem , wyiłali do Oboza 
Popow , aby podpisali poddanie Mia- 
fta `2 zabeśpieczeniem dla fiebie ży: 
cia i maiątku ; ale Czarniecki przy- 
iąć niechciał Żadnego warunku , 
twierdząc iż Пе ftali niegodnemi 
miłofierdzia , odrzuciwszy, tyle razy 
oświadczoną fobie łafkawość. Przy- 
mufzeni więc byli fpuścić е ma 
wolą zwycięzcy i wydać trzynaftu 
przywodźcow , ktorych Czarniecki з 
aby dal dowod ludzkości, nie uka- 
ral śmiercią , ale ich oddał Teterze. 


Zdobycz. ktora бе doftala nafzym 
mnieysza była nad spodziewanie, po- 
nieważ więkfzą część pochłonął 
ogień; i Miefzkańcy przez zazdrość 
aby ich maiąteknie doftał fię zwycięz- 
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„cy, wrzucali w ftudnie i kloaki co- 
kolwiek mięli naybogatszego. Trzy- 
dzieści Chorągwi pozoftałych od 
ogńia: znaleziono w Mieście, mie- 
dzy ktoremi dwie były Mofkiewfkie 
z napisem imienia Cara ; oprocz te- 
go harmat większych i mnieyszych 
czterdzieści, tudzież tyle prochu; 
kul, i innych opatrzeń woiennych, 
ileby wyftarczyć mogło na rok 'cea- 
ły w oblężeniu będącym. 
zano za karę mieszkańcom , aby Пё 
złożyli na podarunek pieniężny 
"dla Sułtanow Tatarfkich.  Zdięte 
Dzwony ktorych używano za ha- 


По, do ściągania buntownikow,  Ko-* 


nie zabite pod czas oblężenia ha: 
kazano zapłacić. Chorągwie przeż 
dalfzy przeciąg woyny trzymające 
ftraż w Mieście kolztem: fwoim ży- 


wić, Tym fposobem pofkromiwszy | 


Stawiszczanow Czarniecki, dnia dwu- 
‚ dzieftego Liftopada 1664. woyłka 
(7 nafze rozftawił na ftanowifka zimo- 
„we, wyfławszy kilku do, Krola z do- 
- miefieniem o czynnościach fwoich, 


Rozka- | 
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tudzież na Seym Warszawki , ktory 
miał fię odprawiać dnia dziewie- 
tnaftego Lutego naftępuiącego Ro- 
ku 1665. 


Całą iednak zimę przepędzili Wo- 
dzowie w uftawicznym nagabaniu od 
Kozakow i pofpolitwa , ktore Йе ku- 


` piło Кого tylko pokazał fię iaki 


dowodźca. Woyfka nafze będące na 
ftanowifkach chociaż w karności 
trzymane od Czarnieckiego , йе ie- 
dnak domagały йе przyzwoitych wy- 
god, były ciężarem dła ludu , kto- 
ry zakosztowawszy swobody pod 
buntem Chińielnickiego, wszelką po- 
dległość poczytał za iarzmo nie- 
woli. Wrodzona niechęć ku imienio- 
wi Polikiemu , czyli raczey wpoiona 
nienawiść od dziecińftwa, z przyczy- 
ny okrutnego poftępowania fobie na- 
fzych, pobudzała zawłze do bun- 
tu dzikie i zabobonne pofpolftwo. 
Ledwie bowiem Czarniecki odftąpik 
od Stawifzczow , gdy odebrał wiado- 
mość o nowym Јат tego Miafta, 
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Wyfłał więc natychmiaft Pułk Se- 
baftyana Machowfkiego, na ktory 
gdy napadli Kozacy, tak żwawo 
fię potkali, iż dwochset naszych 
zoftało zabitych.  Tknięty żalem 
Czarniecki z przyczyny tak zna- 
czney ftraty , dniem i nocą pofpie- 
szył do Stawiszczow , i pod {аш 
czas kiedy miał bunt wybuchnąć 
wszedłszy do Miafta, rozkazał aby 
mu ftawiono dowodźcow. Zwiesza- 
ło йе Pospolitwo niefpodziewanym 
powrotem iego, i byłoby natych- 
miaft wydało hersztow, gdyby ci 
obawiając йе losu ktory ich czekał, 
niepobudzili ludu aby fię porwał do 
broni. Czarniecki połkromiwfzy nay- 
przod pofpolftwo , kazał ukarać 
śmiercią herfztow ktorzy mu w pa- 
dli w гесе, i podał Miafto na łup 
woyfku, ktore refztę ocalonych do- 
mow obrociło w perzynę. 


Wpośrzod tych rozruchow fpeł- 
nić fię miały wyroki żałosne dla 


całego Narodu. Używać korzyści 


+ 
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pokoiu krwią i potem czoła naby- 
tey, oglądać fzczęśliwszą Qyczy- 
znę wypędziwfzy z niey nieprzyia- ` 
cioł , niepozwoliło Niebo Obrońcy 
i Wybawicielowi naszemu. (6) Ste- 
fan na Czarncy Czarniecki Woiewo- 
da Kiiowiki , częścią obciążony wie- 
kiem maiąc lat fzęśćdziefiąt fześć, 
częścią zwątlony na fiłach przez 
prace i ufługi Qyczyznie , na ktore 
całe życie fwoie poświęcił,wpadł na- 
koniec w śmiertelną chorobę. UmyR 
iego mężnieyszy nadfiły niechciał йе 
z początku poddać pod uftawy Вареу 
natury,ale gdy coraz gorżey mieć йе 
zaczął, radzili mu przyjaciele, aby 
powrocił do Kraiu i poratował zdro- 
wie tak drogie dla Оус2улпу, przez- 
coby pocieizył oraz Familia wpośrzod 
ktorey rzadko Йе znaydował , całę 


° prawie Życie przepedziwizy w Obo- 


zie. Ale Bohatyr nasz przyuczo- 


‚ ny od młodego wieku do niewczasow 


Bb 2 


ŻA 
(6) Potocki Centaria Virorum na karcie gt, 
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woiennych , niedał Пе namowić na 
to, aby odftąpił od woyfka. 
wszyftkim widząc 12 niebył iuż zda- 
tnym do dalizych ulug Оуслухпу, 
dał Пе namowić aby dla fpoczynku 
udał йо do Dobr fwoich , ktore miał 
w blifkości: Z tamtąd gdy fię wama- 
gać zaczęła choroba, poftanowił po- 
wrocić do Kraiu. 


Gdy iuż był w drodze, odebrał 
Lift od Krola z Przywileiem na Bu- 
ławę Polną Koronną, ktory prze- 
czytawszy rzekł do przytomnych : 
H fzak mie raz to mowiłem, iż w ten- 
czas mi. dadzą иашр , kie- 
ду ата fila до woyny, ani ręka 
до fzabli zdolnemi nie będą. Jeke- 
li mi ielnak Bog użyczy zdrowia, 
Hara fe беде o to, aby Krol Je- 
gomość nie żałowąć tey Тај ,kto- 
20 ma mnie zlewa. F ieżeli przyi- 
dzie umrzeć , ta Buława będzie 
chyba ozdobą grobowca , ktory mię 
przywali, То wyrzekłszy kazał йе 
nieść ku Dubnowi w Lektyce uwie- 


Ztym= | 


l 
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fzoney na koniach , ponieważ wzmas 


gaiąca fię. fłabość nie pozwalała mu 
ani konno ani w poieździe odpra- 
wiać podroży, 


Przyniefiony do Sokołowki , gdy 
fię widział blifkim iuż zgonu , kazał 
fię wnieść do Chałupy Chłopfkiey , 
dla niedoftatku wygodnieyfzego do- 
mu. Tam przyzwawlzy do fiebie 
X. Dąbrowikiego Jezuitę , ktorego 
miał żawfze przy fobie za fpowie- 
dnika, ufprawiedliwszy Пе Bogu, i 
opatrzony wszyftkiemi Sakramen- · 
tami, Chrześciańfkim fposobem prze- 
niofi Пе w drogę wieczności Roku 
1665. daiąc z fiebie dowod nikcze- 
mności ludzkiey, iż ten, ktorego 
chwalebne czyny wielbiła Qyczyzna 
i poftronne Narody, uwieńczony 
tylą znakami zwycięlkiemi , w mizer- 
ney Chacie rozitał Пе z tym świa- 
tem. (c) 


Tak fkończył chwalebne życie (wo- 
je Stefan na Czarncy Czarniecki, 


— A yn 
(с) Kochowski C/imacr.I1I, na karcie 167. 
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Woiewoda Kiiowfki Hetman Polny 
Koronny , ftworzony do dzieł woien- 
mych; Taką bowiem miał w fobie 
Żywość , iż zamiaft duszy zdawało 
йе iakoby go ogień ożywiał. сду 
Wziąwszy od natury wfzyftkie przy- 
mioty wielkiego woiownika, dofko- 
nalit ie pracą i doświadczeniem od 
lat młodych , a dofługuiąc fię po fto- 
pniach naywyższych Doftóieńftw w 
ЕТЕ рК; zoftawił z fiebie 
ри ‚ iż tą drogą doyść może 
każdy do naypierwszych Urzędow. 
Podobny (iak iuż powiedzieliśmy) 
do fławnego w Dzieciach Krolow 
Francuzkich Du Suefclin , ktory 
z próftego Szlachcica doszedł do 
naywyższych Doftoieńftw. Przeto 
też Śmiało mowił Czarniecki tym , 
którzy mu zarzucali, iż z proftego 
‚ Szłachcicąa przyszedł do naywyż- 
fzey powagi w Kraiu ; Ja nie z /0- 
fi ani z roli, ale z tego .(fkazuiąc 
na bliznę w twarzy) co mig boli , 


— 


44) Niesiecki, z, Kochowskiego i Potockiego, 


коет. 
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Ta odpowiedzią. odda- 
iąc wet za wet niektorym zazdro- 
snym , wyrzucał im to, co widział 
iż im polluzylo do wieklzego ma- 
jatku „i doftoyności, 


Paweł Potocki Kasztelan Kamie- 
niecki przyrownawszy Bohatyra na- 
szego do Fabiusza , iż podobnie iak 
tamten zachował Oyczyznę , ftolu= 
ie do niego fłowa Liwiusza: (2) 

Taka w nim była wielkość Duszy 

i umyfłu, iż każdą rzecz bądź 

większey bądź mnicyszey wagi 

brał przed Пе i wykonywał, a 

nietylko układał w myśli i roz- 

kazywał tó, co osądził nayprzy- 
zwoitszego , ale fam po więkłzey. 
części przez fiebie dopełniał , tak 
dalece iż władza i rozkazy iego 
dla nikogo nie były furowsze, 
iak dla niego famego. Ofzczędna- 

Selas, niewczalem, i pracą , ro- 

wnał йе naylichfzemu z Żołnię- 
—— —— 
(e) Centuria Virorum. 
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» rzy, i nic więcey niezdawał fię 
„ mieć nad innych, proez doftoy- 
„ ności i władzy:” W młodości 
fwoiey długo podlegaiąc, nauczył йе 
iak miał rozkazywać. Łącząc'pou- 
fałość i łagodność z potrzebną su- 
rowością wprowadził karność «woy- 
fkową , i byłby ią na zawsze wpro- 
wadził, gdyby Narod nasz pamię- 
tny na to , iż nikt nie woiuie niepła- 
tnym żołnierzem , myślał był fkute- , 
cznie o wypłaceniu zaległego żołdu, 
i przez niefprawiedliwość nie dał był 
pochopu domagaiącym Йе o fwoię 
własność , do uczynienia ochydnego 
dla Rzeczypofpolitey związku. 


Chęć do dzieł woiennych była w 
nim panuiącą fkłonnością. Naywie- 
ksze przywiązanie swoie okazywał 
ku tym, ktorzy йе wfławiali cno- 
tą waleczności. Z tych powodow 
uczynił Fundufz w Tykocinie , kto- 
ry fię do tych czas utrzymuie dla, 
dwunaftu Towarzyftwa Szlachty , 
ktorzy dla wieku , lub fit ftarganych 
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w fłażbie woyfkowey niezdolnemi 
będąc do dalszych ulug Oyczyzny, 
mata do śmierci pewny fposob dla 
fiebie. z $ 


Wieść o śmierci Czarnieckiego 
Kray cały napełniła żalem, ale fzcze- 
golniey Jana Kazimierza , ktory wy- 
znaijąc Ze mu winien Koronę , oka- 
zywał tym większą czułość, im 
bardziey tę ftratę wyftawiały mu 
domowe rozruchy wszczęte z oką- 
zyi Jerzego Lubomirikiego Hetma- 
na Polnego. Zwłoki Bohatyra na- 
fzego przeniefione do Czaricy, w 
Kościele tamteyfzym , ktory on wy- 
ftawił, CZ) fpufzczone do Grobu 
widzieć jeszcze do tych czas Чай 
oftatki i popiołow Wybawiciela Oy- 


(f Aly na matmurze w Kościele wsi Czatnca 
widzieć się dnie w następuiące słowa : 
1664. ANNO. 

94% 

Stsphanus in Czarnca Czarniecki , Terraram Russie 
Palatints, Ratnensis, Tykocinensis , Petrico= 
wienęis Capitaneus, post Carolum Gustavum 
Svece, & Georgium. Rakocium Transylvanie 
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czyzny, i. świętym iakimsi usza- 
nowaniem  napełniaią patrzących. 
Twarz iego, iak ieft w obraziew tym 
Że Kościele na koniu i w zbroi od- 
` malowany , mimo powagi i tey Zy- 
wości, ktora Йе widzieć daie. w 
łudziach woiennych, miała w fobie 
przyiemność ftosowną do wieku i 
obyczaiow. Z Zofii Kobierzyckiey 
Synowicy Kafztelana Krzywińłkie- 
go, ktorą fobie zaślubił, niezofta” 
wił żadnego Potomka płci męzkiey, 
ale tylko dwie Corki, dziedziczki 
Пату fwey i maiątku:. Te obie za 


Życia {wego wyposażył, a Jan Ka-, 


zimierz w pozoftałym Potomftwie, 
ЗА ала АРЕ, Pe 
Prińcipes sapixs profligatos у @ Dania felicibus 
armis peragratâ Tedux , tres Moschorum Eser- 
citas cadit. Lithvaniam Polonia restituit. Cen- 
tum signa de bóstsbus capta , Ducemque Co- 
piarum pro Comitiis Regni Joanni Casimirą 
dicavit Templum Hsereditatis hujus: quqdrin- 
gentorum annorum lignea wętustate fatiscens, 
melior? materie donatum Domino Exercsradin, 


О. M. cui annis quadraginta continuis „ 


T. 

Fidei Catholicea bono indefessus bellawit , Mo 
moriale victoriarum a fundamentis erexit, Ma- 
nusque bello cruentas hoc. cemento abstersit g 
aç sternirati candidavit, 
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'madgradzaiąc zafługi Bohatera na- 


Геро ‚ rozdał Krolewszczyzny kto- 
re on pofiadał , dwom Zięciom iego, 
Wacławowi Lefzczyńfkiemu Woie- 
wodzie Podlalkiemu herbu Wienia- 
wa, za ktorym była Konftancya , 
i Janowi 'z Raszczy, Gryffow , Ja- 
xow Branickiemu Marszałkowi Na- 
dwornemu ‚ maiącemu za` fobą ftar- 
fzą Corkę Jmieniem Alexandre Ka- 
tarzynę, kfora w flabey płci fwo- 
ley okazała iż była Corką wielkie- 
-go Bohatyra › Żegnaiąc bowiem 
Оуса wybieraiącego Пе па wypra- 
Wwe do Danii przeciwko Szwedom | 
temi ftowy rzekła do niego: „О! јак 
„ Zaluie Żem fe nieurodziła Me- 
» Szczyzną , abym naśladowała czy: 
» now i dziedziczyła flawe Oycow- 
» (а. (9) Wnukiem tey Bohatyrki 
był fławny Mąż w Oyczyznie Jan 
Klemens z*Ruszczy Branicki Kafzte- 
lan Krakowiki Hetman Wielki Ko- 
ronny , oftatni z Domu Gryffow Ja- 
xow Branickich; ktory na wzor 


AIRAA i. 
(E) Nivsiccki а Kochowskiego. 
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walecznego Pradziada fpolobil Пе 
był także w młodości, fwoiey do 
Dzieł Rycerfkich, ale-gdy nie było 
okoliczności aby fię. wfiawił orężem 
dla pokoiu w ktorym zaftawała Pol- 
Ка’, zarobił fobie na chwałę dobre- 
go Obywatela , łącząc w Ofobie fwo- 
iey wfzyftkie przymioty Dusz: wiel- 
kich, a miłością Oyczyzny ,hoy- 
nością na ozdobę Kraiu , tak przez 
wspaniałe mieszkanie ktore założył 
w Białymftoku, iako i inne niekto- 
re domy zdobiące dziś Stolicę , tu- 
dzież przez pamiątkę wyftawioną 
w Tykocinie Pradziadowi fwemu a 
Wybawicielowi Oyczyzny , (4) po- 
kazał iż płynęła w nim cząftka krwi 
wielkiego Meza, iakim był Stefan 
Czarniecki. 
KONIEC. 


—. — 

(b) Posąg kamienny еу rzeźby wystawiony 
w Tykocinie ckiemu kosztem Jana 
Klemensa 2 Ruszczy Branickiego ‘Kasztelana 
Krakowskiego, Hetmana Wiel. Koronnego у 
ma na podstawie napis pochwa wyi: у m 
Przywileiu Jana Kazimierża. ¿eh š, 


